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Żychlin | w dzień targowy posypały się mandaty i pouczenia

Mieszkańcy domagają się
parkingów
Podczas czwartkowego targowiska, kilka dni 
przed świętem Wszystkich Świętych, na miejskie 
targowisko w Żychlinie wybrało się mnóstwo 
mieszkańców gminy Żychlin i gmin ościennych. 
Jak zwykle wszystkie okoliczne uliczki były 
zastawione samochodami, piesi „przeskakiwali” 
pomiędzy samochodami, a drogówka z Kutna 
wlepiała mandaty za złe parkowanie i niewłaściwe 
przechodzenie przez jezdnię.

W niektórych sytuacjach poli-
cjanci byli bardziej wyrozumia-
li, w innych mniej. Wielu kie-
rowców, którym funkcjonariusze 
zostawili za wycieraczką kartecz-
kę, oblegało radiowóz, próbując 
wytłumaczyć swoje nieprawidło-
we parkowanie. Część osób zosta-
ła tylko pouczona, inni musieli za-
płacić mandat.

Policyjna akcja sprawiła, że po-
między mieszkańcami po raz ko-

lejny rozgorzała dyskusja na te-
mat braku miejsc parkingowych 
w okolicach targowicy. Najgorzej 
jest przed świętami, gdzie wszyst-
kie okoliczne uliczki, aż po cen-

trum, są zastawione samochoda-
mi. Wzdłuż ul. 3 Maja w wielu 
miejscach są dwie linie ciągłe,  
a kierowcy w czwartek parkują sa-
mochody wzdłuż ulicy, po stronie 

targowicy, co niewątpliwie znacz-
nie zawęża możliwość przejaz-
du, zwłaszcza pojazdom ciężaro-
wym. Tak jest w każdy czwartek  
i w każdą sobotę.  str. 5

INDEKS

punkt zapalny >10

ogłoszenia >28

Sport >34

pogoda >38

Inwestor z zewnątrz
potrzebuje hektara
pod produkcję w Żychlinie. str. 5

nocna pomoc 
lekarska w kutnie
zmieni swe miejsce. str. 3

Koło radiowozu zaparkowanego w pobliżu targowiska stała długa kolejka kierowców z upomnieniami, 
którzy przyszli wyjaśnić sytuację z funkcjonariuszami.

Gdzie mam 
zaparkować 
samochód, którym 
przyjeżdżam  
10 kilometrów  
do żychlina? proszę mi 
wskazać bezpieczne 
miejsce parkowania...

Janusz W. z gminy Żychlin

Żychlin | historyczna zmiana w oświacie przyklepana

Formalności stało się zadość,  
ośmiolatki powróciły

Wprawdzie od 1 września 
wszystkie szkoły podstawo-
we w gminie Żychlin są szko-
łami 8-letnimi, jak kiedyś, ale 
dopiero 27 października Rada  
Miejska w Żychlinie podję-
ła uchwałę o przekształceniu 

6-letnich szkół podstawowych 
w 8-letnie szkoły podstawowe. 
Uchwały dotyczyły SP 1, SP 2 
i SP w Grabowie.

Nauczyciele 6-letnich szkół 
podstawowych stali się nauczy-
cielami szkół 8-letnich. Najważ-

niejsza zmiana dotyczy SP 1, 
znajdującej się w budynku przy 
ulicy 1 Maja, która od 1 września 
2019 roku zostanie przeniesio-
na do budynku po wygaszanym 
obecnie gimnazjum, przy ulicy 
Łukasińskiego.  str. 3
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Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Rzut oKIEm | uśmiechnięci święci

W Szkole Podstawowej nr 2 im. Jana Pawła II w Żychlinie,  
w przededniu wszystkich świętych, uczniowie przebrali się za świętych. 
nie zabrakło św. Agnieszki, św. maksymiliana kolbe, św. królowej Jadwigi 
i oczywiście maryi oraz patrona szkoły Jana pawła ii czy św. mikołaja. ag
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Bedlno | rada Gminy uchwaliła

Podatek rolny w 2018 roku bez zmian, 
ponownie najniższy w regionie

Podczas sesji Rady Gminy Be-
dlno, 30 października, radni pod-
jęli uchwałę, że obniżają maksy-
malną stawkę ceny żyta z 52,49 
zł za decytonę (kwintal), ustaloną 
przez GUS, do ceny 36 zł za de-
cytonę. To oznacza, że wysokość 
podatku rolnego w 2018 roku po-
zostanie na tym samym poziomie 
co obecnie i wynosić będzie 90 zł 

od hektara przeliczeniowego. Rol-
nicy z gminy Bedlno mogą być 
zadowoleni, bowiem ich podatek 
rolny od kilku lat jest najniższy  
w regionie. 

Samorządowcy uznali, że  
w tym roku aura nie rozpieszczała 
rolników, a jesień też nie zapowia-
da się optymistycznie. Bardzo ob-
fite opady sprawiły, że wielu rol-

ników nie może wjechać w pole, 
aby zasiać zboże ozime, inni mają 
problemy, by wykopać buraki i ze-
brać kukurydzę. To może ozna-
czać kolejny trudny rok dla rol-
nictwa – nie jest to więc czas na 
podwyżki podatków. Radni mieli 
tego świadomość, uchwałę pod-
jęli jednogłośnie, przy 12 radnych 
obecnych w sali obrad.  dag

Łowicz 
Podpalił się  
na izbie przyjęć 
37-letni mieszkaniec 
Łowicza oblał się łatwopalną 
substancją, a potem podpalił 
się na holu izby przyjęć 
szpitala w Łowiczu.  
Palące się na nim ubranie 
szybko ugasili pracownicy 
szpitala. Życiu mężczyzny 
nic nie zagraża. Trafił  
do szpitala psychiatrycznego 
w Sochaczewie.

– Otrzymaliśmy zgłosze-
nie około godz. 18.40. Wynika-
ło z niego, że 37-latek z niewia-
domych przyczyn podpalił się  
na holu szpitala. Motywy tego po-
stępowania nie są jeszcze znane 
– mówił nam niedługo po wyda-
rzeniu w szpitalu st. sierż. Łukasz 
Poborski z łowickiej Komendy 
Powiatowej Policji. 

W łowickim szpitalu dowie-
dzieliśmy się, że tylko jedna oso-
ba była świadkiem tego, co dzia-
ło się na holu szpitala tuż przed 
samopodpaleniem. Był to mąż 
pacjentki, która akurat przyj-
mowana była na oddział cho-
rób wewnętrznych. Świadek ten 
natychmiast powiadomił perso-
nel szpitala, że na korytarzu jest 
mężczyzna, który oblał się ja-
kimś śmierdzącym płynem. Le-
karz przyjmujący wspomnianą 
pacjentkę – dyżurujący na in-
ternie – natychmiast wyszedł na 
korytarz, zobaczyć co się dzieje.  
W tym momencie mężczyzna 
zapalił zapalniczkę, którą miał  
w ręku i podpalił się. 

Lekarz natychmiast zareago-
wał, sięgnął – jak relacjonowa-
li pracownicy Andrzejowi Kaź-
mierczakowi, zastępcy dyrektora 
do spraw medycznych szpitala 
– po jakąś „szmatę”, którą miał 
na izbie pod ręką (prawdopodob-
nie była to pościel), żeby zdusić 
ogień na mężczyźnie. Dołączy-
ły do niego pielęgniarki oraz le-
karze, którzy dyżurowali na izbie 
przyjęć oraz na chirurgii. Zdjęli  
z 37-latka kurtkę, którą dogaszono 
gaśnicą.   str. 2

,  bedlnA,  oporow

sołtys z Grabowa
prosi o wydłużenie
chodnika do szkoły. str. 5
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Łowicz | dramat w szpitalu. przyczyną raczej zaburzenia osobowości

Podpalił się na izbie przyjęć 
dokończenie ze str. 1

Dyrektor Kaźmierczak zo-
stał natychmiast powiadomiony 
o zdarzeniu, był nim wstrząśnię-
ty. Na terenie szpitala był już 10 
minut później. Już wtedy pacjent 
był przygotowywany do przewie-
zienia do szpitala w Sochacze-
wie, ponieważ zapadła decyzja, że 
przede wszystkim potrzebuje po-
mocy psychicznej. 

37-latek bezpośrednio po zda-
rzeniu był przytomny. Po opa-
trzeniu oparzeń (I i II stopnia) 
rzeczywiście trafił na oddział 
psychiatryczny Szpitala Powia-
towego w Sochaczewie. Lekarze 
uznali, że nie było potrzeby trans-
portowania go do szpitala specja-
listycznego zajmującego się opa-
rzeniami. 

targnięcie się na 
własne życie to zawsze 
jest tragedia 
Dlaczego to zrobił? Z relacji 

pracowników szpitala wynikało, 
że miał mówić, że mu się w życiu 
nie układa. Andrzej Kaźmierczak 
dowiedział się od pielęgniarek  
z izby przyjęć, że kojarzyły tego 
pacjenta. Nie po raz pierwszy się 
tam pojawiał. Czy bardziej szukał 
pomocy medycznej, czy chciał, 
aby go ktoś wysłuchał – tego nie 

wiemy. – Targnięcie się na własne 
życie to zawsze jest tragedia. Sa-
mopodpalenie jest i wstrząsające, 
i wyjątkowo bolesne – mówi An-
drzej Kaźmierczak. Przyznaje, że 
mężczyzna miał wielkie szczę-
ście, że nie doznał poważnych 
obrażeń, jedynie oparzenia karku  
i szyi I i II stopnia. 

– Nie wiemy, co się dzieje  
w głowach ludzi, którzy decydu-
ją się na coś takiego. Możemy je-
dynie przypuszczać, że robiąc to  
w miejscu publicznym chciał 
zwrócić na siebie uwagę, a to że 
wybrał szpital może świadczyć 
o tym, że chciał być uratowany 
– spekuluje wicedyrektor. Jego 

zdaniem na pewno już wcześniej 
potrzebował pomocy jakiegoś fa-
chowca i ma nadzieję, że teraz 
otrzyma pomoc kompleksową. 

Wicedyrektor szpitala doda-
je, że szczęśliwie nie było przed 
izbą przyjęć więcej osób. Trudno 
wykluczyć czy im by nic nie za-
grażało. Przede wszystkim chwali 

personel szpitala, za szybką i pro-
fesjonalną reakcję – zarówno leka-
rzy, jak i pielęgniarki. 

Policja na razie nie przesłucha-
ła niedoszłego samobójcy – bo  
w dniu zdarzenia nie było to moż-
liwe. O ile stan fizyczny mężczy-
zny był stabilny, o tyle emocje, 
które spowodowały, że dokonał 
próby samospalenia, musiały być 
bardzo duże. Pytaliśmy czy męż-
czyzna zostawił jakiś list, czy  
w emocjach mówił o tym dlacze-
go zamierza dokonać samospale-
nia, a może komuś groził? – To 
wszystko będzie przedmiotem na-
szego postępowania – zapowiada 
st. sierż. Poborski.  – Podobno jak 
stał w korytarzu, to narzekał, że  
w życiu mu nie wyszło – rozeszła 
się natomiast wieść po szpitalu. 

nie zrozumiecie tego. 
trzeba być na Izbie... 
Pod informacją o tym zdarze-

niu, którą zamieściliśmy na stro-
nie www.lowiczanin.info oraz  
na profilu lowiczanin.info szybko 
pojawiło się wiele komentarzy. 
Niektórzy kpili „Chciał wnieść 
trochę ciepła do szpitala”, wiele 
osób natomiast wylało przysło-
wiowe „wiadro pomyj” na służbę 
zdrowia. „Jak zobaczył naszych 
lekarzy, to chciał się wykoń-
czyć, zanim oni to zrobią” – na-

pisał jeden z internautów. Niejako  
w odpowiedzi głos w komenta-
rzach na Facebooku zabrał chi-
rurg z łowickiego szpitala Da-
riusz Trepto: „(...) To po prostu 
chory człowiek. Po prostu szko-
da tego człowieka. Co do szpitala  
i personelu. Nie zrozumiecie 
tego. Trzeba być na Izbie. Trze-
ba się z takimi sytuacjami zmie-
rzyć i zareagować. Potem można 
oceniać piguły i konowałów. Jak 
zgasicie płonącego, zatamujecie 
krwotok, opanujecie szaleńca, 
pogadacie z roszczeniowym pa-
cjentem opieprzającym personel 
na wejściu... wtedy pogadamy. 
Wtedy zrozumiecie czemu nie za-
wsze jesteśmy radośnie nastawie-
ni.” – komentował. 

Dyr. Andrzej Kaźmierczak 
przyznaje, że w szpitalu naprawdę 
nie brakuje trudnych pacjentów, 
z którymi personel ma ogromne 
problemy, wcale niekoniecznie 
medycznej natury. Najtrudniejsze 
są przypadki związane z zaży-
waniem dopalaczy, ale najwięcej 
trudnych pacjentów to ci, którzy 
trafiają na izbę przyjęć pod wpły-
wem alkoholu.  mwk, mak

mężczyzna oblał się łatwopalną substancją i podpalił właśnie w tym miejscu – na holu przed wejściem  
na szpitalną izbę przyjęć.
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Gmina Bielawy | Trwają poszukiwania

Zaginął mieszkaniec Soboty
Funkcjonariusze Komendy Po-

wiatowej Policji w Łowiczu po-
szukują zaginionego 37 letnie-
go Sylwestra Kwiatkowskiego, 
mieszkańca Soboty w gminie 
Bielawy. 

Zaginiony Sylwester Kwiat-
kowski 19 października br. roku, 
około godziny 10.00, wyszedł  
z domu i od tej pory nie powrócił 
oraz nie nawiązał kontaktu z ro-
dziną czy znajomymi. Mężczyzna 
ma 37 lat, wzrost około 170 cm, 
wagę około 85 kg. Jest średniej 
budowy ciała, włosy ma krótkie, 
ciemne, oczy niebieskie. Posiada 
znak szczególny – bliznę po ukłu-
ciu nożem na lewej stronie klatki 
piersiowej. W chwili zaginięcia 

ubrany był w spodnie dżinsowe 
koloru niebieskiego, czarne pół-
buty skórkowe wiązane i szarobia-
łą rozpinaną bluzę. 

Osoby posiadające informacje 
na temat aktualnego miejsca po-
bytu zaginionego mężczyzny pro-
szone są o kontakt z Wydziałem 
Kryminalnym KPP w Łowiczu 
pod nr. tel. 46-830-95-40 w godzi-
nach 8.00-16.00 oraz całodobowo 
z dyżurnym KPP w Łowiczu pod 
nr. tel. 46-830-95-00 lub 997.

Zaginiony jest stanu wolnego. 
W miejscu zamieszkania jest dość 
powszechnie znany, a przynaj-
mniej kojarzony, lecz nie cieszy 
się niestety dobrą opinią, z uwa-
gi na konflikty z prawem. Na ten 
temat policja się nie wypowiada:  
– Nie udzielamy takich informa-
cji. Szukamy osoby zaginionej  
i podejmujemy działania, by jak 
najszybciej ją odnaleźć – usły-
szeliśmy od oficera prasowego 
KPP w Łowiczu podkom. Urszuli 
Szymczak.  oprac. ewr

zaginiony Sylwester 
Kwiatkowski. 
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Bezpieczeństwo
Trzy wyjazdy

Miniony tydzień należał do 
spokojnych. Strażacy wyjeżdża-
li tylko trzy razy. 26 października 
strażacy z OSP Śleszyn o 20.00 
zostali wezwani do usunięcia pla-
my oleju na jezdni w Śleszynie. 
28 października o 17.00 strażacy  
z OSP Żychlin gasili płonące 
śmieci w kontenerze przy ulicy 
29 Listopada. Orkan Grzegorz nie 
wyrządził większych strat. Straża-
cy wyjeżdżali tylko raz. 30 paź-
dziernika strażacy z OSP Żychlin 
zabezpieczali budynek gospodar-
czy w Kamilewie, gmina Bedlno, 
gdzie wichura zerwała kawałek 
eternitowego dachu.  dag

zduny
Katarzyna 
Jamróz i jabłka

5 listopada, o godz. 14.30,  
w Domu Kultury Gminy Zdu-
ny koncertem Katarzyny Jamróz 
rozpocznie się coroczne Święto 
Jesieni. W dalszej części impre-
zy będzie czas na obejrzenie wy-
stawy pt. Zapisane = Zapamięta-
ne. Ostatnim punktem programu 
będzie podwieczorek, który na-
zwano „Jabłko w roli głównej...”. 
Jak się dowiedzieliśmy w DK, 
będzie można spróbować ciast  
z jabłkami, ale nie tylko. Wstęp na 
imprezę, która będzie trwała około 
2 godzin, jest bezpłatny.  mwk

Gmina Bedlno | hydrofornie w orłowie parceli i Głuchowie

Wykonawca zmaga się z aurą
Na sesję rady Gminy Bedlno  

30 października został zapro-
szony Marek Tyniec, właści-
ciel firmy Markostal z Kutna, 
która wykonuje modernizację 
hydroforni w Orłowie-Parceli  
i Głuchowie. 

Inżynier opowiadał o za-
awansowaniu prac. W grudniu,  
w okresie pomiędzy Świętami 

Bożego Narodzenia i Nowym 
Rokiem, przed sesją budżetową 
na 2018 rok, radni obejrzą postęp 
prac na obu inwestycjach. Pra-
cownicy Markostalu Kutno pra-
cują od ponad miesiąca. Niestety, 
aura im nie sprzyja.

– W Orłowie-Parceli wylali-
śmy fundamenty pod dwa zbior-
niki retencyjne. Trwa rozbudowa 

budynku starej hydroforni – in-
formował radnych Marek Tyniec. 
– Teraz trwa zrywanie posadzki, 
bowiem poziom posadzek musi 
być obniżony o 50 cm, by za-
montować nowe urządzenia do 
uzdatniania wody, które są już 
zamówione. Gorzej jest z moder-
nizacją hydroforni w Głuchowie. 
 str. 6

o postępie robót przy modernizacji obu SuW w orłowie i Głuchowie mówili: marek wojciechowski, inspektor 
nadzoru z di kutno (od lewej) i marek Tyniec, właściciel firmy markostal z kutna (trzeci od lewej). 
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Samopodpalenie jest 
i wstrząsające, 
i wyjątkowo bolesne.

Andrzej Kaźmierczak, 
z-ca dyrektora 

ds. medycznych szpitala

Żychlin
Pijany kierowca 
zatrzymany

W sobotę 28 października,  
o godz. 14.47 funkcjonariusze za-
trzymali na ulicy Sienkiewicza  
w Żychlinie nietrzeźwego kie-
rowcę. 19-letni mieszkaniec po-
wiatu kutnowskiego kierował sa-
mochodem marki Toyota mając 
1,32 promila alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. 

Teraz odpowie przed sądem 
za jazdę samochodem w stanie 
nietrzeźwości. Kara zapewne bę-
dzie dotkliwa. Straci prawo jazdy, 
które młody człowiek niedawno 
uzyskał.  dag
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Aktualności

Żychlin | zespół Szkół nr 1

Mickiewicz był na Litwie
Zespół Szkół nr 1  
w Żychlinie bierze udział 
w Programie Erasmus + 
„Who do we think we are? 
Exploring culture and 
migration in the European 
Union”.

W projekcie biorą udział szko-
ły z 6 krajów, obok Polski z An-
glii, Hiszpanii, Litwy, Chorwacji  
i Niemiec.

Projekt ma trwać trzy lata i dać 
odpowiedź na temat miejsca mło-
dych ludzi w społecznościach 

szkolnych, ich wyrażania się  
w sztuce, muzyce, mowie czy 
strojach. Porusza również aktual-
ny problem migracji w Europie 
oraz zależności miedzy kulturą 
europejską a narodową. Spróbu-
je również odpowiedzieć na py-
tanie: co łączy Europejczyków.  
Z LO im. Adama Mickiewicza  
w projekcie weźmie udział około 
40 uczniów oraz 6 nauczycieli. 

Dotychczas młodzież wraz  
z opiekunami była w Niemczech 
(w marcu 2017 r.) oraz na Litwie 
(we wrześniu 2017). Na wiosnę 
młodzież spotka się w Chorwa-

cji, za rok, jesienią, w Polsce,  
a zimą 2019 roku w Hiszpanii.  
W październiku licealiści i na-
uczyciele podsumowywali wy-
prawę na Litwę. 

Litwini chodzą  
do polskiej szkoły 
4 uczniów (Mateusz Katarzyń-

ski, Ilona Bisiorek, Adam Am-
broziak, Justyna Lewandowska)  
i dwoje nauczycieli (Jolanta Adam-
kiewicz i Jacek Walczak) było  
w Wilnie od 23 do 29 września. 
Do Wilna pojechali autobusem  
z Warszawy. Młodzież mieszkała 
w domach Litwinów. Na samym 
początku pobytu zniknął jeden ze 
stereotypów dotyczący stosunku 
Litwinów do Polaków.  str. 9

Wojszyce | Trzy urządzenia do aktywności fizycznej

Poszerzona strefa rozrywki
Sołectwo Wojszyce 
wykorzystało mały grant 
w wysokości 5.000 zł 
otrzymany z Urzędu 
Marszałkowskiego  
w Łodzi na poszerzenie 
strefy rozrywki przy placu 
zabaw i boisku  
w Wojszycach.

Za grantowe pieniądze zaku-
piono sprzęty do aktywności fi-
zycznej: orbitrek, rowerek i tzw. 
biegacz. Mieszkańcy mogą już 
korzystać z tego sprzętu.

W ramach czynu społecznego 
zrobiono zadaszenie, pod którym 
ustawiono stoły i ławy.

Realizacja projektu kosztowa-
ła 7.590 zł, z czego dofinansowa-
nie gminy wyniosło 1.090 zł, zaś 
praca społeczna mieszkańców so-
łectwa, zakup ozdobnych drzewek 
i ich posadzenie oraz materiały  
na zadaszenie to wydatek ok. 1.500 

zł – potraktowane jako wkład wła-
sny lokalnej społeczności.

– Cieszę się, że dzięki zaan-
gażowaniu mieszkańców sołec-
twa Wojszyce, wsparciu gminy  
i pozyskanym środkom udało się 
stworzyć miejsce spotkań dla lo-
kalnej społeczności, które cieszy 

się ogromnym zainteresowaniem, 
szczególnie w weekendy – mówi 
Dorota Piotrowska, radna gminy 
Bedlno, współautorka wniosku  
o grantowe środki. – We wrześniu 
mieliśmy spotkanie integracyjne 
mieszkańców, które przebiegało 
w miłej atmosferze.  dag

Kutno | nocna pomoc lekarska w szpitalu

Remontują parter budynku
Od 1 października nocna pomoc lekarska  
w całym kraju znajduje się przy szpitalach.  
W Kutnowskim Szpitalu Samorządowych NPL 
funkcjonuje od sierpnia, po tym jak zbankrutował 
świadczący te usługi Red-Med.

Za zgodą Narodowego Fun-
duszu Zdrowia doraźną pomoc 
nocną i świąteczną przeniesio-
no do szpitala. Zorganizowano ją 
na piętrze, w gabinetach specja-
listycznych. W listopadzie NPL 
zostanie przeniesione na par-
ter, po prawej stronie, gdzie kie-

dyś znajdowała się administracja 
szpitala.

– Usługi NPL przejęliśmy in-
terwencyjnie w sierpniu. Mamy 
tam dwa zespoły lekarzy (w tym 
jeden zespół wyjazdowy). Wyko-
rzystujemy na razie pomieszcze-
nia gabinetów specjalistycznych, 

które w nocy i w święta stoją puste 
– mówi Marek Kiełczewski, pre-
zes szpitala w Kutnie. – Kończy-
my remont pomieszczeń na dole 
budynku, gdzie chcemy przenieść 
NPL.

Teraz pacjenci muszą wchodzić 
po schodach lub wędrować do 
nieco dalej znajdujących się wind, 
pokonując w obie strony kilka-
dziesiąt metrów, co dla wielu star-
szych i niepełnosprawnych osób 
jest kłopotliwe. Pacjenci chwalą 
jednak, że sam pomysł przeniesie-
nia nocnej pomocy lekarskiej do 

szpitala jest bardzo dobrym roz-
wiązaniem.

Mieszkańcy powiatu kutnow-
skiego pamiętają czasy, gdy Red-
-Med, który wygrał konkurs NFZ 
na świadczenie usług nocnej po-
mocy lekarskiej, wynajmował po-
mieszczenia przy ul. Jana Pawła II 
w Kutnie, a chorzy szukali budyn-
ku, by uzyskać pomoc. Gdy oka-
zywało się, że konieczna jest po-
moc szpitalna, musieli pokonać 
pół miasta, by dotrzeć do szpitala. 
Teraz obsługa jest kompleksowa, 
w jednym budynku.  dag

Gmina oporów | ciekawe roszady

Skarbnik odchodzi – i wraca
Podczas sesji Rady Gminy 
Oporów 25 października 
radni podjęli uchwałę  
o odwołaniu z dniem 
30 października Jolanty 
Liberadzkiej z funkcji 
gminnego skarbnika.

Uchwałę podjęto jednogłośnie, 
zaś ustępująca pani skarbnik że-
gnała się z radnymi i sołtysami 
częstując wszystkich czekolado-
wymi cukierkami.

Decyzją o odwołaniu pani 
skarbnik było zaskoczonych wielu 
sołtysów obecnych na sesji, a na-
wet radnych. Jako skarbnik gmi-
ny Oporów pracowała od kilku-
nastu lat.

Jak nam wyjaśniła Jolanta Li-
beradzka – po prostu przechodzi 
na emeryturę. Termin odejścia 
jest wprawdzie zaskakujący, tuż 
przed złożeniem projektu budże-
tu gminy na 2018 rok (do 15 li-
stopada projekt budżetu powinien 

być gotowy), ale: – Każdy termin 
przejścia na emeryturę byłby nie-
stosowny, stale są jakieś sprawy 
pilne do zrobienia – mówiła nam 
25 października Jolanta Liberadz-
ka. – Nie zostawię wójta Roberta 
Pawlikowskiego samego z pro-
blemem. Pomogę mu dokończyć 
opracowanie projektu budżetu na 
2018 rok – deklarowała.

I oto okazuje się, że ta pomoc 
będzie miała bardzo konkretny 
wymiar. Otóż, 2 listopada odbę-
dzie się kolejna w ciągu kilku dni 
sesja Rady Gminy Oporów. Radni 
podejmą tylko jedną uchwałę do-
tyczącą... powołania Jolanty Libe-
radzkiej na skarbnika gminy Opo-
rów z dniem 2 listopada. 

Odczytywać to można tylko 
w jeden sposób: że pani skarbnik 
przeszła na emeryturę, natomiast 
prawdopodobnie będzie dorabiać 
do emerytury – w tejże gminie,  
w której pracowała. 

Szczegółów pewnie dowiemy 
się na sesji.  dag

Skarbnik gminy oporów, Jolanta Liberadzka, przechodzi na emeryturę. 
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mieszkańcy sołectwa Wojszyce mogą korzystać z zamontowanych 
obok placu zabaw urządzeń sportowo-rekreacyjnych.
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uczniowie i nauczyciele mickiewicza biorą udział w międzynarodowych projekcie. na zdjęciu wrześniowy 
pobyt w wilnie.
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Żychlin
Pokaz laserowy
będzie  
11 listopada

W tym roku Urząd Gminy 
zdecydował, że narodowe Świę-
to Niepodległości 11 listopada 
zostanie uczczone nieco inaczej. 

O godz. 18.00 zostanie od-
prawiona msza święta za Oj-
czyznę w kościele parafialnym  
pw. Św. Ap. Piotra i Pawła  
w Żychlinie, nie będzie jednak 
żadnego koncertu. Za to po tej 
mszy, ok. 18.40, na placu przy 
fontannie mieszkańcy będą mo-
gli obejrzeć po raz pierwszy  
w mieście pokaz multimedialno-
-laserowy.

– Pokaz multimedialno-lase-
rowy będzie trwać ok. 15 minut 
– uchyla rąbka tajemnicy Edy-
ta Ledzion, kierownik Gminne-
go Centrum Promocji i Informa-
cji w Urzędzie Gminy Żychlin. 
– Dzwonnica zostanie podświetlo-
na w kolorach biało-czerwonych. 
Zobaczymy m.in. obrazy związa-
ne z jubileuszem 620-lecia nada-
nia praw miejskich miastu, będą też 
elementy muralu.  dag

Żychlin | historyczna zmiana w oświacie przyklepana

Formalności stało się zadość, 
ośmiolatki powróciły

dokończenie ze str. 1
Przypomnijmy, że kurator 

oświaty w Łodzi najpierw ne-
gatywnie zaopiniował uchwa-
łę intencyjną o tejże planowanej 
zmianie siedziby SP 1, z dniem  
1 września 2019 roku. – Mam do-
brą wiadomość. Dwa dni temu,  

25 października, dotarło do nas pi-
smo z Ministerstwa Edukacji, do 
którego zaskarżyliśmy negatywną 
opinię łódzkiego kuratora oświa-
ty. Ministerstwo uchyliło w cało-
ści opinię kuratora – informował 
burmistrz. – Więcej, ministerstwo 
merytorycznie rozpatrzyło na-

sze argumenty i podjęło decyzję, 
że możemy z dniem 1 września 
2019 roku przenieść siedzibę SP 1  
do budynku po gimnazjum.  
Dla nas to oznacza, że możemy 
dalej inwestować w adaptację bu-
dynku na potrzeby szkoły podsta-
wowej.  dag
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Aktualności
Sprawiedliwości 
nigdy nie było
– mrożący krew w żyłach wykład. str. 9

reklAmA

oporów | Sesja rady Gminy

Podatek rolny bez zmian
Podczas sesji Rady Gminy 

Oporów, 25 października radni 
jednogłośnie poparli propozycję 
wójta Roberta Pawlikowskiego, 
aby cenę żyta uwzględnianego do 
obliczania podatku rolnego pozo-
stawić na dotychczasowym pozio-
mie, czyli 48 zł za decytonę.

To oznacza, że rolnicy z gminy 
Oporów w 2018 roku zapłacą po-
datek rolny w takiej samie wyso-
kości, jak w roku 2017.

Od kilku lat cena żyta ogła-
szana przez Główny Urząd Sta-

tystyczny, która jest podstawą do 
wyliczania podatku rolnego, spa-
da. O ile w 2014 roku minister 
maksymalną cenę ustalił na 55 zł 
za kwintal, w 2015 roku obniżył ją 
do 53,75 zł, w 2016 roku obniżył 
ją do 52,44 zł, zaś w 2017 wynosi 
ona 52,49 zł.

Radni gminy Oporów zdecy-
dowali, by maksymalną staw-
kę ceny żyta z 52,49 zł obniżyć  
do 48 zł. Taka stawka obowią-
zywać będzie w gminie Oporów 
trzeci rok.  dag

Gmina oporów | radni dołożyli 50.000 zł 

Modernizacja drogi  
Kolonia Oporów – Kutno
Podczas sesji Rady Gminy Oporów,  
25 października, radni jednogłośnie, bez żadnej 
dyskusji i żadnych pytań, dołożyli 50.000 zł 
do remontu drogi powiatowej 2124E Oporów-
Kolonia-Kutno, czyli drogi prowadzącej  
przez Wolę Popową aż do Szczytu.

Przypomnijmy, że już wcze-
śniej Starostwo Powiatowe w Kut-
nie zdecydowało się w całości po-
kryć koszty modernizacji drogi 
2124E na odcinku 3.410 m (z po-
minięciem pierwszych prawie 900 
metrów od skrzyżowania z drogą 
powiatową Żychlin-Kutno), bez 
partycypacji gminy Oporów. Ten 
odcinek, zgodnie z postępowa-
niem przetargowym ma być wy-
konany do końca listopada. We 
wrześniu starostwo wystąpiło do 

gminy Oporów z pismem o par-
tycypację w kosztach moderni-
zacji dalszego odcinka tej drogi. 
Jak wyjaśniał nam wicestarosta 
Zdzisław Trawczyński, chodzi  
o modernizację brakującego od-
cinka 867 metrów, do skrzyżowa-
nia. Gmina dołożyła do przedsię-
wzięcia 50.000 zł, zaś starostwo 
już rozpisało przetarg na realizację 
trzeciego etapu modernizacji dróg 
powiatowych. Wśród kolejnych 
trzech odcinków dróg powiato-

wych uwzględniono moderniza-
cję 867 m drogi, do skrzyżowania.

Tym razem radni gminni nie 
oponowali przeciwko partycypa-
cji w kosztach remontu drogi po-
wiatowej, jak to zwykle bywało do 
tej pory, gdy wielu radnych uwa-
żało, że gmina ma remontować 
drogi gminne, a nie powiatowe. 
Teraz jakby wszyscy zrozumieli, 
że partycypacja w kosztach mo-
dernizacji dróg powiatowych jest 
ważna, bowiem by dojechać do 
dróg gminnych, trzeba jechać dro-
gami powiatowymi, które wielo-
krotnie są ważniejsze od dróg lo-
kalnych.

Teraz drogowcom potrzebna 
jest pogoda, by wykonanie nowej 
nawierzchni wykonać należycie, 
w dobrych warunkach atmosfe-
rycznych. Dorota Grąbczewska

Wkrótce rozpocznie się remont drogi powiatowej Kolonia oporów – Kutno, do Szczytu, od skrzyżowania. 
znaki już ustawiono, a nawet odsłonięto krawędź drogi, na której zostanie ułożona nowa warstwa bitumiczna.
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Bedlno | Społeczna Szkoła podstawowa przetrwała, ale ma problem

Na halę sportową jeżdżą
do Żychlina
Sprawdziliśmy, jak utworzenie siedmioklasowej Szkoły 
Podstawowej w Bedlnie w roku szkolnym 2017/2018 
wpłynęło na funkcjonowanie Społecznej Szkoły 
Podstawowej w Bedlnie, do której chodzą dzieci  
z klas IV-VII. Okazuje się, że rodzice zaufali nauczycielom  
i dyrekcji ze szkoły społecznej. W nowym roku szkolnym  
w SSP uczy się 24 dzieci, podczas gdy rok temu było ich 18.

W klasie IV jest 5 uczniów,  
w kl. V – 9 uczniów, w kl. VI – 
8 uczniów, w kl. VII – 2 uczniów. 
To pokazuje, że nauczanie w szko-
le jest niemal indywidualne. Nic 
więc dziwnego, że wyniki z eg-
zaminów uczniowie osiągali bar-
dzo wysokie. Przy niewielkiej ilo-
ści dzieci w klasach nawet mniej 
zdolne dziecko ma szansę, by do-
kładnie zgłębić wiedzę.

Ponieważ od września doszła 
jedna klasa, siódma, pokój na-
uczycielski zamieniono na salę 
lekcyjną, zaś pokój dla nauczycieli 
zorganizowano w niewielkim po-
mieszczeniu obok.

– Do nowej klasy, w której uczy 
się 2 dzieci z klasy VII, zakupi-
liśmy specjalne stoły tzw. bana-
nowce (półokrągłe), które można 
ze sobą łączyć prowadząc zajęcia  
w grupie – mówi Elżbieta Mil-
czarska, prezes Stowarzyszenia 
Przyjaciół Bedlna, prowadzącego 
społeczną szkołę. – W takie stoliki 
chcemy sukcesywnie wyposażyć 
pozostałe klasy.

Stoliki mają dodatkowy atut: 
istnieje możliwość indywidualne-
go dostosowania wysokości stoli-
ka do wzrostu ucznia. 

Prezes stowarzyszenia potwier-
dza docierające do redakcji infor-
macje, że w tym roku szkolnym 
dzieci ze szkoły społecznej nie 
mogą mieć zajęć z wychowania fi-
zycznego w sąsiadującej obok sa-

morządowej hali sportowej, jak to 
było rok temu.

– Rozmawiałam z wójtem,  
z kierownikiem ds. oświaty  
w gminie, z dyrektorem nowo 
utworzonej Szkoły Podstawowej 
w Bedlnie i okazuje się, że nasze 
dzieci nie mogą korzystać z hali 
sportowej, w żadnym terminie, 
gdyż hala jest cały czas zajęta – 
przyznaje prezes stowarzysze-
nia. – Proponowaliśmy, aby halę 
nam udostępniono od godziny 
8.00 do 8.45, bowiem uczniowie 
do szkoły w Bedlnie są przywo-
żeni gminnymi autobusami do-
piero na godzinę 9.00, gdy roz-
poczynają się zajęcia lekcyjne  
w szkole.

Warto wyjaśnić, że koniecz-
ność dowożenia dzieci do szkół 
w: Szewcach Nadolnych, Pnie-
wie, Żeronicach i Pleckiej Dą-
browie sprawia, że organizacyjnie 
dzieci do szkoły w Bedlnie są do-
wożone dopiero na pierwszą go-
dzinę lekcyjną, która zaczyna się  
o godz. 8.50.

– Dyrektor szkoły w Bedlnie 
Ewa Kowalska przekazała mi har-
monogram wykorzystania hali 
sportowej (prezes pokazuje nam 
harmonogram), z którego wynika, 
że od godz. 8.00 hala jest też zaję-
ta na zajęcia SKS i nie ma moż-
liwości udostępnienia nam hali 
– dodaje prezes. – Poradziliśmy 
sobie: busami, raz w tygodniu wo-

zimy dzieci na salę gimnastyczną 
do Zespołu Szkół w Żychlinie.

Prezes stowarzyszenia pod-
daje w wątpliwość przedstawio-
ny harmonogram wykorzystania 
hali sportowej. Jej zdaniem, skoro 
dzieci są autobusami przywożo-
ne do szkoły na godzinę 8.50, to 
raczej wątpliwe, by rodzice sami 
codziennie dowozili dzieci na za-
jęcia SKS na godzinę 8.00. Rodzi-
ce dzieci ze szkoły społecznej też 
nie mają wątpliwości, że odmowa 
udostępnienia samorządowej hali 
jest formą walki o ucznia i sub-
wencję oświatową, jaką dostaje 
szkoła społeczna.

Dyrektor nowo utworzonej sa-
morządowej Szkoły Podstawowej 
w Bedlnie Ewa Kowalska wyja-
śnia, że w placówce jest wygasa-
jące gimnazjum oraz szkoła pod-
stawowa, co sprawia, że hala do 
godz. 16.00 jest zajęta, później 
na hali są treningi klubu GKS, do 
godz. 20.00 a nawet 20.30. – To 
sprawia, że hala od rana musi być 
posprzątana, gdyż woźnej do póź-
nych godzin wieczornych już nie 
ma. Harmonogram, który dosta-
ła prezes stowarzyszenia, był pro-
jektem zajęć sportowych w hali – 
mówi nam Ewa Kowalska. 

Dorota Grąbczewska

Dla dwójki uczniów z klasy VII: Dawida tarczyńskiego i Katarzyny 
Romanowskiej w Społecznej Szkole podstawowej w bednie na klasę 
zaadaptowano pomieszczenie po dawnym pokoju nauczycielskim.
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Żychlin | w dzień targowy posypały się mandaty i pouczenia

Mieszkańcy domagają się parkingów
dokończenie ze str. 1

– Wszystko niby się zgadza. 
Policja ma rację, tylko że w okoli-
cach targowiska nie ma wystarcza-
jącej ilości miejsc parkingowych, 
dlatego kierowcy zwyczajowo sta-
ją wzdłuż drogi – mówi Janusz 
W. z gminy Żychlin. – Gdyby był 
miejski parking, kierowcy stawali-
by na parkingu i nie narażali się na 
nieprzyjemności i mandaty. Gdzie 
mam zaparkować samochód, któ-
rym przyjeżdżam 10 kilometrów 
do Żychlina? Proszę mi wskazać 
bezpieczne miejsce parkowania...

Samorządowcy o budowie par-
kingu na Placu Wolności mówili 
już w 2013 roku. Były nawet kon-
cepcje, by powstał tam parking na 
sto samochodów, ale ostatecznie 
odstąpiono od realizacji inwesty-
cji. W 2015 roku zastanawiano się 
czy na potrzeby parkingu zago-
spodarować teren tzw. świńskiego 
targowiska w stronę stacji paliw. 
Rozważana miała też być dzier-
żawa gruntów parafialnych, by 
na nich zrobić parking. Niestety, 
do dziś problem z brakiem miejsc 
parkingowych i chaosem komuni-
kacyjnym w dni targowe nie został 
rozwiązany, a kadencja za rok się 
kończy. 

Skoro władze gminy budują 
parkingi dla urzędników, dla na-
uczycieli przy szkołach, to chyba 
najwyższa pora, aby teraz zrobili 
parkingi dla zwykłych ludzi, któ-

rzy chcą przyjechać na targowi-
sko i zrobić zakupy, nie narażając 
się na policyjne mandaty – doda-
je pani Joanna z gminy Żychlin. 
Dla mieszkańców miasta i gminy 
to jedna z najważniejszych spraw, 
która powinna być załatwiona jak 
najszybciej. Z targowiska korzy-
sta w każdy czwartek kilkaset, je-
śli nie kilka tysięcy ludzi. To będą 
najlepiej wydane pieniądze.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak wyjaśnia nam, że rozważał 

zagospodarowanie tzw. świńskiej 
części targowiska, licząc na unijną 
dotację. – Jednak to oznaczałoby, 
że można by było sprzedawać tyl-
ko produkty rolnicze, zaś innych 
już nie – podkreśla burmistrz.  
– Dlatego odstąpiłem od realizacji 
takiego projektu. Robimy parkin-
gi przy placówkach oświatowych,  
w przyzwoitych cenach, więc my-
ślę, że w 2018 r. gminę będzie stać, 
by utwardzić tę część targowiska  
i zrobimy tam duży parking.  dag
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Żychlin | Firma chce kupić hektar gruntu

Radni uchylili drzwi
inwestorowi
Podczas sesji Rady Miejskiej w Żychlinie,  
27 października, radni przychylili się  
do wniosku burmistrza Grzegorza Ambroziaka,  
by sprzedać 1,062 ha nieruchomości znajdującej się 
przy ulicy 1 Maja. Pojawił się bowiem inwestor,  
który chce budować w Żychlinie zakład produkcyjny.

Przewodnicząca rady Elżbie-
ta Tarnowska pytała o jaką firmę 
chodzi. – Nie jestem upoważniony 
przez inwestora do upubliczniania 
tej informacji na obecnym etapie 
realizacji przedsięwzięcia – od-
powiadał burmistrz. – Mogę tylko 
powiedzieć, że będzie to produk-
cja nieuciążliwa dla środowiska  
i mieszkańców. Firma na począ-
tek chce kupić hektar, o ile przed-
sięwzięcie się powiedzie, kupi na-
stępny hektar.

Procedurę sprzedaży będzie 
prowadzić Łódzka Specjalna Stre-
fa Ekonomiczna w Łodzi. Można 
się spodziewać, że do sprzedaży 
dojdzie w I kwartale 2018 roku. 
Jak uchyla nam rąbka tajemnicy 
burmistrz, firma planuje na począ-
tek zatrudnienie 20 osób. 

Działka przy ulicy 1 Maja  
została przekazana gminie od 
skarbu państwa, decyzją woje-

wody płockiego, w styczniu 1992 
roku.

– Inny inwestor jest zaintere-
sowany nabyciem 2 ha działki  
w żychlińskiej podstrefie Łódz-
kiej Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej w Dobrzelinie. Tam sprzedaż 
również powinna nastąpić w 2018 

roku – informował radnych Grze-
gorz Ambroziak.

Terenami w Dobrzelinie jest 
zainteresowana także spółka ga-
zowa, która planuje gazyfikację 
Żychlina. Na nieruchomości mia-
łaby powstać stacja gazu ziemne-
go z potężnymi zbiornikami gazu, 
skąd wybudowaną siecią ruro-
ciągów gaz docierałby do oko-
licznych firm oraz indywidual-
nych odbiorców. Sieć gazowa ma 
przebiegać przez miasto. Na razie  
na temat tej inwestycji nie ma 
szczegółowych informacji. Mazo-
wiecki Zakład Gazowniczy w Ło-
dzi jest na etapie opracowywania 
planów budżetowych i inwestycyj-
nych na 2018 rok. Gdyby inwesty-
cję rozpoczęto w przyszłym roku, 
gmina mogłaby liczyć na kolejne 
pieniądze ze sprzedaży nierucho-
mości w Dobrzelinie. 

Przypomnijmy, że jeszcze 2 
lata temu terenami w Dobrzelinie 
była zainteresowana firma z Płoc-
ka, która chciała stawiać zakład 
utylizacji opon. Samorządowcy 
zorganizowali nawet wyjazd stu-
dyjny do podobnego zakładu za 
Warszawą. Wtedy rada też pod-
jęła uchwałę o sprzedaży gruntów 
w Dobrzelinie, znajdujących się  
w ŁSSE w Łodzi. Choroba inwe-
stora położyła wtedy kres inwesty-
cyjnym planom. dag

Rodzice dzieci uczęszczających do Grabowa chcą przedłużenia istniejącego już fragmentu chodnika 
prowadzącego do szkoły.

Żychlin | petycja mieszkańców Grabowa

Prośba o chodnik
Podczas sesji Rady Miejskiej 

w Żychlinie 27 października jed-
na z mieszkanek Grabowa przeka-
zała na ręce burmistrza Grzegorza 
Ambroziaka petycję od mieszkań-
ców Grabowa, rodziców dzieci 
uczęszczających do szkoły, któ-
rzy proszą o wybudowanie odcin-
ka chodnika wzdłuż drogi powia-
towej.

Chodzi o budowę kilkuset 
metrów chodnika wzdłuż dro-
gi powiatowej, koło szkoły.  
– W ramach funduszu sołeckiego 
zrobiliśmy dokumentację na bu-
dowę chodnika, ale ze środków 
funduszu nie jesteśmy w stanie 
wybudować go sami. Dlatego pro-
simy samorząd o pomoc w jego 
realizacji – podkreślała kobieta. 

– Chodzi o poprawę bezpieczeń-
stwa naszych dzieci, które muszą 
chodzić tamtędy do szkoły. 

O potrzebie, a wręcz koniecz-
ności budowy chodnika do szkoły 
w Grabowie, samorządowcy roz-
mawiali już kilka miesięcy temu. 
Znają i rozumieją problem, a na-
wet deklarowali, że chodnik zosta-
nie wybudowany. Teraz dzieci wę-
drują albo ulicą, albo poboczem. 
Po wybudowaniu chodnika rodzi-
ce byliby spokojni o bezpieczeń-
stwo swoich pociech.  dag

Dobrzelin | kolejne przedsięwzięcie kSc 

Powstaje Centrum Szkolenia
cukrowej spółki
Budynek po dawnym 
hotelowcu Cukrowni 
Dobrzelin jest adaptowany 
na potrzeby zorganizowania 
Centrum Szkolenia 
Krajowej Spółki Cukrowej  
z siedzibą w Toruniu. 

Powstaje też nowoczesna 
sala konferencyjna wyposażona  
w sprzęt multimedialny, a obok 
niej 17 pełnostandardowych 
2-osobowych pokoi z łazienkami 
i prysznicami.

Prace wewnątrz budynku już 
się zaczęły Przed budynkiem do-
biegają końca roboty związane  
z budową bardzo dużego par-
kingu, o łącznej powierzchni ok. 
1.700 m2.

– Cały teren zostanie ogrodzo-
ny i będzie założony monitoring 
– mówi Marek Giżyński, dyrektor 
Cukrowni w Dobrzelinie. – Do tej 
pory budynek w dużej części był 
niewykorzystany. Ponieważ Do-
brzelin znajduje się w centrum 
Polski, więc wszyscy partnerzy 
z innych cukrowni KSC mają do 
pokonania podobną odległość. Do 
tej pory KSC musiał wynajmo-

wać na szkolenia lokale, a to duże 
koszty. Dlatego ponad milion zło-
tych, jakie zarząd KSC wydatkuje 
na urządzenie Centrum Szkolenia 
w Dobrzelinie, szybko się zwróci.

Dla Cukrowni Dobrzelin posia-
danie Centrum Szkolenia KSC to 
dodatkowy atut. Zarząd polskiej 
spółki KSC będzie częściej gościł 
w cukrowni. A jak władza będzie 
bliżej, to i może dostrzeże potrze-
bę realizacji kolejnych inwesty-
cji w Dobrzelinie oraz poprawy 

estetyki cukrowni i jej otoczenia. 
To też szansa na większy zarobek 
dla okolicznych firm gastrono-
micznych i cateringowych, które 
przecież będą musiały obsługi-
wać przyjeżdżających gości. To 
również szansa dla Żychlińskiego 
Domu Kultury, który będzie mógł 
zapewnić gościom jakąś atrakcję 
kulturalną.

Centrum Szkolenia KSC ma 
być gotowe wiosną 2018 roku.

Dorota Grąbczewska

mogę tylko 
powiedzieć, że 
będzie to produkcja 
nieuciążliwa  
dla środowiska  
i mieszkańców.

burmistrz  
Grzegorz Ambroziak
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W budynku dawnego hotelowca Cukrowni Dobrzelin będzie 
urządzone centrum Szkoleniowe krajowej Spółki cukrowej.
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Żychlin | inauguracja uniwersytetu Trzeciego wieku

Niebiańska uczta 
na początek
Po raz siódmy rok akademicki zainaugurowali słuchacze Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku w Żychlinie, który funkcjonuje w Żychlińskim Domu 
Kultury. Wykład inauguracyjny „Biblijne smakołyki” wygłosił  
27 października ks. Mariusz Szmajdziński z Łowicza.

Słuchacze UTW zasiedli przy 
stolikach przykrytych białymi ob-
rusami, ze świeczkami na koloro-
wych, jesiennych liściach.

– Wszystkich serdecznie wi-
tam. Większość z państwa jest 
z nami od początku. 7 lat to 
szmat czasu – mówiła Magda-
lena Rzeźnicka, dyrektor domu 
kultury. – Tworzycie państwo in-
tegralną część kulturalnej rodzi-
ny Żychlińskiego Domu Kultu-
ry. – Przez 7 lat pobytu w UTW 
nastąpiła przemiana zarówno  
w was, jak i w nas. Przez tych 
kilka lat funkcjonowania udo-
wodniliście, że jesteście potrzeb-
ni w społeczeństwie. Dziękuję 
za wasze zaangażowanie i ak-
tywny udział w święcie Żychlina  
i wszystkich innych inicjatywach.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak, który uczestniczył w inaugu-
racji, podkreślał, że poprzez funk-
cjonowanie UTW seniorzy nie 
zamykają się w czterech ścianach. 
Są otwarci na innych ludzi, prze-
kazują dobre wartości młodszemu 

pokoleniu, służą swoim doświad-
czeniem.

– Bawcie się dobrze podczas 
zajęć i pogłębiajcie swoją wie-
dzę, gdyż człowiek powinien się 

uczyć przez całe życie – podkre-
ślał. – Dobrze, że mówicie o po-
trzebach. Zawsze możecie liczyć 
na wsparcie samorządu – dekla-
rował. 

Burmistrz podkreślał, że, obok 
zmiany wyglądu budynku domu 
kultury, wykonano wiele prac 
wewnątrz budynku, których nie 
widać, a które są istotne dla jego 
funkcjonowania, np. wymieniono 
węzeł ciepłowniczy, wymieniono 
kaloryfery, zrobiono napowietrza-
nie sali. Podkreślał, że samorząd 
podejmuje działania, aby teraz 
zmodernizować wnętrze domu 
kultury.

Zgodnie z akademicką trady-
cją, wykład inauguracyjny wy-
głosił ks. Mariusz Szmajdziński  
z Łowicza. – Jaka inauguracja, taki 
cały rok – mówił żartobliwie prele-
gent. 

Tematem wykładu było jedze-
nie biblijne. Jak informował prele-
gent, słowo „jeść” jest wymienio-
ne w Biblii Tysiąclecia aż 800 razy.  
O pierwszym jedzeniu jest mowa 
już na początku, gdy Adam i Ewa 
stoją pod drzewem z jabłkiem.

Wykład o potrawach wymie-
nianych na różnych stronach Pi-
sma Świętego ubarwiał historiami 
z Biblii, których wielu słuchaczy 
już nie pamiętało. To sprawiało, 
że wykład był wyjątkowo cieka-
wy. Wykład zakończyła opowieść 
o ostatniej wieczerzy i niebiań-
skiej uczcie. Inną, przyziemną, ale 
sympatyczną ucztę, przygotowali 
dla słuchaczy UTW pracownicy 
domu kultury.

Zebranych częstowali zupą  
z dyni i pomidorów (ugotowano ją 
z 8 kg dyni i 30 pomidorów), były 
placuszki smażone na masełku ze 
startym żółtym serem i jogurtem 
oraz kompot z wiśni i jabłek z mię-
tą, a na deser ciasto drożdżowe.

Na zajęcia UTW już zapisało 
się ok. 35 osób. Tegoroczną no-
wością jest nauka języka greckie-
go. Wykłady prowadzić będzie 
właśnie ks. Mariusz Szmajdziń-
ski.  dag

Po wykładzie słuchacze uniwersytetu trzeciego Wieku  
uczestniczyli w posiłku przygotowanym przez pracowników domu kultury.

Wykład inauguracyjny „Biblijne smakołyki” wygłosił ks. mariusz 
Szmajdziński z łowicza.
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Gmina Bedlno
Wykonawca 
zmaga się z aurą

dokończenie ze str. 2

Mieliśmy wylewać fundament 
pod zbiorniki wyrównawcze, ale 
ostatnie obfite opady dosłownie 
nas zalały. Nie ma wjazdu, wszyst-
ko pływa. Czynimy starania, aby 
osuszyć teren, wozimy gruz, by 
zrobić drogę dojazdową. 

Inspektor nadzoru Marek Woj-
ciechowski z DI w Kutnie uspo-
kaja, że na razie wszystko idzie 
zgodnie z harmonogramem. Czas 
jednak nagli, bowiem obie inwesty-
cje mają być zakończone do końca 
lutego 2018 roku. Nie kryje jednak, 
że wiele zależy od aury, która może 
pokrzyżować plany wykonawcy.

Przypomnijmy, że w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014-2020 gmi-
na Bedlno dostanie 1.718.207 zł 
na modernizację Stacji Uzdatnia-
nia Wody w Orłowie i Głuchowie, 
budowy sieci wodociągowej Że-
ronice-Orłów, Kolonia-Jaroszów-
ka oraz budowę przydomowej 
oczyszczalni ścieków przy Szkole 
Podstawowej w Żeronicach. 

Na dwie ostatnie inwestycje: 
budowę wodociągu i oczyszczal-
ni przy SP Żeronice wykonawców 
wyłoniono niedawno.

Modernizacja SUW Orłów-Par-
cel będzie kosztować 1.549.800 zł, 
zaś modernizacja SUW w Głu-
chowie 1.826.550 zł. Sieć wodo-
ciągową będzie wykonywać firma 
Sanibud z Kutna za 92.250 zł, zaś 
przydomową oczyszczalnię ście-
ków przy SP Żeronice firma Delfin 
z Kielc za kwotę 79.827 zł.  dag
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Pacyna | Jubileusz 50-lecia małżeństwa

Złote gody siedmiu par
W sobotę, 21 października, sie-

dem małżeństw z gminy Pacyna 
świętowało jubileusz 50 lat po-
życia małżeńskiego. Medale „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie”, 
nadane przez prezydenta RP An-
drzeja Dudę, wręczał wójt gminy 
Pacyna Krzysztof Woźniak. Me-
dale odebrali: Marianna i Kazi-
mierz Daleccy, Genowefa i Sta-
nisław Jóźwikowie, Maria i Józef 
Kamińscy, Krystyna i Włodzisław 
Linardowie, Teresa i Stanisław 
Olbowie, Janina i Stanisław Peł-
kowie, Danuta i Piotr Rembowscy.

Uroczystość otworzyła kie-
rownik Urzędu Stanu Cywil-
nego w Pacynie Cezaria Anna 
Paluszkiewicz, która życzyła ju-
bilatom dużo zdrowia i kolejnych 
lat pomyślności. Okolicznościo-
we medale, przypięte do bordowej 

palety, by wszyscy mogli je po-
dziwiać, niosła młodzież w stro-
jach ludowych. Następnie medale 
wręczał jubilatom wójt, były gra-
tulacje, życzenia, kwiaty i jubile-
uszowy tort. Młodzież ze Szkoły 
Podstawowej w Pacynie uświet-
niła uroczystość prezentując pro-
gram słowno-muzyczny. W wielu 
oczach zakręciły się łzy wzrusze-
nia.

Na koniec był wspólny poczę-
stunek i czas, by powspominać 
młode lata. 50 lat razem to bardzo 
długo, życie nie raz wystawiało 
małżonków na próbę, by wspólnie 
wychować dzieci i pokonać pro-
blemy. Jest to możliwe, gdy jest 
wzajemne zrozumienie i kompro-
mis. Uroczystość Złotych Godów 
na długo pozostanie w pamięci ju-
bilatów.  dag Siedem par z gminy Pacyna, obchodzących jubileusz 50 lat pożycia małżeńskiego, na wspólnym zdjęciu.
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Bedlno | Gminny ośrodek kultury

Autorka książek  
dla dzieci w Bedlnie

W czwartek, 26 października, 
na zaproszenie Gminnej Biblio-
teki Publicznej, przyjechała do 
Bedlna Izabella Klebańska, ab-
solwentka Akademii Muzycznej  
w Łodzi, autorka scenariuszy pro-
gramów telewizyjnych oraz ksią-
żek dla dzieci i młodzieży. 

W spotkaniu z nią uczestniczy-
ło ponad sto dzieci z klas I-III, ze 
wszystkich szkół podstawowych 
na terenie gminy.

– Pani Izabella w wesoły i przy-
stępny sposób otwierała drzwi 
do świata muzyki – mówi Kata-
rzyna Krzewicka, bibliotekarka  
z Bedlna. – Wyjaśniała znaczenie 
i wagę nut, półnut i ćwierćnut za 
pomocą bohaterki jednej z ksią-
żek Akolady– przesympatycznej 
dżdżownicy, której imię pochodzi 

od muzycznego znaku – klamry. 
Następnie, przy akompaniamencie 
najsłynniejszych utworów opero-
wych, autorka przybliżyła uczest-
nikom istotę opery oraz, przez 
barwne opowieści o jej magii, po-
budzała wyobraźnię dzieci.

Spotkanie z dziećmi autorka 
urozmaicała grą na skrzypcach. 
Na koniec spotkania Izabella Kle-
bańska nauczyła dzieci francu-
skiego dworskiego tańca „branle”, 
podczas którego uczestnicy świet-
nie się bawili.

Izabella Klebańska jest autorką 
książek m.in. „Operowe strachy”, 
„Jak dżdżownica Akolada o mu-
zyce opowiada”, „Jak tańczono 
przed wiekami”. Dzieci kupowa-
ły też wybrane książki, a autorka 
chętnie je podpisywała.  dag

oświata | z uznaniem od wójtów i burmistrza

Nauczycielskie nagrody
Tradycją jest,  
że w związku z Dniem 
Edukacji Narodowej, 
przypadającym 
14 października, 
przyznawana jest 
nagroda pieniężna 
wójta lub burmistrza 
dla dyrektorów szkół 
i wyróżniających się 
nauczycieli.

Nagrody dla nauczycieli, na-
uczycieli oddziałów przedszkol-
nych i punktów przedszkolnych 
oraz pracowników administracji  
i obsługi przyznają już dyrektorzy 
poszczególnych placówek. Zapy-
taliśmy wójtów gmin: Żychlin, 
Bedlno, Oporów i Pacyna, kogo 
i w jakiej wysokości w tym roku 
nagrodzili?

Gmina Żychlin
Z okazji Dnia Edukacji Naro-

dowej dyrektorom i nauczycie-
lom zatrudnionym w szkołach 
i przedszkolach, dla których or-
ganem prowadzącym jest gmi-
na Żychlin, burmistrz Grzegorz 
Ambroziak przyznał nagro-
dy pieniężne (w wysokościach 
od 800 zł do 1.400 zł brutto) za 
szczególne osiągnięcia w pra-

cy dydaktyczno-wychowawczej 
oraz w pracy zawodowej.

Narody przyznano: Barba-
rze Pietrzak, dyrektorowi Szko-
ły Podstawowej im. Marii Kow-
nackiej w Grabowie, Łukaszowi 
Antczak, dyrektorowi Zespo-
łu Szkół nr 1 w Żychlinie, An-
nie mazurek, wicedyrektorowi 
Zespołu Szkół nr 1 w Żychlinie, 
Piotrowi Wysockiemu, dyrek-
torowi Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Żychlinie, Jackowi 
Dysierowiczowi, dyrektorowi 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Ży-
chlinie, Ewie Florczak, dyrekto-
rowi Przedszkola Samorządowe-
go nr 1 w Żychlinie, tomaszowi 
Pirowskiemu, nauczycielowi ję-
zyka angielskiego w Szkole Pod-
stawowej nr 1 w Żychlinie, Pauli-
nie Jabłońskiej, nauczycielowi 
języka angielskiego w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Ży-
chlinie, Jackowi Filińskiemu, 
nauczycielowi wychowania fi-
zycznego w Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym w Żychlinie, 
marii Wojciechowskiej, na-
uczycielowi wychowania przed-
szkolnego w Przedszkolu nr 2 
im. Jana Pawła II w Żychlinie, 
marcie maciak, pedagogowi 
w Szkole Podstawowej im. Ma-
rii Kownackiej w Grabowie, 
Agnieszce Wawrzyniak, na-

uczycielowi zajęć artystycznych 
w Zespole Szkół nr 1 w Żychlinie, 
tomaszowi maciak, nauczy-
cielowi wychowania fizycznego  
w ZS nr 1 w Żychlinie, Ceza-
remu Ejzenchart, nauczycielo-
wi historii w Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie oraz marcinowi Ra-
nachowskiemu nauczycielowi 
wychowania fizycznego w Ze-
spole Szkół nr 1 w Żychlinie

Gmina bedlno
Krzysztof Kołach nagrodą 

wójta nagrodził dwie dyrektor-
ki, spośród czterech dyrektorów 
szkół: Ewę Kowalską, dyrekto-
ra Szkoły Podstawowej w Bedl-
nie oraz Beatę Kwiatkowską, 
dyrektora Szkoły Podstawowej  
w Pleckiej Dąbrowie. Na nagro-
dy przeznaczono 2.900 zł.

Gmina oporów
Nagrody wójta Roberta Paw-

likowskiego z okazji Dnia Edu-
kacji Narodowej otrzymali obaj 
dyrektorzy: dyrektor SP w Opo-
rowie tomasz Lewicki i dyrek-
tor SP w Szczycie marek Nowa-
czewski. Obaj dostali po 700 zł 
brutto.

Gmina Pacyna
Nagrody wójta gminy Pacyna 

Krzysztofa Woźniaka otrzyma-

li następujący dyrektorzy szkół: 
teresa Russek – 627 zł i Jo-
lanta Fabianowska – 452 zł 
oraz Grażyna Kozłowska, dy-
rektor Przedszkola Samorządo-
wego – 557 zł.

Ponadto nagrody finansowe 
otrzymali też nauczyciele: Ewa 
Rutkowska – 418 zł, Bożena 
Rachubińska – 523 zł, Halina 
Fudała – 418 zł, Jolanta ma-
jewska – 488 zł, Aleksandra 
orzechowska – 418 zł, Jacek 
Studziński – 767 zł i magdale-
na zielińska – 349 zł.

Nie zapomniano też o pra-
cownikach administracji i ob-
sługi. Nagrody w wysokości 184 
zł otrzymali: Damian Busler, 
Hanna Białkowska, teresa 
Ludwicka, maria Stangreciak, 
Paweł Szymański, monika 
Bieniek i Aneta mietkiewicz. 
Nagrodę wysokości 240 zł otrzy-
mała Iwona trębacz. 

Nagrody dyrektora przedszko-
la otrzymali: Joanna Berlińska 
287 zł, Jolanta Kołodziejczyk 
427 zł, teresa Popławska 566 
zł i Beata tymosiak 427 zł. Na-
grody otrzymali też pracowni-
cy administracji i obsługi: Anna 
Józwik 296 zł, Jolanta micha-
łowska 139 zł, Wiesława Szy-
mańska 296 zł oraz zdzisław 
Bednarski – 452 zł.  dag

Iza Klebańska zaprosiła dzieci do wspólnej zabawy.
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Rzut oKIEm | wArSzTATy z dieTeTykiem

Domaniewiccy seniorzy co i rusz mają ciekawe zajęcia w Gminnym ośrodku Kultury. tym razem, 19 października, przyszedł czas  
na warsztaty kulinarne. poprowadziła je dietetyk beata mońka, która w tym roku gościła już w domaniewicach, kiedy to w marcu prezentowała swoją 
książkę „przepisy na zdrowie”. w czasie warsztatów seniorzy przygotowywali pod okiem gościa potrawy nie zawierające mięsa, jajek, mleka ani glutenu. 
uczestnicy nauczyli się więc jak przyrządzić warzywne frytki, krupnik jaglany, gryczane podpłomyki czy też różnorodne pasty, np. warzywne i z kaszy 
jaglanej. opr. kl

Łyszkowice | uchwały podatkowe 

Podatek rolny  
i transportowy  
nie wzrosną 
Jednogłośnie  
i bez dyskusji radni gminy 
Łyszkowice przegłosowali 
zaproponowany przez 
wójta projekt uchwały 
ustalający średnią cenę żyta 
przyjmowaną do obliczania 
wysokości podatku rolnego 
na dotychczasowym 
poziomie.

Oznacza to, że podatek rolny  
w przyszłym roku na terenie gmi-
ny Łyszkowice nie wzrośnie i bę-
dzie wynosił 97,5 zł za hektar 
przeliczeniowy rocznie. Stawka 
podatku rolnego dla gospodarstw 
rolnych wynosi bowiem rów-
nowartość pieniężną 2,5 kwin-
tal żyta, a tę wartość radni ustalili  
na 39 zł. – W ubiegłym roku 
wnioskowałem o podwyższenie 
stawki, co wywołało dyskusję,  
a w tym roku wnioskuję o utrzy-
manie jej na dotychczaso-
wym poziomie. Niższe wpływy  
z tego podatku rekompensujemy 
oszczędnościami oraz staraniami 
o pozyskiwanie pieniędzy z ze-
wnątrz – mówił wójt Adam Ruta. 

Skarbnik Krystyna Kołudzka 
wyjaśniła ponadto, że obniżając 
średnią cenę skupu żyta do po-

ziomu 39 zł z ceny maksymal-
nej, jaką samorząd mógłby zasto-
sować (52,49 zł), gmina będzie 
miała wpływy do budżetu niższe 
o około 200 tys. złotych rocznie.  
– Będzie mniej o około 100 tys. 
złotych z samego podatku oraz  
o kolejne 100 tys. złotych otrzy-
mamy w związku z tym niższą 
subwencję – wyjaśniła. 

Podawana przez GUS śred-
nia cena żyta w skali kraju nieco 
wzrosła i wynosi za 11 kwartałów 
poprzedzających kwartał poprze-
dzający 2018 rok 52,49 zł za dt 
(decytonę, czyli kwintal). W ubie-
głym roku cena ta wynosiła 52,44 
zł za 1 dt, a za jeszcze wcześniej-
szy okres – 53,75 zł za 1 dt. 

Rady gmin są uprawnione  
do obniżenia cen przyjmowanych 
jako podstawa obliczania podatku 
rolnego. Tak właśnie postanowio-
no w Łyszkowicach. 

Identyczną decyzję, rów-
nież jednogłośnie, podjęli rad-
ni w sprawie przyjmowanych co 
roku stawek podatku od środków 
transportowych. – W tej uchwa-
le również nie ma żadnych zmian 
dotyczących wysokości stawek. 
Pozostają one na tym samym po-
ziomie – mówiła skarbnik gminy 
Krystyna Kołudzka.  mak 

Gospodarka odpadami | deklaracje

Trzeba uaktualnić liczbę 
osób zamieszkujących

W związku z nieuchronnie 
zbliżającym się terminem ogło-
szenia kolejnych przetargów  
na odbiór odpadów komunalnych 
z gospodarstw, samorządy przy-
pominają o konieczności doko-
nywania korekt liczby osób za-
mieszkujących nieruchomości. To 
właściciele nieruchomości, z któ-
rych odbierane są odpady komu-
nalne, zobowiązani są do poinfor-
mowania urzędu gminy o zmianie 
liczby osób zamieszkujących daną 
nieruchomość. Zgodnie z zawartą 
umową na odbiór śmieci, powin-
no się tego dokonać w terminie 14 
dni od chwili, w której ta liczba się 
zmieniła. W tym celu należy do-
konać korekty deklaracji. 

– Chcemy mieć jak najbardziej 
aktualne dane do kolejnego prze-
targu – mówią urzędnicy. Dotyczy 
to zarówno przypadków, gdy licz-
ba mieszkańców danej nierucho-
mości zwiększyła się jak i tych, 
kiedy się zmniejszyła. 

– Zdecydowanie częściej lu-
dzie pamiętają o tym, że licz-
ba ta się zmniejszyła, gorzej jak 
się ktoś urodzi, albo zamieszka  
– mówi sekretarz gminy Kierno-
zia Jarosław Bogucki. Według 
niego zdarzają się również i takie 
przypadki, że ludzie przychodzą 
go urzędu gminy z pretensjami, 
np. że przecież babcia nie żyje 
od pół roku, a gmina nalicza za 
nią opłatę za śmieci. – Tymcza-
sem my musimy liczyć ilość osób  
w gospodarstwie na podstawie 
deklaracji i na tej podstawie nali-
czać opłaty – tłumaczy sekretarz. 
Gmina nie przeprowadza takiej 
korekty „z urzędu”. 

Informacja o konieczności ak-
tualizowania deklaracji została 
np. w gminie Kiernozia przeka-
zana sołtysom poszczególnych 
miejscowości, by ci przekaza-
li ją „metodą kartkową” (kartki 
przekazywane z domu do domu) 
mieszkańcom.  mak 

Gmina zduny | inwestycje

Mało chętnych w przetargu 
na kanalizację

Lada dzień Urząd Gminy  
w Zdunach rozstrzygnie przetarg 
na II etap budowy kanalizacji sa-
nitarnej oraz budowę zbiornika 
wyrównawczego wraz z zesta-
wem pomp na terenie istniejącej 
stacji uzdatniania wody w Złako-
wie Borowym. Otwarcie ofert na-
stąpiło 17 października – wpłynę-
ły trzy. Tylko jedna z nich dotyczy 
obu części przetargu. Złożyło ją 
PUHB Cewogaz Jana Wolskie-
go z Łowicza, które za pobudo-
wanie zbiornika wyrównawczego 
na SUW zaproponowało 378.153 
zł przy 60-miesięcznym okresie 
gwarancji, a za budowę kanaliza-
cji 1.588.463 zł, okres gwarancji 
również 60 miesięcy.

Pozostałe dwie oferty dotyczą 
tylko kanalizacji sanitarnej i obie 
są droższe od oferty Cewogazu. 
PBP Trakt z Kutna zapropono-
wał cenę 1.799 zł i 60 miesięczną 
gwarancję, a Hydropol z Gostyni-
na – 2.480.000 zł, przy takiej sa-
mej gwarancji. 

Gmina na obie inwestycje po-
zyskała 1.267.678 zł dotacji z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich. Wraz z nią w budżecie 
gminy przeznaczono na ten cel 
2.550.000 zł. Termin wykonania 
robót na SUW w Złakowie Bo-
rowym ustalono na 30 kwietnia 
2018 roku, na dokończenie II eta-
pu budowy kanalizacji – do 30 li-
stopada 2019 roku.  mwk

Powiat łowicki | oSp

Wsparcie na szkolenia  
z pierwszej pomocy
Rada Powiatu Łowickiego 
na ostatniej sesji,  
25 października, 
przeznaczyła dla  
18 jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych, 
należących do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego po 800 zł  
na szkolenia dla druhów.

Chodzi o szkolenia z pierwszej 
pomocy. 800 zł to kwota, która 
wystarczy na przeszkolenie po 2 
druhów z każdej systemowej jed-
nostki. Pieniądze pochodzą z bu-
dżetu powiatu. 

Radni musieli głosować o przy-
znaniu pomocy finansowej dla 
każdej z gmin oddzielnie, ponie-
waż w uchwałach tych wymienio-
ne są kwoty (od 800 do 2.400 zł) 
oraz konkretne jednostki. A są to: 
z gminy Bielawy – OSP Bielawy 
i OSP Waliszew Stary, z gminy 

Chąśno – OSP Karsznice Duże,  
z gminy Domaniewice – OSP Do-
maniewice i Rogóźno, z gminy 
Kiernozia – OSP Kiernozia oraz 
OSP Witusza, z gminy Kocierzew 
Płd. – jednostki OSP w Boczkach 
Chełmońskich i Wiciu, z miasta 
Łowicza – OSP Łowicz, z gminy 
Łyszkowice – OSP Łyszkowice  
i OSP Kalenice, z gminy Niebo-
rów – OSP Bednary i OSP Niebo-
rów, z gminy Zduny – OSP Zdu-
ny, OSP Bąków oraz OSP Złaków 
Kościelny. 

Prezes Zarządu Powiatowego 
Związku OSP w Łowiczu Jacek 
Chudy (a zrazem członek Zarządu 
Powiatu Łowickiego) dwukrotnie 
podczas ubiegłotygodniowej se-
sji dziękował radnym za te dotacje 
dla straży. Mówił, że szkolenia te 
są bardzo potrzebne, a w ostatnim 
czasie znacznie staniały (z 700 zł 
od osoby do 400 zł), więc tym bar-
dziej warto przeszkolić druhów. 
 mwk
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Żychlin | zespół Szkół nr 1

Mickiewicz był na Litwie
dokończenie ze str. 3
Z Litwy w projekcie uczestni-

czy szkoła polska, ale uczęszczają 
do niej nie tylko Polacy czy Litwi-
ni pochodzenia polskiego, ale tak-
że Litwini. Wielu z nich zamie-
rza studiować w Polsce. Również 
w środkach masowego transportu 
Polacy spotykali się z dużą sym-
patią. 

Polski niemiec  
i polskie angielki
Jednym z tematów projektu jest 

migracja w Europie. Młodzież 
przeprowadzała ankiety, pytając 
z jakich powodów ludzie decy-
dują się na opuszczenie swoje oj-
czyzny. Niezależnie od wyników 
ankiet w poszczególnych krajach, 
podczas samej wymiany zaistnia-

ła bardzo ciekawa sytuacja: na 6 
uczestniczących krajów w 4 repre-
zentacjach byli Polacy: oczywi-
ście w grupie z Żychlina, z Wilna, 
jeden z uczniów z Niemiec oraz 
3 uczennice z Anglii. Młodzież  
na własnych przykładach mogła 
opowiadać o powodach migracji 
ich rodzin i aklimatyzacji w no-
wym kraju. 

tatarskie pierogi 
Młodzi, niezależnie od na-

rodowości, wszyscy są do sie-
bie podobni, podobnie się ubie-
rają, słuchają tej samej muzyki, 
a nieodłącznym ich atrybutem 
są telefony – opowiada Jolan-
ta Adamkiewicz – polonistka  
z LO im. A. Mickiewicza. – Za-
równo mnie, jak i uczniów, za-
skoczyło to, że wielu Litwinów 
płynnie posługuje się polskim, li-
tewskim i rosyjskim oraz od naj-
młodszych lat uczą się angiel-
skiego. Zwiedziliśmy Wilno, 

mieliśmy okazję być również  
na uniwersytecie wileńskim, gdzie 
studiowali między innymi nasi 
wieszczowie, w tym patron naszej 
szkoły – dodaje.

Uczniom bardzo podoba-
ły się wspólne zajęcia w szkole,  
w tym warsztaty, na których ze-
brani piekli tatarskie pierogi  
z kruchego ciasta z mięsem mie-
lonym – kibinai. Byli zgromadze-
ni przedstawiciele 6 narodów, a na 
stole królowały pierogi charakte-
rystyczne dla małej grupy etnicz-
nej (Tatarów czy Karaimów).

Zawarte znajomości czy dysku-
sje będą kontynuowane podczas 
kolejnych spotkań.  ag

reklAmA

Żychlin | mrożące krew w żyłach opowiadanie w bibliotece

Sprawiedliwości nigdy nie było
Ponad 30 osób z zapartym tchem słuchało wykładu  
Anny Mazurek, nauczyciela z ZS nr 1
im. A. Mickiewicza, pt. „Zbrodnia i kara, 
czyli o wymiarze sprawiedliwości (niesprawiedliwości)” 
w starożytności i średniowieczu, który wygłosiła  
18 października w bibliotece w Żychlinie.

Kary przed wiekami były bar-
dzo okrutne, obowiązywały inne 
systemy wartości i inna hierarchia. 
Anna Mazurek przypomniała np. 
babiloński zbiór praw i kodeks 
Hamburabiego i zasadę „oko za 
oko, ząb za ząb”. Te zasady obo-
wiązywały tylko osoby o rów-
norzędnym statusie społecznym, 
inaczej już było gdy wykroczenie 
popełniały osoby z różnych sfer 
społecznych.

– Zbiór praw zwykle stanowi-
ła władza państwowa, by poprzez 
strach przed konsekwencjami 
podporządkować sobie społecz-
ność, stąd np. publiczne egzeku-
cje – podkreślała Anna Mazurek. 
– Obowiązywała też zasada talio-
nu, czyli odpłatności. W średnio-
wieczu część kar – grzywien była 
przeznaczana na rzecz władcy.

Dla przykładu za zabójstwo ry-
cerza osoba musiała zapłacić 60 
grzywien, ale za zabójstwo chłopa 
już tylko 30 grzywien. Równości 
i sprawiedliwości nie było. Rów-

nież majątek po śmierci np. męża 
przejmowała rodzina płci męskiej, 
ale nie żona, kobieta.

Władca miał swoich sędziów. 
Czy wyroki były sprawiedliwe? 
– na pewno były okrutne. Od 
kary śmierci można było czasami 
się wykupić, o ile ktoś miał pie-
niądze. Sposób wykonania kary 
śmierci też był różny. Dla przykła-
du ścięcie głowy było karą rycer-
ską, zaś śmierć przez powieszenie 
czy utopienie karą hańbiącą.

Były też inne okrutne kary: 
ukamienowanie, obcinanie 
członków, ćwiartowanie (za prze-
stępstwa przeciwko monarsze), 
spalenie żywcem za przestępstwa 
religijne, czarownictwo, fałszo-
wanie monety, gotowanie w oli-
wie i łamanie kołem, wbicie na 

pal (za najście w domu), powie-
szenie żywcem na haku za zbój-
nictwo, wypuszczenie kiszek za 
okradanie uli pszczelich, zako-
panie żywcem za dzieciobójstwo 
czy gwałt na dziewicy, rozszarpy-
wanie końmi. Stosowano też po-
wszechnie różne kary okalecza-

jące, polegające na obcinaniu: 
uszu, nosa, języka, wyłupywaniu 
oczy, kastrację. 

Anna Mazurek opowiadała 
w jaki sposób odbywały się roz-
prawy sądowe. Środkami do-
wodowymi w sądzie były m.in. 
tzw. sądy Boże, podczas których 

oskarżony musiał udowodnić, że 
wytrzyma np. tzw. próbę gorącej 
wody (polegającej na sięgnięciu 
przedmiotu z wrzątku) czy próbę 
zimnej wody (w worku, z przy-
wiązanym kamieniem wrzucany 
do wody), mógł być poddawany 
też próbie żelaza polegającej na 
przejściu stopami po prętach roz-
grzanych do czerwoności. Sto-
sowano też pojedynek sądowy,  
w którym walka decydowała  
o tym kto ma rację. 

Postępowanie sądowe kończy-
ło się wyrokiem, który był wy-
konywany przez kata, zatrudnia-
nego i opłacanego przez miasta. 
Ten miał do dyspozycji różne na-
rzędzia, np.: topór, miecz, obcęgi, 
i tzw. krokodyle, do wykonywania 
różnych kar cielesnych. Wykony-
wanie kar było widowiskiem.

Wykład, ilustrowany obraza-
mi z rzutnika, pokazującymi wy-
konywanie kar cielesnych, zrobił 
wrażenie na słuchaczach. Wnio-
sek był jeden: w starożytności  
i średniowieczu sąd był ostatecz-
nością. Szło się do niego po wy-
rok, a nie po sprawiedliwość.

Słuchacze z wykładu wycho-
dzili usatysfakcjonowani, do-
wiedzieli się wielu ciekawostek  
z dawnej historii wymiaru spra-
wiedliwości. Anna Mazurek 
poprosiła słuchaczy, by ci za-
proponowali temat następnego 
wykładu, który opracuje. Ewa 
Andrzejewska, dyrektor bibliote-
ki, zaproponowała, by tematem li-
stopadowego wykładu była zdra-
da na przestrzeni wieków.  dag

Kilkadziesiąt osób z zapartym tchem słuchało interesującego wykładu Anny mazurek.
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podobały się  
warsztaty, na których 
zebrani piekli  
tatarskie pierogi.

czy wyroki były 
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pewno były okrutne. 
od kary śmierci 
można było czasami 
się wykupić, o ile ktoś 
miał pieniądze.
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Arkadia | nieporozumienie czy złośliwość

Tydzień bez prądu
Przez tydzień małżeństwo Zofii i Kazimierza Janiaków mieszkające w ponad 100-letnim 
drewnianym domu należącym do Muzeum w Nieborowie i Arkadii, żyło bez prądu.  
Przyłącze energetyczne zostało zerwane w czasie wichury 6 października.

Energetycy, odmówili w pierw-
szej chwili jego naprawy, po-
nieważ musieliby przyciąć kilka 
gałęzi drzew rosnących w zabyt-
kowym parku w Arkadii. Pan Ka-
zimierz zarzuca wprost, że to mu-
zeum, kierując się niechęcią do 
niego i żony, przedłużało czas na-
prawy. Oboje mają nakaz eksmisji 
z zajmowanego domu. Zasilanie 
zostało ostatecznie przywrócone, 
gdy zainteresowaliśmy się sprawą.

Drewniany dom, w którym 
mieszka rodzina Janiaków, po-
chodzi z połowy XIX wieku, hi-
storycznie jest związany z pisarką 
Marią Konopnicką, która prze-
bywała tam w latach 1893-1903, 
goszcząc u swojego syna Jana 
Konopnickiego, dzierżawcy ra-
dziwiłłowskich młynów. Obec-
nie dom jest własnością Muzeum  
w Nieborowie i Arkadii, mieszka-
ją w nim jego dawni pracownicy: 
pan Kazimierz wraz z żoną i sy-
nem. Ich umowa najmu została 
rozwiązana 31 października 2012 
roku, od tamtego czasu bezsku-
tecznie starają się o mieszkanie 
w zasobach komunalnych Urzędu 
Gminy Nieborów. 

Wcześniej z pracy w muzeum 
zwolniona została pani Zofia (prze-
pracowała w nim 23 lata), jak 
twierdzi pan Kazimierz tylko po 
to, aby najemca nie był związany 
z placówką i aby dom nie był trak-
towany jako mieszkanie służbowe. 
Obecnie nie są najemcami, są oso-
bami, które określa się jako bezu-
mownie korzystające z lokalu.

Pan Kazimierz, ocenia swo-
je stosunki z kierownictwem mu-
zeum jako chłodne. Według nie-
go muzeum zależy tylko na tym, 
aby opuścił lokal, nie może tego 

jednak zrobić, bo nie ma dokąd 
się z żoną się przenieść. Miesz-
kają obecnie w drewnianym, sta-
rym domu, który wymaga re-
montu, muzeum dokonuje w nim 
tylko bieżących napraw. Z daleka 
wygląda on dość przyzwoicie, ale  
z bliska widać, że niektóre ele-
menty są spróchniałe, schody na 
ganku się rozpadają, kryty eterni-
tem dach jest zarośnięty mchem  
i porostami. Rodzina pozbawiona 
jest dostępu do wody z wodocią-
gu, na podwórku jest studnia, ale 
woda w niej nie nadaje się do spo-
życia. Aby zrobić herbatę, muszą 
wodę kupić w sklepie. Prośby do 
muzeum o podłączenie do gmin-
nej sieci wodociągowej były igno-
rowane.

Szczytem, jego zdaniem, za-
niedbań wobec rodziny była na-

prawa przyłącza energetyczne-
go zasilającego dom po wichurze  
z nocy z 5 na 6 października. 
Choć na miejscu energetycy byli 
7 października, do naprawy nie 
doszło. Ekipa, która przyjechała 
na usunięcie reklamacji, po roz-
mowie z pracownikiem muzeum, 
miała stwierdzić, że nie może jej 
dokonać i odjechała. 

Sprawę wyjaśnia nam Alina 
Chwiejczak z PGE Dystrybucja 
Oddział Łódź. – Pogotowie ener-
getyczne stwierdziło brak możli-
wości naprawy zerwanych prze-
wodów w linii niskiego napięcia 
bez wcześniejszej wycinki gałęzi 
drzew rosnących w zabytkowym 
parku – odpisała nam na pytania. – 
Park w Arkadii podlega Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii. Aby wy-
dać decyzję o wycince gałęzi, Dy-

rekcja Muzeum musiała uzyskać 
zgodę Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków w Łodzi. Złożo-
ność tej procedury wydłużyła ter-
min usunięcia awarii. 

Dodała też, że rodzina nie jest 
formalnie klientem PGE Dys-
trybucja. Umowa na dostawę 
energii elektrycznej zawarta jest  
z Muzeum w Nieborowie i Arka-
dii, które nie wnosiło reklamacji  
i uwag odnośnie długości przerwy  
w zasilaniu.

– Nie mam pretensji do ener-
getyków, obawiali się konse-
kwencji za to, że przytną gałęzie, 
ale mam żal do muzeum, że nic  
w tej sprawie nie zrobiło przez 
kilka dni, choć dobrze wiedzieli, 
że jestem bez prądu – powiedział 
nam pan Kazimierz. – Cały czas 
płacimy wszystkie rachunki, z ni-

czym nie zalegamy, nie zasługu-
jemy na złe traktowanie – mówi 
pan Kazimierz. W poniedziałek  
9 października pojawili się pra-
cownicy muzeum, nie dokonali 
cięć, ale usunęli jedno z rosnących 
pod linią drzew, którego pień nad-
gryzły bobry i groziło ono prze-
wróceniem.

10 października małżonkowie 
skierowali pismo do kuratora Mu-
zeum w Nieborowie, domagając 
się usunięcia awarii. 

Kurator Muzeum w Nieboro-
wie Monika Antczak powiedzia-
ła nam w pierwszej chwili, że nie 
ma pełnej wiedzy o sytuacji w Ar-
kadii. – Nie mogliśmy przyciąć 
gałęzi, bo nie mamy do tego od-
powiedniego sprzętu np., podno-
śnika hydraulicznego – ten ma 
PGE. Rozumiem, że brygada, 
która przyjechała na miejsce od-
mówiła naprawy, bo to teren za-
bytkowego parku, zdarzało się, że 
energetycy wykonując takie prace 
w dobrej wierze ściągali na siebie 
kłopoty ze strony konserwatora 
zabytków – potwierdziła też wer-
sję PGE.

Twierdzi, że zaraz po uzyska-
niu informacji o zerwanym przy-
łączu energetycznym muzeum 
niezwłocznie powiadomiło o za-
istniałej sytuacji przedsiębior-
stwo energetyczne – właściciela 
urządzeń przesyłowych, podej-
mując ze swojej strony wszel-
kie możliwe środki zmierzające 
do przywrócenia ciągłości i mo-
nitorowało sprawę. Skierowała  
w końcu pismo do zakładu ener-
getycznego wskazując, że to on 
odpowiada za stan linii energe-
tycznych, a jednym z warunków 
zapewnienia bezpieczeństwa 
funkcjonowania linii jest dbałość 

o to, by rosnące pod linią i w jej 
pobliżu drzewa nie zakłócały jej 
funkcjonowania i nie stwarzały 
niebezpieczeństwa.

Ostatecznie dzień po pierw-
szym naszym kontakcie w tej 
sprawie z kuratorem, 13 paź-
dziernika na miejscu pojawiła 
się brygada energetyków, którzy  
w asyście pracowników muzeum 
odpowiedzialnych za zieleń przy-
cięli gałęzie i naprawili awarię. 
Przed południem zasilanie zosta-
ło przywrócone.

Kurator wyjaśniła nam też, że 
faktycznie budynek, w którym 
mieszka małżeństwo Janiaków 
wymaga remontu, ale będzie on 
gruntowny i przeprowadzony do-
piero, gdy zostanie opuszczony 
przez lokatorów. Muzeum chce 
pozyskać na ten cel pieniądze  
z zewnątrz, bo nie ma pieniędzy 
na tak kosztowne prace. W bu-
dynku o pow. ponad 80 m2 ma 
znaleźć się kasa biletowa, połą-
czona ze sklepem, a także ka-
wiarnia dla gości muzeum. 

Jeśli się to uda, muzeum zrezy-
gnuje z dotychczasowego wejścia 
do muzeum w sąsiedztwie sklepu 
spożywczego. 

Dom, w którym przebywała maria Konopnicka, a w którym obecnie 
mieszka pan kazimierz Janiak z żoną.
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bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

mam żal do muzeum, 
że nic w tej sprawie  
nie zrobiło przez  
kilka dni, choć dobrze 
wiedzieli, że jestem 
bez prądu. 

Kazimierz Janiak

Jak „Folkswagenem” 
jeździli po Europie.
Wspomnienia z wyprawy. str. 20
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Łowicz | Spektakularne ćwiczenia w zakładzie karnym

Bunt więźniów,
szturm kibiców
i wypadek konwoju
Około 200 osób, w większości mundurowych  
różnych służb, było zaangażowanych w ćwiczenia,  
które zostały przeprowadzone 27 października  
w Zakładzie Karnym w Łowiczu. Zrealizowano 
cztery różne scenariusze z uczestnictwem 
osadzonych. Wszystko po to, aby w sytuacji 
kryzysowej służby były gotowe do działania.

Ćwiczenia zostały przewidzia-
ne z rozmachem. W sumie za-
angażowanych w ćwiczenia było 
około 100 funkcjonariuszy Służ-
by Więziennej z Łowicza oraz 
10-osobowa Grupa Interwencyj-
na SW, ok. 50 strażaków zarówno 
ze straży państwowej, jak i ochot-
niczej, ok. 20 policjantów, dwa 
zespoły ratownictwa medyczne-
go. W roli aktorów w jednym ze 
scenariuszy, w którym grupa kibi-
ców szturmowała bramę więzie-
nia, wystąpili uczniowie klasy III 
E (mundurowej) z II LO.

Całością ćwiczeń kierował Dy-
rektor Okręgowy Służby Więzien-
nej w Łodzi, płk Jacek Lenart oraz 
dyrektor ZK w Łowiczu, ppłk 
Krzysztof Sznicer. Obserwatora-
mi byli dyrektorzy poszczegól-
nych jednostek penitencjarnych 
okręgu łódzkiego wraz z kierow-
nikami ochrony tych jednostek  
i zaproszeni goście, wśród nich 
starosta łowicki Krzysztof Figat. 
Całością ćwiczeń koordynował 

zastępca dyrektora ZK w Łowi-
czu mjr Marek Pawlak. Ćwiczenia 
pod kryptonimem „Jesień 2017” 
przeprowadzono jednocześnie  
w 15 wybranych placówkach pe-
nitencjarnych w całym kraju.

Rzecznik Prasowy łowickie-
go Zakładu Karnego ppor. Ro-
bert Stępniewski powiedział nam, 
że tak jak inne zakłady karne, tak 
i ten w Łowiczu jest zobowiązany 
do przeprowadzenia ćwiczeń raz 
do roku. Zazwyczaj odbywają się 
one wewnątrz zakładu, gdzie za-
istnienie poważnej sytuacji kry-
zysowej z udziałem osadzonych 
jest najbardziej prawdopodobne.  
– W tym roku postanowiliśmy 
wyjść poza mury zakładu, prze-
cież więźniowie nie spędzają ca-
łego czasu za murami, są np. 
transportowani na konsultacje le-
karskie, w drodze mogą się zda-
rzyć różne rzeczy – tłumaczy nam. 
A kolizja czy wypadek z udzia-
łem konwoju Służby Więziennej, 
co przećwiczono tym razem, to 

dość specyficzny rodzaj zdarzenia.  
W czasie ćwiczeń rozegrano czte-
ry scenariusze zdarzeń, które na-
stępowały jedno po drugim. 

Rzecznik zakładu powiedział 
nam, że ma to ogromne znaczenie, 
bowiem trudno przewidzieć jak 
rozwinie się jedna sytuacja kryzy-
sowa i czy nie dojdzie w krótkim 
czasie do kolejnej, z którą osoby 
odpowiedzialne za koordynowa-
nie działań służb muszą sobie dać 
radę. Przebieg ćwiczeń zostanie 
poddany analizie, wyciągnięte zo-
staną wnioski.

Na terenie jednostki ćwiczono 
scenariusz, w którym grupa osa-
dzonych odmówiła wykonywa-
nia poleceń i zabarykadowała się 
w magazynie. Po nieudanej pró-
bie negocjacji, do działania weszła 
Grupa Interwencyjna Służby Wię-
ziennej, która obezwładniła przy 
użyciu środków przymusu bezpo-
średniego skazanych, na miejscu 
działała też straż, która musiała 
stłumić wzniecony przez osadzo-
nych pożar w sąsiedztwie stacji re-
dukcji gazu.

Drugi ze scenariuszy ćwiczeń 
na terenie Zakładu Karnego do-
tyczył ewakuacji osób z budynku 
administracyjnego jednostki pe-
nitencjarnej, w którym doszło do 
silnego zadymienia przez świecę 
dymną, którą do środka wrzuci-
ła osoba zza więziennego muru. 

Ćwiczono przy tym akcję ratun-
kową dotyczącą funkcjonariusza, 
który schronił się przed dymem 
na dachu budynku.

Za murem więziennym zreali-
zowano dwa kolejne scenariusze. 
W pierwszym z nich grupa mło-
dych, agresywnie zachowujących 
się ludzi – kibiców – próbowała 
sforsować bramę. W odróżnieniu 
od wcześniejszych scenariuszy, 
tym raz interwencja oparta zosta-
ła na policji, która otoczyła „zady-
miarzy”, po czym zatrzymała jed-
ną z osób, a kilka spisała.

Ostatnim zrealizowanym sce-
nariuszem był wypadek, w któ-
rym konwój SW przewożący 
więźniów uderzył w cysternę 
przewożącą szkodliwą substan-
cję. W akcję zaangażowane zosta-
ły wszystkie służby, policjanci za-
bezpieczali miejsce, członkowie 
Grupy Interwencyjnej SW udzie-
lili poszkodowanym pierwszej 
pomocy, po czym przejęli ich 
strażacy, udzielając pomocy kwa-
lifikowanej, a ostatecznie prze-

kazując poszkodowanych zespo-
łom ratownictwa medycznego. 
Na miejscu interweniowała też 
specjalna jednostka ratownictwa 
chemicznego, która zabezpieczy-
ła cysternę przed wyciekiem szko-
dliwej substancji.

Uczniowie II LO wystąpili  
w ćwiczeniach w podwójnej roli. 
Wzięli w nich udział najpierw 
jako aktorzy, a potem jako obser-
watorzy oglądali akcję ratunko-
wą w czasie zderzenia samocho-
du z cysterną. Jeden z uczniów 
tej szkoły, Patryk Mróz z Łowi-

cza, powiedział nam, że szczegól-
nie ciekawym doświadczeniem 
był szturm na bramę więzienia.  
– Było to interesujące, bo uczymy 
się o działaniach policji i są one 
nam pokazywane od wewnątrz, 
a tu mogliśmy na nie spojrzeć  
z zewnątrz, tak jak w czasie jakie-
goś zdarzenia są one postrzegane 
przez jego uczestników – mówił.  
– Mogliśmy też przekonać się jak 
działa tłum, zobaczyć, że kieruje 
się on swoimi prawami, Na pew-
no było to coś innego niż zwykły 
dzień w szkole.  tb
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Policjanci aresztowali jedną z osób, która najpierw  
zakłócała porządek pod bramą zakładu Karnego, a potem wrzuciła 
przez więzienny mur racę do budynku administracyjnego.
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Członkowie Grupy Interwencyjnej Służby Więziennej  
przy jednym z więźniów poszkodowanych w zderzeniu konwoju  
z cysterną.
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W ćwiczeniach udział wzięli strażacy, którzy nie tylko zajmowali się 
walką z ogniem czy uwalnianiem poszkodowanych z uszkodzonych aut, 
ale też opatrywali i transportowali ich do punktu zbiorczego.
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Grupa Interwencyjna SW w starciu z osadzonymi, którzy zabarykadowali się w magazynie żywności. 
osadzonych w czasie ćwiczeń grali pracownicy łowickiego zk.
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Łowicz | osiedle nowe miasto: co do budżetu obywatelskiego

Cztery propozycje do 
dalszego głosowania
30 października w Urzędzie 
Stanu Cywilnego spotkali 
się mieszkańcy osiedla 
Nowe Miasto w Łowiczu, 
aby poznać sprawozdanie 
z działań zarządu, projekt 
budżetu miasta na 2018 rok 
oraz, poprzez głosowanie, 
wybrać te propozycje  
do budżetu obywatelskiego, 
które zostaną poddane 
głosowaniu od 10 listopada 
do 11 grudnia.

Spotkanie prowadził przewod-
niczący zarządu osiedla Jacek 
Maciejak, który przedstawił rocz-
ne sprawozdanie z działalności 
zarządu, wymieniając wszystkie 
zorganizowane w ubiegłym roku 
imprezy i spotkania integracyjne. 

Burmistrz Krzysztof Jan Kaliń-
ski, ze względu na przedłużające 
się wyjątkowo obrady sesji Rady 
Miejskiej, uczestniczył jedynie  
w części spotkania, w której ogól-
nie omówił założenia budżetu 
miejskiego na przyszły rok. Przez 
całe spotkanie obecny był nato-
miast jego zastępca Bogusław 
Bończak, a także naczelnik wy-
działu inwestycji i remontów Grze-
gorz Pełka, który jest jednocześnie 
członkiem zarządu osiedla.

W porównaniu z innymi osie-
dlami frekwencja nie była duża 
– osób upoważnionych do głoso-
wania w budżecie obywatelskim 

na tym osiedlu było 16. Spośród 
ośmiu zgłoszonych propozycji 
miały zostać wybrane trzy, ale 
ostatecznie do dalszego głoso-
wania przeszły cztery z nich – ze 
względu na tę samą liczbę głosów 
propozycji na trzecim miejscu.

Najwięcej, po 9 głosów, otrzy-
mały dwie propozycje, zawierają-
ce kilka elementów:

 budowa urządzeń fitness  
na terenie Gimnazjum nr 1 przy 
Al. Sienkiewicza oraz moderni-
zacja boiska i ogrodzenia boiska 
przy Gimnazjum nr 1;

 zamontowanie progów zwal-
niających na przejściach dla pie-
szych: ul. Stanisławskiego do 
Wojska Polskiego koło szkoły, po-
między osiedlami Starzyńskiego  
i Noakowskiego, koło sklepu 
OSM, w Al. Sienkiewicza na wy-
sokości gimnazjum, przy Szkole 
Podstawowej nr 1 na ul. Kaliskiej 
w stronę pływalni oraz prawidło-
we oznakowanie całego centrum 
miasta (w tym ul. Podrzecznej).

Na trzecim miejscu znalazły się 
dwie propozycje z 4 głosami:

 budowa urządzeń fitness 
przed Szkołą Podstawową nr 4 
przy ul. Stanisławskiego;

 wymiana chodnika na No-
wym Rynku od ul. Ciemnej.

Mieszkańcy odrzucili takie 
propozycje jak: przekładka kost-
ki na ul. Batalionów Chłopskich 
(nie otrzymała głosów), budowa 
boiska do koszykówki na terenie  
SP 4 (1 głos), siłownia plenero-
wa na Błoniach (2 głosy) i napra-

wa nawierzchni oraz doposaże-
nie placu zabaw w parku Błonie  
(3 głosy).

Główny problem: brak 
miejsc do parkowania
Otwarta dyskusja z mieszkań-

cami została zdominowana przez 
problemy związane z brakiem 
miejsc postojowych i parkingo-
wych i nie przestrzeganiem przez 
kierowców zasad prawidłowego 
parkowania. Większość obecnych 
mówiła, że na co dzień doświad-
cza związanych z tym proble-
mów, które wciąż się nasilają – ma  
na to wpływ rosnąca liczba sa-
mochodów, a także strefa płatne-
go parkowania (od jej wprowa-
dzenia kierowcy masowo parkują  
na tych ulicach w centrum, które 
nie zostały nią objęte). Został nawet 
przytoczony przykład mieszkańca, 
który ma dwa wjazdy na posesję  
z dwóch stron i zdarzyło się, że oba 
były zastawione jednocześnie. 

Na spotkaniu obecni byli dwaj 
dzielnicowi z Komendy Powiato-
wej Policji w Łowiczu, którzy za-
chęcali do zgłaszania wszelkich 
przypadków łamania przepisów, 
szczególnie polecali nanoszenie 
newralgicznych miejsc na interne-
towe Krajowe Mapy Bezpieczeń-
stwa.

Inną ze zgłoszonych propo-
zycji dotyczących bezpieczeń-
stwa był wniosek o lepsze oświe-
tlenie przejść dla pieszych na ul. 
Starzyńskiego, Stanisławskiego  
i na Nowym Rynku. tm

Zaduszki po francusku
Dziś mamy Dzień Zaduszny,  

w którym modlimy się za dusze 
naszych bliskich zmarłych i jesz-
cze nawiedzamy cmentarze, choć 
nie tak licznie, jak było to wczoraj, 
w dniu Wszystkich Świętych. Za 
PRL-u pierwszy dzień listopada 
oficjalnie nazywany był Dniem 
Zmarłych, bo termin „świętości” 
w chrześcijańskim rozumieniu 
był przez komunę ostro zwalcza-
ny. To „zakapiorstwo” komuni-
stycznych władz dawało czasem 
śmieszne, groteskowe wręcz efek-
ty. I tak na przykład w Warszawie 
ulice św. Barbary, św. Wincentego 
czy św. Bonifacego w PRL-u sta-
ły się ulicami Barbary, Wincen-
tego i Bonifacego. Komunistyczni 
włodarze Krakowa poszli w swej 
głupocie jeszcze dalej, bowiem 
plac Świętego Ducha przechrzcili 
na plac Ducha. Być może takiego, 
co miał po nocach straszyć. Nie-
wykluczone, że pomysłodawców 
takich rozwiązań.

Ciekawostką, w kontekście gło-
śnej ostatnio sprawy z krzyżem 
na pomniku św. Jana Pawła II  
w maleńkiej miejscowości Plo-
ermel w Bretanii, jest jednak to, 
że z laicyzującej się na potęgę 
Francji wywodzi się wiele chrze-
ścijańskich inicjatyw, które roz-
przestrzeniły się niemal na cały 
świat. Właśnie we Francji ponad 
tysiąc lat temu zaczęto obchodzić 
Dzień Zaduszny. W końcu X wie-
ku taką ideę zaczął wcielać św. 
Odylon, przez prawie pół wieku 
opat benedyktyńskiego klasztoru 
w Cluny, kilkadziesiąt kilometrów 
na północ od Lyonu. Cluny było  
i jest nadal miejscowością nie-

wielką, za to wzniesiony tu klasz-
tor był największym w całej za-
chodniej Europie. Był, bowiem  
w 1790 roku francuscy rewo-
lucjoniści klasztor zamknęli,  
a dwadzieścia lat później  
w znacznej części klasztorne bu-
dynki zostały rozebrane. Tymcza-
sem bliskość Cluny sprawiła, że  
w pobliskim Taize z inicjatywy po-
chodzącego ze Szwajcarii brata 
Rogera powstała międzynarodo-
wa wspólnota ekumeniczna, któ-
rej początki datują się na rok 1940. 
Spotkania owej wspólnoty, która 
swoim oddziaływaniem zatoczy-
ła szerokie kręgi, odbywają się co 
roku od prawie czterdziestu lat. 
Czterokrotnie organizowane były 
w Polsce (dwukrotnie we Wrocła-
wiu oraz w Warszawie i Pozna-
niu). W samym Taize w wielkiej 
skromności żyje ponad stu braci 
– ewangelików i katolików, wśród 
których są także Polacy.

Jak jednak wiadomo z histo-
rii, Francja, choć stała się krajem 
chrześcijańskim półtora tysią-
ca lat temu, a więc prawie pięć-
set lat przed Polską, to w walce  
z chrześcijaństwem ma niestety też 
spore „zasługi”. W pewnych mo-
mentach historii niewiele mniejsze 
od sowieckiej Rosji. Francuscy re-
wolucjoniści próbowali nawet zli-
kwidować siedmiodniowy tydzień 
zakończony niedzielą i usiłowali 
wprowadzić „tydzień” dziesięcio-
dniowy, a dziewięćdziesiąt lat póź-
niej chcieli skopiować ten pomysł 
paryscy komunardzi. 

Za wyznawaną wiarę chrześci-
jańską we Francji wprawdzie się 
jeszcze nie karze, ale walka z naj-

większym i najważniejszym sym-
bolem chrześcijaństwa – krzy-
żem, co pokazują ostatnie dni, 
trwa w najlepsze. O pomniku św. 
Jana Pawła II z Ploermel i naka-
zowi usunięcia z niego krzyża jest 
ostatnio bardzo głośno. Już dwa 
lata temu chęć przejęcia pomnika 
wyrazili Węgrzy, ostatnio zgłosze-
nia popłynęły także z Polski. By-
łoby oczywiście najlepiej, gdyby 
pomnik z krzyżem pozostał tam, 
gdzie go postawiono i być może 
jest na to szansa. Polacy miesz-
kający we Francji już rozpoczęli 
zbiórkę pieniędzy na wykupienie 
terenu, na którym pomnik stoi,  
i obejście w ten sposób anty-krzy-
żowego wyroku najwyższego 
sądu francuskiego, bowiem jurys-
dykcyjny Antychryst nie obejmuje 
terenów prywatnych. Mają na to 
niecałe sześć miesięcy, więc szan-
sa istnieje. Tym bardziej, że wła-
dze miasteczka też są zbulwerso-
wane sądowym nakazem.

O banalnej na dobrą sprawę 
i nieco groteskowej sprawie usu-
nięcia krzyży z kopuł greckich 
kościółków z wyspy Santorini na 
opakowaniach francuskich jogur-
tów i skopiowaniu tego „pomy-
słu” w łowickiej mleczarni (rzecz 
dotyczy tzw. greckich jogurtów 
w wersji „light”) pisałem w tym 
miejscu dokładnie dwa miesiące 
temu. Władze mleczarni z pry-
masowskiego i diecezjalnego Ło-
wicza jakoś na tę krytykę do-
tychczas nie zareagowały, ale na 
upartych nie ma rady. Jogurciki  
z usuniętymi krzyżami są w cią-
głej sprzedaży. Kto chce, niech ku-
puje. Ja mówię z francuska pas. 
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Łódź | ogólnopolski konkurs „złota nitka” 

Paulina Świątkowska doceniona w świecie mody
18 października w Centrum 
Promocji Mody ASP  
w Łodzi odbyła się gala 
finałowa ogólnopolskiego 
konkursu Złota Nitka 2017, 
podczas której kolekcja 
„QR PROPAGANDE”, 
zaprojektowana przez 
pochodzącą z Łowicza 
Paulinę Świątkowską 
rywalizowała  
o nagrodę główną.

Gala Złotej Nitki miała być 
akcentem otwierającym cztero-
dniowe święto mody, czyli Łódź 
Young Fashion. Swoje kolek-
cje zaprezentowało na wybiegu 
15 młodych projektantów. Pauli-
nie nie udało się zgarnąć nagrody 
głównej, ale zdobyła wyróżnienie 
oraz nagrodę dla najlepszej pol-
skiej kolekcji w konkursie Złota 
Nitka – voucher został ufundowa-
ny od marki Pinsola. Firma pomo-
że Paulinie wykonać nową ko-
lekcję, począwszy od projektu do 
gotowego produktu. 

– To dla mnie ogromny za-
szczyt móc prezentować moją ko-
lekcję w konkursie Złota Nitka. 
Już samo uczestnictwo jest szansą 
dla wielu młodych projektantów. 
Bardzo się cieszę z nagrody, któ-
ra pomoże mi zrealizować i wyko-

nać nową kolekcję pod okiem pro-
fesjonalnych technologów – mówi 
nam Paulina Świątkowska. 

Chce projektować 
tkaniny 
Podczas pokazu Paulina zapre-

zentowała 12 sylwetek ukazują-
cych jej autorskie tkaniny i dziani-
ny, które wykonała jeszcze będąc 

na studiach. Młoda projektantka 
właśnie ze światem tkanin wią-
że swoją przyszłość. Obecnie od-
bywa staż w biurze projektowym 
w St. Gallen w Szwajcarii, które 
tworzy kolekcje tkanin dla takich 
domów mody, jak Gucci, Chanel, 
Fendi, Ralp Russo i wielu innych. 

Pod wrażeniem kolekcji za-
prezentowanych podczas gali fi-

nałowej Złotej Nitki był m.in. 
projektant Łukasz Jemioł, który 
zasiadał w jury konkursu, a nie-
gdyś sam stał po drugiej stronie. 
W jury zasiadło też wiele innych 
osób związanych z polskim świa-
tem mody, jak projektant Mariusz 
Przybylski czy szef działu mody 
magazynu Elle i Elle Man Marcin 
Świderek.  oprac. aa 

Łowicz | młodzież ze szkół średnich na pierwszej sesji

I LO pokieruje Młodzieżową 
Radą Miejską
Podczas inauguracyjnej 
sesji, 20 października,  
w sali radzieckiej ratusza, 
radni drugiej kadencji 
Młodzieżowej Rady 
Miejskiej stawiali swoje 
pierwsze kroki  
w samorządności. Pierwszą 
ważną decyzją, jaką 
podjęli był m.in. wybór 
przewodniczących.

Zarówno przewodniczącą, jak 
i wiceprzewodniczącymi MRM 
zostali uczniowie I LO im. Józe-
fa Chełmońskiego w Łowiczu.  
Z 11 głosami poparcia przewod-
niczącą została Natalia Prucnal, 
która jako jedyna została wybra-
na do rady na drugą kadencję. – 
Zdecydowałam się kandydować 
na przewodniczącą tejże organiza-
cji, ponieważ uważam, że wiedza 
zdobyta w poprzedniej kadencji, 

moja charyzma, umiejętność pracy  
z ludźmi i doświadczenie organi-
zacyjne, które nabyłam już w swo-
im życiu przydadzą mi się na tym 
stanowisku. Mam wiele cieka-
wych pomysłów, mam nadzieję, że 
będzie nam się dobrze współpra-
cowało i będziemy mogli je wspól-
nie realizować – zachęcała do gło-
sowania na siebie. 

O przywództwo walczyła z ko-
legą z ogólniaka i drugi rok z rzę-
du przewodniczącym samorządu 
uczniowskiego – Szymonem Sza-
leńcem. Po wyborze nowa prze-
wodnicząca przejęła prowadzenie 
obrad i od razu udowodniła, że 
czuje się w tym jak ryba w wodzie. 
Jej głosem doradczym będą dwaj 
wiceprzewodniczący, czyli Jan 
Dałek i Szymona Szaleniec. Sta-
nowisko sekretarza objęła zaś Elż-
bieta Podwójci z II LO. 

Na samym początku sesji in-
auguracyjnej, burmistrz Krzysz-

tof Kaliński wręczył siedemnastu 
młodzieżowym radnym (tylu było 
obecnych) akty powołania. Bur-
mistrz docenił dobrą współpracę 
z radnymi poprzedniej kadencji re-
aktywowanej rady, mając nadzieję 
na jej kontynuację. Mówił, że mło-
dzieżowi radni są takim CBOS-
-em wśród swoich rówieśników  
i wiele uświadamiają dorosłym 

radnym i pracownikom ratusza. 
Przypomniał, że aż trzech rad-
nych miejskich stawiało swoje 
pierwsze kroki w Młodzieżowej 
Radzie Miejskiej. Jednym z nich 
jest Krystian Cipiński, który bę-
dzie „łącznikiem” pomiędzy mło-
dzieżą i Radą Miejską. Pozostali 
dwaj to Michał Trzoska i Krzysz-
tof Igielski.  aa

Kolekcja Pauliny Świątkowskiej na wybiegu konkursu złota nitka 2017 w centrum promocji mody ASp w łodzi.

Strugnienice, Łowicz | łSpz

Z kotem w kajaku?
Kinga i Zbigniew Ziółkowscy  

z Łowicza wybrali się 24 paź-
dziernika na spływ kajakowy 
Bzurą, ze Strugienic do Socha-
czewa. Jakież było ich zdziwienie, 
gdy na początku wycieczki napo-
tkali młodą, piszczącą kotkę ucze-
pioną łodygi tataraku. 

Ostrożnie do niej podpłynę-
li, obawiając się, aby nie wpadła 
do zimnej wody i nie popłynęła 
z nurtem. Udało im się ją zabrać 
do kajaka, w którym ją ogrzali  
i wysuszyli, dzieląc się swoim 
prowiantem. Kotka towarzyszyła 
im w spływie aż do Sochaczewa, 
ponieważ nie mieli co z nią zrobić. 
Potem – za zgodą Urzędu Gminy 
Zduny – przyjechała do Łowicza  

i trafiła na kilkudniową obserwa-
cję do lecznicy weterynaryjnej 
przy ul. Chełmońskiego.  

– Kruszyna miała szczęście, 
ale czy tak do końca – zależy od 
Was – napisała na facebookowym 
fanpage Łowickiego Stowarzysze-
nia Przyjaciół Zwierząt jego pre-
zes, Grażyna Wołynik. – Kto da 
domek koteczce, dostanie gratis 
spływ kajakowy od firmy (wypo-
życzalni kajaków „Na Fali”, którą 
prowadzą państwo Ziółkowscy – 
przyp.red.) i małą wyprawkę. 

W rozmowie z nami pani pre-
zes dodała, że kotka jest oswojona 
i w dobrej kondycji. Osoby, które 
chciałaby ją przygarnąć proszone są 
o kontakt ze stowarzyszeniem.  mwk

uratowana kotka na ramieniu zbigniewa ziółkowskiego. na zdjęciu 
po prawo syn pana zbigniewa, Filip, po środku mariusz wiśniewski z koła 
Turystyki kajakowej „Tratwa”, działającego przy pTTk w łowiczu. 

Wiceprzewodniczący mRm Jan Dałek i przewodnicząca Natalia 
Prucnal – oboje z i lo. 

Łowicz | zakład karny

Sukcesy więziennej kadry
Zakład Karny w Łowiczu może 

w ostatnim czasie pochwalić się 
dwoma kolejnymi sukcesami 
sportowymi. Jego sztafeta zajęła 
5. miejsce w marszobiegu tereno-
wym podczas ogólnopolskich fi-
nałów mistrzostw służby więzien-
nej. Z kolei drużyna piłkarska tej 
jednostki była druga w rozegra-
nym na hali OSiR w Łowiczu tur-
nieju służb mundurowych.

Ogólnopolskie Mistrzostwa 
Służby Więziennej, organizo-
wane po raz siódmy, rozegrano  

w Suchej w powiecie tucholskim 
12 i 13 września. Marszobieg 
był jedną z konkurencji. Zakład 
Karny w Łowiczu reprezento-
wał w nim województwo łódz-
kie, dzięki temu, że wiosną tego 
roku – o czym informowaliśmy 
na naszych łamach – zwyciężył 
w etapie wojewódzkim. Zawod-
nicy w polowym umundurowa-
niu przebiegli trasę, w trakcie 
której mieli do wykonania okre-
ślone zadanie: kilkukrotne strze-
lanie z broni pneumatycznej do 

celu na różnych odcinkach biegu. 
W drużynie z Łowicza wystąpi-
li: por. Ernest Polit, kpr. Łukasz 
Wróblewski, kpr. Przemysław 
Pomianowski i kpr. Mariusz Ję-
drzejewski. 

Następnego dnia w hali OSiR 
w Łowiczu rozegrano Turniej 
o Puchar Komendanta Policji 
w Łowiczu w Piłce Nożnej Ha-
lowej. Kpr. W turnieju wzięło 
udział 11 drużyn reprezentują-
cych służby mundurowe z woje-
wództwa łódzkiego. 

W finale zmierzyły się druży-
ny Zakładu Karnego w Łowiczu 
i Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji w Łodzi. Łowiczanie przegrali 

w finale 1:3. Porażka mogła być 
wyższa, gdyby nie świetna gra 
bramkarza ZK w Łowiczu por. 
Rafała Gosposia, który został 
uznany najlepszym bramkarzem 
turnieju. W reprezentacji ZK  
w Łowiczu grali również: mjr 
Mirosław Kosiorek (wyróżnienie 
dla najstarszego uczestnika tur-
nieju). Krzysztof Zieliński, Ma-
ciej Zieliński, Radosław Kuciń-
ski i Paweł Wróblewski. Świetną 
grę zaprezentowali w fazie gru-
powej, a jeszcze lepszą w półfina-
le, w którym rozgromili 6:0 dru-
żynę Komendy Miejskiej Policji 
w Piotrkowie Trybunalskim (III 
miejsce w turnieju).   tm
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zduńska Dąbrowa | iV ekoforum

Teoretycznie i praktycznie
o odnawialnych źródłach energii
Kilku ciekawych wykładów, dotyczących 
odnawialnych źródeł energii, wysłuchali uczniowie 
biorący udział w IV Ekoforum zorganizowanym 
26 października przez Zespół Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie. 

Prelegentami byli specjaliści 
w dziedzinie OZE: Adrian Mała-
chowski – dyrektor generalny fir-
my Agrowit Energetyka z Warsza-
wy, Grzegorz Wieczorek – prezes 
zarządu Ekoenergia z Sierako-
wic Prawych pod Skierniewicami 
oraz Ryszard Uchwał. Mówili oni 
m.in. o instalacjach solarnych i fo-
towoltaicznych, o pompach ciepła,  
biomasie, energii wiatrowej i geo-
termalnej, ale też o elektromobil-
ności – samochodach na prąd. 

Drewno to nie tylko 
przeszłość
Grzegorz Wieczorek mówił 

m.in. o tym, że paliwa kopalne 
się zużywają i ich ceny wzrastają, 
ponieważ wydobycie ropy nafto-
wej czy węgla odbywa się z coraz 
większych głębokości, jest więc 
coraz droższe i coraz bardziej nie-
bezpieczne. Dlatego ważne jest 

zastępowanie energii z tych źródeł 
energią, która się odnawia. Zresz-
tą – jak przypomniał – drewno 
było materiałem, z którego czer-
pało się energię jeszcze przed epo-
ką węgla i dzisiaj jest jednym bio-
paliw, m.in. jako pelet (który jest 
materiałem dobrej jakości, bo pra-
sowane jest w nim tylko drewno  
w postaci 3-4 cm patyków, a jedy-
nym lepiszczem jest para wodna, 
po jego spaleniu jest mało popio-
łu, który jest dobrym nawozem) 
czy zrębek (który jest materiałem 
tańszym, ale gorszej jakości, skła-
dającym się w dużej części z kory, 
która zawiera dużo krzemianów, 
wiec po jej spaleniu jest dużo po-
piołu). 

Prelegent wspomniał, że do 
współczesnych pieców na bio-
masę wykorzystuje się drewno 
pochodzące z szybko rosnących 
drzew, jak np. wierzby czy oxytree 
– drzewa tlenowe, które po wycię-
ciu ponownie odrastają. 

Mówił też fotowoltaice – któ-
ra jego zdaniem jest lepszym roz-
wiązaniem niż solary, ponieważ 
wyprodukowany prąd można wy-
korzystać na różne cele, m.in. do 
podgrzania wody. Wspomniał, 
że są już rozwiązania hybrydowe  
– baterie, które łączą solar z foto-
woltaiką. Na razie są to instalacje 

stosunkowo drogie, ale i tak znaj-
dują się na nie chętni. 

Jako ciekawostkę Grzegorz 
Wieczorek przedstawił pom-
py ciepła, które odzyskują ciepłą 
wodę z wód popłucznych, które 
trafiają do kanalizacji. Jego firma 
montowała takie urządzenia na 
basenie i w przychodni rehabili-
tacyjnej, gdzie zużywane są duże 
ilości wody i jest zapotrzebowanie 
na podgrzewanie kolejnej. Jako 
zalety stosowania OZE wymie-
niał: niezależność od cen energii, 
bezobsługowość i trwałość. 

samochody na prąd  
– drogo kupujesz,  
tanio jeździsz
Adrian Małachowski mówił 

m.in. o elektromobilności, przed-
stawiając samochody elektrycz-
ne jako pojazdy przyszłości. Nie 
mówił wprawdzie o ich cenach, 
które są – w stosunku do zarob-
ków w Polsce – bardzo wyso-
kie, ale zwrócił uwagę na szybki 
wzrost ich ilości nawet w naszym 
kraju. Obecnie jest zarejestrowa-
nych około 1.000 pojazdów elek-
trycznych, we Wrocławiu urucho-

miona została ich wypożyczalnia  
„na minuty”, wprowadzono tam 
możliwość jazdy tymi samocho-
dami po bus-pasach oraz bezpłat-
nego parkowania w strefie płatnej, 
a w pobliskim Kutnie firma AMZ 
produkuje elektryczne autobusy. 

Jak mówił prelegent, w Europie 
prekursorem pojazdów na prąd 
była Norwegia, gdzie do zakupu 
takiego pojazdu zachęcają licz-
ne benefity, poza tym istnieje tam 
podatek ekologiczny, horrendalny 
zwłaszcza dla samochodów z sil-
nikiem diesla. 

Geotermia  
też ma potencjał
Ryszard Uchwał, który przyje-

chał pod koniec Ekoforum, mó-
wił krótko, przede wszystkim  
o geotermii, która jest dużym po-
tencjałem. Źródła gorącej wody 
podziemnej występują w Pol-
sce w pasie od Szczecina i Star-
gardu Szczecińskiego, przez Py-
rzyce, po Podkarpacie i Sudety 
(nie wymieniał Podhala, ale – jak 
wiadomo – w tamtej części Pol-
ski nie tylko są źródła gorącej 
wody, ale też chyba na najwięk-
szą skalę są już wykorzystywane 
– przyp. red.). Średnio co 1 km  
w głąb ziemi temperatura zło-
ży rośnie o około 30 st. C. Geo-
termalne złoża mają taką prze-
wagę nad innymi OZE, że dają 
stały dopływ do energii, w prze-
ciwieństwie do solarów, fotowol-
taiki czy energii z wiatru, ale po-
trzeba kosztownych inwestycji  
aby zacząć z nich korzystać. 

Poza uczniami szkoły, w Eko-
forum udział wzięli gimnazjaliści 
z Nowych Zdun, Bielaw, Szko-
ły Podstawowej nr 3 w Łowi-
czu oraz Witonii. Z myślą o nich 
szkoła przeprowadziła konkurs 
na prezentację multimedialną  
na temat odnawianych źródeł 
energii, do którego wpłynęły 23 
zgłoszenia. W kilku przedstawio-
nych prezentacjach przewijały 
się zagadnienia podobne do tych 
omawianych w referatach. Miej-
sce I zajął Dominik Klimczak  
z SP w Bielawach. 

Na koniec Ekoforum goście 
mieli okazję obejrzeć rozwiąza-
nia z OZE stosowane już w Zduń-
skiej Dąbrowie: fotowoltaikę, so-
lary, pompy ciepła oraz piec  
na biomasę. W podziale na gru-
py udali się na teren szkoły. Jedną  
z atrakcji dla młodzieży była 
możliwość przejażdżki należą-
cym do szkoły Melexem, z które-
go na co dzień korzystają ucznio-
wie Technikum Architektury 
Krajobrazu.  mwk

reklAmA

Są już rozwiązania 
hybrydowe 
– baterie, które łączą 
solar z fotowoltaiką.

uczestnicy Ekoforum zwiedzali teren szkoły, m.in. po to, aby poznać 
zasady działania pomp ciepła w budynku internatu w zduńskiej dąbrowie.

Solary na budynku internatu – jeden z przykładów stosowania oze  
w zduńskiej dąbrowie. 

Jedną z atrakcji zwiedzania szkoły była możliwość przejażdżki 
pojazdem elektrycznym – melexem.

Dla gości przybyłych na Ekoforum przygotowano poczęstunek: kanapki z chleba za zakwasie, ciasto 
drożdżowe i inne przysmaki. 
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Łowicz | okolicznościowe spotkanie w restauracji 

Koło Polskiego Związku Niewidomych ma 35 lat
Jubileusz 35-lecia istnienia w Łowiczu  
łowickiego koła zrzeszającego osoby niewidome  
i niedowidzące obchodzony był 26 października  
w restauracji „Polonia w Zaciszu”.  
Był to jednocześnie jubileusz 35-lecia 
„prezesowania” kołu przez Annę Wesołek. 

Przedstawicielka Okręgu Pol-
skiego Związku Niewidomych  
w Łodzi Renata Wnuk wręczy-
ła listy gratulacyjne od zarządu. 
Nie zawiedli też przedstawiciele 
samorządu, innych stowarzyszeń 
działających na terenie powiatu 
łowickiego, m.in. Klubu Seniora 

„Radość”, Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, przedsta-
wicieli stowarzyszenia diabety-
ków i innych. – Dziękujemy panie 
burmistrzu za sprzęt nagłaśniają-
cy oraz również za to, że na przej-
ściach dla pieszych zamontowane 
zostały sygnalizatory dźwiękowe 
– mówiła prezes Wesołek.

Miłym akcentem był występ 
młodzieży z zespołu folklory-
stycznego „Blichowiacy” dzia-
łającego przy szkole na Blichu 
w Łowiczu. Przytoczona została 
także krótko historia łowickiego 
koła PZN. Powołane zostało do 
życia decyzją prezydium okrę-
gu PZN w Łodzi w maju 1982 
roku. Z chwilą rozpoczęcia dzia-
łalności liczyło kilkanaście osób, 
obecnie liczy ponad 50. Na prze-
wodniczącą koła została wybra-

na wtedy Anna Wesołek, która 
funkcję tę pełni do dzisiaj. Wi-
ceprzewodniczącym jest Dariusz 
Gawęcki, sekretarzem Anna Bar-
bucha, skarbnikiem Jan Pikul-
ski. Zarząd ma też dwóch człon-
ków, są to: Jadwiga Waracka  
i Elżbieta Wróbel. Na począt-
ku działalności koło mieściło się  

w prywatnym mieszkaniu prze-
wodniczącej. Pod koniec lat 
osiemdziesiątych koło uzyskało 
siedzibę w niedużym pomiesz-
czeniu przy ul. Browarnej 11, 
gdzie działa do chwili obecnej. 

Do koła należą osoby w róż-
nym wieku: od dzieci po osoby  
w bardzo podeszłym wieku. Dla-

tego też część członków koła mu-
siała poprosić znajomych o pomoc 
w dotarciu na jubileusz. Chodziło 
również o to, by się wspólnie spo-
tkać, zjeść obiad oraz mieć czas  
na rozmowę. 

Wiceprzewodniczący Dariusz 
Gawęcki przytoczył też histo-
rię białej laski. Otóż w 1921 roku 
młody fotograf z Wielkiej Bry-
tanii stracił wzrok. Ociemnia-
ły żołnierz, którego spotkał, dał 
mu radę: „Staraj się kultywować 
samodzielność. Wychodź sam 
z domu jak najczęściej...”. Foto-
graf zaczął częściej wychodzić  
z domu – najpierw ze zwykłym 
kijem, który później pomalował 
na biało – żeby był lepiej zauwa-
żany przez innych. 

Podczas spotkania wręczone 
zostało też 15 odznaczeń związ-
kowych „Przyjaciel Niewidome-
go”. Zostały one nadane na wnio-
sek zarządu łowickiego koła, po 
zatwierdzeniu przez prezydium 
zarządu okręgu łódzkiego PZN. 
Otrzymali je przedstawiciele sa-
morządów, ośrodka pomocy spo-
łecznej, zaprzyjaźnionych stowa-
rzyszeń oraz sponsorzy.  mak 
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Bratoszewice | olimpiada ekologiczna i rolnicza 

Sukcesy uczniów naszych szkół rolniczych
W Łódzkim Ośrodku Doradztwa Rolniczego w Bratoszewicach 
rozstrzygnięto doroczną edycję Wojewódzkiej Olimpiady Wiedzy o Ekologii 
i Ochronie Środowiska oraz Wojewódzkiej Olimpiady Wiedzy Rolniczej. 
Finał pierwszej z nich odbył się 24 października, zaś drugiej dwa dni później. 
Z sukcesów cieszą się przede wszystkim uczniowie Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie.

Szczególne powody do zado-
wolenia ma Mateusz Dałek, ma-
turzysta technikum rolniczego, 
mieszkaniec gminy Zduny. Uczeń 
był jedynym przedstawicielem 
naszego regionu, który dostał się 
do złotej dziesiątki finału Wo-
jewódzkiej Olimpiady Wiedzy  
o Ekologii i Ochronie Środowi-
ska. Na trzydziestu najlepszych 
reprezentantów oddziałów ŁODR 
w Bratoszewicach, Kościerzynie  
i Piotrkowie Trybunalskim, któ-
rzy zakwalifikowali się do finału,  
w ogólnej klasyfikacji Mateusz 
Dałek zajął czwarte miejsce. 

– Czuję niedosyt, mogło być le-
piej. Niestety, połączenie przygoto-
wań do matury z przygotowaniami 

do olimpiady nie przyniosło w tym 
drugim przypadku oczekiwanego 
efektu. Nie zmienia to jednak fak-
tu, że ogólnie interesując się rolnic-
twem, ekologię nadal uważam za 
ciekawe zagadnienie – powiedział 
nam Mateusz Dałek. 

Po maturze Mateusz planuje 
studia w Bydgoszczy lub w War-
szawie. Dzięki udanemu startowi 
w innym konkursie, indeks Uni-
wersytetu Technologiczno-Przy-
rodniczego w Bydgoszczy ma już 
w kieszeni. O miejsce na SGGW 
musiałby powalczyć.

Finał olimpiady składał się, jak 
zwykle, z testu oraz rundy pytań 
ustnych. Oceny dokonała komisja 
pod kierownictwem wicedyrekto-

ra ŁODR w Bratoszewicach Ta-
deusza Morawskiego. Pierwsze 
miejsce zajął Kamil Gniatkowski, 
rolnik z gminy Kodrąb (powiat 
radomszczański). Drugie miejsce 
przypadło w udziale Elżbiecie Ol-
czyk, rolnikowi z gminy Jeżów. 
Trzecie miejsce zajął Bartłomiej 
Leśnik, uczeń Zespołu Szkół Rol-
niczych w Lututowie.

tym razem  
na podium
Co się odwlecze, to nie uciecze 

– można powiedzieć. W czwartek, 
26 października, podczas rozgry-
wanego w tej samej formule fina-
łu Wojewódzkiej Olimpiady Wie-
dzy Rolniczej, Mateuszowi udało 

się zająć pucharowe drugie miej-
sce. Uczeń tej samej szkoły, Ja-
kub Olszewski z gminy Oporów, 

był czwarty. Na miejsce w złotej 
dziesiątce zasłużył też reprezentant 
szkoły rolniczej w Bratoszewicach 

– Kamil Kuciński z gminy Dmo-
sin, który zajął dziewiąte miejsce. 

Najlepsza trójka zwycięzców 
każdej z olimpiad otrzymała pu-
chary. Dla najlepszych dziesiątek 
przygotowano nagrody rzeczo-
we. Wszyscy otrzymali dyplomy. 
Te olimpiady kończą się na etapie 
wojewódzkim. 

Do rąk zwycięzców powędro-
wały książki o tematyce przyrod-
niczej, sprzęt cyfrowy sfinansowa-
ny w ramach Planu Operacyjnego 
Jednostki Regionalnej Krajowej 
Sieci Obszarów Wiejskich Wo-
jewództwa Łódzkiego na lata  
2016-2017 oraz nagrody rzeczo-
we z gmin i powiatów, z któ-
rych pochodzili uczestnicy. I tak,  
na przykład Starostwo Powiato-
we w Zgierzu ufundowało nagro-
dę laureatowi finału Wojewódz-
kiej Olimpiady Wiedzy Rolniczej 
Dariuszowi Gabrysiakowi, miesz-
kańcowi Bronina w gminie Stry-
ków. Swoich reprezentantów uho-
norowała również dodatkowo 
gmina Zduny.  ljs

mateusz Dałek, maturzysta technikum rolniczego zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego w zduńskiej Dąbrowie, zdobywca 
czwartego miejsca. 
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Łyszkowice
Msza, akademia 
i piknik przy 
ośrodku kultury

Gmina Łyszkowice zapra-
sza mieszkańców oraz delegacje 
ze sztandarami na uroczystość 
związaną z obchodami Święta 
Niepodległości w sobotę, 11 li-
stopada. Porządek uroczystości  
w Łyszkowicach jest następujący: 
o godz. 11.15 planowana jest zbiór-
ka przed kościołem św. Kazimie-
rza w Łyszkowicach. Piętnaście 
minut później odprawiona zosta-
nie uroczysta msza święta. Ponadto 
akademię patriotyczną zaprezentu-
ją uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Kalenicach. Po jej zakończeniu 
poczty sztandarowe przemaszerują 
przy dźwiękach strażackiej orkie-
stry dętej pod pomnik Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, tam planowa-
ne jest złożenie wieńców, zapale-
nie zniczy. 

– Ponadto ośrodek kultury przy-
gotowuje piknik dla uczestników 
uroczystości. Jeśli pogoda pozwo-
li i nie będzie wiatru, dzieci będą 
miały okazję wznieść się nad Łysz-
kowice balonem. Dla dzieci będzie 
to atrakcja nieodpłatna – zapowia-
dał wójt Adam Ruta.  mak 

Skarbnik Jan Pikulski, przewodnicząca Anna Wesołek  
i wiceprzewodniczący Dariusz Gawęcki podczas uroczystości  
w „polonii w zaciszu”.
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dziękujemy za to,  
że na przejściach dla 
pieszych zamontowane 
zostały sygnalizatory 
dźwiękowe.

Anna Wesołek
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Łowicz | wielkie święto dobrej szkoły

Jedynka ma 100 lat
Szkoła Podstawowa nr 1 obchodziła w piątek, 27 października, jubileusz 100-lecia istnienia.  
Z tej okazji odbyła się msza święta w katedrze i uroczysta akademia w sali gimnastycznej,  
w czasie której m.in. promowano monografię placówki. Uczniowie wystawili 
przedstawienie, w którym opowiedzieli o najważniejszych datach w historii placówki.

We mszy świętej wzięła udział 
większość uczniów, nauczycie-
li i pracowników placówki. Ce-
lebrans, biskup Wojciech Osial,  
w homilii powiedział, że czuje 
się związany ze szkołą w szcze-
gólny sposób – bo przez rok był 
jej uczniem. Odniósł się także do 

historii placówki, podkreślając jej 
znaczenie w wychowaniu kolej-
nych pokoleń łowiczan. Podkreślił 
też, że szkoła to nie mury budyn-
ku, ale ludzie. Nauczyciel i szkoła 
żyją zaś w sercach uczniów, uczeń 
żyje w sercu nauczyciela. 

W czasie akademii w sali gim-
nastycznej biskup życzył, aby wię-
zi łączące uczniów, rodziców i na-
uczycieli były coraz silniejsze, tak, 
aby powstała silna wspólnota, bo-
wiem wówczas można więcej zro-
bić.

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński, składając gratulacje dy-
rektor szkoły Teresie Sokalskiej-
-Lebiodzie, wspomniał słowa bi-
skupa, który mówił w homilii, że 
„lepiej nabywać mądrość niż zło-
to, lepiej rozum niż srebro”. – Ja 
mówię to prostszymi słowami: le-
piej być mądrym niż głupim – po-
wiedział, kierując te słowa przede 
wszystkim do uczniów szkoły.

Burmistrz podkreślił, że „Je-
dynka” jest bardzo dobrą szkołą, 
w której przez ostatnie lata panu-
je dobra atmosfera – a jest to za-
sługa obecnej dyrektor Teresy So-
kalskiej-Lebiody. – Szkoła swoim 
jubileuszem o rok wyprzedza ju-
bileusz 100 lat odzyskania niepod-
ległości – zaznaczył burmistrz.  
– Od początku, oprócz nauczania 
typowych szkolnych przedmio-
tów, nauczała ona obywatelskości 
i polskości. Nie zaprzestała dzia-
łalności także w czasie okupa-
cji niemieckiej podczas II wojny 
światowej, choć pozbawiona bu-
dynku, dalej spełniała swoją rolę, 
dzięki nauczycielom, którzy pro-
wadzili zajęcia w swoich domach 
– podkreślił.

Ze strony nauczycieli emery-
tów głos zabrała Halina Świąt-
kowska, która nie opowiedziała 
wprost swoich wspomnień z pra-
cy w szkole, ale zawarła je w wier-
szu. Uczestnikom spotkania naj-
bardziej spodobał się fragment,  
w którym wspomniała wielo-
letniego nauczyciela i dyrekto-
ra szkoły Józefa Krupińskiego:  
– „Ale gdy już trzeba było stanąć 
przed Józeczkiem, to popatrzył, 
uśmiechnął się, stuknął ołówecz-
kiem i wtedy człowiek wiedział, 
że uwagi będą merytoryczne, nie 
po to, żeby go pognębić czy też 
ocenić bardzo krytycznie”. 

Wspomnieniem o Józefie Kru-
pińskim podzielił się także wie-
loletni przewodniczący Rady Ro-
dziców, absolwent szkoły, potem 
ojciec, a obecnie dziadek ucznia 
szkoły, Zbigniew Światlak. Do-

tyczyło ono to jednej z kar, jaką 
otrzymał on i inni uczniowie za 
rozrabianie w czasie zbierania 
kasztanów w sąsiedztwie szko-
ły. Na apelu mieli oni usłyszeć, 
że wobec nich „będą wyciągnię-
te daleko posunięte konsekwencje 

służbowe”, a w praktyce kazano 
im chodzić w kółko w czasie te-
goż apelu i powtarzać „bezczesz-
czę dobre imię naszej szkoły”.

obrazy przywracające 
pamięć
Bardzo ciekawym elemen-

tem akademii była prezenta-
cja multimedialna zdjęć z histo-
rii szkoły, którą zaprezentowała 
Karolina Rutkowska, autorka mo-
nografii placówki. Autorka dotarła 
do wielu ciekawych fotografii, m.in.  
z okresu międzywojennego. Po-
mocne okazały się kroniki szkoły, 
zbiory zgromadzone w muzeum 
łowickim oraz zbiory prywatne. 

Wszystkie te zdjęcia można 
zobaczyć w niegrubej, bo liczą-
cej około 130 stron książce, którą 
można nabyć za 20 zł w sekreta-
riacie szkoły. W książce jest też 
zawarta historia szkoły, wraz z li-
stą dyrektorów, nauczycieli, pra-
cowników oraz uczniów szko-
ły (te ostatnie od roku szkolnego 
1924/1925). 

Przysłowiową „Wisienką na 
torcie” prezentacji był czarno-bia-
ły film autorstwa łowickiego fo-
tografika, Jerzego Boreckiego,  
z jubileuszu 50-lecia szkoły,  
na którym można było zobaczyć 

wiele nieżyjących już postaci, 
ważnych dla Łowicza. Karolina 
Rutkowska powiedziała nam, że  
w posiadaniu filmu byli emery-
towani nauczyciele szkoły, któ-
rzy swego czasu zgrali go na ka-
sety VHS, niestety film nie jest  
w najlepszej jakości i wymaga cy-
frowej obróbki. Nie mniej sceny 
sprzed 50 lat na nim uwiecznio-
ne wywołały szerokie uśmiechy  
na twarzach starszych pracowni-
ków szkoły i emerytów.

Dyrektor Teresa Sokalska-Le-
bioda powiedziała nam, że mo-
nografia szkoły powstała dzięki 
wsparciu finansowemu Rady Ro-
dziców, Urzędu Miejskiego w Ło-
wiczu, a także grupy sponsorów 
przyjaciół placówki. Jej nakład to 
600 egzemplarzy. – Można śmia-
ło powiedzieć, że książka trafiła  
w ręce czytelników proso z drukar-
ni, dotarła do nas dzień wcześniej, 
o godz. 19.00 – powiedziała nam.

Po oceanie czasu
Mocnym punktem każdej uro-

czystości w Jedynce jest przed-
stawienie w wykonaniu uczniów, 
podobnie było i tym razem. Na 
scenie wystąpił chór szkolny oraz 
soliści, w części absolwenci szko-
ły: Weronika Kołodziejczyk, Pa-
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HaLIna PIetrzak

pracę w szkole rozpoczęła  
w roku 1980 i pracowała w niej 
do 2007. była nauczycielem 
nauczania początkowego, 
zajmowała się prowadzeniem 
gromad zuchowych i drużyn 
harcerskich. – Gdybym mogła 
drugi raz rozpocząć pracę  
w Jedynce, to bez wahania 
bym to zrobiła i została  
w niej do śmierci – powiedziała 
nam ze śmiechem. Gdy 
tylko może odwiedza szkołę, 
ostatnia wizyta, w piątek,  
27 października, była dla niej 
podróżą w przeszłość. – To 
jest jak wejście do rodzinnego 
domu: skrzypiąca klepka czy 
drzwi wcale nie przeszkadzają, 
sprawiają, że człowiek czuje się 
po prostu dobrze – mówi. – To, 
czego mi najbardziej brakuje 
na emeryturze, to przede 
wszystkim dzieci. przez lata 
pracy w Jedynce nauczyłam 
się od nich wiele, przede 
wszystkim indywidualnego 
podejścia do człowieka i jego 
problemów, tego, że trzeba się 
nad nim pochylić i próbować 
zrozumieć. inka, jak nazywali  
ją młodsi uczniowie, była  
w szkole uwielbiana, między 
innymi dlatego, że potrafiła 
dzieciom oddać ciepło, którym 
ją obdarzały. Jak podkreśla, 
ciągle utrzymuje dość mocne 
więzi ze swoimi uczennicami 
i uczniami. niektóre po latach 
przerodziły się w przyjaźń.

marIa Grotowska

w Jedynce rozpoczęła  
pracę w 1960 roku  
i przepracowała w niej ponad 
30 lat, wcześniej pracowała  
w poddębicach. – Jest we 
mnie ogromny sentyment  
do tej szkoły, zostawiłam  
w niej wiele lat swego 
życia. Gdy rozpoczynałam 
pracę, dyrektorem był hilary 
kalman, człowiek kulturalny, 
sprawiedliwy – moim zdaniem 
najlepszy spośród dyrektorów 
Jedynki – opowiada.
w pierwszych latach pracy pani 
marii, klasy ogrzewane były 
jeszcze kaflowymi piecami,  
a o to, aby były ciepłe, dbali 
woźni. wymienia dwa ich 
nazwiska: pani kotowa i pan 
marian woźniak. – boże,  
pani kotowa musiała rozpalić  
w piecach o 4. rano, aby  
w klasach było ciepło, a zimą  
i tak nie zawsze się to udawało, 
była cały czas czarna od 
noszenia węgla. podłoga  
w budynku była wypastowana 
pastą pyłochłonną, dzieci 
chodziły w butach, a toaleta 
była na zewnątrz, tam, gdzie 
dziś jest boisko – wspomina.
maria Grotowska często ma 
przed oczami swoich uczniów, 
z klas iV-Viii, których uczyła 
języka polskiego. wśród nich 
jest biskup wojciech osial, są 
lekarze, prawnicy. – Ale zdarza 
się i tak – mówi – że na ulicy 
podejdzie ktoś chwiejnym 
krokiem i powie niewyraźnie: 
dzień dobry. pani mnie 
uczyła... a wtedy myślę „Tak, 
uczyłam, ale niewystarczająco 
dobrze, skoro tak wyglądasz”. 
no, ale takie jest życie...

Gratulacje z okazji jubileuszu złożyli dyrektor teresie Sokalskiej-
Lebiodzie także dyrektorzy łowickich szkół ponadgimnazjalnych.  
na zdjęciu, z kwiatami, dyrektor zSp nr 1 dariusz żywicki.
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Wykonawcy programu artystycznego – uczniowie „Jedynki”.

Fragment jubileuszowego przedstawienia, w którym piosenkę  
„Ada to nie wypada” zaśpiewała weronika kołodziejczyk.

Fotografik Jerzy Borecki 
opowiadał na uroczystości  
o swoim filmie, który powstał  
z okazji 50-lecia szkoły.  
w tle nauczyciel robert Graczyk.
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Łowicz | Szkoły pijarskie

Stypendia kalasantyńskie 
dla najzdolniejszych
Pijarskie Liceum 
Ogólnokształcące  
w Łowiczu, jak co 
roku, hojnie nagrodziło 
najlepszych uczniów.  
Szkoła przyznała 
jednorazowe stypendia 
kalasantyńskie za sukcesy 
w olimpiadach, wyniki 
w nauce oraz osiągnięcia 
sportowe.

W tym roku na najwyższe sty-
pendium w wysokości 1.300 zł za-
służyła Monika Góra, finalistka 
prestiżowej Olimpiady Literatu-
ry i Języka Polskiego. Weronika 
Plichta otrzymała natomiast 900 zł 
za tytuł finalistki Olimpiady Lin-
gwistyki Matematycznej.

Za wysokie wyniki w nauce 
nagrody po 500 lub 600 zł otrzy-
mali: Konrad Mika, Kamila Fra-
naszek, Monika Wasilewska, Pau-
lina Lasota, Martyna Palos, Julia 
Warzywoda, Magdalena Dylik, 
Aleksander Masiak, Julia Podraż-
ka, Marta Dałek, Marcelina Bryk, 
Aleksandra Wróbel, Oskar Ko-
senda, Marcin Gołębiewski, Szy-
mon Jankowski, Karolina Kruk, 
Mikołaj Seliga, Michał Wojcie-
szek, Jakub Podrażka, Aleksandra 
Bryła, Jakub Michalak, Michał 
Sobczak, Martyna Lesiak oraz 
Małgorzata Kosiorek. 

Uczniowie osiągający sukce-
sy w sporcie otrzymali po 200 lub 
300 zł. Są nimi: Róża Iwańska, Ju-
lia Macho, Joanna Radosz, Wero-
nika Sujak, Aleksandra Szczurek  
i Weronika Kaźmierczak.  tm

Dyrektor Przemysław Jabłoński składa gratulacje stypendystom.
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krystyna wIęCek

do pracy w Jedynce została 
skierowana w 1953 r., 
przepracowała w niej całe 
zawodowe życie, do 1989 
roku, potem jeszcze dwa lata 
na pół etatu. na początku 
uczyła języka polskiego, 
potem została nauczycielką 
nauczania początkowego. 
Gdy przyszła do szkoły, 
spotkała doświadczoną 
kadrę: mieczysławę 
długołęcką, mariannę 
niedzielską, Genowefę 
mastalską, marię dekę  
– uwielbianą i szanowaną 
przez uczniów, czy Jana 
paprockiego. Jedynka była 
jedyną szkołą, w której 
pracowała. – To przez wiele 
lat był mój drugi dom, przez 
pewien czas uczyłam  
w szkole podstawowej,  
a potem zostawałam jeszcze  
i uczyłam w szkole 
wieczorowej – opowiada 
nam. – Szkoła miała swoja 
wyjątkową atmosferę. zawsze, 
gdy jestem w pobliżu budynku 
Jedynki, mam łzę w oku.  
w czasie ostatnich 
uroczystości nie mogłam 
sobie odmówić, aby odwiedzić 
klasę, w której najczęściej 
uczyłam, usiąść na chwilę  
za biurkiem i powspominać.

7 tysIęCy uCznIów
rodowód Jedynki sięga 
działającej na terenie 
łowicza 2-klasowej szkoły 
koedukacyjnej Józefy Góreckiej 
i czesława zanozika. mieściła 
się ona początkowo przy ul. 
warszawskiej (dzisiejszej 11 
listopada), a od 1938 r. przy 
ul. kaliskiej. w swojej historii 
szkoła miała 14 dyrektorów, byli 
nimi: Tymoteusz oczykowski, 
Stefan pałczyński, Franciszek 
niedzielski, edward Fleming, 
Genowefa mastalska, Julian 
długołęcki, hilary kalman, Jan 
kołodziejczyk, Józef krupiński, 
iwona rutkowska, beata 
Stabryła, danuta lis i Teresa 
Sokalska-lebioda.
Szkoła doczekała się ponad  

7 tys. absolwentów, uczyło  
w niej około 240 nauczycieli  
i ok. 60 pracowników obsługi. 
Szkoła w okresie 
międzywojennym czekała 
na budynek z prawdziwego 
zdarzenia. 1 września 1939 roku 
miała rozpocząć rok szkolny 
w nowym gmachu, niestety 
wybuch wojny i okupacja 
niemiecka sprawiły, że było to 
niemożliwe. na pięć lat gmach 
został zajęty przez okupanta, 
a zajęcia lekcyjne odbywały 
się, za jego zgodą, w domach 
nauczycieli Jedynki.
po wojnie szkoła mocno 
zaangażowała się we 
wspieranie finansowe Funduszu 
odbudowy Stolicy, w 1954 

roku, w ramach podziękowania 
za to zaangażowanie, FoS 
sfinansował wybudowanie sali 
gimnastycznej, która 10 lat 
później spłonęła, a jej remont 
trwał rok.
w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat na terenie szkoły powstało 
wielofunkcyjne boisko  
o sztucznej nawierzchni i plac 
zabaw, rok temu oddano do 
użytku nowoczesną kuchnię 
i zmodernizowaną stołówkę, 
Szkoła pożegnała w końcu 
stare, opalane węglem kuchnie.
obecnie „Jedynka” ciągle 
potrzebuje inwestycji, ale jest to 
szkoła, w której dużo się dzieje, 
przede wszystkim za sprawą 
nauczycieli. tb
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weł Tomala, Jakub Michalak, 
Maja Lis i Lena Portasz. Z pew-
nością jednak widzowie zapamię-

tają na długo taneczny występ Juli 
Kozy do piosenki „Ada to nie wy-
pada”. Niezwykłą, żywiołową 

choreografię, uczennica opraco-
wała samodzielnie. Przedstawie-
nie, które z uczniami wszystkich 
klas opracowali nauczyciele: Ar-
tur Rożniata, Katarzyna Portasz  
i Robert Graczyk, opowiadało na-
tomiast historię szkoły na tle histo-
rii Polski, a szkoła przedstawiona 
była jako okręt płynący po oceanie 
czasu. Ciekawą scenografię przy-
gotowali nauczyciele: Magdalena 
Zielińska-Koza, Justyna Kocem-
ba i Iwona Górska.

Dyrektor szkoły Teresa Sokal-
ska-Lebioda jest bardzo zadowo-
lona z uroczystości, a szczególnie 
z wysokiej frekwencji emerytowa-
nych nauczycieli, których na sali 
naliczyła blisko 30. – Dla nas te 
związki są bardzo ważne i cieszy-
my się, że wielu byłych nauczy-
cieli chętnie wraca w mury szkoły  
– mówi.  tb

Wśród uczniów, którzy wzięli udział w uroczystości, byli laureaci m.in. 
konkursu poetyckiego o szkole.
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  17 października: Franciszek 
Gawęcki, l.77; Antoni ostrowski, 
l.60; mieczysław hemka, l.88, 
Głowno.

  21 października: bogdan 
marian piekarz, l.82, Głowno; 
wiesław Szulc, l.80, Głowno; 
Jan wróblewski, l.83; 
Jan Skowroński l.67; 
Teresa bilczewska l.64;  
Aniela kapusta, l.86, łódź

  22 października: daniel 
Jacek Andrysiak, l.57, Głowno; 
Jadwiga łoszewska l.60;  
Józefa Stefanowicz l.83;  
Sławomir więcek, l.57;  

Józefa Stafanowicz, l.83.
  23 października:  

marek kujawiak, l.49;  
Julianna wojtysiak, l.82. 

  24 października:  
Grzegorz milczarek, l.55; 
czesław pogoda, l.88, Głowno.

  25 października:  
wacław Gzinka, l.70.

  27 października:  
Franciszka klimkiewicz, l.88.

  28 października:  
marianna michalska, l.77,  
piaski rudnickie.

  30 października:  
kamil zabost, l.27.

Nie tak dawno minęły 
4 miesiące od śmierci 
bliskiej mi osoby, 
mieszkańca Głowna Jana 
Michalaka, który zmarł 
17 czerwca tego roku.

Po żałobnej mszy świętej w ko-
ściele parafialnym w Głownie Za-
brzeźni 22 czerwca, w obecności 
licznej rodziny i znajomych, po-
chowany został w grobie rodzin-
nym na cmentarzu parafialnym 
św. Jakuba w Głownie. Przed zło-
żeniem do grobu, swojego ojca 
pożegnał młodszy syn Jacek. Ja, 
będąc od wielu lat emocjonalnie 
związany ze śp. Janem, chciałbym 
w wielkim skrócie napisać co nas 
łączyło przez tak długie lata.

Z Janem i jego żoną Oleńką po-
znaliśmy się około 40 lat temu. Co 
prawda ja i moja żona byliśmy od 
Państwa Michalaków dużo młod-
si, ale od samego początku coś 
nas połączyło i staliśmy się so-
bie bliscy. Szczególnie przyjazne 
więzy łączyły mnie z Panem Ja-
nem. Mieliśmy podobne poglądy 
na sprawy bieżące i zmiany ustro-
jowe, których byliśmy gorący-
mi zwolennikami i gotowi toczyć 
liczne słowne wojny z jej przeciw-
nikami.

Poglądów naszych nie zmie-
nił nawet fakt, że nasz bohater,  
o którego poparcie w wybo-
rach prezydenckich zabiegaliśmy  
u swoich znajomych, okazał się 
po niedługim czasie niegodnym 
takiego zaszczytu, co nam póź-
niej, często i uszczypliwie, nie-
którzy wypominali. Swoich po-
glądów nigdy nie zmieniliśmy, 

gdyż marzyła nam się „Polska 
Dobrej Zmiany” i nadzieje takie 
zaczęły nam się spełniać po wy-
borach parlamentarnych w 2015 
roku. Muszę przyznać, że każdej 
niedzieli byliśmy stałymi ogląda-
czami programów telewizyjnych 
„Woronicza 17” i „Kawa na ławę”, 
po których często dyskutowaliśmy 
do następnej niedzieli. 

Polityka nie była jedynym te-
matem naszych spotkań. Rozma-
wialiśmy o historii Polski, prze-
czytanych książkach, sporcie  
i wielu innych sprawach. Było we-
soło i ciekawie. 

Często podziwiałem jego zna-
jomość i niesamowitą pamięć 
przeczytanych w swoim czasie 
książek. Były to niektóre dzieła 
Mickiewicza, Sienkiewicza, Pru-
sa, a nawet Tołstoja. Szczególnie 
uwielbiał recytować „Pana Ta-
deusza”, znając na pamięć duże 
fragmenty wszystkich 12 ksiąg. 
Umiejętności recytowania pozaz-
drościłby mu niejeden teatralny 
aktor. Interesował się sportem: pił-
ką nożną, żużlem, tenisem i spor-
tami zimowymi, zwłaszcza sko-
kami. 

Jego wielką namiętnością była 
gra w brydża. Był człowiekiem to-
warzyskim, często zapraszanym 
przez swoich znajomych, posiadał 
nieprzebrany zasób kawałów, któ-
re świetnie opowiadał, a zwłasz-
cza te żydowskie. 

Państwo Michalakowie zawsze 
prowadzili dom otwarty i przy-
jazny dla wszystkich. Odważę 
się napisać, że był człowiekiem  
w miarę zamożnym, ale tego ni-
gdy nie okazywał. Rodzina i zna-
jomi w nagłych przypadkach mo-

gli liczyć na jego pomoc, którą 
najczęściej sam oferował. Zawsze 
mawiał, że pieniądze nie są naj-
ważniejsze. 

W roku 2016 obchodzili jubi-
leusz 60 lat małżeństwa, na który 
zaprosili rodzinę i licznych znajo-
mych. Wszystkim zaproszonym 
mówili, że najlepszym dla nich 
prezentem będą dobrowolne datki 
pieniężne złożone do przygotowa-
nej skarbonki, które będą przeka-
zane do powstającego hospicjum 
w Zgierzu, co zostało po kilku 
dniach uczynione wpłatą ponad 
4.000 zł. 

Każde życie ma momenty,  
w których nabiera wielkiego przy-
spieszenia. Nikt z rodziny i znajo-
mych nie przypuszczał, że u śp. 
Jana tak szybko to nastąpi. Przez 
ostatnie kilka miesięcy odwiedza-
łem Go prawie codziennie. Tema-
ty naszych rozmów, jak zawsze, 
były podobne, ale wyczuwało 
się pewne zmęczenie. Choroba 
przyszła nagle. Krótko przebywał  
w szpitalu w Łodzi, byłem tam  
u niego prawie codziennie. Do 
samego końca był w pełni władz 
umysłowych i chciał wiedzieć co 
się dzieje na świecie. Pewnego 
dnia powiedziałem, że w Londy-
nie spalił się wielopiętrowy blok 
mieszkalny, w którym zginęło 
dużo ludzi. Po chwili skomento-
wał „jakie to dla nich nieszczęście, 
jak ci ludzie musieli cierpieć”.

Taki był Pan Jan, takiego Go 
zapamiętam. Po tych wielu latach 
mogę powiedzieć, że był moim 
Przyjacielem. Wierzę, że się kie-
dyś spotkamy. Nie mówię żegnaj, 
ale do zobaczenia.

Henryk Barbucha

Jan Michalak (1931-2017)

reklAmA

 Jan michalak
(1931-2017)
pasjonował się polityką, 
recytował z pamięci 
„pana Tadeusza”, 
pomagał ludziom, grał 
w brydża, interesował 
się sportem – takim 
go zapamiętał jego 
przyjaciel.

Łowicz | łowicka Akademia Sportu

Odszedł Kamil Zabost
Smutna wiadomość dotarła do 

nas w poniedziałek, 30 paździer-
nika. Nad ranem tego dnia zmarł 
Kamil Zabost z Goleńska, posia-
dający tytuł mistrzowski utytuło-
wany zawodnik taekwondo i tre-
ner Łowickiej Akademii Sportu.

Od ponad 3 miesięcy 27-letni za-
wodnik ŁAS zmagał się z poważ-
ną chorobą nowotworową, wiado-
mość o niej była zaskoczeniem dla 
jego przyjaciół i znajomych. Był 
osobą, która prowadziła zdrowy  
i aktywny tryb życia. Był bardzo 
lubiany przez dzieci, które treno-
wał oraz ich rodziców, ze względu  
na łagodny charakter i umiejętne 
podejście do młodych uczestników 
zajęć. Tym większym szokiem 
okazało się jego odejście.

Kamil Zabost związany był  
z ŁAS od 2006 roku, obok Ga-
brieli Gajewskiej był najbar-
dziej utytułowanym zawodni-
kiem Akademii, pięciokrotnym 
Mistrzem Polski Taekwondo, re-
prezentantem Polski na Mistrzo-
stwach Europy, Akademickich 
Mistrzostwach Świata oraz Let-
niej Uniwersjady.

Był mocno zaangażowany  
w życie Akademii. Choć przez 
ostatnie dwa lata nie trenował już 
dzieci i młodzieży ze względu 
na życie zawodowe, to brał na-
dal udział jako instruktor m.in.  
w spływach kajakowych i szkole-
niach obronnych dla kobiet.

Prezes ŁAS Kamil Sobol po-
wiedział nam, że Kamil Zabost 
był jednym z najsilniejszych fila-
rów akademii, jednym z jej twór-
ców. – Zawsze solidny, słowny, ni-
gdy nie poddawał się zarówno na 
macie, w życiu, jak i chorobie. Dla 
swoich wychowanków mógł być 
stawiany za wzór – powiedział.

msza św. żałobna odbę-
dzie się w sobotę, 4 listopada,  
o 10.00, w kościele pw. mat-
ki Bożej Nieustającej Pomocy  
na Korabce, po czym prochy 
zmarłego zostaną odprowadzone 
na cmentarz.  tbKamil zabost
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24 października w Pałacu Prezydenckim 
w Warszawie prof. Wiesław Jan Wysocki 
otrzymał Krzyż oficerski orderu 
odrodzenia Polski. z wnioskiem  
o przyznanie go wystąpiła uczelnia, z którą 
jest związany – uniwersytet kardynała Stefana 
wyszyńskiego. wydział nauk historycznych 
i Społecznych, z aprobatą Senatu uczelni, 
chciał uhonorować znanego historyka  
z łowicza za dokonania naukowe i utrwalanie 
pamięci historycznej. w imieniu prezydenta 
rp Andrzeja dziuby krzyż wręczył sekretarz 
stanu w kancelarii prezydenta rp minister 
wojciech kolarski. opr. mwk

Witamy wśród nas
W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, 
które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, 
wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. 
Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację  
i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. Każde 
nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej 
lokalnej społeczności. A jeśli Wasze dziecko urodziło się  
w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) 
– także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

Róża Ceret, ur. 20.10.2017 r., 
godz. 23.30; dł. 52 cm;  
waga 3.060 g, córka Anny  
i Jarosława; zam. Strzebieszew

Kajetan Gawryszczak,  
ur. 10.10.2017 r., godz. 15.00,  
dł. 55 cm, waga 3.890 g,  
syn Anny i łukasza, zam. zgierz

Natan Jan Radzimierski,  
ur. 16.10.2017 r., godz. 13.55,  
dł. 51 cm, waga 2.410 g, syn 
Agnieszki i Artura, zam. kutno

Borys Kotwica, ur. 21.10.2017 r., 
godz. 14.30; dł. 56 cm;  
waga 3.780 g, syn magdaleny  
i dariusza; zam. Głowno

marcel Krawczyk, ur. 22.10.2017 r., 
godz. 11.10; dł. 58 cm;  
waga 4.010 g, syn Joanny  
i marcina; zam. nowa Sucha

Henio Sut ur. 23.10.2017 r.,  
godz. 19.30, dł. 56 cm,  
waga 4.300 g, syn pauliny  
i czarka, zam. łowicz

Dawidek Jóźwicki,  
ur. 24.10.2017 r., godz. 12.20,  
dł. 61 cm, waga 4.850 g, syn 
iwony i dariusza, zam. czatolin

marysia Wojda, ur. 25.10.2017 r., 
godz. 10.25, dł. 52 cm, 
waga 3.100 g, córka małgorzaty  
i michała, zam. boczki

Ania markus, ur. 27.10.2017 r., 
godz. 11:40, dł. 54 cm,  
waga 3.300 g, córka Agaty  
i piotra, zam. łowicz

Nela Jacaszek, ur. 29.10.2017 r., 
godz. 9.50, dł. 55 cm,  
waga 3.860 g, córka marty  
i pawła, zam. łowicz

Bobrowniki | To już 31. raz

Świętowali kolejarze
Już po raz 31. w Bobrownikach obchodzono 
Święto Kolejarzy. Z tej okazji 29 października 
odprawiona została uroczysta msza święta  
w intencji kolejarzy żyjących i zmarłych  
oraz kolejarzy emerytów i rencistów.

Głównym organizatorem ob-
chodów święta jest Duszpaster-
stwo Kolejarzy w Bobrownikach. 
Początkowo lokalni kolejarze byli 
zrzeszeni wraz z kolegami z Ło-
wicza, ale od roku 1986, gdy ufun-
dowano sztandar, działają już jako 
odrębna grupa. Dziś liczy sobie 
ona 14 członków.

Jak tłumaczy nam prezes Miro-
sław Zawół, choć święto ku czci 
patronki kolejarzy św. Katarzy-
ny przypada na 25 listopada, to ze 
względu na kolizję z innymi uro-
czystościami, w tym ogólnopol-
skimi, w Bobrownikach zrodziła 

się tradycja świętowania w ostat-
nią niedzielę października.

Tym razem na mszy świętej, 
oprócz gospodarzy, ze swoimi 
sztandarami pojawiły się także re-
prezentacje duszpasterstw koleja-
rzy z Rogowa i Koluszek. Obec-
ne były także poczty sztandarowe 
OSP w Parmie i Bobrownikach, 
szkół w Bobrownikach i Zielko-
wicach (uczniowie otrzymali pa-
miątkowe obrazki ze św. Kata-
rzyną) oraz Solidarności Ziemi 
Łowickiej. 

Po mszy odbył się poczęstu-
nek. Mirosław Zawół podsumo-

wał w rozmowie z nami, że uro-
czystość była udana i wszystko 

przebiegło w jak najlepszym po-
rządku. kl

PttK | w weekend odkryj łowickie cmentarze na nowo

Spacer z przewodnikiem wśród grobów
Już w ten weekend wszyscy 

interesujący się historią Łowicza 
i postaciami z nim związanymi 
będą mogli wziąć udział w orga-
nizowanych po raz 10. spacerach 
„Pokój ich cieniom” po dwóch 
najstarszych łowickich nekropo-
liach: w sobotę, 4 listopada, po 
cmentarzu katedralnym i ewange-
lickim – oprowadzającym będzie 
Zdzisław Kryściak, w niedzielę, 
5 listopada, po cmentarzu Emaus  
– spacer poprowadzi Krzysztof M. 
Wiśniewski. W obu przypadkach 

spacery rozpoczną się o godz. 
14.00 przy bramach głównych.

– Spacery odbywają się zawsze 
w pierwszy weekend po świę-
cie Wszystkich Świętych i są for-
mą podziękowania mieszkańcom 
miasta za wsparcie kwesty PTTK 
– powiedział nam przewodnik 
Polskiego Towarzystwa Tury-
styczno-Krajoznawczego Zdzi-
sław Kryściak.

Podczas wędrówki po cmenta-
rzach przewodnicy wskażą miej-
sca pochówków szczególnie za-

służonych dla Łowicza postaci, 
wskażą nagrobki dotychczas już 
uratowane dzięki prowadzonej 
kweście i interesujące zachowane 
zabytki sztuki sepulkralnej. Orga-
nizatorzy zachęcają przy okazji do 
zabrania ze sobą zniczy i zapale-
nia świateł na odwiedzanych gro-
bach.

Corocznie w każdym ze spa-
cerów „Pokój ich cieniom…”  
z przewodnikami PTTK uczestni-
czy ponad 20 osób. Udział w spa-
cerze jest bezpłatny.  tb

Łowicz | dla magdy

Przedstawienie i inne atrakcje 
dla najmłodszych

Dzieci i rodzice z Łowicza oraz 
okolic są zaproszeni w najbliż-
szą niedzielę, 5 listopada, o godz. 
12.00, do hali sportowej OSiR 
przy ul. Jana Pawła II na przed-
stawienie Smerfy w Przedszkolu, 
które wystawi Teatr Truskawkowi 
Rodzice, działający przy Przed-
szkolu nr 4 w Skierniewicach.

W czasie imprezy przewidzia-
no także inne atrakcje – m.in. 
przejażdżkę i możliwość wykona-
nia zdjęcia na kucyku, malowanie 
twarzy, mini karuzelę i dmuchaną 
zjeżdżalnię. Impreza będzie miała 
charakter charytatywny: przewi-
dziano na niej zbieranie pieniędzy 
na kontynuowanie leczenia 18-let-
niej mieszkanki Łowicza Mag-
dy Więcławskiej. Dziewczyna  
od ponad roku zmaga się z nowo-
tworem jajnika – o czym wielo-
krotnie pisaliśmy.

Jej mama w rozmowie z nami 
powiedziała, że Magda jest po po-

ważnej operacji, cały czas znajdu-
je się pod kontrolą lekarzy, zebra-
ne już pieniądze pozwoliły jej na 
rozpoczęcie i kontynuowanie kosz-
townego leczenia w klinice w Ha-
nowerze w Niemczech. Dla rodzi-
ny poważnym obciążeniem jest 
nie tylko samo leczenie, ale także 
związane z nim koszty dojazdów.

Magda, mimo ciężkiej choroby, 
stara się żyć normalnie, wróciła po 
przerwie do szkoły, stara się reali-
zować, na ile może, swoje marze-
nia, zdaje sobie sprawę, że jej le-
czenie może potrwać kilka lat.

Osoby, które chciałyby wspo-
móc Magdę w walce z nowo-
tworem, a nie mogą tego zro-
bić zjawiając się w hali OSiR, 
mogą wpłacić pieniądze na konto 
zbiórki, którą prowadzi Fundacja 
You Can Help. Wystarczy wejść  
na stronę internetową fundacji  
i odnaleźć wśród podopiecznych 
młodą łowiczankę.  tb

muzeum
Warsztaty 
patriotyczne
– Świętujemy 
Niepodległą

Kokardy w barwach narodo-
wych oraz niepodległościowe 
motywy na okładki notesów wy-
konają uczestnicy rodzinnych 
warsztatów patriotycznych „Świę-
tujemy Niepodległą” w łowickim 
muzeum. Zajęcia planowane są 
na niedzielę, 5 listopada. Pierwsza 
grupa rozpocznie je o godzinie 
11.00, druga o 13.30. Część prak-
tyczna warsztatów poprzedzona 
zostanie prezentacją eksponatów 
wraz z krótkim wprowadzeniem 
na temat ustanowienia Święta 
Niepodległości i tradycji jego ob-
chodzenia. Koszt uczestnictwa to 
8 złotych od osoby, obowiązują 
zapisy telefoniczne.  tm

Łowicz | wyższe Seminarium duchowne 

Przywdziali sutanny
Podczas mszy świętej, 
odprawionej 21 października 
o godz. 15.00 (w godzinę 
Męki Pańskiej) w kaplicy 
wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu, 
trzej alumni III roku 
otrzymali strój duchowny  
– sutannę.

W obrzędzie pod przewod-
nictwem rektora WSD w Łowi-
czu, ks. Sławomira Wasilewskie-
go, uczestniczyli alumni: Artur 
Kosiorek, Adam Łukaszewicz  
i Hubert Siepert. W tym szczegól-
nym dniu bardzo licznie towarzy-
szyli im bliscy, członkowie rodzin  
i przedstawiciele parafii, z któ-
rych pochodzą. – Przyjęcie stro-
ju duchownego to zewnętrzne 

świadectwo przynależności do 
Jezusa. Do tej pory nosiliśmy je  
w sercu, a od teraz będziemy je po-
kazywać także na zewnątrz – mó-
wił nam Artur Kosiorek z parafii 
p.w. Chrystusa Dobrego Pasterza  
na Bratkowicach. O podniosłości 
tej chwili przypomniał także ks. 
rektor, który mówił, że poprzez 
przyjęcie stroju duchownego alum-
ni pragną ogłosić światu: „Jestem 
człowiekiem Kościoła, który chce 
wstąpić na drogę kapłaństwa”.  
W wygłoszonej homilii przypo-
mniał, że sutanna to coś więcej niż 
strój do pracy, ale przede wszyst-
kim zewnętrzny znak przyznania 
się do Jezusa przed ludźmi. 

Po homilii nastąpiło poświęce-
nie sutann, po których ksiądz rek-
tor nałożył je kandydatom, dopeł-
niając obrzędu obłóczyn.  aa 

Gościnnie pojawiły się duszpasterstwa kolejarzy z rogowa i koluszek.
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Klub Pracownia | pierwsze spotkanie łowickich podróżników 

Połączenie wody i gór 
było czymś pięknym
Volkswagenem T4 z 1994 roku przejechali 13 krajów 
Europy Zachodniej. W każdym z nich podziwiali nieziemskie  
widoki, spotykali nietuzinkowych i – czasem tak jak oni  
– zakręconych na punkcie podróży ludzi, mieli niezliczoną 
ilość przygód. Członkowie ekipy Folkswagen.pl po raz pierwszy 
od powrotu opowiadali na forum o swojej podróży. 

W niedzielę, 22 października, 
w klubie Pracownia odbyło się 
pierwsze z cyklu spotkań „Kul-
tura podróżowania – Łowiczanie 
w świecie”. O swoich podróżach 
opowiadali uczestnicy wyprawy 
„Folkswagenem przez Europę” 
oraz Dawid Świątkowski z Fre-
edom Trail.

Obie opowieści były niesamo-
wicie pasjonujące, dlatego redak-
cja Nowego Łowiczanina posta-
nowiła poświęcić im na łamach 
naszego tygodnika więcej miejsca.  
W tym numerze prezentujemy re-
lację chłopaków z Folkswagen.pl, 
zaś za tydzień opiszemy podróż 
Dawida Świątkowskiego i jego 
dziewczyny Moniki po Meksyku 
– już teraz zapraszamy do lektury. 

Inspirowali się 
„busem przez świat”
Ekipa Folkswagen.pl to: Dawid 

Kacprzak, Cezary Zimny, Ka-
mil Pernak, Jakub Organiściak, 
Przemek Kołach i Damian Waś-
kiewicz. W sierpniu wyruszyli 
w miesięczną podróż „Folkswa-
genem przez Europę” (23-letnim 
Volkswagenem T4, oklejonym 
folkowymi wzorami), w trakcie 
której promowali Łowicz. 

Na spotkanie do Pracowni do-
tarła połowa uczestników wy-
prawy, a opowiadaniem zajął się 
Dawid Kacprzak. – Półtora roku 
temu ktoś podkręcił temat „Bu-
sem przez świat”, to była nasza 
inspiracja (...), od nich zaczerpnę-
liśmy pomysł. Potem dowiedzieli-
śmy się, że wiele ekip podróżuje 

busami, Volkswagenami, Trans-
itami, Żukami, a nawet osobów-
kami – mówił na samym wstępie. 

Wszystko zaczęło się gdy 
wspomniana grupa przyjaciół 
wpadła na pomysł, żeby kupić sa-
mochód, wyremontować go i ru-
szyć na podbój Europy. Był to po-
czątek wielkiej przygody, której 
pierwsze rozdziały zaczęły się pi-
sać jeszcze w Polsce. Volkswage-
na T4, który stał w serwisie olx.pl 
za 6.000 zł, udało im się kupić za 
4.750 zł. 

Chłopaki własnym sumptem 
dokonali napraw busa, co wynio-
sło ich ok. 2.500 zł. – Jak jecha-
liśmy po górach, to klocki ha-
mulcowe były tak spuchnięte, że 
musieliśmy się zatrzymać i po-
czekać aż wystygną, żeby jechać 
dalej. Poza tym nic nam się przez 
całą podróż nie zepsuło, więc my-
ślimy, że było warto wydać te pie-
niądze – przekonywał Dawid. 

Poza zwiedzaniem, celem wy-
prawy było promowanie Łowicza, 
dlatego bus został ozdobiony fol-
kowymi wzorami. – Właścicielka 
Drukarni Łowiczanka, Agnieszka 
Krajewska, była tak „zajarana” na-
szym pomysłem, że zobowiązała 

się okleić nasz samochód za dar-
mo – opowiadał Dawid. 

Prysznice 
na łonie natury 
Przed wyjazdem panowie po-

myśleli jeszcze o kilku praktycz-
nych rozwiązaniach, które pod-
czas wyprawy mogły okazać się 
niezbędne. Zamontowali m.in. ba-
gażnik na dachu samochodu, bo 
wszystkich rzeczy nie daliby rady 
upchnąć do środka. Zaopatrzyli 
się też w przetwornicę umożliwia-
jącą podłączenie m.in. lodówki tu-
rystycznej. – Zwykle podłącza się 
ją do gniazda zapalniczki, ale my 
podłączyliśmy ją bezpośrednio do 
akumulatora i też rekomendujemy 
takie rozwiązanie – mówił Dawid. 

Zaopatrzyli się też w 5 bania-
ków, z których większość napełni-
li wodą, ale mieli też jeden z zapa-
sem paliwa w rezerwie. Zakupili 
też zestaw z prysznicem turystycz-
nym. – Nie przemyśleliśmy tylko 
jednej kwestii: mieliśmy baniaki, 
wodę i prysznic, a nie mieliśmy się 
jak osłonić podczas kąpieli. Wią-
zało się to z takimi sytuacjami, że 
robiliśmy to „na przypale”, w jaki-
miś miejscu, gdzie nie było ludzi 
– opowiadał. 

Podczas jednej z takich kąpie-
li w parku nagle zjawiło się kilka 
rodzin z dziećmi, co doprowadziło 
do nieco zabawnej sytuacji. 

tankowali tam,  
gdzie było taniej
Panowie pamiętali też, aby za-

brać ze sobą rower. Jak mówił 
Dawid, bali się takiej sytuacji, że 
coś mogłaby się zepsuć i wów-
czas jedna osoba mogłaby jechać 
tym rowerem do najbliższych do-
mostw, by sprowadzić pomoc – ta-
kiej sytuacji na szczęście nie mieli. 

Podczas wyprawy wydali po 
475 zł na paliwo. Bus palił ok. 9,5 
l na 100 km, co chłopaki uznają za 
całkiem dobry wynik, jak na fakt, 
że dużo jeździli po górach. Jak mó-
wią, litr diesla kosztuje w krajach 
Europy średnio 5 zł. We Włoszech, 
gdzie jest drożej, starali się nie tan-
kować wcale, zaś w Czechach, An-
dorze i Austrii – gdzie jest zdecydo-
wanie taniej – tankowali na zapas. 

Mieli też kilka wydatków nie 
do końca respektowanych przez 
wszystkich, jak zakup pływającej 
wyspy na prośbę Dawida. – Bar-
dzo mi się podobało jak pływałem 
na tej wyspie – mówił Dawid, po-
kazując zdjęcie, na którym wyle-
guje się na jeziorze. 

klątwa we wrocławiu 
Wyprawa miała obejmować 14 

krajów Europy Zachodniej, jed-
nak ostatecznie ograniczyła się do 
13, gdyż ekipa nie odwiedziła Sło-
wacji. – Nie zagłębialiśmy się za 
bardzo w Chorwację. Stwierdzi-
liśmy, że zostawimy ją sobie na 
kiedy indziej, jak będziemy zwie-
dzać Bałkany, bo takie mamy pla-
ny – zapowiedział Dawid. Pierw-
szy przystanek mieli jednak już 
we Wrocławiu – to tu żegnali się 
z polskimi cenami, a w mieście 
spotkała ich pierwsza przygoda. 
Zatrzymali się, by obejrzeć pokaz 

machania ogniem w wykonaniu 
jakiegoś chłopaka. Nie spodoba-
ło im się, że pewien wytatuowany 
i dziwnie ubrany gość przez cały 
czas zakłócał pokaz, dlatego po-
stanowili go odsunąć. Wówczas 
on zaczął rzucać klątwę na chło-
paków. – Pomyślałem, że był to 
znak, żeby nie jechać – przyznał 
Dawid. 

Gdy dojechali do Pragi, strasz-
nie lało, dlatego nie mogli za dużo 
zwiedzać. Zauważyli jednak, że 
grupka ludzi stoi na Starym Ryn-
ku pod ratuszem i czeka (wówczas 
nie wiedzieli na co, dlatego posta-
nowili się przyłączyć) na wybicie 
pełnej godziny. Mieli też trochę 
czasu, by napić się dobrego cze-
skiego piwa w knajpie. 

400 kamperów 
pod stadionem 
Następnego dnia dotarli do 

Monachium, gdzie zwiedzali sta-
dion. – To był pierwszy raz, kie-
dy spotkaliśmy się z tym, ilu ludzi 
w Zachodniej Europie podróżuje 
kamperami. Na parkingu przed sta-
dionem stało ich ok. 400, w Polsce 
się tego nie widzi (...). Przez całą 
dalszą drogę co drugi samochód  
na turystycznych trasach to był 
kamper albo osobówka z kem-
pingiem – opowiadał Dawid. Tak-
że w Monachium odwiedzili ga-

lerię sztuki, gdzie – jak mówił 
Dawid – jego kolega Kuba zali-
czył blamaż artystyczny. Polegał 
on na tym, że gdy pani z tej ga-
lerii oferowała obrazy w niebo-
tycznych cenach, nie wytrzymał  
i stwierdził; „My little sister better 
painting”. 

Połączenie wody i gór 
– coś pięknego 
Widoki na całej trasie zachwy-

cały. Uczestnicy wyprawy „Folk-
swagenem przez Europę” naj-
bardziej zapamiętają jednak 
krajobrazy, gdzie jeziora znajdo-
wały się u podnóży gór. 

– Połączenie wody i gór to coś 
pięknego – rozpływał się Dawid. 

W ich pamięci pozostanie jeden 
z noclegów w rezerwacie u pod-
nóża Alp. – Nocowaliśmy wtedy 
w takim miejscu, że gdyby ktoś 
powiedział mi, że nasz samochód 
tam wjedzie, to bym nie uwierzył. 
To było kilkaset metrów w górę  
– opowiadał podekscytowany. Do 
tego dochodziła wspaniała scene-
ria tego miejsca. – Po odejściu 100 
metrów od szlaku był taki rwący 
górski potok. Pierwszy raz mia-
łem tak, że nie bałem się pić wody 
prosto ze źródła – wspominał. 

Z rozbawieniem członkowie 
ekipy wspominają też nocleg  
na pastwisku w Szwajcarii, gdzie 
po przebudzeniu zobaczyli stado 
„krów”, które później okazały się 
być bykami. 

W Austrii na tle górskich szczy-
tów chłopaki postanowili przygo-
tować sobie jajecznicę. Okazało 
się jednak, że stolik turystyczny, 
który zajęli, nie był ogólnodo-
stępny i jakaś pani próbowała ich 
stamtąd przegonić. Wręczenie ło-
wickiej ulotki załatwiło jednak 
sprawę. 

Polacy za granicą 
Podróżnicy zgodnie stwierdza-

ją, że podczas wyprawy mieli kil-
ka lepszych i gorszych spotkań  
z Polakami. Podczas jednego ze 
wspomnianych postojów, związa-
nych z wystudzeniem hamulców, 
do ekipy podróżników z Łowicza 
podjechał Volkswagen T5 (o je-
den model nowszy od tego, któ-
rym oni jechali), a wysiadający  
z niego chłopak zaczął mówić po 
polsku. Został z nimi przez ko-
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Jak jechaliśmy  
po górach, to klocki 
hamulcowe były 
tak spuchnięte, 
że musieliśmy się 
zatrzymać i poczekać 
aż wystygną.

w monako odkryli,  
że na całej trasie 
nie było starszego 
samochodu niż ten, 
którym jechali. 

Na spotkanie do Pracowni dotarła połowa uczestników wyprawy 
„Folkswagenem przez Europę”. mieli wiele radości z oglądania zdjęć  
i wspominania wyprawy. 

Ekipa Folkswagena.pl: dawid, czarek, kuba, kamil i damian, a w tle pireneje (Andora). 
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Jajecznica w pięknej scenerii. Tyrol – kraj związkowy w zachodniej Austrii. 
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lejne pół godziny i – jak mówią  
– opowiedział im historię życia. 

Było też kilka mniej fajnych 
spotkań z Polakami, a jedno z nich 
miało miejsce w Tuluzie, gdzie 
ekipa spotkała młodego chłopaka 
żebrzącego na ulicy. Na pytanie, 
czemu to robi, odpowiedział coś 
w stylu, że kiedyś przyjechał i tak 
już został na ulicy. W tym samym 
mieście na południu Francji mieli 
kolejne, przyjemniejsze spotkanie. 
Dawid polecił, by zawsze, kiedy 
wybieramy się gdzieś za granicę, 
napisać wcześniej na grupie, np. 
Polacy w Tuluzie, że wybieramy 
się tam i wyrazić chęć spotkania. 
W ten sposób zgłosili się do nich 
Agnieszka i Niko, którzy zaprosi-
li ich do swojego domu i ugościli. 

Z kolei gdy stali na parkingu  
w Barcelonie, podszedł do nich pe-
wien chłopak i powiedział: „Cześć, 
jestem Majonez”. Spędził z nimi 
3 kolejne dni, mimo że nigdy nie 
umawiali się z nim na następny. 
Okazało się, że jeździ po okolicy 
samochodem dostawczym. 

Do Barcelony przyjechali  
w dniu, kiedy doszło tam do za-
machu. Przy wjeździe zostali 
przeszukani. 

W Andorze zachwycili się 
unormowaną, utrzymaną w po-
dobnej stylistyce architekturą oraz 
tym, że jest tam tak czysto. W Mo-
nako odkryli, że na całej trasie nie 
było starszego samochodu niż ten, 
którym jechali. 

bywało też 
niebezpiecznie 
W trakcie podróży chłopaki 

mieli też dwie nieprzyjemne przy-
gody. – Musieliśmy robić po 300 
km dziennie. Stwierdzam, że to 
było za dużo, optymalnie było ro-
bić po 200. Za dużo musieliśmy 
nadrabiać, to będziemy zmieniać 
w innych wyprawach – deklaro-
wał Dawid. 

Był to jeden z powodów, dla 
których zjeżdżali z trasy bardzo 
późno. Kiedy dotarli w okolice 
Mediolanu, był już środek nocy. 
Postanowili spojrzeć na mapę 
okolicy z lotu ptaka (z satelity), 
by w ten sposób poszukać jakie-
goś wolnego placu. W ten sposób 
dotarli na pierwsze lepsze pole 
kukurydzy, gdzie rozbili namiot  
i szykowali się do snu. Nagle pod-
jechały 3 samochody Carabinie-
ri (włoska żandarmeria), którzy 
zaczęli celować do Dawida. Pro-
blem polegał na tym, że nie po-
trafili mówić po angielsku, co 
uniemożliwiało komunikację.  
W końcu znaleźli tłumacza i po 
krótkiej rozmowie okazało się, 
że właściciel pola pomyślał, że na 
jego pole przyjechali imigranci, 
dlatego postanowił to zgłosić. Eki-
pa z Łowicza musiała odjechać, 
zaś noc spędziła w samochodzie. 

Z kolei podczas wjeżdżania 
do Chorwacji zostali zatrzyma-
ni przez strażników granicznych, 
którzy oznajmili, że detektor wy-
kazał, że przewożą w samocho-
dzie marihuanę. – Z takim ob-
jawem perfidnej korupcji nie 
spotkałem się jeszcze nigdy – opo-
wiadał Dawid. Strażnicy zapropo-
nowali dwa wyjścia: albo zapłacić 
za kontrolę, albo oddać narkoty-
ki. Członkowie wyprawy potrze-
bowali jednak trzeciego wyjścia: 
bo nic nie mieli i nie chcieli pła-
cić. Zaproponowali wówczas, że 
mogą udostępnić samochód do 
przeszukania. Wówczas strażni-
cy powiedzieli, że nie mają na to 
czasu i zdecydowali się dać chło-
pakom „last chance”. 

Na zakończenie prezentacji 
można było obejrzeć trwający 7 
minut film z wyprawy: kolorowy, 
wesoły, dynamicznie zmontowa-
ny obraz, który będzie pamiątką 
po tej wyprawie.  

Świnoujście – Gdańsk | blisko 600 km w 6 dni na rowerach 

Na dwóch kółkach wzdłuż polskiej linii brzegowej 
Maciej Malangiewicz, Krystian Cipiński oraz Jakub Papuga, pod szyldem 
spontanicznie założonego Zakładowego Klubu Rowerowego „Ścięgno”, 
działającego przy Łowickim Ośrodku Kultury, odbyli na przełomie sierpnia 
i września wyprawę rowerową wzdłuż polskiej linii brzegowej.

Podróż rozpoczęli od granicy 
polsko-niemieckiej w Świnouj-
ściu, skąd po przejechaniu blisko 
600 km w 6 dni dotarli do Gdań-
ska. – Trasa była wyznaczona od 
Świnoujścia, czyli od zachodu, tak, 
aby jak największe odcinki jechać 
z wiatrem. Pogoda zaprezentowa-
ła nam praktycznie cały wachlarz 
swoich możliwości, od słońca, po 
wiatry z deszczem. Widzieliśmy 
też bardzo rzadkie zjawisko, jakim 
jest trąba powietrzna na morzu  
– opowiada nam Jakub Papuga. 

Wyprawę planowali od dłuż-
szego czasu. Nie rezerwowali jed-

nak noclegów, ponieważ wyszli  
z założenia, że podróże mają 
to do siebie, że nie da się ich do 
końca zaplanować. Dlatego kwa-
ter szukali ich już pod dojechaniu  
na miejsce. Stołowali się w lokal-
nych punktach gastronomicznych, 
ale gotowali też sami. 

Dla Krystiana i Jakuba dodat-
kowym elementem wyprawy było 
odwiedzenie miejsc, do których, 
jako zawodnicy sekcji młodzie-
żowej Pelikana Łowicz wyjeżdża-
li na obozy piłkarskie. – Pierwszy 
taki obóz odbył się w byłej już jed-
nostce wojskowej w Mrzeżynie 
18 lat temu. Później było jeszcze 
Mielno oraz Pogorzelica. Wszyst-
kie te miejsca udało nam się od-
wiedzić. Był czas na krótki postój 
i wspomnienia – opowiada nam 
Jakub. 

zerwane ścięgno 
achillesa 
Jakub i Krystian zgodnie przy-

znają, że rowerową pasję zaszcze-
pił w nich Michał Grzejszczak, or-
ganizator spotkań podróżniczych 
„Cały Świat w jednej sakwie”  
w ŁOK (Maciej Malangiewicz 
jeździł już wcześniej). W pierw-
szą wspólną wyprawę wyruszyli 
Szlakiem Orlich Gniazd. – Tra-
sa z Częstochowy do Krakowa 
do najłatwiejszych nie należała, 
szczególnie, że ruszyliśmy w nią 
bez żadnych przygotowań... I tak 
podczas jazdy Krystian doznał 
kontuzji ścięgna Achillesa, która 
posłużyła za nazwę dla naszego 
zakładowego klubu rowerowego  
– wyjaśnia Jakub. Zawiązał się on 
w trakcie luźnej rozmowy. W ko-
lejną wyprawę jego członkowie 

wyruszyli do Spały i dookoła Za-
lewu Sulejowskiego. 

Podczas tego wyjazdu do ko-
larskiej sekcji dołączył kolejny 
pracownik ŁOK Mateusz Ru-
dak oraz, jako członek honoro-
wy, przewodnik PTTK i członek 
„Szprychy”, Marek Trepa. 

Klub „Ścięgno” ma w pla-
nach kilka kolejnych wypraw. 
Wieluń – Ziemia Opolska, 
Gdańsk – Suwałki i jedna zagra-
niczna – po Czechach. Dotych-
czas trasa wzdłuż polskiej linii 
brzegowej była najdłuższą, jaką 
mają za sobą.  aa 

Krystian Cipiński i Jakub Papuga podczas wyprawy rowerowej  
wzdłuż polskiej linii brzegowej. 

Łowicz | promocja lektorska w Seminarium

Dobry lektor słucha Słowa
Kolejnych 120 lektorów przybyło w tym roku w diecezji 
łowickiej. W niedzielę, 29 października, w Wyższym 
Seminarium Duchownym odbyła się druga w tym roku 
promocja lektorska. O tym, jaki powinien być dobry lektor, 
mówił kandydatom biskup pomocniczy Wojciech Osial.

Droga do zostania lektorem 
nie jest łatwa i trwa rok. Najpierw 
odbywają się przygotowania we-
wnątrz parafii. Następnie kandy-
daci biorą udział w wakacyjnym 
kursie lektorskim przygotowanym 
przez alumnów i kadrę Wyższego 
Seminarium Duchownego.

Przed samą promocją uda-
ło nam się porozmawiać z kan-
dydatami, a obecnie już lektora-
mi. Jakub Błoński z parafii pw. 
św. Brata Alberta w Sochacze-
wie i Bartosz Matuszewski z pa-
rafii pw. Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Młodzieszynie 
ministrantami są już od 5 lat.  
– To jest kwestia powołania przez 
Jezusa Chrystusa – powiedzieli 
nam, pytani o to, czemu zdecydo-
wali się na udział w kursie lektor-
skim. – Także natchnienia przez 
Ducha Świętego. 

Przygotowania nie były łatwe. 
– Mieliśmy przez rok comiesięcz-
ne spotkania, a na nich poznawali-
śmy kwestie liturgii, Pismo Świę-
te, fonetykę, śpiew – opowiedział 
nam Bartosz Matuszewski.

Od ośmiu lat ministrantem jest 
Bartosz Zalewski z parafii pw. 
Niepokalanego Serca Najświęt-
szej Maryi Panny w Skierniewi-
cach. – Jestem osobą religijną, 
tak samo jak moja rodzina – mó-
wił nam o swoich motywacjach 
przed promocją. – Lubię spędzać 
czas w kościele. Napawa mnie to 
przyjemnością. Mogę spotkać się 
z Chrystusem, mogę z Nim poroz-
mawiać.

Jaki powinien  
być dobry lektor
Zwieńczeniem przygotowań 

jest uroczystość promocji lektor-

skiej. Pierwsza z nich odbyła się  
w kaplicy seminaryjnej 8 paź-
dziernika. Mszy świętej przewod-
niczył wówczas biskup Andrzej 
Franciszek Dziuba. Lektorami zo-
stało wówczas 66 młodych ludzi.

Kolejnych 54 osób ten waż-
ny dla siebie dzień świętowało 
29 października. Uroczystościom 
przewodniczył biskup Wojciech 
Osial, któremu towarzyszyli pro-
boszczowie parafii, z których po-
chodzili kandydaci na lektorów. 
Licznie zgromadzone były także 
rodziny.

W homilii biskup Osial mó-
wił o tym, że funkcja lektora wią-
że się z powołaniem. Dziękował 
kandydatom za wyrażenie goto-
wości do czytania Słowa Bożego. 
W dalszej części biskup podpo-
wiadał młodym ludziom, jaki po-
winien być dobry lektor. – By do-
brze wypełnić tę posługę, trzeba 
samemu wysłuchać Słowa – mó-
wił biskup Osial. – Ze słowa ro-
dzi się wiara. Można pięknie, po 
aktorsku czytać, ale nie słuchać 
Słowa. Dobry lektor sam słucha 

Słowa. Kto słucha Słowa, ma Du-
cha, ma życie.

Biskup dał także kandydatom 
trzy rady. Po pierwsze, by zagląda-
li do Pisma Świętego, przy czym 
lepiej robić to często i w mniej-
szych ilościach, niż w dużych, 
ale od czasu do czasu. Po drugie,  
z czytaniem Słowa powinna być 
powiązana medytacja. Samo czy-
tanie jest potrzebne, ale w pew-
nym sensie płytkie. – Trzeba wejść 
w głąb Słowa – mówił ks. biskup. 

Po trzecie zaś, z medytacją musi 
iść też posłuszeństwo Słowu. Trze-
ba wziąć na serio to, co mówi Bóg. 
Po homilii nastąpiła główna część 

uroczystości. Najpierw wszyscy 
kandydaci podchodzili po kolei do 
biskupa, wyrażali gotowość słu-
żenia Chrystusowi poprzez wy-
powiedzenie formuły: „Jestem”, 
następnie otrzymywali oni swo-
je alby, które zostały poświęcone 
przez biskupa. Po ich obłóczeniu 
podchodzili do biskupa i, poprzez 
położenie dłoni, a potem ucałowa-
nie trzymanego przez niego Ewan-
geliarza, przyjęli obowiązek czy-
tania i głoszenia Słowa Bożego. 
Nowi lektorzy otrzymywali błogo-
sławieństwo biskupa. Potwierdze-
niem ich funkcji jest specjalna le-
gitymacja.  kl

Łowicz | wysoki poziom zawodów yoyo na Szkiełkach

Machali i kręcili po mistrzowsku
15 zawodników rywalizowało 

między sobą w pierwszej edycji 
Łowicz YoYo Battle – zawodach 
w kręceniu na yoyo, które odby-
ły się w sobotę, 28 października, 
na Szkiełkach w Łowiczu. Umie-
jętności zawodników, a niektó-
rzy przyjechali do Łowicza nawet  
z Pomorza, robiły duże wrażenie. 

Pomysłodawcą zorganizowania 
zawodów w Łowiczu był aktual-
ny Mistrz Polski w tym sporcie, 
uczeń 3 klasy gimnazjum na Brat-
kowicach w Łowiczu Kacper Pa-
łatyński. Wsparcie organizacyjne 
uzyskał od rodziców, znajomych 
machających jak on na yoyo i re-
stauracji Szkiełka. Wsparcie sę-
dziowskie oraz sponsorskie uzy-
skał natomiast od YoYoFactory 
Polska, zajmującej się promocją  
i sprzedażą yoyo oraz akcesoriów 
w Polsce, a także od społeczności 
skupionej wokół firmy. 

O ile organizatorzy są zadowo-
leni z frekwencji wśród zawodni-
ków, nieco zawiodła ich frekwen-
cja publiczności. – Fajna impreza, 
a ludzi nie za dużo. Potem mó-
wią, że nic się nie dzieje... – ko-
mentował Krzysztof Pałatyński. 
Bilety dla publiczności (kosztują-

ce 10 zł) kupiło kilkanaście osób. 
Wśród publiczności było też kilku 
wychowanków Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii z Kiernozi. 
– Przyjechaliśmy, żeby zobaczyli 
zawody yoyo na wysokim pozio-
mie. Też by chcieli kręcić po mi-
strzowsku – powiedział nam wy-

chowawca z MOS Mariusz Znyk. 
Zgodnie z przewidywaniami za-
wody w kategorii freestyle wygrał 
nie kto inny jak Kacper Pałatyński 
– wszakże tytuł Mistrza Polski zo-
bowiązuje. Jego mistrzowski wy-
stęp można obejrzeć m.in. na stro-
nie internetowej www.lowiczanin.
info. Udostępnił go ojciec mistrza. 
Kolejne miejsca zajęli: II miej-
sce Jakub Pląder, III – Krzysztof 
Adamczyk, IV – Ernest Wróbel, 
V – Szymon Matuszak. 

Jury oceniało nie tylko same 
tricki, ale również kontakt z pu-
blicznością, prezencję, dopasowa-
nie szybkości kręcenia na yoyo do 
muzyki, dynamikę ruchów, a na-
wet wykorzystanie sceny. Uczest-
nik miał dwie minuty na zapre-
zentowanie swoich umiejętności 
na scenie. 

Zwyciężczynią kategorii „bat-
tle”, odbywającej się w nieco luź-
niejszej formule i polegającej na 
pokonaniu przeciwnika trickiem 
na yoyo, podczas którego ocenia-
no również ogólne wrażenie ar-

tystyczne, dowcip itp., była Do-
minika Stanisławska – jedyna 
reprezentantka płci pięknej startu-
jąca w zawodach. 

Zawodom przyglądał się, ale 
w rywalizacji nie wziął udzia-
łu m.in. Marcel Ołubek – jeden  
z pierwszych popularyzatorów 
machania na yoyo przed kilkoma 
laty w Łowiczu. – Widzę bardzo 
wiele nowych tricków i niesamo-
wicie wysoki poziom – komento-
wał zawody. 

Podczas gdy jedni zawodnicy 
kręcili yoyo na scenie, inni w tym 
czasie „rozgrzewali się” w róż-
nych miejscach na sali. – Ostat-
nio regularnie nie trenowałem. 
Teraz studia, mieszkam w Łodzi 
i na yoyo trochę brakuje czasu  
– powiedział nam Marcel Rokic-
ki, przed kilkoma laty również od-
noszący sukcesy w tym sporcie. 
Ostatecznie zajął siódme miejsce 
w zawodach. Nie do końca dobrze 
poszło też Julianowi Rosie, Mi-
strzowi Polski z 2015 roku, zajął 
on 11 miejsce.  mak 

zwycięzcy pierwszej edycji łowicz yoyo battle. 
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Do niedawna ministranci, teraz już w lektorskich albach.
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Łowicz | ogólnopolski Festiwal muzyki chóralnej im. mikołaja zieleńskiego 

Grand Prix dla chóru z Poznania
– Tutaj, do Łowicza, będą przy-

jeżdżały bardzo dobre chóry. Or-
ganizatorzy bardzo wysoko posta-
wili poprzeczkę, a chóry sięgnęły 
po ambitny, trudny repertuar – mó-
wiła na temat I Ogólnopolskiego 
Festiwalu Muzyki Chóralnej im. 
Mikołaja Zieleńskiego w Łowi-
czu przewodnicząca konkursowe-
go jury, prof. dr hab. Katarzyna 
Sokołowska z Uniwersytetu Kazi-
mierza Wielkiego w Bydgoszczy. 

– To miód na moje serce, tylko 
żeby przekonać publiczność, że 
warto, że Łowicz to nie tylko sam 
folklor – skomentował jej słowa 
Eugeniusz Strycharski, prezes Ło-
wickiego Towarzystwa Muzycz-
nego im. Mikołaja Zieleńskiego. 
Faktem jest bowiem, że sobotni 
(28 października) przegląd chó-
rów w sali barokowej nie zgroma-
dził tłumów, przysłuchiwała mu 
się garstka melomanów, człon-
kowie innych chórów i organiza-
torzy. Niedobory frekwencyjne 
podczas przeglądu konkursowe-
go wynagrodziła chórzystom pu-
bliczność podczas koncertu ga-
lowego po mszy św. w katedrze  
o godz. 18.00 oraz podczas zapla-
nowanych następnego dnia, w nie-
dzielę, występów części chórów  
w łowickich kościołach. 

Otuchy organizatorom dodał 
również biskup Wojciech Osial, 
który podczas mszy przed kon-
certem galowym przypomniał 

słowa Johanna Wolfganga Go-
ethego: 

„Gdzie słyszysz śpiew
– tam wchodź, 
Tam dobre serca mają. 
Źli ludzie – wierzaj mi – 
Ci nigdy nie śpiewają.” 
– To dzieło nie może zginąć, iść 

w zapomnienie. Musi być konty-
nuowane – mówił biskup. Niedłu-
go później przewodniczący komi-
tetu organizacyjnego, poruszający 
się na wózku inwalidzkim prof. 
Akademii Muzycznej, dr hab. Je-
rzy Rachubiński, zapowiedział:  
– Razem z prezesem Eugeniu-
szem Strycharskim ustaliliśmy już 
datę przyszłorocznego festiwalu. 
Odbędzie się on 27 i 28 paździer-
nika w Łowiczu – mówił. 

Do konkursu chóralnego przy-
stąpiło 9 chórów z różnych zakąt-
ków Polski. Były chóry z Łodzi, 
Poznania, Warszawy, Kielc, Alek-
sandrowa Łódzkiego i Niepoka-
lanowa. Przesłuchania konkurso-
we odbywały się w 3 kategoriach 
(chóry mieszane, jednorodne oraz 
zespoły wokalne) i trwały blisko 4 
godziny, a po nich wystąpił z kon-
certem festiwalowym Młodzieżo-
wy Chór Żeński Iuvenales Can-
tores Lodzienses z Łodzi pod dyr. 
Krzysztofa Kozłowskiego. Dziew-
częta z Łodzi wystąpiły poza 
konkursem i akompaniamentem 
pianina. Zaśpiewały m.in. zna-
ną pieśń „Prząśniczka” (U przą-
śniczki siedzą jak anioł dziewecz-
ki...), do której słowa napisał Jan 
Czeczot, a melodię stworzył Sta-
nisław Moniuszko. – Przecież je-
steśmy chórem z Łodzi – musimy 
od tego zacząć występ – żartował 
dyrygent. Wcześniej, podczas czę-
ści konkursowej, zajmował się za-
powiadaniem występów poszcze-
gólnych chórów. 

Mimo iż z Łowicza czy też naj-
bliższych okolic do konkursu nie 
przystąpił żaden chór, miasto mia-
ło – rzec by można – swoją skrom-
ną reprezentację. Otóż chórzyst-
ką w zespole wokalnym „L’Estro 
Cantando” z Warszawy, który wy-
stąpił pod dyrekcją Doroty Krze-
mińskiej, jest Jolanta Grzebal-
ska – z domu Walczak – dorosła 
córka emerytowanego matema-
tyka ze szkoły przy Podrzecznej  

w Łowiczu Eugeniusza Walcza-
ka. Stąd też m.in. wizyta w sali 

barokowej kurator sądowej dla 
dorosłych z Sądu Rejonowego  

w Łowiczu Anety Śmiałek – ko-
leżanki ze szkolnej ławki w ło-
wickim I Liceum Ogólnokształ-
cącym. Ciekawy jest skład owego 
zespołu. Współtworzą go bowiem 
lekarze, architekt i matematycy,  
a jedyną osobą z wykształceniem 
stricte muzycznym jest dyrygent-
ka Dorota Krzemińska. Nie prze-
szkodziło to jednak temu zespoło-
wi w zdobyciu nagrody specjalnej, 
przyznanej za najlepsze wykona-
nie utworu Mikołaja Zieleńskiego 
(„O Gloriosa Domina”) oraz „zło-
tego dyplomu” w konkursie. 

Grand Prix dla najlepszego 
chóru festiwalu zdobył natomiast 
Poznański Chór Kameralny „Fer-
mata” pod dyrekcją Mateusza MJ 
Sibilskiego. Ponadto wszystkim 
chórom wręczone zostały złote, 
srebrne i brązowe dyplomy.  mak 

Fragmenty występów wszyst-
kich chórów w części konkurso-
wej można obejrzeć na naszym 
portalu: www.lowiczanin.info

Łowicz | parafia mb nieustającej pomocy

Piękna muzyka ku chwale Maryi
Koncert „Ave Maria”,  
który rozbrzmiał  
29 października  
w kościele na Korabce, 
był kolejnym w tej parafii 
elementem obchodów 
100. rocznicy objawień 
fatimskich.

Parafianie mieli okazję uczest-
niczyć już w projekcji fil-
mu „Teraz i w godzinę śmier-
ci” o sile modlitwy różańcowej  
oraz w spotkaniu modlitewnym 
pt. „W szkole Miriam” z udziałem 
sióstr niepokalanek i młodzieży 
z Szymanowa. Tym razem w ko-
ściele rozbrzmiała muzyka wzbo-
gacona wyświetlanymi na ołtarzu 
obrazami. W świątyni wygaszono 
wszystkie światła, postawiono je-
dynie palące się świece. 

Program muzyczny składał się 
z zestawu pieśni maryjnych, z ty-
tułowym „Ave Maria” na cze-
le. Na organach grał tutejszy or-
ganista Kamil Janicki, na trąbce 
Marcin Kakietek z Jaktorowa, 
śpiewała sopranem Dominika 
Sobczyńska z Białej Rawskiej. 

Jak powiedział współpomysło-
dawca koncertu, ks. Kamil Goc, 
poprzez pobudzanie wrażeń este-
tycznych, które wywoływać może 
wokal, gra i obraz, człowiek może 
zwiększyć swoją miłość do Boga, 
Maryi i do bliźniego. Nawiązywał 
też do tego na zakończenie kon-
certu proboszcz ks. Adam Do-
mański, który przypomniał sło-

wa księcia Myszkina z powieści 
„Idiota” F. Dostojewskiego, mó-
wiące o tym, że „Piękno zbawi 
świat’. 

Koncert okazał się strzałem  
w dziesiątkę. Występ spotkał się 
z bardzo ciepłym przyjęciem. Jak 
przyznał ks. Kamil, słowa uznania 
za jego organizację napływały do 
parafii nawet drogą sms-ową.  kl

zespół wokalny „L’Estro Cantando” z Warszawy wystąpił pod dyrekcją 
doroty krzemińskiej (piąta z lewej). druga z lewej strony łowiczanka  
z pochodzenia Jolanta Grzebalska – z domu walczak. 

Na pierwszym planie marcin Kakietek, śpiewa dominika Sobczyńska, 
na organach gra kamil Janicki.
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Poznański Chór Kameralny „Fermata” pod dyrekcją mateusza  
mJ Sibilskiego podczas występu konkursowego w sali barokowej 
muzeum w łowiczu. 

Nagrodę Grand Prix dla najlepszego chóru festiwalu odbiera 
podczas koncertu galowego w katedrze dyrygent poznańskiego chóru 
kameralnego „Fermata” mateusz mJ Sibilski. 
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Kino Fenix | będą korzyści finansowe – 1 euro na widza 

Kino Fenix  
w Europa Cinemas
Sukcesem zakończyły się starania łowickiego kina 
Fenix o wstąpienie do Europa Cinemas z siedzibą 
w Paryżu. Organizacja skupia najlepsze kina 
studyjne w Europie, wśród nich także z Polski. 
Właśnie dołącza do nich kino z Łowicza.

– Utworzona w 1992 r. sieć Eu-
ropa Cinemas obejmuje swoim za-
sięgiem 2350 ekranów kinowych 
w 42 krajach – informuje nas Ma-
ciej Malangiewicz z ŁOK. Jej ce-
lem jest zwiększenie liczby fil-
mów europejskich w repertuarze 
kinowym oraz spotęgowanie ich 
oglądalności. Dlatego sieć zachę-
ca właścicieli kin do wspierania 
inicjatyw europejskich skierowa-
nych do młodej widowni i promo-
wania różnorodności w europej-
skim repertuarze filmowym. Sieć 
kin Europa Cinemas zrzesza kina, 
które prowadzą wspólne działania  
na skalę krajową i europejską. 

– Validation Committee w Pa-
ryżu rozpatrzył pozytywnie naszą 
aplikację i kilkumiesięczne stara-

nia – informuje Maciej Malangie-
wicz. 

Jak pisaliśmy już wcześniej, 
dostanie się w szeregi organiza-
cji – oprócz prestiżu – oznacza 
dla kina Fenix korzyści finanso-
we. Na koniec roku każde kino 
zdaje organizacji sprawozdanie  
z oglądalności filmów europej-
skich. Za każdego z widzów or-
ganizacja płaci 1 euro. Pieniądze 
trafiają do kin i mogą być wyko-
rzystywane na działania statuto-
we oraz remonty. Organizacja do-
finansowuje też projekty edukacji 
kulturalnej dla dzieci i młodzie-
ży w zakresie kina europejskiego. 
Kina członkowskie mogą ubiegać 
się też m.in. o udział w jury euro-
pejskich festiwali. 

– W tej chwili, za ten rok, 
mamy 29% repertuaru europej-
skiego, a przynależność do EC 
narzuca 25%. Więc radykalnie 
nie będziemy nic zmieniać w pro-
gramie repertuarowym. Natural-
nie druga sala da takie możliwo-
ści, ale przesadzać nie musimy. 
Wszystko będzie jak dotychczas 
– mówi nam Maciej Malangie-
wicz. – Limit w pierwszych latach 
jest na poziomie 15.000 euro dla 
nowego kina, czyli, tak działając 
dalej, otrzymamy na koniec 2018 
roku tą kwotę – dodaje. 

Warto przypomnieć, że pod-
czas październikowego DKF kino 
Fenix pokazało aż 4 filmy euro-
pejskie. Miało to związek z włą-
czeniem się w obchody Europej-
skiego Dnia Kina Artystycznego, 
którego organizatorami są Mię-
dzynarodowe Stowarzyszenie Kin 
Art-house’owych (CICAE), przy 
wsparciu Europa Cinemas, do 
którego aplikował Łowicki Ośro-
dek Kultury.  aa

reklAmA
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maCIeJ 
maLanGIewICz
dyrektor ŁoK 

kino powstało od 
podstaw w listopadzie 
2006 roku. ma 11 lat, 
cały czas się rozwija 
i zwiększa ilość 
widzów. w tym czasie 
otrzymaliśmy dwa 
największe wyróżnienia: 
nagrodę piSF  
dla kina (2014)  
i nagrodę piSF  
dla dkF (2017),  
dwie nominacje  
do nagrody piSF  
(za monografię  
„100 lat kina w łowiczu” 
2012) i nominację dla 
dkF (2015), jesteśmy 
scyfryzowani, sala 
ma klimatyzację, są 
bilety online, fajnie 
zaaranżowany, 
klimatyczny hol. 
niebawem druga 
sala. wiele pieniędzy 
pozyskiwanych jest ze 
środków zewnętrznych 
(konkursy piSF, 
mkidn, nck). mamy 
przedstawiciela  
w radzie kin Studyjnych 
(reprezentuje  
woj. mazowieckie, 
łódzkie i lubelskie). 
dużo się o nas mówi.  
i teraz wisienka  
na torcie: przyjęcie  
do europejskiej rodziny 
europa cinemas, która 
skupia najlepsze kina  
z 42 krajów. dla mnie to 
spełnienie marzeń  
i planów zawodowych. 
Jak na 11 lat, to bardzo 
dużo. A przecież po 
utracie „bzury” łowicz 
miał zostać bez kina. Przeszło rok temu holl i korytarz kina Fenix zyskały klimatyczną odsłonę. 

W Łowiczu wystąpili Andrea carri i Francesco camminati.
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Łowicz | restauracja Ja-Ty-my

Łagodne melodie  
we włoskim wydaniu

Około czterdziestu osób zjawi-
ło się 29 października w prowa-
dzonej przez Zakład Aktywizacji 
Zawodowej restauracji „Ja-Ty-
-My” na koncercie włoskich mu-
zyków Andrei Carriego i France-
sco Camminatiego.

Młodzi Włosi grali muzy-
kę instrumentalną. Carri grał na 
pianinie, a Camminati na per-
kusji. Były to przede wszystkim 
łagodne melodie, wprowadzające  
w przyjemny nastrój wyciszenia. 
Liderem duetu jest Andrea Carri, 
który ma już na koncie pięć albu-
mów, z których trzeci pt. „Meta-
morfosi” – co ciekawe – sfinanso-
wany został przez fanów artysty.

Najnowszy tytuł w dyskografii 
Andrei Carriego to „Shadows”, 
który sygnowany jest nazwiskiem 
jego oraz grającego na instru-
mentach perkusyjnych Francesca 
Camminatiego. Obecnie włoscy 
muzycy promują, zarówno w swo-
im rodzinnym kraju, jak i w Euro-
pie, właśnie ten ostatni projekt.  
W Łowiczu grali zarówno swoje 
autorskie kawałki.

Andrea Carri między piosen-
kami opowiadał o swojej muzyce. 
Wyraził też wielką radość z tego, 
że mogli wraz z Francesco Com-
manotim zagrać w Łowiczu. Po 
koncercie można było nabyć płyty 
i otrzymać autograf.  kl

Łowicz | „koń w malarstwie polskim”

Na urodziny Chełmońskiego 
tańszy bilet wstępu

Każdy kto nie widział jesz-
cze wystawy „Koń w malarstwie 
polskim od początku XIX do po-
czątku XX wieku” w Muzeum  
w Łowiczu ma okazję zrobić to  
w promocyjnej cenie 4 zł od osoby 
7 i 8 listopada. 7 listopada to dzień 
urodzin Józefa Chełmońskiego 
– w tym roku przypada ich 168. 

rocznica. Na wystawie, wśród in-
nych dzieł, prezentowane są dwa 
jego obrazy – jedna ze znanych 
„Czwórek” oraz szkic „Jeźdźcy”, 
dzięki którym można zapoznać 
się z jego warsztatem pracy.

Wystawa jest czynna jeszcze do 
19 listopada, obowiązują na nią bi-
lety za 5 zł.   tm

„Czwórka”, 1880 r.; – to jedna z obrazów na wystawie. 
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Łowicz | ośrodek karta: w centrum zainteresowania wspomnienia bronisława Sałudy z mystkowic 

Ocalone od zapomnienia
„Już niewielu pamięta – historia lokalna  
w wymiarze uniwersalnym” – to tytuł spotkania,  
które 24 października  zostało zorganizowane  
w łowickim muzeum za sprawą Ośrodka Karta 
z Warszawy i Powiatowej Biblioteki Publicznej  
w Łowiczu. Gościem spotkania był pochodzący 
z Mystkowic pod Łowiczem 90-letni Bronisław 
Sałuda, którego pisany w latach powojennych 
dziennik został wykorzystany w nowym
wydawnictwie „Karty” zatytułowanym „Wstaje świt”.

Zanim jednak o książce tej 
opowiedzieli jej pomysłodawcy, 
a aktor Wojciech Zieliński od-
czytał fragmenty napisane przez 
Bronisława Sałudę, o działalności 
Ośrodka Karta mówił jego prezes 
Zbigniew Kluza, pokazano też 
krótki film na ten temat. 

Ośrodek Karta powstał w 1982 
roku, jako inicjatywa oddolna 
opozycjonistów, którzy jako cel 
postawili sobie ratowanie zbio-
rów dokumentów, dotyczących 
najnowszej historii Polski, któ-
re w czasie stanu wojennego nie 
były pod żadną ochroną. Z cza-
sem zaczęli sięgać do bardziej od-
ległej historii, związanej z II woj-
ną światową i nawet do początku 
XX wieku. 

Od rozpoczęcia działalności 
do chwili obecnej „Karta” jest in-
stytucją apolityczną i niezależną. 
Jej działalność polega na archiwi-
zowaniu dokumentów – jest ich 
1.800 metrów bieżących, zdjęć – 
których zgromadzono około 300 
tys., nagrań dźwiękowych – jest 
ich ponad 5 tys., prowadzeniu in-
deksu represjonowanych itp. Pro-
wadzi też działalność wydawni-
czą – książki, kwartalnik „Karta”, 
konkurs dla młodzieży szkol-
nej „Historia bliska” (w którym 
wzięło udział 14 tys. uczniów), na 
różne sposoby zajmuje się upo-
wszechnianiem historii. 

Jak podkreślał Zbigniew Klu-
za, „Karta” nie podchodzi do hi-
storii w sposób naukowy. Jest 
nastawiona na wydawanie tego, 
co pochodzi z „pierwszej ręki” 
– od uczestników zdarzeń. Cała 
jej działalność rozpoczęła się od 
wydawanej w podziemiu gazet-

ki „Karta”, której celem było wy-
jaśnianie ludziom, jak to się sta-
ło, że doszło do ogłoszenia stanu 
wojennego w 1981 roku. – My się 
przygotowywaliśmy do starcia  
z komunistami na ulicach, co się 
nie udało, bo na ulicach przegra-
liśmy. Trzeba było skupić się na 
tym, jak ludzie radzą sobie z opre-
sją, jaka jest świadomość narodo-
wa, która już wcześniej nieraz po-
mogła nam przetrwać... – mówił 
szef „Karty”. 

„wstaje świt”  
– czyli zapiski  
z 7 dzienników
O antologii „Wstaje świt” mó-

wiła redaktorka wydania Alek-
sandra Janiszewska. Przyznała, że 
od początku chciała zrobić książ-
kę, którą sama by chciała przeczy-
tać, o codziennym życiu młodych 
ludzi tuż po wojnie. W archiwach 
„Karty” udało się jej znaleźć  
7 dzienników – co podkreślała – 
pisanych na żywo, bez dystansu, 
a nie wspomnień, które mają inną 
perspektywę. Łączył je wiek auto-
rów (wszyscy w momencie pisa-
nia byli jeszcze młodzi, nie mie-
li ukształtowanych postaw) oraz 
to co dzieje się wokół nich – bo 
książka zawiera wybrane frag-
menty ich dzienników pisane  
w latach 1945-1948. 

W dalszej części spotkania, od-
powiadając na pytanie dziennikar-
ki NŁ dodała, że dziennik Broni-
sława Sałudy trafił do Ośrodka 
Karta w 1994 roku, na ogłoszo-
ny wtedy konkurs „Czas PRL”. 
Wpłynęło na niego około 100 
prac, z czego część to były wspo-
mnienia, nie dzienniki. – To był je-
den z najwybitniejszych zapisów, 
jakie wtedy otrzymaliśmy – wy-
znała redaktorka. 

Aleksandra Janiszewska zwró-
ciła uwagę, że każdy z autorów 
to człowiek z innego środowiska 

i miał inne doświadczenia, bo jest 
np. dziewczyna ze Starachowic, 
której koledzy giną w lasach, jest 
syn profesora ze Lwowa, pozna-
nianka, która szuka życia intelek-
tualnego, urodzona w Żyrardowie 
córka krawca, która jest harcerką  
z ideałami, które się jej rozpływają 
i jest Bronisław Sałuda – syn chło-
pa z Mystkowic, który zamieszku-
je w Łowiczu i uczy się w „Eko-
nomiku”. 

Rozdział autorstwa pana Bro-
nisława zajmuje 42 strony. Obej-
muje zapiski robione od stycznia 
1945 roku – gdy z Ziemi Łowic-
kiej odjeżdżają wojska niemiec-
kie, po maj 1948 roku, gdy jest 
studentem w Łodzi i doświadcza 
rozłamu wśród młodzieży na tle 
politycznym i religijnym. 

Odczytany przez aktora frag-
ment zawierał zapisy dotyczące 
działalności w organizacji „Wici”, 
rozpoczęcia nauki w III klasie 
gimnazjum handlowego w Łowi-
czu, różniących się skrajnie po-
glądów jego rodziców, które skut-
kowały tym, że religijna mama 
nieraz nie otrzymała rozgrzesze-
nia od księdza z powodu swoje-
go lewicowego męża. Wyjątkowy 
był wpis o radości z zakończenia 
wojny i pisana 2 dni później re-
fleksja, że rząd robotniczo-chłop-
ski lubi święta, bo na przestrzeni 
13 dni było aż 6 dni wolnych od 
nauki i pracy, w które były wiece 
i pochody. Zaskakujący mógł się 
wydawać wpis o wycieczce rowe-
rowej do Głowna, które 18-latkowi 
jawiło się jako najpiękniejsze mia-
sto, przy czym porównał je tylko  
z Bolimowem i Sobotą. 

Trudno było się też nie 
uśmiechnąć przy wpisie zwia-
stującym nadejście końca świa-

ta, które miało nastąpić 26 lutego 
1946 roku. Jak napisał Broni-
sław Sałuda, „na mieście mówiło 
się”, że w Ziemię uderzy kome-
ta, a skutkiem tego będzie spadek 
temperatury nawet do – 200 st. C.  

W tych kronikarskich zapisach 
nie zabrakło wątków miłosnych, 
które dotyczyły Tysi – dziewczy-
ny z tej samej wsi. Pan Bronisław 
pokusił się o opis jej urody, w któ-
rym widoczny był zachwyt i po-
żądanie. Deklarował przy tym, że 
udaje wobec niej obojętność.  

Były też wpisy dotyczące po-
wojennego referendum i towarzy-
szącej mu nachalnej propagan-
dy czy przemówienia Stanisława 
Mikołajczyka, które chciał wy-
słuchać w radiu 15 stycznia 1947 
roku. W Myskowicach zgasło 
wtedy światło, a pan Bronisław 

ocenił, że to mało oryginalny spo-
sób na walkę z PSL...  

Bronisław Sałuda, wzruszo-
ny spotkaniem, opowiedział kil-
ka zdań o tym, jak dalej poto-
czyło się jego życie. Po studiach  
w Łodzi trafił do pracy w Polskim 
Radiu, skąd oddelegowano go na 
zastępstwo do bardzo małej wów-
czas rozgłośni w Olsztynie. Mia-
ło to trwać 1-2 miesiące, trwało 
całe życie. Przyznał też, że miej-
sce mu odpowiadało, bo intereso-
wała go historia Warmii i Mazur, 
które były dla niego wyjątkowo 
atrakcyjne, ponieważ był zapalo-
nym wędkarzem, a chciał też zo-
stać myśliwym. 

Na pytanie Aleksandry Jani-
szewskiej o to, jak wyobrażał so-
bie jako 18-19-latek przyszłość 
Polski, odpowiedział, że tak jak 
inni zastanawiał się czy „iść do 
lasu” czy pracować. Wybrał to 
drugie, bo choć dużo rzeczy mu 
się nie podobało, bo wychowy-
wał się w myśleniu opozycyjnym, 
to Polska był w gruzach i nie było 
innego rozwiązania niż odbudo-
wywanie jej. – Wielu moich ró-
wieśników poszło do pracy, aby 
się czegoś drobić dla siebie i dla 
narodu – choć to dość patetycznie 
brzmi, tak było – mówił. 

W spotkaniu brała też udział 
Aleksandra Grzegorek – mło-
da łowiczanka, która projektowa-
ła okładkę i ilustracje do książki 
„Wstaje świt”. Poproszona o głos 
przyznała, że była zaskoczona, gdy 
wydawca poprosił ją o jak najbar-
dziej abstrakcyjne obrazki do każ-
dego rozdziału. Po przeczytaniu 
zwróciła uwagę, że każdy dzien-
nik ma inne emocje, np. w jednym 
dominuje obawa, w innym radość,  
w kolejnych emocje i chęć dzia-
łania. Wszystkie są pisane bardzo 
ładnym językiem. – Szczerze pole-
cam – mówiła Aleksandra.  

Na koniec spotkanie dyrektor 
PBP w Łowiczu Renata Frączek 
dodała, że spod pióra pana Broni-
sława wyszły nie tylko wspomnie-
nia, ale też kilka książek o tema-
tyce myśliwskiej oraz z dziedziny 
ekonomiki-rolnictwa, ponieważ 
zawodowo związany był nie tylko 
z radiem, ale też z Uniwersytetem 
Warmińsko-Mazurskim. 

Jako 18-19-latek 
tak jak inni zastanawiał 
się czy „iść do lasu”  
czy pracować.  
wybrał to drugie, 
bo choć dużo rzeczy mu 
się nie podobało,  
bo wychowywał się  
w myśleniu opozycyjnym, 
to polska była w gruzach 
i nie było innego 
rozwiązania niż 
odbudowywanie jej.

mIrka woLska
-kobIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Bronisław Sałuda na zakończenie spotkania odbierał gratulacje od jego uczestników, m.in. barbary 
ciesielskiej – sąsiadki „przez miedzę” (po prawej), która powiedziała mu, że w mystkowicach wszystko dobrze. 
Jego dawne pola są uprawiane, a na wsi stoi dom ludowy, o którym po wojnie marzył. 
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Aktualności
Łowicz | powstała książka o Gimnazjum nr 2 im. Jana wegnera 

18 lat życia szkoły 
w jednym wydawnictwie
– Z pomysłu zrodzonego 
w niekorzystnym dla 
naszego gimnazjum czasie 
powstała książka, która nie 
miała być ani monografią, 
ani pracą badawczą, ale 
raczej kroniką osiągnięć 
szkoły, którą od podstaw 
tworzyłyśmy z poczuciem, 
że może to być największe 
dzieło w karierze 
pedagogicznej każdej 
z nas – tymi słowami 
kończą książkę „Ne sedeas 
sed eas” byłe dyrektorki 
likwidowanego Gimnazjum 
nr 2 – Mirosława Walczak 
i Krystyna Kucharska.

12 października w gmachu nie-
istniejącego już Gimnazjum nr 
2 im. Jana Wegnera w Łowiczu, 
odbyła się promocja tej książ-
ki, poświęconej 18-letniej historii 
szkoły. Za pomysł i redakcję wy-
dawnictwa pod tytułem „Ne se-
deas sed eas” (Nie siadaj, lecz 
idź) odpowiadają byłe dyrektor-
ki – Mirosława Walczak i Krysty-
na Kucharska. Publikacji nie by-
łoby jednak bez zaangażowania 
nauczycieli i pracowników szko-
ły, Rady Rodziców, a także skru-
pulatnie prowadzonych kronik, 
na które pracowały wszystkie po-
przednie roczniki. 

– Nie jest to monografia, ani 
rozprawa naukowa, a raczej prze-
wodnik po osiągnięciach naszej 
szkoły – mówiła dyrektor Miro-
sława Walczak na spotkaniu pro-
mocyjnym z nauczycielami i pra-
cownikami szkoły. Sądzi ona, że 
w przyszłości publikacja może 
stać się źródłem do napisania pra-
cy naukowej o szkole. 

Autorki wydawnictwa przyzna-
ły, że pomysł jego opracowania 
zrodził się w niekorzystnym dla 
Gimnazjum nr 2 czasie, gdy było 

już wiadomo, że reforma oświa-
ty wchodzi w życie i gimnazjum 
przestanie istnieć. – Szefowa (tak 
nadal mówi o Mirosławie Wal-
czak jej zastępczyni – przyp. red.) 
postawiła sprawę jasno: nie wol-
no tego zaprzepaścić! I zaczęła się 
ciężka praca – mówiła wicedyrek-
tor Krystyna Kucharska. 

Na powstaniem wydawnictwa 
pracowali: Agnieszka Mrowiec, 
Renata Hymka, Ewa Więcek, 
Ilona Kucharek, Teresa Macią-
gowska, Grażyna Dubiel, Justyna 
Hymka, Agnieszka Jóźwicka-Pi-
chalak, Bogusław Jarecki, Mag-
dalena Domańska, Małgorzata 
Grzyb, Renata Więcek i Joanna 
Pietrucha. 

Kompozycja książki jest bar-
dzo spójna. Już sam tytuł „Ne se-
deas sed eas” nawiązuje do hasła 
ze sztandaru szkoły. Taka senten-
cja, autorstwa Jana Wegnera, wid-
nieje na ławeczkach w Muzeum  

w Nieborowie, którego patron 
gimnazjum był kustoszem i ku-
ratorem. – To hasło przyświeca-
ło nam przez wszystkie lata pracy  
– mówi nam Krystyna Kucharska. 
Książkę zaś dedykowano córkom 
Jana Wegnera, Ewie Wróblew-
skiej i Barbarze Chojnackiej. 

24 tomy kronik 
Wydawnictwo liczy blisko 430 

stron, a praca nad nim zinten-
syfikowała się podczas wakacji. 
Wcześniej dyrektorki wybrały ob-
szary, o których warto pisać, zaś 
na spotkaniu powołującym komi-
tet redakcyjny podzieliły ich opra-
cowywanie między nauczycieli  
i pracowników szkoły (sekretarz  
i księgowa przygotowali m.in. dane 
kadrowe i dotyczące finansów). 

Ze znalezieniem źródła in-
formacji nie było najmniejszego 
problemu. – Przez 18 lat nauczy-
liśmy się tak pracować i tak do-

kumentować życie szkoły, że nie 
było problemu ani z materiałem 
merytorycznym, ani ze zdjęciami  
– mówiła Krystyna Kucharska. 
Od początku istnienia gimnazjum, 
czyli od 1999 roku, udało się za-
pełnić aż 24 tomy kronik. 

każdy absolwent 
został wspomniany 
W książce przypomniano 18 lat 

życia szkoły, począwszy od aktu 
założycielskiego, a skończywszy 
na reformie, na skutek której gim-
nazjum przestaje istnieć. 

Książka składa się z 14 roz-
działów, które dotyczą m.in. po-
wstania i historii gimnazjum, jego 
uczniów i absolwentów, ich suk-
cesów, organizacji uczniowskich 
i kół zainteresowań, wyników 
kształcenia, szkolnych uroczysto-
ści, programów i zadań realizowa-
nych z Funduszy Europejskich. 

str. 26

Byłe dyrektorki Gimnazjum nr 2: mirosława Walczak i Krystyna 
Kucharska, podczas promocji książki „ne sedeas sed eas”.

Co z PamIęCIą o weGnerze? 

w 2002 roku, w drodze 
głosowania, społeczność szkolna 
zdecydowała, że patronem 
Gimnazjum nr 2 zostanie Jan 
wegner – polski historyk, 
kustosz i kurator nieborowskiego 
muzeum, nauczyciel w łowickim 
gimnazjum. biorąc pod uwagę, iż 
postać ta jest wrośnięta w historię 
naszego miasta, a ponadto była 
związana z nauczycielstwem, 
wybór takiego patronatu dla 
szkoły wydawał się być bardzo 
trafną decyzją. uroczyste 
nadanie imienia gimnazjum 
nastąpiło w święto Szkoły  
w 2004 roku. podczas 
przygotowań do uroczystości 
oraz w kolejnych latach 
zapoczątkowanych zostało 
wiele inicjatyw, dzięki którym 
z dużym zaangażowaniem 
pielęgnowano pamięć 
zasłużonego łowiczanina. Jedną 
z nich był cykliczny konkurs 
wiedzy o życiu i działalności 
Jana wegnera „ne sedeas sed 
eas”, w który zaangażowana była 
cała społeczność uczniowska. 
Tradycyjnie konkurs był 
rozgrywany w trzech etapach, 
z których dwa pierwsze były 
etapami pisemnymi, zaś trzeci 
etap, ustny, odbywał się  
w dniu święta Szkoły, zwykle  
z udziałem córek Jana wegnera. 
niejednokrotnie pojawiały się  
w finale pytania bardzo trudne  
i szczegółowe, dlatego 
znalezienie się w gronie finalistów 
było dużą nobilitacją dla uczniów. 
Społeczność szkolna zawsze 
nadawała konkursowi dużą 

rangę. niebywałą popularnością 
cieszył się też rajd „śladami 
Jana wegnera i nie tylko...”, 
który był inną formą przybliżania 
postaci Jana wegnera i edukacji 
regionalnej. w rajd, oprócz 
społeczności uczniowskiej  
i nauczycielskiej, angażowali 
się też rodzice. klasy iii jechały 
rowerami do nieborowa, gdzie 
pracownicy muzeum opowiadali 
o działalności wegnera. 
uczniowie klas i i ii wyruszali zaś 
w trasy po łowiczu, gdzie  
w miejscach związanych  
z życiem i twórczością wegnera 
czekały na nich zadania do 
wykonania. Tego dnia odwiedzali 
m.in. dom wegnera, gdzie 
poznawali niepowtarzalny 
klimat tego miejsca i zgłębiali 
informacje o jego twórczości. 
przez lata w gimnazjum odbyło 
się też wiele innych inicjatyw 
dedykowanych pamięci patrona, 
jak m.in. konkurs „Jan wegner 
mieszkał w moim mieście”,  
w ramach którego powstawały 
przewodniki po miejscach, 
z którymi był związany. 
nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, 
że w planie pracy szkoły  
nr 2 nie ma w tym roku 
już żadnej uroczystości 
dedykowanej wegnerowi. 
byłoby wielką stratą, gdyby 
pielęgnowana z takim 
pietyzmem pamięć zasłużonego 
łowiczanina została 
zaprzepaszczona. być może 
to dobry moment, by władze 
miasta pomyślały o tym, jak tę 
pamięć ocalić. aa

Jak bardzo książka spodobała się nauczycielom może świadczyć fakt, iż zaraz po otrzymaniu egzemplarzy 
z dedykacjami zaczęli ją z zaciekawieniem przeglądać i żywo wymieniać uwagi.
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dokończenie ze str. 25

Obszerny dział został poświę-
cony patronowi szkoły i pielę-
gnowaniu jego pamięci. Opisano 
w nim historię nadania gimna-
zjum imienia Jana Wegnera oraz 
wszystkie szkolne inicjatywy, w 
których brali udział uczniowie. 
W tym te najbardziej pamiętne, 
które angażowały całą szkolną 
społeczność, jak Konkurs Wie-
dzy o Życiu i Działalności Jana 
Wegnera „Ne sedeas sed eas” i 
rajd „Śladami Jana Wegnera i nie 
tylko...”. 

Rozdział kończący został za-
tytułowany „Z przymrużeniem 
oka...” i zawiera zbiór rymowa-
nek o przedstawicielach grona pe-
dagogicznego. Redaktorki zapew-
niają, że na kartach wydawnictwa 
wymienieni zostali wszyscy ab-
solwenci gimnazjum, a było ich 
w całej historii 1970. Skrupulat-
nie wymieniono też m.in. składy 
kadr pedagogicznych, organizacji 
uczniowskich, ale też nagradza-
nych uczniów i nauczycieli. 

zostawcie wieżę eiffla
Problem emocjonalny napo-

tkały redaktorki podczas wybiera-
nia zdjęć do książki. Wynikał on 
z ogromu zbiorów w archiwach. 
Tym bardziej, że niektórzy dostar-
czali tylko kilka zdjęć, a inni nawet 
po 30. Gdy materiał można było 
już oglądać w plikach PDF, okazy-
wało się, że z niektórych wydarzeń 
jest nawet po kilka zdjęć, a z innych 
nie ma ani jednego i trzeba było 
jeszcze raz przeszukać zbiory, aby 
je zastąpić. – To, co mnie się wy-
dawało, że ja umiem obrabiać zdję-
cia, to mnie się tylko wydawało... 
Kiedy ten właściwy korektor wziął 
zdjęcia do obróbki, to rzeczywiście 
wydobył z nich cały urok. I te, któ-
re wydawały nam się byle jakie, zy-
skały na tym – przekonywała Kry-
styna Kucharska. 

Przyznała też, że korektoro-
wi zależało przede wszystkim  
na tym, aby ocalić wszystkie po-
stacie na zdjęciu, zaś autorom było 
też szkoda każdego elementu tła, 
gdyż pokazywał on ogrom pracy  
i zaangażowanie w przygotowa-

nie dekoracji na szkolne uroczy-
stości. Takim przykładem była 
Wieża Eiffla ucięta z jednego 
ze zdjęć z balu gimnazjalnego, 
o której pozostawienie zaciekle 
walczono. Pod każdym zdjęciem 
starano się podpisać, kto na nim 

jest i w jakich okolicznościach 
zostało ono zrobione. 

Z kolei Mirosława Walczak 
z przykrością stwierdziła, że  
w książce nie ma zdjęć z pierw-
szych lat funkcjonowania gim-
nazjum, gdyż wówczas nie było 

fotografii cyfrowych. – Zdjęcia za-
czynają się od 2004 roku, najlep-
sze są oczywiście z ostatnich lat 
– nie kryła. Wszyscy jednak będą 
mogli odnaleźć się w tekście. 

książkę można 
zamówić do końca 
listopada 
Książka ukazała się nakładem 

wydawnictwa SIGMA ze Skier-
niewic w ilości 300 egzempla-
rzy. Powstała z funduszy szkoły, 
Rady Rodziców i indywidual-
nych darczyńców. 

100 z tych książek zostanie 
rozprowadzonych wśród przyja-
ciół i współpracowników szkoły. 
Kolejne 110 egzemplarzy zosta-
nie wręczonych jako nagrody za 
osiągnięcia naukowe, artystycz-
ne i sportowe dla uczniów obec-
nych klas II i III gimnazjum, któ-
rzy będą ostatnimi absolwentami 
tej szkoły. Pozostały nakład to 
egzemplarze autorskie, które re-
daktorki Mirosława Walczak i 
Krystyna Kucharska będą mo-
gły wręczyć wybranym osobom, 
pozostałe 50 książek ma trafić do 
najbardziej twórczych i zaanga-
żowanych w życie szkoły absol-
wentów. 

– Książki nie będzie można 
kupić w księgarni. Chyba, że bę-
dzie dodruk – zapowiadała po-
czątkowo Mirosława Walczak. 
Szybko jednak okazało się, że 

jest wiele osób zainteresowanych 
kupieniem książki. Dlatego po-
starano się, by była taka możli-
wość. 

Wydawca ustalił, że przy licz-
bie minimum 300 egzemplarzy 
cena jednej książki wyniesie 35 
zł. Jeśli zainteresowanych będzie 
mniej cena może wzrosnąć do 
40 zł. 

Aby złożyć zamówienie nale-
ży kontaktować się z wicedyrek-
tor SP nr 2 Marleną Dylik pod nr 
tel. 608 344 929 lub obecną wi-
ceprzewodniczącą Rady Rodzi-
ców SP nr 2 (do ubiegłego roku 
przewodniczącą Rady Rodziców 
Gimnazjum nr 2) Anną Lubel-
ską pod nr tel. 604 182 702 i ko-
niecznie pozostawić swoje dane 
z numerem telefonu na wypadek 
zmiany ceny książki. 

Wpłat na książkę można do-
konywać poprzez specjalne kon-
to utworzone przez Radę Rodzi-
ców przy Szkole Podstawowej nr 
2 im. Adama Mickiewicza w Ło-
wiczu – SGB – Bank SA nr ra-
chunku: 07 1610 1306 2106 0360 
0052 0002 z dopiskiem „Książka 
o G2” w terminie do 30 listopada 
bieżącego roku. 

Jeszcze na spotkaniu promo-
cyjnym, po symbolicznym eg-
zemplarzu książki wręczyły so-
bie byłe dyrektorki Mirosława 
Walczak i Krystyna Kucharska. 
Wówczas łzy napłynęły im do 
oczu, bo mimo że książka jest tak 
wartościowa i ważna, to symboli-
zuje coś, co się skończyło. – Ale 
było... – skwitowała Krystyna Ku-
charska.  aa 

Łowicz | powstała książka o Gimnazjum nr 2 im. Jana wegnera 

18 lat życia szkoły w jednym wydawnictwie

reklAmA

nauCzyCIeLe zaCHowaLI PraCę 
DzIękI naDGoDzInom 

na skutek likwidacji Gimnazjum 
nr 2 ostatnie klasy zostały 
włączone do przyległej Szkoły 
podstawowej nr 2, by w ten 
sposób mogły dokończyć naukę. 
Jest to około 270 uczniów, 
uczących się w czterech klasach 
ii i pięciu klasach iii. 
połączenie nadgodzin w szkole 
podstawowej i gimnazjum 
pozwoliło zachować etaty dla 
nauczycieli. w ostatnim roku 
rada pedagogiczna składała 
się z 39 nauczycieli, jednak nie 
wszyscy pracowali przez cały 
rok szkolny (niektórzy tylko 
przez i półrocze i potem zostali 
zastąpieni, były też nauczycielki, 
które były pracownikami szkoły, 
ale przebywały na urlopie 
macierzyńskim). występowały 
też przypadki, że nauczyciele byli 
zatrudnieni na czas określony, 
który po roku wygasł.  
28 nauczycielom  

udało się zachować etaty  
w szkole dzięki nadgodzinom. 
Jedynymi osobami, które 
zostały zwolnione ze szkoły, 
są byłe dyrektorki: mirosława 
walczak i krystyna kucharska. 
choć miały możliwość 
wyboru kontynuowania pracy, 
zdecydowały się przejść  
na emeryturę, bo gdyby tego 
nie zrobiły, zwolnieni musieliby 
zostać inni nauczyciele. 
mimo starań dyrektorek,  
by sztandar szkoły trafił do 
muzeum (dawniej gimnazjum 
męskie, którego Jan wegner  
był uczniem, a potem 
nauczycielem oraz twórcą działu 
historycznego w odbudowanym 
po wojnie muzeum), władze 
miasta zdecydowały,  
by pozostał 
w gablocie szkoły, jako wzór
dla klas, które kończą 
gimnazjum. aa

Podczas spotkania były momenty wzruszeń i nostalgii, za tym co 
się skończyło. na zakończenie, po symbolicznym egzemplarzu książki 
wręczyły sobie dyrektorki mirosława walczak i krystyna kucharska. 

Rzut oKIEm | różAniec z dziećmi

W październiku uczniowie zespołu Placówek oświatowych  
w Nieborowie uczestniczyli w nabożeństwach różańcowych, które 
odbywały się w miejscowym kościele parafialnym. Jak relacjonuje 
katecheta piotr Sumiński, prowadził je proboszcz ks. Grzegorz ziąbski.  
w modlitwę włączyli się także rodzice. październik jest drugim, obok 
maja, miesiącem poświęconym matce bożej. 7 października przypada 
święto matki bożej różańcowej, stąd też jest to też miesiąc, w którym 
kościół namawia do codziennego odmawiania różańca. tb
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Z sali sądowej

reklAmA

Skierniewice | zapadł wyrok w sprawie prokurator z prokuratury rejonowej w łowiczu

Sąd łagodny dla nietrzeźwej
prokurator 
W poniedziałek, 30 października, już po jednej rozprawie zakończył się 
proces prokurator (obecnie przeniesionej w stan spoczynku) Elżbiety A.-Z. 
z Prokuratury Rejonowej w Łowiczu, w sprawie, w której była oskarżona 
o prowadzenie samochodu w stanie nietrzeźwości. Kobieta została 
uznana za winną, jednak sąd wymierzył jej najłagodniejszą z katalogu kar 
przewidzianych przez ustawodawcę. 

Przypomnijmy, że Elżbieta A.-
Z. 16 kwietnia ubiegłego roku 
została zatrzymana przez poli-
cjantów w Dębowej Górze pod 
Skierniewicami, gdy była pod 
wpływem alkoholu (miała 1,3 pro-
mila), a na skrzyżowaniu „przesia-
dała się” na fotel kierowcy, któ-
ry chwilę wcześniej zajmował jej 
13-letni wówczas syn. 

Na 30 października została 
wyznaczona rozprawa w Sądzie 
Rejonowym w Skierniewicach,  
w sprawie, w której Prokuratura 
Rejonowa w Łasku postawiła Elż-
biecie A.-Z. zarzut z art. 178a par 
1 kk, dotyczący kierowania przez 
nią pojazdem w stanie nietrzeź-
wości. Był to pierwszy i jedyny 
termin rozprawy, gdyż po wysłu-
chaniu zarzutów przedstawionych 
przez prokuraturę i przesłuchaniu 
świadków, sędzia zdecydowała się 
zamknąć przewód sądowy, udzie-
lić głosu stronom i po krótkiej 
przerwie ogłosić wyrok. 

Sąd orzekł wobec prokurator  
w stanie spoczynku karę grzywny 
w wysokości 100 stawek dzien-
nych po 50 zł (5.000 zł), zakaz 
prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych w ruchu lądowym na 3 
lata (do czego zalicza się okres 
rzeczywistego pozbawienia jej 
prawa jazdy od 3 sierpnia do 30 
października 2017 roku), świad-
czenie w wysokości 5.000 zł  
na rzecz Funduszu Pomocy Po-
krzywdzonym oraz Pomocy Post-
penitencjarnej, a także pokrycie 
kosztów sądowych w kwocie ok. 
2.600 zł. 

rodzina odmówiła 
składania zeznań 
Prokurator Elżbieta A.-Z. nie 

przyszła do sądu, zaś pełnomocnik 
reprezentujący jej interesy uzasad-
niał absencję swojej klientki powo-
dami zdrowotnymi – na tę oko-
liczność przedłożył odpowiednie 
zaświadczenie. 

Zeznania przed sądem złoży-
li policjanci Sylwia B. i Sebastian 
D., którzy przeprowadzali kontro-
lę z udziałem nietrzeźwej prokura-
tor. Z prawa do odmowy składania 
zeznań przed sądem skorzystał jej 
małoletni syn i były mąż. Na etapie 
postępowania przygotowawczego 
wyjaśnień odmówiła też oskarżo-
na. 

Policjanci opowiadali  
o kontroli 
Wersja dotycząca przebiegu 

kontroli w Dębowej Górze, jaką 
przedstawili policjanci, była dosyć 
spójna, choć ze względu na upływ 
czasu nie pamiętali jej szczegó-
łów. Oboje zeznali, że tego dnia 
udawali się na interwencję. Po 
dojechaniu do skrzyżowania za-
trzymali się za samochodem mar-
ki Opel Corsa, który nie sygnali-
zował manewru ani w lewo, ani 
w prawo i – pomimo posiadania 
takiej możliwość – nie kontynu-
ował jazdy. W pewnym momen-
cie z prawej strony wysiadła ko-
bieta, która ruszyła, by od tyłu 
obejść samochód, zaś w tym sa-
mym momencie, wewnątrz auta, 
nad dźwignią zmiany biegów ktoś 
przesiadał się z fotela kierowcy  
na miejsce pasażera. Policjanci nie 
potrafili sobie przypomnieć czy, 
gdy podeszli do kobiety, usiadła 
już ona za kierownicą, czy tylko 
zmierzała w jej kierunku. W środ-
ku zauważyli jednak małoletniego 
chłopca, dlatego postawili zapy-
tać, co się dzieje. Jak zeznała po-
licjantka Sylwia B., kobieta była 
zdenerwowana, przepraszała i tłu-
maczyła, że pozwoliła, aby jej syn 
pokierował tylko przez kawałek. 
Na prośbę funkcjonariuszy okaza-
ła prawo jazdy. 

Policjanci, nie przypuszczając, 
że kobieta jest w stanie nietrzeź-
wości, wydali polecenie, by przeje-
chała na najbliższy zjazd, by mogli 
dokończyć kontrolę, nie blokując 
skrzyżowania. Przed sądem nie po-
trafili powiedzieć dokładnie, jaką 
odległość kobieta przejechała, choć 
na wcześniejszych etapach postę-
powania mówili, że było to kilka 
metrów, może około 10. 

Sylwia B. zeznała, że zatrzy-
mana kobieta mówiła, żeby ją zro-

zumieć i puścić, bo każdemu może 
zdarzyć się błąd. Po wykonaniu 
badania urządzeniem AlcoBlow 
(urządzenie do szybkiego badania 
stanu trzeźwości) kontrolka zapa-
liła się na kolor czerwony (suge-
rowała, że kobieta jest pod wpły-
wem alkoholu), co było podstawą 
do podjęcia decyzji o przebadaniu 
jej bardziej dokładnym alkomatem 
AlkoSensor. Nie udało się przepro-
wadzić tego badania, ponieważ po 
pierwszej nieudanej próbie pomia-
ru, kobieta odmówiła dmuchania  
w urządzenie. 

Funkcjonariuszka nie przypo-
mniała sobie, w którym momen-
cie zatrzymana kobieta powiedzia-
ła, że jest prokuratorem. Policjanci 
zeznali zgodnie, że nie próbowa-
ła tego faktu wykorzystać, by wy-
wrzeć na nich presję, by odstąpili 
od jej ukarania. 

W pewnym momencie oznaj-
miła, że jest jej „wszystko jedno”.  
Na miejsce przyjechał prokurator 
ze Skierniewic. W jego obecno-
ści, jak też z udziałem policjantów 
i Prokurator Rejonowej z Łowicza, 
w szpitalu pobrano Elżbiecie A.-Z. 
próbki krwi do badania na trzeź-
wość. Okazało się, że kobieta mia-
ła 1,3 promila alkoholu. 

Śledztwo było w Łasku 
Aby zapewnić obiektywizm 

śledztwa, do jego prowadzenia 
została wyznaczona Prokura-
tura Rejonowa w Łasku (to ona 
była oskarżycielem). 5 stycznia 
Sąd Dyscyplinarny przy Proku-
ratorze Generalnym w Warsza-
wie wydał orzeczenie zezwalają-
ce na pociągnięcie prokurator do 
odpowiedzialności karnej, jed-
nak jej obrońca złożył od nie-
go zażalenie. Rozstrzygające po-
siedzenie Odwoławczego Sądu 
Dyscyplinarnego, na którym sąd 
utrzymał w mocy zaskarżoną uchwałę  
w sprawie uchylenia immunitetu, 
odbyło się 20 czerwca. Wówczas 
sprawa nabrała tempa. Podejrzanej 
został przedstawiony zarzut z art. 
178a par 1 kk, czyli o prowadzenie 
pojazdu w stanie nietrzeźwości. 

naraziła dziecko  
– ale za to nie odpowie 
Z uwagi na konieczność do-

konania odrębnej oceny prawno-
-karnej zachowania w kontekście 
wyczerpania znamion przestęp-
stwa narażenia osoby małoletniej 
na bezpośrednie niebezpieczeń-
stwo utraty życia lub ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu, materiał 
w tym zakresie został wyłączony 

do odrębnego postępowania. – Po-
stępowanie (...) zostało postano-
wieniem z dnia 31 sierpnia 2017 
roku umorzone na podstawie art. 
17 par 1 pkt 1 kpk – informuje nas 
Jolanta Szkilnik, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Sieradzu. 

To jednak nie koniec kłopotów 
pani prokurator. Jak powiedział 
nam rzecznik prasowy Prokura-
tury Regionalnej w Katowicach 
Ireneusz Kunert, ku schyłkowi 
zmierza toczące się przeciwko 
prokurator postępowanie dyscy-
plinarne, które zostało powierzone 
Rzecznikowi Dyscyplinarnemu 
przy Prokuratorze Generalnym 
dla Regionu Katowickiego. 

miała wybór 
W mowie końcowej obrońca 

oskarżonej mówił, że czyn, jakie-
go dopuściła się jego klientka, za-
sługuje na warunkowe umorzenie 
postępowania, wskazując na nie-
znaczny stopień winy oskarżo-
nej, spowodowany przede wszyst-
kim tym, że działała na polecenie 
funkcjonariuszy, odległość, jaką 
przejechała, była nieznaczna,  

a natężenie ruchu na tym odcin-
ku niewielkie. Prokurator z Łasku 
chciała dla niej grzywny, 5.000 zł 
świadczenia na fundusz i 3 lata za-
kazu prowadzenia pojazdów. Wy-
rok w tej sprawie został ogłoszony 
po przerwie. 

– Materiał dowodowy zgroma-
dzony przez prokuraturę na eta-
pie postępowania przygotowaw-
czego pozwala na przesądzenie 
w sposób pozytywny sprawstwa 
oskarżonej w zakresie zarzucane-
go jej czynu – uzasadniała sędzia. 

Dalej mówiła, że mimo iż ko-
bieta nie ustosunkowała się do 
zarzutów stawianych przez pro-
kuraturę, to materiał dowodowy  
w tej sprawie wydaje się być kom-
pletny. Chodziło głównie o ze-
znania świadków i wyniki badań 
na zawartość alkoholu we krwi. 
– Wszystkie te dowody w oce-
nie sądu nie budziły wątpliwości,  
w zakresie tego, jak należy zre-
konstruować stan faktyczny – mó-
wiła sędzia. Mając do dyspozycji 
wymierzenie grzywny, ogranicze-
nie lub pozbawienie wolności do 
lat 2 (takie kary proponuje usta-

wodawca), sędzia zdecydowała 
się jednak na wymierzenie najła-
godniejszej kary. 

Jak mówiła, na korzyść oskar-
żonej przemawiał fakt, iż nie była 
dotychczas karana, przejechała 
istotnie niewielki odcinek drogi, 
prawdopodobnie kilka metrów, 
jak również stosowała się do po-
leceń funkcjonariuszy. To jed-
nak nie zwalniało jej od odpowie-
dzialności. – W ocenie sądu nie 
było tak, że oskarżona nie miała 
wyboru. Wydaje się, że najprost-
szą i najbardziej logiczną reakcją 
było już nie powiększać tej ilości 
bezprawia, biorąc pod uwagę, że 
powierzyła pojazd kilkunastolet-
niemu chłopcu – argumentowała 
sędzia. Nie bez wpływu na wyrok 
był też fakt, iż oskarżona z zawo-
du jest prokuratorem (teraz w sta-
nie spoczynku), dlatego powin-
na szczególnie dbać o porządek 
prawny. Na niekorzyść świadczy-
ło też stężenie alkoholu we krwi, 
które wynosiło 1,3 promila. 

Wyrok jest nieprawomocny, 
przysługuje od niego apelacja  
do Sądu Okręgowego w Łodzi. 

aGnIeszka
antosIewICz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

nie bez wpływu na 
wyrok był też fakt, iż 
oskarżona z zawodu 
jest prokuratorem 
(teraz w stanie 
spoczynku), dlatego 
powinna szczególnie 
dbać o porządek 
prawny. 
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Ogłoszenia

 PuNKtY PRzYJmoWANIA oGŁoSzEń DRoBNYCH Do „NŁ”: BIuRo oGŁoSzEń ŁoWICz, ul. piJArSkA 3A; BEDNARY, Sklep p. pApiernik 24A; BoBRoWNIKI 27, Sklep p. pAcler; BoLImÓW, ul. rynek kościuSzki 17, 
Sklep „ewA”, p.pApiernik; DomANIEWICE, ul. GłównA 26, Sklep p. JAkubiAk; GąGoLIN PoŁuDNIoWY, Sklep „koS”; HumIN 1A, Sklep p. GreFkowicz; IŁÓW: pl. rynek STAromieJSki 2A; Sklep p. pApierowSkieGo;  
KIERNozIA, rynek kopernikA, kioSk p. weSołowSkieJ; KoCIERzEW PÓŁNoCNY 37A, Sklep p. kryGier; KuRABKA 17A, Sklep p. TopolSkieJ; ŁoWICz, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSzKoWICE, Sklep „dueT”,  
ul. GminnA 6; NIEBoRÓW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep p. FiGATA; NoWA SuCHA 22, Sklep p. Siewiery; oStRÓW 20, Sklep p. beJdy; oSmoLIN: ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; ul. rynek 19, Sklep Spożywczo-prze-
mySłowy; PSzCzoNÓW 147, Sklep p. lipińSkieGo; SANNIKI, ul. wArSzAwSkA 183, Sklep p. olkowicz; SoBotA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. bińczAk; SoKoŁÓW 19, Sklep p. GłowAckieGo; StACHLEW 113A, Sklep 
p. wierzbickieJ; StARY DęBSK 6A, Sklep p. pAwłA TArGASzewSkieGo, ŚLESzYN, ul. GórnA 5, Sklep p. mączyńSkieJ;  WALISzEW StARY 19, Sklep  p. pAbiJAńczyk; zABoStÓW DuŻY, Sklep p. SzAleniec; zAWADY 67, Sklep 
p. SokAlSkieJ; zŁAKÓW BoRoWY 139A, Sklep p. piecki.

PuNKtY PRzYJmoWANIA oGŁoSzEń DRoBNYCH Do „WIEŚCI”: BIuRo oGŁoSzEń GŁoWNo, ul. łowickA 40; DmoSIN 1, bożenA krzeSzewSkA, piekArniA:  StRYKÓW: Sklep „zoSiA”, ul. TArGowA 25/27; Sklep p. łukASzA 
pApińSkieGo, STAry rynek 4/29.

PuNKtY PRzYJmoWANIA oGŁoSzEń DRoBNYCH Do „NŁ DLA ŻYCHLINA, oPoRoWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNo 28, Sklep mini-mAG; DoBRzELIN, ul. wł. JAGiełły, Sklep mAGdA; PACYNA, ul. TowArowA 4, Sklep p. mAGdA-
leny durki; PLECKA DąBRoWA, Sklep „monikA”; PoDCzACHY 16, Sklep Spożywczo-przemySłowy; ŚLESzYN, ul. GórnA 5, Sklep p. mączyńSkieJ; ŻYCHLIN, ul. łąkowA 9A, Sklep „mAGdA”; ul. nAruTowiczA 85F, Sklep 
„mAGdA”; ul. 29 liSTopAdA 25-26, Sklep „elemiS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PoNoSzą oDPoWIEDzIALNoŚCI zA tREŚć oGŁoSzEń I REKLAm oPuBLIKoWANYCH zGoDNIE z ARt. 36 uStAWY  z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. 
509-837-633.

 �Absolutnie kupię każde auto!!!, tel. 
690-694-705.

 �Absolutny skup, tel. 500-567-760.

 �Audi, opel, Vw oraz auta z lpG, tel. 
575-006-685.

 �Auto skup, tel. 666-703-314.

 �kupię auta, również uszkodzone, tel. 
662-031-656.

 �kupię auto do 4.000 zł, tel. 
691-270-855.

 �złomowanie pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, rząśno 13, 
tel. 602-123-360.

sprzedaż
 �Audi A3, Sportback 2.0 Tdi, 2008 

rok, 140 km, tel. 603-879-004.

 �Audi A3, 1.4 TSi Turbo, 2008 rok, 
granatowy metalik, tel. 513-329-718.

 �Audi A4, 1.9 Tdi, 2000 rok, tel. 
601-283-421.

 �Audi A5, 2012 rok, i własciciel, 
kupione w polskim salonie, stan bdb., 
niski przebieg, tel. 698-535-737.

 �Audi A6, 3.0 Quatro, 2004 rok, stan 
bdb, tel. 785-959-817.

 �bmw 520, 2.0 i, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. 604-706-309.

 �ciTroËn c4 coupe, 1.6 16V 
benzyna, 2008 rok, tel. 500-081-750.

 �ciTroËn Xara picasso, 2.0 hdi, 2001 
rok, tel. 667-655-963.

 �dAewoo lanos, 1.5, 1999 rok, tel. 
503-173-126.

 �dAewoo lanos, 1.4 benzyna/gaz, 
2001 rok, tel. (24) 277-67-03.

 �dAewoo lanos, 1.4, 2001 
rok, srebrny metalik, stan bdb, tel. 
513-375-786.

 �dAihATSu Sirion, 2000 rok, 
5-drzwiowy, sprzedam, tel. 609-562-159.

 �FiAT 126 p el, 2000 rok, stan bdb, tel. 
726-301-622.

 �FiAT 126p, tel. 601-940-877.

 �FiAT ducato, 1996 rok, tel. 
726-353-872.

 �FiAT Seicento benzyna/gaz, 1999 rok, 
tel. 661-401-352.

 �FiAT Siena, tel. 723-461-250.

 �FiAT uno, w dobrym stanie (tanio), 
tel. 725-416-972.

 �Ford Focus, 2.0 diesel, 2006 rok, 
full opcja, tel. 509-283-124.

 �Ford Focus, 1.8 Tdci, 2002 
rok, 3-drzwiowy, 5.000 zł, tel. 
723-940-723.

 �Ford Galaxy, 1.9 Tdi 140 km, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. 604-706-309.

 �Ford ka, 1.3 benzyna, 1998 rok, 
tanio, tel. 603-817-262.

 �Ford mondeo, 2003 rok, 270.000 
km, tel. 603-767-361.

 �Ford Transit, 1986 rok, tel. 
692-609-271.

 �Ford Transit, 1992 rok, tel. 
792-931-678.

 �hyundAi Atos benzyna/gaz, 2000 
rok, tel. 665-273-591.

 �kiA k2700 skrzynia, 1998 rok, tel. 
603-872-897.

 �kiA rio, 1.5 benzyna, 2004 
rok, 4.500 zł do negocjacji, tel. 
665-489-282.

 �kiA Venga, 2015 rok, 22.000 km, 
tel. 500-791-512.

 �komplet opon zimowych Fulda 
245/70r16, używane 2 sezony, tel. 
602-839-674.

 �mAzdA 323, 1.3, 1993 rok, stan 
dobry, tel. 791-966-446.

 �mAzdA 3, 1.6, 2004 rok, okazyjnie 
sprzedam, tel. 698-234-166.

 �mAzdA 6, diesel, 2004 rok, 121 km, 
tel. 880-566-027.

 �mercedeS 124, 2.0 diesel, 1991 
rok, tel. 509-837-633.

 �mercedeS klasy c, 2001 rok, 
pilnie, tanio, tel. 601-926-555.

 �mercedeS Vito, 1996 rok, tanio, 
tel. 512-842-690.

 �mercedeS, 2.3, 1991 rok, bus, 
izolowany fabrycznie, stan bdb, tel. 
667-284-205.

 �niSSAn micra, 1.0 benzyna, 1999 
rok, srebrny, stan dobry, tanio, tel. 
574-714-145.

 �opel Astra iii, 1.7 cdTi, 2005 rok, 
tel. 726-540-839.

 �opel Astra J, 1.7 cdTi, 2011 rok, 
110km, 205.000 km, serwis wyłącznie 
w ASo (udokumentowany), 21.500 zł, 
tel. 695-106-084.

 �opel Astra, ii 1.6, 2003 rok, 79.000 
km, i właściciel, bezwypadkowa, salon 
polska, tel. 664-416-773.

 �opel Astra, 1.7 cdTi 3, 2005 rok, i 
właściciel, tel. 669-795-972.

 �opel corsa, tel. 576-175-722.

 �opel corsa, 1997 rok, tel. 
506-178-496.

 �opel Vectra A, 2.0 V8 gaz, stan bdb, 
Głowno, tel. 606-687-756.

 �opel Vectra, 1.6 benzyna, 1996 
rok, Auto 100% sprawne. bez wkładu 
finansowego. po wymianie układu 
wydechowego. nowy akumulator, tel. 
694-940-782.

 �opel zafira, 1.6, benzyna, 2006 rok, 
tel. 602-552-732.

 �opony zimowe z felgami 155/13, tel. 
726-843-466.

 �peuGeoT 107, 2007 rok, tel. 
697-825-807.

 �peuGeoT 207, 1.6 hdi, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 13.900 zł, tel. 513-375-786.

 �peuGeoT 307, 1.6 kombi benzyna/
gaz, 2003 rok, tel. 509-837-633.

 �peuGeoT partner, 2.0 diesel, 2003 
rok, FVAT, tel. 501-129-752.

 �polonez ATu plus, 1.6, 1999 
rok, 60.000 km, i właściciel, 
niekwestionowany stan (dla konesera), 
tel. 513-375-786.

 �renAulT clio, 1.2, 2000 rok, stan 
dobry, tel. 693-824-670.

 �renAulT espace, 2.0 benzyna, 2001 
rok, tel. 509-837-633.

 �renAulT laguna, tel. 576-175-722.

 �renAulT laguna, 1.9 dci, 2003 rok, 
kombi, tanio, tel. 781-927-445.

 �renAulT megane kombi, 1.9 dci 
130 km, 2007 rok, lift, tel. 509-837-633.

 �renAulT megane Scenic, 1.6 
benzyna, 2002 rok, tel. 509-837-633.

 �renAulT megane, 1.4, 1999 
rok, bordo, autoalarm, alusy, tel. 
721-805-716.

 �SeAT cordoba, 1.4 benzyna, 1997 
rok, tel. 723-254-501.

 �SeAT leon, 1.9 Tdi, 2002 rok, tel. 
509-837-633.

 �SkodA octavia, 1.6 benzyna/gaz, 
2007 rok, klimatyzacja, tel. 721-169-137.

 �SkodA Superb 2004 rok, 
uszkodzona, tel. 697-049-593.

 �Sprzedam opony zimowe dunlop 
205/60r16, tel. 668-232-555.

 �ToyoTA Avensis, 2.2 dck, 2006 rok, 
tel. 509-328-033.

 �ToyoTA Aygo, 1.0 benzyna, 2010 rok, 
tel. 603-203-802.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2003 rok, 152.000 
km, 5-drzwiowy, stan rewelacyjny, tel. 
604-706-309.

 �VolVo S40, 1.9 d, 1999 rok, tel. 
608-641-402.

 �VolVo V50, 1.6 diesel, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. 
513-375-786.

 �Vw Golf ii, 1986, stan bdb, cena do 
uzgodnienia, tel. 660-523-965.

 �Vw Golf iV, 1.6 benzyna/gaz, 1998 
rok, tel. 601-715-813.

 �Vw Golf iV, 1.9 Td, 2000 rok, kombi, 
101 km, opony zimowe i letnie, tel. 
691-961-205.

 �Vw lT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 rok, 
tel. 570-980-770.

 �Vw passat, 1.9 kombi, 2000 rok, tel. 
695-975-023.

 �Vw passat b5, 1.9, 2002 rok, tel. 
783-707-277.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2002 
rok, klimatyzacja, radio, hak, tel. 
607-297-906.

 �Vw polo, 1.0, tel. 693-051-319.

 �Vw polo, 1.9 Sdi, 1998, kombi, tel. 
504-368-002.

 �Vw T4, 2,5 Tdi, 1998 rok, tel. 
502-506-412.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. 603-653-030.

 �Vw Touran, 2005 rok, 7-osobowy, 
granatowy metalik (w zamianie mogę 
przyjąć mniejszy), 14.900 zł, tel. 
604-706-309.

 �Vw Transporter 4, narzędzia rolnicze, 
tel. 692-673-808.

 �żuk, sprzedam, tel. 665-013-511.

inne
 �klucze, piloty, immobiliser, Głowno 

Strażacka 2, tel. 606-319-335.

 �Autolaweta transport aut, maszyn i 
urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. 797-
713-825, 502-391-577.

 �opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. bratoszewice, ul. łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. 505-151-701.

 �Felgi kia wenga, hyunday nowe 
sprzedam, tel. 511-167-955.

 �Sprzedam felgi aluminiowe z rantem 
16 + opony, tel. 537-691-650.

 �opony zimowe z felgami 1-sezonowe, 
165/65r15, tel. 798-131-008.

motorowe

kupno
 �Skup starych motocykli wSk, Shl, 

Junak, innych, tel. 513-185-357.

 �kupię stare motocykle: wSk, mz, 
komarek itp., tel. 609-942-407.

 �kupię motorynkę, Simsona S51, tel. 
505-639-421.

 �kupię części do starych motocykli, tel. 
603-444-431.

sprzedaż
 �motorower Ferro 125, tel. 576-175-722.

garaże

wynajem
 �Garaż do wynajęcia ul. Tuszewska, tel. 

606-908-756.

 �wynajmę garaż okolice bratkowic i 
dąbrowskiego, tel. 793-123-803.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię, gm. łyszkowice i 

okolice, tel. 502-602-463.

 �kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. 501-020-993.

 �kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 
tel. 696-736-701.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki, 
dobre warunki, tel. 534-936-733.

 �ziemię rolną powyżej 1 ha, przy 
drodze, do 15 km od łowicza, tel. 
888-431-443.

 �kupię mieszkanie 3-pokojowe, na 
niższych piętrach w łowicziu, tel. 
500-862-722.

sprzedaż
 �działka 4,6 ha, łazin, tel. 501-020-993.

 �budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
663-881-721.

 �Sprzedam mieszkanie 33 mkw., os. 
Starzyńskiego, tel. 799-803-602.

 �Sprzedam las sosnowy, ziewanice, 
gmina Głowno, 3,6 ha, tel. 
601-975-995.

 �dom, łowicz, tel. 880-651-700.

 �mieszkanie 85 mkw., iii p., os. 
konopnickiej, tel. 601-253-947.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw., os. 
dąbrowskiego, tel. 503-057-347.

 �ziemia 2,20 ha, bogoria Górna 24, tel. 
607-138-942.

 �dom, stan surowy, zamknięty, łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. 
795-410-608.

 �Sprzedam mieszkanie w blokach 
59,47 mkw, łowicz, tel. 503-067-846.

 �dom 160 mkw przy ul. katarzynów, 
działka 700 mkw, tel. 723-798-953.

 �m-4 z garażem, ziewanice, 
tel. (42) 719-10-40.

 �niedrogo sprzedam 1/2 bliźniaka na 
osiedlu łyszkowicka, możliwa zamiana 
na bloki, tel. 519-129-706.

 �dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. 694-804-682.

 �Sprzedam działkę o pow.  
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków,  
tel. 601-204-540.

 �Sprzedam sklep spożywczy z 
wyposażeniem, tel. 665-503-146.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne  
o pow. 1,11 ha z domem 
mieszkalnym i pomieszczeniami 
gospodarczymi, Wyskoki, gm. 
Stryków, tel. 601-204-540.

 �dom po remoncie, 120 mkw., działka 
900 mkw., Skaratki, gm. domaniewice, 
tel. 530-723-789.

 �Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
75 mkw, os. baczyńskiego, tel. 
601-338-870.
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 �mieszkanie 60 mkw., iii p., kaliska, tel. 
668-955-030.

 �Siedlisko z budynkami gospodarczymi 
i domem mieszkalnym, działka 2,54 ha, 
tel. 503-047-710, złaków borowy 117.

 �Sprzedam 4-pokoje, 75,86 mkw, 
wraz z garażem, łowicz ul. bolimowska 
14/18A, tel. 668-122-169.

 �ziemia orna, bobrowa, tel. 
606-626-575.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne z 
zabudowaniami o pow. 2,93 ha lub 
zabudowania osobno, tel. 602-756-975.

 �ziemia 1,5 ha nieborów zabudowa 
rolno-zagrodowa z mieszkaniowo-
usługową, droga publiczna blisko 
autostrada, tel. 501-057-808.

 �ziemię 4 ha, płaskocin, tel. 
509-293-050.

 �mieszkanie bratkowice 14, 3-pokoje, 
60 mkw., tel. 504-110-469.

 �działki budowlane, mysłaków, tel. 
666-084-367.

 �Sprzedam dom, tel. 881-087-040.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi, wola 
Stepowska, gm. kiernozia, cena 
136.000 zł, tel. 501-504-723.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, lutynek, gm. kocierzew, tel. 
693-351-078.

 �Sprzedam ziemię 12 ha + budynki, tel. 
691-888-372.

 �Sprzedam 3,3 ha ziemi, w tym 20 
arów lasu, tel. 668-380-714 , Strugienice.

 �dwie działki budowlane, Antoniew, 
gm. Głowno, tel. 721-651-936.

 �Sprzedam działkę rolną 1,16 ha w 
mysłakowie, tel. 691-871-532.

 �Sprzedam dom w stanie surowym, 
domaniewice, tel. 793-946-596.

 �Jednorodzinny, gmina Stryków, tel. 
661-486-793.

 �Jednorodzinny 180 mkw., gmina 
Stryków, tel. 504-184-897.

 �mieszkanie 52 mkw, kwiatowa, tel. 
505-041-810.

 �Sprzedam ziemię 2,24 lub 4,5 ha, 
psary, tel. 604-260-576.

 �Sprzedam 4 działki budowlane w 
Strzelcewie o powierzchni od 850 do 
1.300 mwk (możliwość połączenia), 
tel. 501-213-061, 501-213-062.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, łowicz, ul. 
wschodnia przy bolimowskiej: 800 
mkw., 1000 mkw., 1.600 mkw., tel. 
602-615-399.

 �mieszkanie 38 mkw, Skierniewice, 
Armii krajowej 45, tel. 697-422-049.

 �działki budowlane bronisławów, tel. 
791-802-472.

 �działka budowlana, nieborów, tel. 
795-015-269.

 �bełchów, dom 100 mkw., 
zabudowania gospodarcze, działka ok. 
3.000 mkw., tel. 660-948-715.

 �Sprzedam 3,3 ha ziemi w 
miejscowości romanów, gmina pacyna, 
tel. 691-721-493.

 �Sprzedam dom + 1 ha działki, świeryż 
i, tel. 504-501-038.

 �Sprzedam m-4, tel. 732-830-824.

 �Sprzedam działkę rolną 2,5 ha 
w ostrołęce, gmina Głowno, tel. 
506-178-496.

wynajem
 �róg warszawskiej i dworcowej 

w łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. 605-578-502.

 �na działalność gospodarczą 
400+500 mkw. z dużym placem, łowicz, 
bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
605-578-502.

 �mieszkanie, centrum. wszystkie 
media, tel. 604-107-760.

 �wezmę w dzierżawę ziemię, okolice 
łowicza, tel. 723-528-070.

 �do wynajęcia mieszkanie 42 mkw., 
centrum łowicza, tel. 602-123-649.

 �do wynajęcia mieszkanie, łowicz, 
Sienkiewicza 34, kontakt 7:00-9:00, po 
18:00, tel. (46) 837-32-49.

 �do wynajęcia lokal ok. 60 mkw, 
bolimów, tel. 604-786-275.

 �wynajmę lub sprzedam dom w 
łowiczu, tel. 601-346-042.

 �do wynajęcia w centrum 35 mkw. 
oraz 65 mkw., umeblowane, tel. 
602-574-891.

zamiana
 �zamienię kawalerkę (powstańców) na 

większe lub kupię (też powstańców), tel. 
725-799-487.

kupno różne
 �kupię topolę, dęba i inne, tel. 

795-377-074.

 �kupię orzechy włoskie, tel. 
608-613-658.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe (buk, 

brzoza, olszyna, grab); workowane, tel. 
501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
504-010-550.

 �kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. 
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. 600-895-026.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
504-257-615.

 �daszki betonowe 4-spadowe, 
2-spadowe, tel. 531-467-981.

 �Sprzedaż hurtowa tui Szmaragd 
oraz innych, 1,20-1,50 m, zduny 
150, tel. 724-977-663.

 �drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 �kupię rury stalowe, tel. 662-240-085.

 �Sprzedam tuje szmaragd 150-170 cm, 
tel. 665-013-511.

 �wyprzedaż materiałów hutniczych, tel. 
510-124-700.

 �kompresor duży i mały, tel. 
692-609-271.

 �wiertarka kadłubowa, tel. 
509-481-762.

 �Sprzedam drzewo, tel. 606-370-008.

 �oddam za darmo pieńki z sadu 
jabłoniowego, tel. 600-448-873.

 �wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 �Sprzedam trociny, tel. 692-132-798.

 �betoniarki, części, naprawa. 
rusztowania, tel. 510-124-700.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
tel. 603-072-751.

 �Sprzedam wiatrówkę hatsana 90, tel. 
504-221-009.

 �Sprzedam tanio rower inwalidzki 
3-kołowy, tel. (46) 830-01-07.

 �Separator do śmietany i maselnica 
elektryczna, tel. 722-256-213.

 �Silnik elektryczny 5,5 kw, tel. 
791-966-446.

 �Sprzedam piec z nadmuchem, tanio, 
tel. 509-807-410.

 �palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 �Sprzedam silnik 13 kw, tel. 
692-119-203.

 �waga inwentarzowa elektroniczna, tel. 
725-451-929.

 �Sprzedam wózek inwalidzki używany, 
tel. 667-365-876.

 �nożyce do blachy, silniki szwalnicze, 
tel. 696-107-903.

 �miodarka, drut „12”, tel. 668-594-262.

 �Węgiel Ekogroszek, kostka, 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. 
789-333-677.

 �oddam za darmo pnie z 
korzeniami, tel. 725-587-653.

 �krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przecinarka metalu, tel. 
503-830-451.

 �dwa piece kaflowe, tel. 570-980-770.

 �butla 33 kg propan-butan, tel. 
506-198-171.

 �Sprzedam toaletę (kibelek) 
budowlany, ogrodowy, stan jak nowy 
oraz stemple budowlane, dł. 2,70 m, tel. 
724-764-272.

 �Sofa w idealnym stanie, tanio, tel. 
698-234-166.

 �meble do sypialni: łoże, szafki nocne, 
segment, tel. 501-828-408.

 �piec c.o., 3-letni, 16 kw, tel. 
791-501-220.

 �wózek Taco Jumper, tel. 791-501-220.

 �pilnie: kanapa + 2 fotele, 
meblościanka; zestaw głośników do 
kina domowego, tel. 664-063-688.

 �Sprzedam betoniarkę, spawarkę, 
rozpierak hydrauliczny samochodowy, 
tel. 785-607-248.

 �Sprzedam piłę spalinową, tel. 
785-607-248.

praca

dam pracę
 �zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 

pomoc kelnerki. praca w weekendy, tel. 
607-481-852.

 �przyjmę do pizzerii kelnerkę z 
możliwością przyuczenia - praca 
na stałe oraz pomoc na kuchnię - 
weekendowo, tel. 601-846-354.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. 
608-496-344.

 �zatrudnię kosmetyczkę, może 
być również do przyuczenia, tel. 
603-034-072.

 �Kierowca kat. B w systemie 3:1 
na trasach międzynarodowych, tel. 
663-077-050.

 �zatrudnię kierowców kat. c+e, praca 
w kółkach. wysokie zarobki, stała praca, 
wolne weekendy, tel. 606-481-899.

 �zatrudnię dekarzy lub pracownika 
do przyuczenia, okolice dmosina, tel. 
609-846-316.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy robotach 
kanalizacyjnych i drogowych, tel. 
601-593-011.

 �zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
bratoszewice, tel. 505-151-701.

 �zatrudnię szwaczki, tel. 798-909-
357, 692-406-127.

 �zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy, tel. 787-124-899.

 �zatrudnię sprzedawcę drzwi i paneli, 
tel. 602-587-341.

 �zatrudnię spawacza,  
tel. 602-249-683.

 �przyjmę brukarza lub pomocnika, tel. 
786-263-355.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej, tel. 501-524-923.

 �zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691-991-000.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, transport 
krajowy, tel. 509-499-556.

 �zatrudnię szwaczki i osoby do 
prasowania, tel. 604-475-553.

 �potrzebuje pomocnika do budowy 
garażu, tel. 600-961-577.

 �zatrudnię kierownika warsztatu z 
doświadczeniem, tel. 605-097-071.

 �przyjmę do pracy w gospodarstwie, 
tel. 600-822-089.

 �zatrudnię elektryka lub automatyka z 
uprawnieniami Sep z doświadczeniem 
zawodowym oraz absolwentów 
technikum elektrycznego, tel. 
790-808-190.

 �zatrudnię kierowcę c+e, kraj, tel. 661-
541-350, 601-069-699.

 �zatrudnimy szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, Głowno, tel. 
601-204-540.

 �zatrudnię sprzedawcę do galerii 
łazienek, tel. 602-587-341.

 �zatrudnię spawaczy miG/TiG. praca 
w hali produkcyjnej w łowiczu, tel. 
795-760-605.

 �zatrudnię murarzy i pomocników z 
okolic Głowna, tel. 515-697-643.

 �przyjmę kierowcę do piekarni, tel. 
509-771-352.

 �zatrudnię murarzy na wykończenia, 
Stryków, tel. 603-872-901.

 �zatrudnię samodzielnego mechanika 
samochodowego, łowicz, tel. 
509-020-870.

 �zatrudnię szwaczki do szycia  
strojów kąpielowych, praca cały rok, 
jedna zmiana, Głowno,  
tel. 602-457-089.

 �zatrudnię do prasowania sukienek 
oraz szwaczki (z doświadczeniem lub 
do przyuczenia), ul. Jana pawła ii 69, tel. 
500-879-646.

 �zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym 
ciągnik siodłowy, tel. 606-289-088.

 �zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. 509-852-909.

 �Apteka zatrudni technika farmacji, tel. 
725-233-823.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracownika, atrakcyjne zarobki, tel. 
605-416-083.

 �Firma zatrudni do prowadzenia 
pełnej i uproszczonej księgowości, 
przyjmie na staż (osoby z Głowna, 
Łowicza, okolic) CV kierować na 
adres: biuro2018@onet.pl,  
tel. 511-008-464, 17:00-19:00.

 �kierowcę oraz odpowiedzialną osobę 
do obsługi baru, elastyczne godziny 
pracy, Głowno, tel. 508-593-330.

 �przyjmę pracownika do naprawy 
ciągników i maszyn rolniczych,  
tel. 501-504-723.

 �zatrudnię szwaczki na overlock,  
tel. 665-217-483.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, polska-
Szwecja oraz polska-Szwecja-czechy-
Słowacja, tel. 606-240-378.

 �zatrudnię spawaczy z łowicza i 
okolic. wysokie wynagrodzenie, tel. 
793-065-376.

 �zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika. praca od poniedziałku  
do piątku w godzinach od 18:00 do 
2:00. dmosin drugi, tel. 606-799-177.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. 
605-094-166.

 �zatrudnię kierowcę w podwójnych 
obsadach, tel. 605-094-166.

 �zatrudnię kierowcę, może być 
dorywczo, chłodnia, tel. 605-094-166.

 �zatrudnię pomocników do prac 
budowlanych, tel. 697-778-557.

 �Szwalnia zatrudni do prac 
pomocniczych, tel. 517-852-240.

 �piekarnia Głowno zatrudni kierowcę-
sprzedawcę pieczywa,  
tel. (42) 710-87-39, tel. 509-373-716.

 �Hotel Dobieszków zatrudni na 
atrakcyjnych warunkach kelnera, 
kelnerką, umowa o pracę, tel. 519-
186-062, 519-186-018.

 �zatrudnię tynkarza maszynowego 
lub do przyuczenia, Stryków, tel. 
500-037-006.

 �zatrudnię zbrojarzy. praca od zaraz 
w warszawie, od 17 zł/h, możliwość 
zakwaterowania oraz zaliczek 
tygodniowych, tel. 695-803-240.

 �kucharz, kucharka, zgierz, tel. 
500-197-924.

 �do produkcji garmażu, zgierz, tel. 
502-214-355.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
kontenery, tel. 513-019-004.

 �zatrudnię panią do sprzątania z grupą 
lub na staż, tel. 518-860-385.

 �diagnostę na stację Skp zatrudnię, 
tel. 600-352-099.

 �zatrudnię młodą osobę do małej 
gastronomii, praca w łowiczu, tel. 
661-937-389.

 �zatrudnię ślusarz-spawacz, tel. 
602-249-683.
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 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki,  
tel. 608-067-847.

 �zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, brukarzy, tel. 519-173-119.

 �zatrudnię kierownika budowy z 
doświadczeniem - roboty drogowe, 
woj. mazowieckie, tel. 519-173-119, 
502-226-325.

 �Przyjmę pracowników, praca na 
powietrzu, tel. 508-286-519.

 �zatrudnię dekarzy lub pomocników 
budowlanych. praca na terenie łowicza 
i okolic, tel. 665-373-897.

 �zatrudnię kierowcę, c+e, kraj, 
przerzuty, tel. 605-993-107.

 �zatrudnię pracowników do firmy 
budowlanej, tel. 605-051-991.

 �poszukujemy operatora koparko-
ładowarki, praca na terenie łowicza / 
okolice, tel. 604-978-469.

szukam pracy
 �przyjmę chałupnictwo oprócz szycia, 

tel. 609-837-130.

 �zaopiekuję się dzieckiem, tel. 
664-341-702.

 �poszukuję pracy, jako portier 
lub innej, umiarkowany stopień 
niepełnosprawności, prawo jazdy, tel. 
605-470-435.

inne
 �zwrot podatku z pracy, rodzinne, 

niemcy, holandia, Austria, Anglia, 
belgia, norwegia., tel. (71) 385-20-18, 
tel. 601-759-797.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. 608-484-079.

 �wideofilmowanie hd, tel. 
606-852-557.

remontowo-
budowlane
usługi

 �łazienki od podstaw, tel. 533-076-850.

 �Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

 �układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
667-837-817.

 �usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

 �tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. 502-452-907.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 �docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 1100 zł, tel. 602-570-424.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. 790-606-451.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. 604-144-668.

 �rozbiórki, wyburzenia. kompleksowo 
„od A do z”. porządkowanie terenów, tel. 
665-412-890.

 �parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 607-090-260.

 �malowanie wnętrz, tel. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. 
571-272-033.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
535-868-376, 600-934-964.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 506-771-822.

 �usługi koparko-ładowarka, tel. 
889-910-666.

 �Glazura, terakota, tel. 
537-663-191.

 �budowa i przeróbki domów i 
budynków gospodarczych. Tynki 
tradycyjne. Tanio, szybko, solidnie!, tel. 
609-497-778.

 �tynki tradycyjne, tel. 537-663-191.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �malowanie, gładzie, glazura, panele, 
remonty, tel. 607-343-357.

 �ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. 
505-700-777.

 �docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, www.remonty-
lowicz.pl, tel. 511-735-802.

 �łazienki, kompleksowo, tel. 
733-788-522.

 �malowanie pomieszczeń, tel. 
733-788-522.

 �Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
k/G, tel. 503-730-517.

 �budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. 723-917-819.

 �pokrycia dachowe, podbitki, itp., tel. 
507-542-210.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. 606-737-576.

 �malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
515-830-969.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. 883-215-523.

 �układanie kostki brukowej i 
granitowej, tel. 731-116-534.

 �układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. 887-555-801.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. 607-343-338.

 �prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. 607-343-338.

 �kompleksowe remonty, tel. 
511-568-525.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
605-416-083.

 �remonty, wykończenia, glazura, 
terakota, gipsy, malowanie, przystępne 
ceny, tel. 695-263-945.

 �malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. 
535-466-501.

 �malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. 799-268-290.

 �dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. 502-859-742.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 
605-416-083.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
609-227-348.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. 724-605-762.

 �murowanie, kominy, klinkier, 
malowanie, tel. 505-225-425.

sprzedaż
 �Stemple budowlane, 4 zł/szt., tel. 508-

170-592, po 17:00.

usługi 
instalacyjne

 �oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. 693-413-492.

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
601-306-566.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
576-613-350.

 � instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
509-838-364.

 �hydraulik, także awarie, tel. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. 
506-891-289.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

 � instalacje elektryczne, pomiary, 
montaż, uprawnienia Sep budowlane, 
tel. 608-600-809.

usługi inne
 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. 601-630-882.

 �masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
504-070-837.

 �masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. 
501-020-993.

 �malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
504-171-191.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. 693-776-474.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 �odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. 782-718-483.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �naprawa telewizorów, łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728-227-030.

 �pożyczki dla zadłużonych oraz z 
negatywną historią w bik do 25.000 zł, 
na oświadczenie, tel. (46) 895-10-53.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni  
i ogrodów, tel. 782-718-483.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602-471-796.

 �wycinka drzew, tel. 510-052-908.

 �usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. 606-370-008.

 �przeprowadzki, przewóz mebli i innych 
towarów do 1,5 tony, tel. 728-329-771.

 �Tartak przewoźny, tel. 512-907-059.

matrymonialne
 �poznam kobietę 40-60 lat, SmS o 

sobie, tel. 664-209-680.

 �poznam panią do 64 lat, tel. 
607-406-024.

 �pani po 65 latach pozna pana w tym 
samym wieku do stałego związku, tel. 
663-384-569.

 �poznam panią do 55 lat, tel. 
510-279-017.

nauka
 �pomoc przy pisaniu prac 

licencjackich, magisterskich i innyc, 
analizie badań. Transkrypcja nagrań, 
komputerowe przepisywanie tekstów. 
kontakt: pomogewpisaniu@onet.pl, tel. 
794-060-711.

 �Język angielski, tel. 663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. 668-963-922.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. 505-256-528.

 �matematyka, tel. 601-303-279.

 �matematyka, tel. 791-802-482.

 �nauka czytania i pisania. problemy 
z ortografią dla uczniów szkół 
podstawowych, tel. 784-686-235.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. 662-611-189.

 �matematyka, tel. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. 607-440-582.

 �korepetycje niemiecki, skutecznie, tel. 
663-505-433.

 �Język angielski, tel.  
604-575-431.
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 �Angielski, tel. 515-459-141.

 �Fizyka, matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, nauczycielka, 
tel. 530-650-567.

 �matematyka, fizyka. matury, egzaminy, 
tel. 604-449-538.

 �Terapia pedagogiczna. pomoc w 
nauce dzieciom z klas 1-3. Głowno, tel. 
534-331-065.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �kupię zboże, tel. 508-471-814.

 �kupię duże ilości zbóż  
paszowych, odbiór własnym 
transportem, płatność gotówką,  
tel. 504-561-585.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 620 
zł, pszenżyto 590 zł, pszenica 674 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. 505-406-917.

 �Skup żyta, wymiana na otręby, 
sprzedaż otrąb, tel. 501-713-862.

 �Kupię kukurydzę mokrą, suchą, tel. 
605-097-071.

 �kupię zboże paszowe gorszej 
jakości, z zapachem, z robakiem, tel. 
697-677-530.

 �kupię zboże, tel. 667-566-276.

 �kupię żyto, pszenżyto, jęczmień, tel. 
733-067-051.

 �kupię słomę, okolice bielaw, tel. 
668-355-034.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 607-202-732.

 �kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. 668-478-617.

 �kupię zboże paszowe, również gorszej 
jakości, tel. 726-721-037.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. z transportem 25 t., tel. 
602-179-225.

 �kupię zboże paszowe, tel. 
693-157-117.

hodowlane
 �kupię małe byczki, tel. 502-646-540.

 �kupię jałoszkę od 100 do 200 kg, tel. 
512-831-605.

maszyny
 �kupię maszyny rolnicze,  

kombajny ziemniaczane, ciągniki, 
kopaczki elewatorowe, inne,  
tel. 505-587-206.

 �kupię każdego bizona  
oraz inne maszyny rolnicze mogą być 
do remontu, tel. 602-522-478.

 �kupię prasę kostkującą: Sipma 
z-224/1, welger, claas, Famarol, John 
deere; kombajn: Anna, bolko, karlik; 
kopaczkę; sadzarkę; ciągnik władimirec 
T-25, mTz-82, belarus, pronar; prasę 
rolującą: claas rollant, Arobale, welger, 
tel. 518-857-308.

 �kupię ciągnik ursus może być 
uszkodzony, przyczepę wywrotkę, tel. 
797-513-264.

 �ładowacz Troll, rozsiewacz motyl, 
glebogryzarka, talerzówka, agregat, tel. 
500-642-300.

 �Siewnik poznaniak do remontu (może 
być dziurawy zbiornik), tel. 664-981-618.

 �kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTz, mF-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

inne
 �przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 

781-842-724.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �marchew paszowa, łowicz, tel. 

535-916-420.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. 601-301-412.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. 600-323-947.

 �Sadzonki aronii, tel. 601-364-070.

 �Sprzedam owies, sadzonki malin, tel. 
668-074-900.

 �Sianokiszonka, tel. 664-981-618.

 �Słoma, baloty 140/120, tel. 
664-981-618.

 �Sprzedam truskawki odmiana 
roksana, tel. 697-689-853.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
516-955-490.

 �Sianokiszonka, tel. 601-295-760.

 �Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
FVAt, dostawa do klienta, tel. 
693-025-909.

 �wytłoki z buraka czerwonego, wytłoki 
jabłkowe, tel. 600-323-947.

 �Sprzedam dynie i marchew na paszę, 
tel. 602-175-570.

 �Sprzedam owies, tel. 739-066-567.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
692-492-058.

 �Sprzedam dynię, tel. 510-009-797.

 �pszenica paszowa, słoma w balotach 
120x120 garażowana, tel. 607-231-803.

 �Sadzonki porzeczki czarnej, tel. 
501-206-533.

 �mieszanka zbożowa 10 ton, tel. 
723-114-747.

 �marchew odpadowa, pietruszka, pory, 
tel. 667-118-195.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje: Firma 
Nasienna Granum, Łowicz, ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
(46)837-23-01, dostawa od 1 tony 
gratis.

 �owies, tel. 605-052-065.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
721-073-179.

 �ziemniaki bellarosa jadalne i 
paszowe, tel. 515-236-142.

 �żyto, tel. 512-544-156.

 �ziemniaki paszowe, tel. 602-648-497.

 �Sadzonki truskawek, tel. 503-878-383.

 �ziemniaki dla bydła, tel. 665-725-790.

 �Sadzonki truskawek malwina, tel. 
574-260-340.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. 502-384-747.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. 
733-670-995.

 �Sprzedam dynie, tel. 665-041-377.

 �Sprzedam jęczmień, tel. 692-119-203.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. 515-291-402.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, 
odmiana wczesna, tel. 697-886-022.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne 
i jęczmienne, workowane, tel. 
726-721-037.

 �ziemniaki paszowe, tel. 691-972-304.

 �otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/workowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
18-93, tel. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. z 
transportem, tel. 604-110-392.

 �melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. 789-333-677.

 �otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. 789-333-677.

 �pszenżyto, owies,  
tel. 504-832-533.

 �Sprzedam słomę, sprasowaną w bele 
120x120, ze stodoły, karsznice duże, tel. 
660-106-664.

 �wysłodki buraczane, sprzedam, tel. 
665-103-042.

 �Sprzedam 30 balotów sianokiszonki, 
tel. 512-799-479.

 �Słoma, 100 bel, tel. 883-237-644.

 �ziemniaki jadalne bellarosa, tel. 
512-544-708.

 �kukurydza 10 ton, tel. 667-444-232.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
504-292-642.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
Azja, malwina, roksana, honeoye, tel. 
501-940-229.

 �odpady marchwi, tel. 514-323-077.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
roksana 0,25 zł, tel. 502-540-649.

 �Sadzonki truskawek Rumba, tel. 
506-560-993.

 �burak pastewny 4 tony, gęsi, tel. 
664-374-865.

 �burak pastewny, ziemniaki jadalne 
irga, tel. 668-950-189.

 �burak pastewny, tel. 783-526-703.

 �Sadzonki truskawek różne, tel. 
514-407-949.

 �Sprzedam marchew, tel. 694-567-258.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, okolice 
Głowna, tel. 603-754-598.

 �ziemniaki paszowe,  
tel. 508-241-058.

 �Sadzonki truskawek roksana, Azja, 
tel. 519-127-400.

 �Sprzedam pszenżyto,  
tel. 517-441-538.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
honeoye, roksana, tel. 607-690-912.

 �kukurydza sucha, mokra,  
owies, pszenica, jęczmień, 
sianokiszonka, tel. 506-115-015.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę wysokocielną,  

tel. 503-347-214.

 �Sprzedam cielaki, tel. 888-953-006.

 �Sprzedam kozy, wietnamko-dziki,  
tel. 722-256-213.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne, basen 
do mleka 520 l., gm. zduny, tel. 
888-365-188.

 �cielaki mięsne i mieszańce, tel. 
609-874-395.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu 27 
listopad, zbiornik na mleko 400 litrów, 
tel. 668-424-376.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne, 
tel. (42) 719-48-38.

 �dwie krowy wysokocielne, wycielenie 
ok. połowy listopada, tel. 607-889-775.

 �Jałówka, wycielenie listopad, tel. 
788-212-520.

 �Sprzedam dwie jałówki, wycielenie za 
4 oraz 6 tygodni, tel. (46) 838-95-20.

 �Trzy koguty, jedna kura, kwoka z 
kurczakami, tel. 518-537-028.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. (46) 838-
40-38, tel. 666-534-325.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. 
607-613-259.

 �Jałówka na wycieleniu, 15 listopada, 
tel. 663-972-053.

 �Jałówka wysokocielna, tel. 
880-877-582.

 �krowa na wycieleniu, tel. 789-469-555.

 �prosiaki 15 sztuk, tel. (46) 838-38-65, 
tel. 795-645-597.

 �Sprzedam prosięta, tel. 884-346-606.

 �Jałówki do zacielenia (14-22 miesięce) 
4 szt., tel. 697-714-837.

 �Jałówka, wycielenie 01.12, tel. 
721-296-923.

 �Sprzedam dwa 7-miesięczne 
byczki i 7-miesięczną jałoszkę, 
tel. (46) 838-89-90.

 �cztery byczki, tel. 502-768-905.

 �Sprzedam krowę po pierwszym 
wycieleniu, tel. 510-758-519.

 �prosiaki, tel. 516-349-690.

 �Sprzedam dwie jałówki hodowlane, 
cielne, tel. 889-722-699.

 �Sprzedam byczka, tel. 727-472-512.

 �Jałówki cielne 4-5 miesięcy, tel. 
512-799-479.

 �Sprzedam jałówkę po mlecznej 
krowie, na wycieleniu, wycielenie 
10.11.2017, tel. 725-416-972.

 �Sprzedam krowę po ii wycieleniu, tel. 
698-728-250.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 17 
listopad, tel. 663-972-056.

 �Jałówka hodowlana wysokocielna, tel. 
601-296-271.

 �Jałówka wysokocielna (duża), tel. 
668-162-199.

 �krowa na ocieleniu, tel. 797-984-259.

 �Jałoszka mięsna żarłak, tel. 
518-301-192.

 �prosięta 10 sztuk 2 miesiące, 
kiernozia, tel. (24) 277-97-70.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
782-583-272.

 �Sprzedam 57 szt. prosiąt po 30 kg, tel. 
782-583-272.

 �Sprzedam krowę z mlekiem, tel. 
694-903-163.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin 24 listopda, tel. 510-841-899.

 �Sprzedam knurki młode lub zamienię 
na tuczniki, tel. 724-644-947.

 �byczek wiek 9 miesięcy rasa hF, tel. 
603-361-505.

 �prosiaki, tel. 694-317-901.

 �krowa na wycieleniu, 17 listopad, tel. 
693-116-346.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 790-390-527.

 �Sprzedam prosięta, okolice Głowna, 
tel. 575-977-450.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 722-341-430.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. 661-011-564.

maszyny
 �Sprzedam rozrzutnik 10 ton + 

nadstawki do kukurydzy na tandemie, 
resorowany zaczep, podnoszona 
hydraulicznie przednia oś, klapa 
hydrauliczna, stan bdb, tel. 609-541-340.

 �części używane do bizona, tel. 
602-522-478.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, brony 
5, kultywator, tel. 662-128-508.

 �kombajn ziemniaczany Anna, 
przyczepa zbierająca, sadzarka, tel. 
604-052-848.

 �Sortownik sitowy do ziemniaków 
ze stołem przebierczym produkcji 
niemieckiej; pług 3-skibowy 1,05m, tel. 
693-038-602.

 �wózek 1-osiowy, linka „16”, brama 
wjazdowa, ciągnik c-330 1989 rok, 
blacha alucynk z demontażu., tel. 
726-843-466.

 �rozrzutnik dwuosiowy i śrutownik, tel. 
514-518-658.

 �Suszarnia do kukurydzy neuro 6T; 
kombajn m-F-87 2,6 m; prasa Fortschritt 
k-454 kostka, tel. 696-736-701.

 �kombajn bizon z-56, prasa z-224, 
cyklop, sieczkarnia Fortschritt, rozrzutnik 
obornika, kosiarka rotacyjna, przyczepa 
8 ton, tel. 512-179-465.

 �Sieczkarnia new holland FX-450 z 
kamperem, ciągnik ursus u902, tel. 
512-179-465.

 �Sprzedam c-328, przyczepa 
ciągnikowa, pług 3, tel. 506-355-899.

 �c-360, tel. 663-667-842.

 �T-25, tel. 509-481-762.

 �Siewnik poznaniak,  
tel. 509-853-384.

 �Sprzedam talerzówkę 5,60 m 
szerokości; rozrzutnik 10-tonowy, 
objętościowy, tel. 665-103-042.

 �Sprzedam maszyny garażowane, tel. 
880-125-842.

 �c-330m z turem, 1990 rok; 5312i  
z pługiem, 1996 rok, tel. 604-413-948.
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 �Agregat uprawowy 2,4 szerokość, 
tel. 694-157-527.

 �pług 4-skibowy, przyczepa, cyklop, 
tel. 509-328-033.

 �rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. 
693-830-160.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. 693-830-160.

 �beczka asenizacyjna, rozrzutnik, 
przyczepa hl 5011, rozsiewacz, tel. 
781-581-034.

 �opryskiwacz 400 l, 12 m., stan 
bdb, tel. 606-370-704.

 �Sprzedam opryskiwacz 2.000 
litrów ciągany, tel. 696-463-410.

 �Suszarnia do kukurydzy na olej 
opałowy, zasyp 11 ton, stan dobry, 
tel. 696-463-410.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 3 
tonowy, tel. 695-975-023.

 �c-360, tel. 880-263-930.

 �pługi kverneland, tel. 601-272-521.

 �Sprzedam pług 3-skibowy 
kverneland, tel. 667-329-704.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę 
do bobu, tel. 790-575-493.

 �Sprzedam ciągnik mTz 82 
lub zamienię na mniejszy, tel. 
607-889-451.

 �Sprzedam glebogryzarkę do 
truskawek, tel. 693-177-813.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, mTz, T-25 
władimirec, tel. 880-353-819.

 �Siewnik poznaniak 2,7, dwukółkę 
ciągnikową, tel. 511-862-710.

 �prasę Sipma z-279/1 Farma 
Gruber unia 2,6, tel. 511-862-710.

 �Sprzedam pług grudziądzki  
2000 rok, prosty nie spawany 
na oryginalnych częściach, tel. 
503-445-141.

 �wyprzedaż narzędzi rolniczych, tel. 
534-009-044.

 �Sprzedam maszyny rolnicze, tel. 
880-090-717.

 �Sprzedam tunel foliowy 30/7/3, 
kompletny chwytak na nujka 500, 
sadzarka czeska do ziemniaków, tel. 
510-800-242.

 �przyczepa wywrotka, śrutownik 
walcowy, tel. 535-275-229.

 �pług 4x40 Agromasz, tel. 
698-034-855.

 �Siewnik polonez, 2010 rok i agregat 
uprawowy z hydropakiem Ares Xl, tel. 
696-253-998.

 �Sprzedam opryskiwacz zawieszany 
300 litrów, 10 metrów atest ważny 3 
lata, rozsiewacz lejek po kapitalnym 
remoncie, bratoszewice, tel. 
508-124-063.

 �pługi kverneland, tel.  
799-081-590.

 �przyczepa 1-osiowa, wywrot do tyłu, 
tel. 609-562-159.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
tel. 511-995-914.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, 
zagonowy unia Grudziądz, tel. 
602-249-820.

 �przyczepa wywrotka hl-60, hl-80 
do remontu, tel. 509-282-300.

 �rozrzutniki obornika Fortshnitt 
T088, welgler, bergman, Strautman 
4-10 t., tel. 509-282-300.

 �przyczepa rolnicza 3-osiowa do 
transportu zboża, warzyw 22 t. 
ładowności, tel. 509-282-300.

 �karmniki, turbomaty dla świń,  
duży wybór, 200 szt., tel. 509-282-300.

 �beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z niemiec, tel. 
509-282-300.

 �rozsiewacz do nawozu  
duży wybór rau 900, 904, 921, 
Amazone 603, 804, 1500, 1001 
multidisk, kwasowe talerze, tel. 
509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 4, 5, 6, 
9 m, sprowadzone z niemiec, tel. 
509-282-300.

 �paszowóz Silowolf 11 m3,  
2006 rok, komputer, waga, tel. 
509-282-300.

 �wycinaki do kiszonek Fell kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z niemiec, tel. 
509-282-300.

 �Siewniki do zboża Amazone, d7, 
d8, Fiona, nordsen, isaria, pottinger, 
duży wybór, tel. 509-282-300.

 �Siewnik do zboża, 2,5 m, nordsen, 
tel. 509-282-300.

 �przyczepa rolnicza hl-50, do 
remontu, 2 szt., tel. 509-282-300.

 �Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
niemiec, tel. 509-282-300.

 �pługi obrotowe duży wybór, 
4-skibowe, 5-skibowe, 6-skibowe 
kverneland, Vario Frost, rabeverke, 
zmienna szerokość orki, ramię do 
wału, tel. 509-282-300.

 �pług zagonowy 4-skibowy, 
kvenerland zabezpieczenie resorowe, 
ramię do wału, tel. 509-282-300.

 �Agregat prądotwórczy 20 kw, silnik 
spalinowy, 4-cylindrowy na podwoziu, 
tel. 509-282-300.

 �orkan do trawy Tarup, 1,4-1,6 szer., 
tel. 509-282-300.

 �Agregat podorywkowy Gruber, szer. 
3, 4, 4,5 m. podcinacze, wał strunowy, 
tel. 509-282-300.

 �opryskiwacze ciągane 1500, 
2000, 2500 l, rau, holder, hardi, 
duży wybór, import niemcy, tel. 
509-282-300.

 �myjka do warzyw, tel. 509-282-300.

 �rozrzutnik Tandem 6 t., polski, tel. 
509-282-300.

 �Agregaty bierne 3 m. rau, z 
hydropakiem, tel. 509-282-300.

 �mulczer do niszczenia badyli 
kukurydzy szer. 4,5 m, tel. 
509-282-300.

 �rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
690-266-601.

 �kombajn bolko, kosiarka rotacyjna, 
tel. 660-266-355.

 �widlak do ciągnika, tel. 
691-972-304.

 �opryskiwacz, tel. 601-940-877.

 �kosiarkę rotacyjną polską, 1.600 zł, 
tel. 665-489-282.

 �beczkowóz, pomot chojna  
4.000 l; chwytak do bel, tel. 
604-213-682.

 �Schładzalnik do mleka 840 l, pług 
4-skibowy, tel. 668-500-753.

 �T-25, rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. 796-063-756.

 �dokumenty od c-4011, tel. 
697-659-064.

 �Sprzedam ciągnik władimirec T-25 
A1 + ładowacz czołowy, dwusekcyjny, 
tel. 602-579-154.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
4-rzędową, tel. 504-292-642.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
beczkę asenizacyjną, orkan, 
śrutownik bijakowy, talerzówkę, 
wycinak do kiszonki, tel. 509-293-050.

 �Glebogryzarka 2 m, sprawna, tel. 
607-438-719.

 �kolumna kierownicza c-360, 
kompletna, tel. 881-300-756.

 �śrutownik bijakowy, dojarka 
(pompa), tel. 696-635-356.

 �Kompletna skrzynia ładunkowa 
do Stara 1142; nagrzewnica 
olejowa Konskilde; nagrzewnica 
elektryczna; przepływowy 
ogrzewacz wody, gazowy, tel. 
692-292-969.

 �Sprzedam obcinarkę rolkową do 
cebuli, tel. 502-038-760.

 �c-330m, 1987 rok, c-360, 1983 rok, 
tel. 501-850-017.

 �zetor Forterra 115 km, 2008 rok, tel. 
501-850-017.

 �Sprzedam ciągnik mF 235, 1992 
rok, gmina pacyna, przyczepę hl 
6-tonową, tel. 510-199-367.

 �ostrówek bdb, owijarka do bel, tel. 
604-245-140.

 �pług 4-skibowy wirax, tel. 
604-973-885.

 �Sprzedam rozrzutnik  
obornika wafama 1988 rok, cały 
w oryginale, stan idealny, tel. 
513-108-890.

inne
 �obornik z dowozem, tel. 601-630-882.

 �Trutka na myszy, szczury (1 kg 20 zł; 
15 kg 230 zł), tel. 663-452-727.

 �Sprzedam skrzynki jedynki, tel. 
665-464-794.

 �Sprzedam stodołę drewnianą do 
rozbiórki, tel. 788-754-265.

 �żużel z dowozem, tel. 600-323-947.

 �opony do przyczep: 1000, 1100, 
1200/20 oraz ciągnikowe 16,9/30, 
13,6/38, tel. 601-272-521.

 �Sprzedam zbiornik do mleka 330 l, tel. 
693-829-615.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3, tel. 
600-858-370.

 �zbiornik na mleko 950 litrów, tel. 
500-133-630.

 �deszczownia odra,  
tel. 600-651-670.

 �tunele foliowe, produkcja, 
sprzedaż, tel. 660-326-496.

 �Sprzedam skrzynki „1” 250 szt, tel. 
696-332-993.

 �Sprzedam skrzynki na kapustę 
pekińską 1000 szt, tel. 693-038-602.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa  
i rozładunek, tel. (23) 661-10-13,  
tel. 696-009-079.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, 
pryzmę kukurydzy, tel. 724-850-714.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. 
665-734-042.

 �Piaskowanie, spawanie, 
naprawa i konserwacja maszyn, 
olmet, tel. 665-825-192.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, tel. 
505-928-735.

 �zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami new holland, tel. 
695-052-735.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. 782-273-568.

zwierzęta

sprzedaż
 �króliki duże, małe, tel. 531-467-981.

 �owczarki niemieckie po rodzicach  
z rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. 601-615-639.

 �pieska maltańczyka, tel. 
608-815-516.

 �Szczenięta myśliwski Jagkterier 
niemiecki, tel. 694-308-076.

 �oddam pieski (suczki), tel. 
783-090-600.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego 
(ostre), tel. 609-435-670.

 �Sprzedam owczarka belgijskiego, 
suczkę, tel. 501-630-255.

 �oddam kociaki, tel. 512-544-156.

 �owczarki niemieckie, długowłose 
9-tygodniowe, tel. 697-441-486.

 �Sprzedam młode kózki i koziołki, tel. 
693-172-904.

 �Sprzedam szczeniaki ratlerki, gmina 
pacyna, tel. 603-067-332.

 �owczarki niemieckie, krótkowłose, 
tel. 667-719-222.

 �Sprzedam ratlerka miniaturkę, 8 
tygodni, tel. 512-624-763.

 �króliki kalifornijske, duże, tel. 
792-931-678.

 �Szczeniaczki szukają nowych 
domków, tel. 669-435-286.

 �bernardyny, tel. 785-641-210.

 �kozy mleczne, tel. 501-632-719.

 �Sprzedam bażanty diamentowe, tel. 
606-432-666.

 �oddam szczenięta z małych 
piesków, tel. 502-038-760.

 �kanarki śpiewające, tel. 
791-792-173.

inne
 �oddam rudego kotka, 

 tel. 723-114-747.

 �w okolicach piątku znaleziono psa  
w typie ogar polski, błąkał się  
po drodze zagrażając bezpieczeństwu 
ruchu., tel. 663-063-208.
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 � Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �oSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; oporów (24) 383-11-50

 �urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, oporów (24) 383-15-52

 �urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �zuS Kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �ośrodki Pomocy Społecznej: żychlin 

(24) 285-11-26, bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, oporów: (24) 
383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

pogotowia
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 �zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
ośrodek zdrowia Nzoz Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
ośrodek zdrowia Nzoz Ars medica  
(24) 282-14-90
ośrodek zdrowia Nzoz Inter-med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 

   Nzoz medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: ośrodek zdrowia 

    Nzoz Pro Familia (24) 282-21-84
 �oporów:
ośrodek zdrowie Nzoz Promed: 
(24) 285-91-21
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed: 
(24) 383-15-00
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-med 
 tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Żychlin
dyżury nocne w godz. 20.00-8.00:
czwartek, 2 listopada: 
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
piątek, 3 listopada:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
sobota, 4 listopada:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
niedziela, 5 listopada:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
poniedziałek, 6 listopada:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
wtorek, 7 listopada:
ul. narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46 
środa, 8 listopada:
ul. narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46 
czynna w godz. 8.00-20.00: ul. narutowi-
cza 72, tel. 24-285-43-52, ul. 1 maja 3, 
tel. 24-285-21-70 i ul. konwaliowa 2
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Punkt apteczny w Pleckiej  

   Dąbrowie 15, tel. 24-282-21-28
 �Punkt apteczny w oporowie 25/1,  

   tel. 24-383-15-19

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiastowa-
nia najświętszej maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �trębki, parafia pw. św. Stanisława kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �oporów, parafia pw. św. marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30 

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 �Gminny ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 �Gminny ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 �Kutnowski Dom Kultury (24) 254 21-37

biblioteki
 �miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Filia Biblioteczna Nr 1 w Żychlińskim 
Domu Kultury – dniach 2-31 sierpnia 
nieczynna.

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna w oporo-
wie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 �orlik przy zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie – tel. kom. 601-564-839 (animator 
sportu remigiusz michalak)

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �moSiR w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 �Hala oSiR nr 1 w Łowiczu; ul. Jana 
pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06; 

 �Hala oSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolo-
wa 2, tel. 46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul. kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie w 
godz. 6.00-22.00

 �Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 
16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe), w 
środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 
(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)

 �Strefa squash codziennie w godz. 
6.00-22.00

 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Strefa bowling czynna od pn.-czw.  

w godz. 12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-
24.00, w niedziele i święta w godz. 10.00-
22.00. rezerwacje tel. 24 357 56 11

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa, 1 listopada – nieczynny.  
pozostałe środy w roku szkolnym: 14.00-
14.45 (3 tory); 15.45-16.45 (2 tory); 20.15-
21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

muzea i wystawy
 �muzeum zamek w oporowie czynne  

od poniedziałku do piątku w godz. 10.00- 
16.00, kasa 10.00-15.30. bilety: normalny 
8 zł, ulgowy 5 zł; w poniedziałki wstęp 
bezpłatny; oprowadzanie po muzeum  
30 zł po wcześniejszej rezerwacji.  
ostatni zwiedzający wchodzi na pół 
godziny przed zamknięciem. 

 �Park przy zamku w oporowie  
czynny codziennie w godzinach 8.00-
17.00; wstęp bezpłatny.

 �muzeum Regionalne w Kutnie czynne: 
poniedziałek – piątek w godz. 10:00-18:00; 
niedziela 10:00-16:00. ostatni zwiedzający 
wchodzi 30 min. przed zamknięciem. bilety: 
5 zł normalny, 2,50 zł ulgowy, 1 zł z kartą 
dużej rodziny; wstęp wolny w niedziele. 
kutno, plac marsz. J. piłsudskiego 20. 

„miasto w czasie i przestrzeni” – wy-
stawę rozpoczyna dział archeologiczny, 
dot. najdawniejszych dziejów ziemi 
kutnowskiej; dalej: część przyrodnicza, 
etnograficzna i historyczna. 
„Rzeźba po kutnowsku” – wystawa 
prezentuje muzealną kolekcję rzeźb 
współczesnych twórców ludowych i nie-
profesjonalnych z terenu kutna i powiatu.
 �muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –  

czynne codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10-16. ekspozycja ukazuje prze-
bieg dramatycznych walk, jakie toczyły  
nad bzurą oddziały polskie dowodzone 
przez generała dywizji Tadeusza kutrzebę. 
zebrane pamiątki, zdjęcia, elementy 
uzbrojenia, umundurowania dokumentują 
największą bitwę kampanii wrześniowej 
1939 roku. kutno, park wiosny ludów. 
bilety: normalny – 5 zł, ulgowy – 2,50 zł, 
niedziele – wstęp bezpłatny.

 �Galeria okno na sztukę – „Projekcje 
włoskie”– wystawa malarstwa marka 
haładudy, Tomasza kalitko, Joanny  
marcinkowskiej i Agaty nowak, czynna 
do 31 października; kutnowski  
dom kultury, ul. żółkiewskiego 4.

 �muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 
– 1 listopada zamknięte; w inne dni 
czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
kaplica św. boromeusza w muzeum; 
wstęp 2 zł.
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; wstęp 2 zł.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX wieku, wybuch ii wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady; 
wstęp 2 zł.
„Koń w malarstwie polskim od 
początku XIX do początku XX wieku” 
– wystawa czasowa ze zbiorów muzeum 
narodowego w warszawie z okazji 
110-lecia muzeum w łowiczu, czynna 
do 19 listopada; bilety: 5 zł, katalog 8 zł.  
z okazji 168. rocznicy Józefa chełmoń-
skiego 7 listopada - wstęp 4 zł/os.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł,  
wstęp bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
łowicz, Stary rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

Andrzej Biernacki: „Full Harmonia” – 
wystawa ok. 50 prac łowickiego artysty, 
czynna do 12 listopada; Galeria na poz. 4 
Filharmonii im. mieczysława karłowicza 
w Szczecinie, ul. małopolska 48.
 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 

„Krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był paweł paczkowski; czynna do końca 
listopada w budynku Galerii łowickiej 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „kampinos” na i piętrze 
baszty im. gen. klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; zespół Szkół ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. podrzeczna 30.

 �Bocheń: „medytacje/ fotowiersze” – 
wystawa prac ewa Filipp, czynna do końca 
października; Gminna biblioteka publiczna 
w bocheniu. wstęp wolny.

 �Bolimów: „trzecie oko” – cykl okrą-
głych obrazów, wykonanych w technice 
akrylowej na płótnie autorstwa Anny kos-
sakowskiej – wystawa plenerowa Galerii 
przechodniej, na ogrodzeniu przy Gok.

 �Kiernozia: „Pejzaż ojczysty” – wystawa 
prac autorstwa Anny Szcześniak; Gminna 
biblioteka publiczna.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa majoliki 
Nieborowskiej, Świątynia Diany w Arka-
dii: ekspozycje muzealne nieczynne 
do końca lutego. 

„ogród jako organizm złożony.  
o pracach prowadzonych w ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem” – wystawa plene-
rowa poświęcona pracom konserwator-
skim prowadzonym przez prof. Gerarda 
ciołka w latach 1947-1952 w nieborowie; 
czynna do końca listopada.
 �ogrody w Nieborowie i Arkadii:  

do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. wstęp bezpłatny.

 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – historia kolejnych 
właścicieli dóbr sannickich;
,,transitions-Przemiany” – malarstwo 
Alicji czerniak; czynne do 17 listopada. 
„ułani, ułani” – wystawa regulaminowe-
go wyposażenia osobistego żołnierzy  
z okresu ii rzeczypospolitej, czynna  
do 30 listopada w sali lustrzanej pałacu.
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. w kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie oddziału w łowiczu Archiwum 
państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �złaków Kościelny: obrazy matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich świę-
tych, czynna do odwołania.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek, 2 listopada:
kino nieczynne
 �Piątek – niedziela, 3-5 listopada:
godz. 16.00 – Potworna rodzinka (2d 
dubbing) – familijny animowany, czas 
trwania: 93 min.; przerażająco śmieszna 
i strasznie porywająca animowana opo-
wieść o rodzinie przemiłych, choć dość 
niezdarnych potworów. 
godz. 18.00 – Ach śpij kochanie – thril-
ler, czas trwania: 97 min.; plejada gwiazd 
polskiego kina w osnutym na faktach 
thrillerze o miłości, która prowadzi do 
zbrodni. obsada: katarzyna Figura, 
Andrzej chyra, Tomasz Schuchardt, 
bogusław linda, Andrzej Grabowski, 
karolina Gruszka, katarzyna warnke, 
Arkadiusz Jakubik, izabela kuna, Jerzy 
Trela, ireneusz czop. 
godz. 20.00 – Pomiędzy nami góry – 
dramat, czas trwania: 103 min.; 2d napisy
dwoje obcych sobie ludzi, którzy 
uchodzą z życiem z katastrofy małego 
samolotu, uwięzionych zostaje w niedo-

stępnych, skutych lodem górach. kiedy 
uświadamiają sobie, że spodziewana 
pomoc nie nadejdzie, zmuszeni są wy-
ruszyć w skrajnie niebezpieczną podróż 
przez dziką okolicę. po drodze muszą 
stawić czoło nie tylko niewyobrażalnym 
przeciwnościom losu, lecz także nieocze-
kiwanej namiętności. reżyseria: hany 
Abu-Asad, w rolach głównych: nagrodzo-
na oscarem kate winslet i nagrodzony 
złotym Globem idris elba.
 �Poniedziałek, 6 listopada:
godz. 20.00 – Ach śpij kochanie
 �Wtorek – środa, 7-8 listopada:
godz. 16.00 – Potworna rodzinka 
godz. 18.00 – Ach śpij kochanie
godz. 20.00 – Pomiędzy nami góry

bilety na seanse kinowe: 2d piątek-niedzie-
la 16 zł (normalny), 14 zł (ulgowy), pozo-
stałe dni 14 zł (normalny), 12 zł (ulgowy); 
3d piątek-niedziela 20 zł (normalny), 18 zł 
(ulgowy), pozostałe dni 18 zł (normalny), 16 
zł (ulgowy).

Kino Fenix 
łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 2 listopada
godz. 16.15 – my Little Pony. Film – 
Animacja/komedia/przygodowy, 
prod. kanada/uSA; reżyseria: Jayson 
Thiessen; czas: 1 godz. 39 min.
godz. 18.00 – Ach śpij kochanie – kry-
minał, prod. polskiej; reżyseria: krzysztof 
lang; czas: 1 godz. 40 min.
godz. 20.00 – Piła: Dziedzictwo (pre-
miera) – horror, prod. kanada/uSA
reżyseria: michael Spierig, peter Spierig
czas: 1 godz. 31 min.
 �Piątek, 3 listopada:
godz. 19.00 – DKF: Blade Runner 2049 
– thriller/sci-fi, prod. kanada/uSA/wiel-
ka brytania; reżyseria: denis Villeneuve; 
czas: 2 godz. 43 min.
 �Sobota, 4 listopada
godz. 15.15 – Potworna rodzinka – 
animacja/komedia, prod. niemcy/wielka 
brytania; reżyseria: holger Tappe;  
czas: 1 godz. 36 min.
godz. 17.00 – DKF: Po tamtej stronie 
(premiera) – dramat/komedia, prod. Fin-
landia/niemcy; reżyseria: Aki kaurismäki
czas: 1 godz. 38 min.
godz. 19.00 – DKF: Blade Runner 2049
 �Niedziela, 5 listopada
godz. 14.15 – Potworna rodzinka
godz. 16.00 – DKF: Biegacze – doku-
ment sportowy, prod. polska, reżyseria: 
łukasz borowski; czas: 1 godz. 12 min.
godz. 17.30 – DKF: Borg/mcEnroe. 
między odwagą a szaleństwem (pre-
miera) – dramat, prod. dania/Finlandia/
Szwecja, reżyseria: Janus metz, czas: 1 
godz. 40 min.
godz. 19.30 – DKF: Blade Runner 2049
 �Poniedziałek – czwartek, 

    6-9 listopada:
godz. 17.00 – Potworna rodzinka
godz. 19.00 – Blade Runner 2049

bilety: seanse 2d: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki);

koncerty
 �Niedziela, 19 listopada:
godz. 14:00 – „Powróćmy jak  
za dawnych lat” – wstąpią: bogusława 
matys – sopran, hubert świeca – tenor, 
Jan ożóg; pałac w Sannikach,  
ul. warszawska; bilety: 15 zł (normalny), 
7 zł (ulgowy).
 �Czwartek, 23 listopada:
godz. 18.00 – Hanna Banaszak –
spotkanie muzyczne; prowadzenie: 
Grzegorz wasowski. centrum Teatru, 
muzyki i Tańca, ul. Teatralna 1 w kutnie. 
wstęp 30 zł.

inne
 �Czwartek, 2 listopada:
godz. 18.00 – „Damy i huzary” Aleksan-
dra Fredry – nowa premiera kutnowskie-
go Teatru Amatorskiego im. A. Fredry 
w reż. Jadwigi kubiak; kutnowski dom 
kultury ul. żółkiewskiego 4. bilety: 10 zł.
 �Niedziela, 5 listopada:
godz. 11.00 – Bolek i Lolek – kinemato-
graf dla malucha – seans bajek dla dzieci 
połączonych z zajęciami plastycznymi.  
centrum Teatru, muzyki i Tańca, ul. 
Teatralna 1 w kutnie. bilety: 5 zł (ulgowy), 
10 zł (normalny).
 �Poniedziałek, 6 listopada:
godz. 17.00 – Spotkanie z Normanem 
Davisem (wybitny brytyjsko-polski histo-
ryk walijskiego pochodzenia, autor wielu 
prac dotyczących historii europy, polski 
i wysp brytyjskich, kawaler orderu orła 
białego). miejska i powiatowa biblioteka 
publiczna im. S. żeromskiego w kutnie, 
ul. wojska polskiego 5. wstęp: wejściów-
ki do odbioru w bibliotece.
 �Sobota, 11 listopada:
godz. 17.00-19.30 – Powiatowe uroczy-
stości Święta Niepodległości  
w Pleckiej Dąbrowie. w programie: 
msza święta, odsłonięcie obelisku  
w pleckiej dąbrowie postawionego 
11 listopada 1937 roku ku czci tych, któ-
rzy zginęli w obronie niepodległej polski 
w latach 1914-1921; montaż słowno-mu-
zyczny w wykonaniu uczniów z pleckiej 
dąbrowy; Apel pamięci. wstęp wolny.
odz. 18.00 – obchody Święta Nie-
podległości w Żychlinie; w programie:  
msza św. w kościele parafialnym pw. św. 
Ap. piotra i pawła; ok. 18.40 – pokaz 
multimedialno-laserowy na placu przy 
fontannie w żychlinie.

 INFoRmAtoR dlA żychlinA i okolic

oFERtY PRACY
powiATowy urząd prAcy w kuTnie
(stan na 31.10.2017 r.) 

 � Fryzjer damsko-męski
 � operator maszyn fleksograficznych
 � operator maszyny laminującej
 � pracownik gospodarczy
 � operator podnośnika koszowego
 � operator maszyn/prasa krawędziowa, 
dziurkarka/

 � Sprzątaczka-pracownik porządkowy
 � Sprzedawca-doradca klienta
 � kominiarz
 � ogrodnik - uprawy pod osłonami
 � mechanik pojazdów samochodowych
 � pracownik przy produkcji pali żelbeto-
nowych

 � Sprzedawca na targowisku / bazarze
 � Specjalista do spraw ubezpieczeń mająt-
kowych i osobowych

 � operator koparki
 � monter instalacji sanitarnych
 � Glazurnik
 � elektryk
 � Specjalista sprzedaży internetowej
 � wulkanizator
 � inżynier budowy
 � inżynier budowy w zakresie robót 
instalacyjnych

 � elektryk pojazdów samochodowych
 � operator maszyn do produkcji opakowań 
z papieru i tektury

 � przedstawiciel handlowy
 � Specjalista ds. analiz ekonomicznych
 � monter/ka wiązek elektrycznych
 � ślusarz
 � zaopatrzeniowiec
 � murarz
 � pomocnik murarza
 � robotnik magazynowy-operator wózka 
widłowego

 � operator oklejarki matryc
 � kolorysta-pracownik mieszalni farb
 � pomocnik operatora maszyn flekso-
graficznych

 � robotnik leśny
 � drwal / pilarz drzew
 � pracownik serwisowy myjący zakłady 
produkcji spożywczej

 � pracownik działu technicznego
 � kierowca samochodu ciężarowego 
kat.c

 � pakowacz
 � elektryk
 � księgowy/a

SKARB RoLNIKA 
noTowAniA z TArGowiSkA mieJSkieGo 
(ceny z dnia 31.10.2017 r.)

  w łowiczu w Głownie
brokuły szt. 1,00-2,50 3,00
buraki czerwone kg 1,50 1,50
cebula  kg 1,50-2,00 1,50-2,00
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 0,80-2,00 1,00
fasola zielona kg 6,00 -
fasola żółta kg 4,00 -
gruszki kg 3,00-5,00 4,50
jabłka kg 2,50-3,50 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-11,00 7,00-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 9,00-12,00 10,00-12,00
kalafior  szt. 2,50 4,00
kapusta biała  szt. 2,50 2,00-3,00
kapusta kiszona kg 4,00 4,00
kapusta pekińska szt. 1,50 2,00
koperek pęczek 1,50 1,50
miód 0,9 litra 30,00-35,00 -
marchew  kg 1,50-2,00 2,00
natka pietruszki pęczek 0,50-1,00 1,50
ogórki kiszone kg 6,00 5,00
ogórek gruntowy kg 4,00-6,00 -
ogórek zielony kg 6,00 5,00-7,00
papryka czerwona kg 2,50-5,00 3,80-5,00
papryka zielona kg 2,50-5,00 3,80-5,00
papryka żółta kg 2,50-5,00 3,80-5,00
pieczarki kg 6,00-8,00 4,00-5,00
pietruszka kg 3,00-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 8,00 5,00-7,00
pomidor polny kg 1,50-2,50 4,00
pomidor szklarniowy kg 2,50-5,00 -
por szt. 1,00 1,50-2,00
rzodkiewka pęczek 1,50 1,50
sałata szt. 2,50 3,00
seler szt. 1,00-4,00/kg 3,00/kg
szczypiorek pęczek 1,00 -
włoszczyzna  pęczek 3,50 1,50-2,50
ziemniaki  kg 0,60-1,50 1,00

RoLNIK SPRzEDAJE 
(ceny z dnia 31.10.2017)

Żywiec wieprzowy:

 � różyce: 4,30 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 4,30 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,30 zł/kg+VAT

 � kiernozia: 4,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda płd.: 4,60 zł/kg+VAT

 � karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.



www.lowiczanin.info34 2 listopada 2017      nr 44

Sport

Piłka nożna | mecz pelikan – mkS ełk odwołany

Pogoda wygrała z futbolem,  
basen na Starzyńskiego
Przedostatni mecz na domowym obiekcie w tym roku mieli w niedzielę 
rozegrać piłkarze Pelikana Łowicz. Spotkanie biało-zielonych 
ze sklasyfikowanym niżej w tabeli MKS Ełk nie doszło jednak do skutku, 
a na przeszkodzie piłkarzom obu zespołów stanął ulewny deszcz.

Już każdy, kto po przebudzeniu 
w niedzielę spojrzał przez okno, 
mógł dojść do wniosku, że piłkarze 
będą musieli napracować się dwa 
razy więcej niż zazwyczaj. Ulewny 
deszcz zwiastował, że murawa bę-
dzie w złym albo nawet i fatalnym 
stanie. Do tego porywisty wiatr na 
pewno nie ułatwi zawodnikom obu 
zespołów gry. Prawdziwy obraz 
nędzy oczom ukazał się dopiero po 

przybyciu na obiekt sportowy przy 
ulicy Starzyńskiego 6/8. Miejscami 
na murawie znajdowały się kałuże 
wody. Najgorzej było pod bramka-
mi i w okolicach narożnika boiska. 
Z tym jednak zapewne można so-
bie byłoby jakoś poradzić. Napraw-
dę źle było dopiero w momencie 
postawienia stopy na trawie. Buty 
od razu zapadały się o kilka cen-
tymetrów, nawierzchnia było nie-
bezpiecznie śliska, a wydawało się, 
że zielona trawa jedynie dla niepo-
znaki zakrywa znajdujące się pod 
spodem błoto.

Od razu widać było, że szan-
se na rozegranie meczu są nie-

wielkie. Nieprzychylnym okiem 
na grę w takich warunkach pa-
trzyły sztaby szkoleniowe obu 
klubów, zawodnicy, a także sę-
dziowie. Ostateczną decyzję po-
dejmuje jednak delegat reprezen-
tujący OZPN oraz obserwator. Ci, 
po przyjeździe do Łowicza, szyb-
ko rozeznali się w sytuacji i około 
godziny 10:30 orzekli, że spotka-
nie nie odbędzie się w pierwot-
nym terminie.

– Odwołanie meczu nie zabu-
rzyło naszego cyklu przygotowań. 
Normalnie trenujemy w ponie-
działek oraz wtorek. We Wszyst-
kich Świętych będzie wolne. Tro-

chę szkoda, że nie zagraliśmy,  
ale myślę, że po 5-10 minutach na-
sze boisko nie nadawałoby się już 
do niczego – ocenił na gorąco tre-
ner Pelikana. – Jeżeli będzie taka 
możliwość i przepisy pozwolą, to 
chciałbym zagrać jakoś w mar-
cu. Przed pierwszą kolejką rundy 
wiosennej – powiedział o nowym 
terminie rozegrania starcia z MKS 
Ełk Marcin Płuska.

Jednak to nie trenerzy będą de-
cydować o tym, kiedy rozegrany 
zostanie mecz pomiędzy Pelika-
nem Łowicz a MKS Ełk. Doga-
dać ze sobą muszą się nie tylko 
kluby, ale odpowiednią decyzję 
musi wydać organ zarządzający 
ligą. W tym sezonie jest to Pod-
laski Związek Piłki Nożnej. O ja-
kichkolwiek wiadomościach bę-
dziemy na bieżąco informować 
naszych czytelników. 

mateusz
LIs

mateusz.lis@lowiczanin.info
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PN | przed meczem legia ii – pelikan

Dobić stołecznych
Ciężki sezon mają kibice 
oraz władze Legii Warszawa. 
Mowa tu nie tylko  
o pierwszej drużynie, która 
z rozgrywek europejskich 
odpadła już przed końcem 
wakacji, a i w lidze spisuje się 
znacznie poniżej oczekiwań. 
Także na zespole rezerw 
odbija się to wszystko.

Z drużyny, która na stałe mia-
ła włączyć się do ligowej czołów-
ki oraz toczyć korespondencyjny 
pojedynek z Lechem II Poznań  
o awans na szczebel centralny, 
znów jest ekipa środka tabeli.

Te rozgrywki rozpoczęły się od 
zmiany profilu kadry. Do tej pory 

Legia II to było miejsce, w którym 
mieli ogrywać się młodzi zawod-
nicy stołecznych będący (w teorii) 
przyszłością klubu. Sporadycznie 
wspierani byli przez oni zawodni-
ków grających bądź trenujących 
w pierwszej drużynie. Latem ze-
spół rezerw warszawian dokonał 
znaczących wzmocnień. Obronę 
zasilili doświadczeni w I-ligowych 
bojach: 27-letni Tomasz Wełnic-
ki ze Stomilu Olsztyn oraz o czte-
ry lata młodszy Łukasz Turzyniec-
ki z Wisły Puławy. Piłki w pomocy 
miał rozdzielać rówieśnik Wełnic-
kiego i także jego klubowy kolega 
ze Stomilu – Japończyk Tsubasa 
Nishi. Z kolei w ataku bramki zdo-
bywać miał Mateusz Majewski, 
który poprzednią rundę miał bar-

dzo dobrą w Pelikanie Łowicz. Na 
początku wszystko funkcjonowało 
nieźle, ale nawet po statystykach 
była napastnika biało-zielonych 
widać, że coś się zacięło. Majewski 
strzelił w tym sezonie już siedem 
bramek, ale od poprzednich czte-
rech kolejek nie może trafić do siat-
ki. W ostatnią sobotę zmarnował 
nawet rzut karny.

Stołeczni w tym sezonie grają 
nierówno. Albo seriami wygrywają 
spotkania, albo seriami je przegry-
wają. Legia II nie potrafi zwycię-
żyć od trzech kolejek. W 12. serii 
gier podopieczni Krzysztofa Dęb-
ka przegrali 0:1 w Nowym Mie-
ście Lubawskim. Później zaliczyli 
dużą wpadkę dzieląc się punktami 
z przedostatnim wówczas w tabeli 
Turem Bielsk Podlaski. Prawdziwą 
kompromitację ekipa ze stolicy za-
liczyła w poprzedniej kolejce prze-
grywając 0:3 w Wikielcu z GKS.

Piłkarze Pelikana do Ząbek – 
na stadionie Dolcana zostanie ro-
zegrany mecz z Legią II – udadzą 
się osłabieni. Zabraknie Daniela 
Bończaka, który w meczu z Wi-
dzewem zerwał więzadła w stawie 
skokowym i w tym roku już nie 
zagra. Nie będzie także Bartosza 
Broniarka. Z kolei po urazach po-
wrócą Taras Jaworśkyj oraz Mate-
usz Jagiełło.

Łowiczanie zagrają na wyjeź-
dzie z rezerwami Mistrza Pol-
ski, które mówiąc delikatnie są w 
ostatnich tygodniach pod formą. 
Wydaje się to wymarzona okazja 
żeby podtrzymać czarną serię Le-
gii II i nie pozwolić stołecznym się 
odbudować. Oba kluby dzielą w 
tabeli tylko dwa punkty, a Pelikan 
musi wreszcie poprawić bilans 
gier wyjazdowych. Jedna wygra-
na i pięć porażek na terenie rywa-
la to jeden ze słabszych bilansów 

w lidze. Z kolei Legioniści na sta-
dionie w Ząbkach są bardzo groź-
ni. Tylko dwa razy tracili punkty 
(przegrana 1:2 z Widzewem Łódź 
oraz remis 1:1 z Turem Bielsk 
Podlaski) i legitymują się bilan-
sem bramkowym 15:4

Istotne znaczenie w celu odnie-
sienia sukcesu może mieć zatrzy-
manie Mateusza Majewskiego. 
Były napastnik Pelikana Łowicz 
jest zdecydowanie najlepszym 
strzelcem drużyny z dorobkiem 
siedmiu bramek. Wielu zawod-
ników biało-zielonych jednak do-
skonale zna styl gry 25-letniego 
napastnika. W końcu w zeszłym 
sezonie w trakcie rundy wiosennej 
strzelił dziesięć goli dla łowiczan.

W meczu przeciwko Pelikano-
wi najprawdopodobniej zobaczy-
my 22-letniego Dominika Nagy-
’a. Bieżące rozgrywki rozpoczął 
w pierwszym zespole – zagrał 

dziewięć meczów w ekstraklasie, 
dwa w Lidze Europy (elimina-
cjach) oraz trzy w Lidze Mistrzów 
(również eliminacje). Po ostatnich 
wydarzeniach w Warszawie (kibi-
ce Legii „powitali” na klubowym 
parkingu piłkarzy po porażce 0:3 
z Lechem Poznań) Nagy udzielił 
wywiadu węgierskim mediom, 
w którym powiedział, że boi się 
o swoje bezpieczeństwo i chciał-
by zimą zmienić klub. W efekcie 
został zesłany do drużyny rezerw. 

Te wszystkie zawirowania nie 
zmieniają jednak faktu, że rezerwy 
Legii to bardzo groźny rywal, któ-
rego stać na rozgrywanie meczów 
na wysokim poziomie. Niedzielne 
spotkanie będzie miało niebaga-
telne znaczenie dla obu drużyn w 
kontekście miejsca zajmowanego 
w tabeli. Pierwszy gwizdek na sta-
dionie w Ząbkach ma rozbrzmieć 
w samo południe.  mateusz Lis

Piłka nożna | wyniki 14. kolejki iii ligi

Sensacja w Wikielcu, 
Widzew nowym liderem
Nie była to dobra kolejka 
dla gospodarzy.  
Jedynie GKS Wikielec 
zdołał wygrać na 
domowym obiekcie.

Dla beniaminka była to bar-
dzo ważna wygrana – pierwsza 
w tym sezonie, pozwalająca opu-
ścić ostatnią pozycję w tabeli,  
a do tego nad Legią II Warszawa 
wzmocnioną zawodnikami pierw-
szej drużyny: 22-letnim Węgrem 
Dominikiem Nagy oraz 21-let-
nim Portugalczykiem Hildeberto 
Pereira.

Zawód swoim fanom sprawił 
Sokół. Dotychczasowy lider roz-
grywek przegrał przed własną pu-
blicznością z Ursusem Warszawa 
0:2. Tylko połowicznie skorzystał 
z tego Widzew Łódź, który w me-
czu dawnych potentatów polskiej 
piłki, podzielił się punktami z Po-
lonią Warszawa. To podopiecz-
ni Franciszka Smudy musieli  
w tym spotkaniu gonić wynik  
i wyrównali po dość wątpliwym 
rzucie karnym. Stratę do prowa-
dzącej dwójki mogli zniwelować 
podopieczni Bogdana Jóźwiaka. 
Lechia jednak tylko zremisowa-
ła ze Świtem Nowy Dwór Mazo-
wiecki. Gospodarze mogą przy 
tym mówić o sporym szczęściu, 
w samej końcówce udało im się 
odrobić dwubramkową stratę. 

Do przetasowań doszło  
w dole tabeli. Ostatni GKS Wi-
kielec wyprzedził Tur Bielsk Pod-
laski, z kolei do strefy spadkowej 
spadł Sokół Ostróda, który prze-
grał z Victorią Sulejówek i dał 
się wyprzedzić Warcie Sieradz 
– beniaminek wygrał arcyważ-
ne spotkanie z ŁKS 1926 Łomża.  
Niebywałym wyczynem na za-
kończenie tej serii popisał się też 
były gracz Pelikana – Kamil Jac-
kiewicz. 33-letni napastnik w od-
stępie kwadransa w I połowie 
skompletował klasycznego hat-
-tricka, a po zmianie stron dołożył 
jeszcze czwartego gola.  m.Lis

zaległy mecz 12. kolejki III ligi:
 Polonia Warszawa – Świt 
Nowy Dwór maz. 2:2 (1:0); br.: 

1:0 – mariusz marczak (36), 1:1 – 
mateusz Gabrych (70), 2:1 – bar-
tosz wiśniewski (81), 2:2 – karol 
drwęcki (90).
Komplet wyników 14. kolejki:
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
ursus Warszawa 0:2 (0:1); br.: 0:1 
– maciej mąka (43), 0:2 – przemy-
sław Sztybrych (66).
 ŁKS 1926 Łomża – Warta Sie-
radz 0:1 (0:0); br.: 0:1 – marcin 
kacela (77).
 GKS Wikielec – Legia II Warsza-
wa 3:0 (2:0); br.: 1:0 – remigiusz 
Sobociński (9), 2:0 – piotr kacpe-
rek (36), 3:0 – cezary nowiński (76).
 Polonia Warszawa – Widzew 
Łódź 1:1 (1:0); br.: 1:0 – Tomasz 
chałas (23), 1:1 – daniel Gołę-
biewski (66 – karny).
 Sokół ostróda – Victoria Sule-
jówek 0:1 (0:0); br.: 0:1 – Samuel-
son odunka (65).
 Finishparkiet Drwęca Nowe 
miasto Lub. – Huragan morąg 
1:1 (0:1); br.: 0:1 – piotr łysiak (40), 
1:1 – marcin kajca (71 – karny).
 Lechia tomaszów maz. – Świt 
Nowy Dwór maz. 2:2 (0:0); br.: 0:1 
– kamil dankowski (55), 0:2 – k. 
dankowski (77), 1:2 – wiktor żytek 
(82 – karny), 2:2 – w. żytek (90).
 tur Bielsk Podlaski – olimpia 
zambrów 0:4 (0:3); br.: 0:1 – ka-
mil Jackiewicz (16), 0:2 – k. Jackie-
wicz (28), 0:3 – k. Jackiewicz (31), 
0:4 – k. Jackiewicz (64).
 Pelikan Łowicz – mKS Ełk / 
przełożony z powodu złego stanu 
boiska.

1. widzew łódź 14 31 29-10

2. Sokół Aleksandrów łódzki 13 31 22-7

3. lechia Tomaszów mazowiecki 14 27 23-17

4. Finishparkiet 14 27 24-20

5. Victoria Sulejówek 14 24 27-22

6. huragan morąg 14 24 19-15

7. ursus warszawa 14 21 14-16

8. legia ii warszawa 14 20 26-17

9. polonia warszawa 14 20 21-13

10. Pelikan Łowicz 13 18 31-24

11. olimpia zambrów 14 18 17-21

12. świt nowy dwór mazowiecki 14 16 25-26

13. warta Sieradz 14 15 19-23

14. mkS ełk 13 15 11-13

15. łkS 1926 łomża 14 15 12-19

16. Sokół ostróda 13 14 16-20

17. GkS wikielec 14 6 13-27

18. Tur bielsk podlaski 14 5 5-44

Rozgrywanie meczu o mistrzostwo III ligi było w niedzielę w takich warunkach niemożliwe. o ile płyta boiska z daleka nie wyglądała jeszcze tak źle, 
to z bliska widać było, że gra w piłkę jest wykluczona. pod bramkami były sporych rozmiarów kałuże, a jeden z narożników boiska był całkowicie pod wodą.
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Piłka nożna | przed 15. kolejką iii ligi

W Łodzi będą liczyć 
na kolejne potknięcie Sokoła

Cztery kolejki przed końcem  
rundy jesiennej, sprawy przybie-
rają korzystny obrót dla Widze-
wa Łódź. Podopieczni Francisz-
ka Smudy wreszcie znaleźli się na 
czele tabeli, ale muszą mieć się na 
baczności, bo tyle samo punktów 
ma Sokół Aleksandrów Łódzki. 
Łodzianie w sobotę będą fawory-
tem spotkania z ŁKS 1926 Łomża, 
ale wcześniej będą trzymać kciuki 
za Victorię.

Beniaminek, który w pierw-
szej serii gier ograł na domowym 
obiekcie Widzewa, meczem z So-
kołem zainauguruje 15. kolejkę. Do 
tej pory w Sulejówku potrafiła wy-
grać tylko Legia II, a poza tym po 
punkcie wywoziły stamtąd Polonia 
oraz GKS Wikielec. Punkty traciła 
tam za to cała czołówka. Poza Wi-
dzewem, 2:3 przegrała Lechia, a 
aż 0:4 rozbity został Finishparkiet. 
Istnieje zatem spore prawdopodo-

bieństwo, że Sokół też straci tam 
punkty. Wtedy łodzianie będą mo-
gli rozpocząć budowanie przewagi 
nad ligowymi rywalami.  m. Lis

 15. kolejka III ligi: Victoria Sule-
jówek – Sokół Aleksandrów łódzki 
/ pt 3.11., godz. 19:00; mkS ełk 
– polonia warszawa / sob 4.11., 
godz. 13:00; huragan morąg – Tur 
bielsk podlaski / sob 4.11., godz. 
13:00; ursus warszawa – Finish-
parkiet drwęca nowe miasto lu-
bawskie / sob 4.11., godz. 13:30; 
warta Sieradz – lechia Tomaszów 
mazowiecki / sob 4.11., godz. 
14:00; olimpia zambrów – GkS wi-
kielec / sob 4.11., godz. 14:00; świt 
nowy dwór mazowiecki – Sokół 
ostróda / sob 4.11., godz. 16:00; 
widzew łódź – łkS 1926 łomża 
/ sob 4.11., godz. 18:00; Legia II 
Warszawa – Pelikan Łowicz / nd 
5.11., godz. 12:00.

Szachy | iii puchar prezesa bakomy

Jogurty i matowanie 
w Łowiczu

Ośrodek Sportu i Rekreacji 
oraz UKS „Pałac” Nieborów byli 
organizatorami w sobotę 28 paź-
dziernika III Pucharu Prezesa fir-
my BAKOMA w szachach szyb-
kich. Do trwającej ponad 5 godzin 
rywalizacji zgłosiło się 42 miło-
śników gry na 64 polach, a oprócz 
„walki na deskach” każdy miał 
przyjemność w przerwach mię-
dzy rundami skonsumowania 
smacznych wyrobów popularnej 
firmy z Mazowsza. Oprócz ry-
walizacji o podium w klasyfikacji 
generalnej kilkudziesięciu szachi-
stów miało chrapkę na jeden z 18 
przygotowanych pucharów, które 
na uroczystym zakończeniu wrę-
czał Prezes klubu z Nieborowa 
Michał Wiązowski. Kandydatów 
do zwycięstwa było kilku, ale naj-
lepszym okazał się będący ostat-
nio „na fali” Roman Zimochocki, 
który tylko lepszym współczynni-
kiem średni Buchholtz wyprzedził 
Dominika Fudałę. Trzeci był we-
teran łowickich szachów i tenisa 
stołowego Zdzisław Orzechowski 
z Łowicza.

– Cieszę się, że na nasz turniej 
zgłosiło się ponad 40-tu zawod-
ników, którzy nie tylko chcieli 
pograć ale również milo spędzić 
czas. Wyniki potwierdziły, że 
mamy utalentowaną młodzież i 
każdy dorosły szachista musi bar-
dzo uważać na „młodego gniew-
nego”. Moim zdaniem najlepiej z 
najmłodszych zawodników zagrał 
8-letni Ernest Wolski, który grał 
bez żadnych kompleksów i spra-

wił swoim przeciwnikom wiele 
problemów na desce. – podsumo-
wał zawody  trener ekipy z Niebo-
rowa Robert Chojnowski. Fischer

 Klasyfikacja oPEN: roman 
zimochocki (ukS „pałac” niebo-
rów), dominik Fudała (ukS „pałac” 
nieborów), zdzisław orzechowski 
(łowicz)

 Klasyfikacja ranking 1600: mi-
chał wiązowski (ukS „pałac” nie-
borów), Grzegorz marczak (ukS 
„pałac” nieborów), kacper zakrze-
wicz (ukS „pałac” nieborów)

 Klasyfikacja ranking 1400: 
1. ernest wolski (ukS „pijarski kS” łowicz), 

2. dawid Grzelak (ukS „pałac” nieborów)

3. piotr osiecki (ukS Gok zduny)

 Klasyfikacja ranking 1200:
1. leon Tybuś (łowicz)

2. Jan beta (ukS „pijarski kS” łowicz)

3. wiktoria mitręga (ukS „pałac” nieborów)

 Klasyfikacja ranking 1000:
1. małgorzata karolak (łowicz)

2. zofia lis (Gok domaniewice)

3. Aleksander owczuk (łowicz)

 Klasyfikacja dziewcząt: zuzan-
na mazgaj (ukS „pałac” nieborów)
 Klasyfikacja do lat 8: kinga 
marczyk (ukS „pijarski kS” łowicz)
 Klasyfikacja 50+: zdzisław czy-
żak (ukS Gok zduny)
 Najmłodszy zawodnik turnie-
ju: maja wysocka (łowicz)

prezes michał wiązowski bezapelacyjnie wygrał kategorię ranking 1600.
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Piłka nożna| 11. kolejka klasy A

Laktoza ponownie zwycięska 
Pewne zwycięstwo przed wła-

sną publicznością odniosła Lak-
toza Łyszkowice, która bez naj-
mniejszych problemów pokonała 
Czarnych Bednary 4:1. Strzelanie 
w Łyszkowice rozpoczął Marcin 
Piłka, który skierował futbolówkę 
do siatki w 31. minucie gry. Odpo-
wiedź Czarnych byłą natychmia-
stowa ponieważ minutę później do 
remisu doprowadził Mateusz Bu-
dzałek. Radość Czarnych z remi-
su nie trwała długa ponieważ już 
cztery minuty po golu dla gości z 
Bednar ponownie na listę strzel-
ców wpisał się Marcin Piłka. Lak-
toza po przerwie dołożyła kolejne 
dwa gole, które tym razem strzelili 
Michał Lis i Dawid Bodek. Po tej 
wygranej Laktoza jest na piątym 
miejscu, ma jeden mecz mniej od 
rywali z czołówki i traci do drugiej 
Korony Wejsce cztery punkty.

Korona rywalizowała ze Starem 
Złaków Borowy i wygrała przed 
własną publicznością 2:1. Zespół 
trenera Pawła Dziedzieli objął pro-
wadzenie w 16. minucie gry po tra-
fieniu Krystiana Ziembińskiego. 
Cztery minuty przed przerwą do 
remisu doprowadził Sebastian Ma-

linowski, który w tym sezonie jest 
bardzo skuteczny i z jego formy  
z pewnością zadowolony jest gra-
jący trener Arkadiusz Przyżyc-
ki. Korona wygrała dzięki bram-
ce zdobytej od razu po przerwie. 
Gola na wagę kompletu punktów 
strzelił Mariusz Zydlewski i gracze 
z Wejsc mogą cieszyć się z obro-
nionej drugiej lokaty w tabeli. 

W pozostałych meczach Raw-
ka Bolimów przegrała u siebie z 

Miedniewiczanką Miedniewice 
2:4, Macovia Maków wygrała z 
Białką Biała Rawska 3:0, a Olim-
pia Jeżów rozgromiła zespół Wola 
Wola Chojnata 5:0. Dwa mecze  
z 11. kolejki klasy A zostały prze-
łożone. Boiska do gry nie nada-
wały się w Żelaznej, gdzie GLKS 
RZD miał grać z Astrą Zduny oraz 
Sierakowicach, gdzie Sierkowian-
ka miała rywalizować z GKS-em 
Głuchów.  ever

11. kolejka klasy A:
 Laktoza Łyszkowice – Czarni 
Bednary 4:1; br.: marcin piłka 2 
(31, 36), michał lis (62), dawid bo-
dek (80) – mateusz budzałek (32)
 Korona Wejsce – Start złaków 
Borowy 2:1; br.:  krystian ziembiń-
ski (16), mariusz zydlewski (47) – 
Sebastian malinowski (41)
 Rawka Bolimów – miedniewi-
czanka miedniewice 2:4;
 macovia maków – Białka Biała 
Rawska 3:0; 
 olimpia Jeżów – Wola Wola 
Chojnata 5:0; br.: Grzegorz klim-
kiewicz (24), Sebastian pałygiewicz 
3 (30, 36, 70), piotr bednarek (88)
 GLKS RzD Żelazna – Astra 

zduny; przełożony ze względu na 
zalane boisko
 Sierakowianka Sierakowice 
– GKS Głuchów; przełożony ze 
względu na zalane boisko

tabela:
1. miedniewiczanka miedniewice  11 27 

36-17

2. korona wejsce 11 23 39-14 

3. olimpia Jeżów 11  23 29-11

4. macovia maków 11  22 31-19 

5. laktoza łyszkowice  10  19 22-14

6. GlkS rzd żelazna 10  19 21-9

7. białka biała rawska  10 16 37-23

8. Start złaków borowy 11  13   30-36

9. Astra zduny 10  13   15-19

10. GkS Głuchów 10  10 17-30

11. czarni bednary 10 9 15-29

12. wola wola chojnata 11 8 17-40

13. rawka bolimów 10 7   21-38

14. Sierakowianka Sierakowice 9  1   5-36

 12. kolejka klasy A (4-5 listo-
pada): Głuchów – rawka  (sobo-
ta, 14:00), czarni – żelazna (sob, 
15:00), korona – laktoza (nie, 
11:00), Astra – macovia (nie, 11:00), 
białka – Sierakowianka (nie, 13:00) 
Jeżów – wola wola (nie, 11:00), 
Start – wola wola (nie, 14:00).

Damian taraska to jeden  
z liderów korony wejsce
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Piłka nożna| 9. kolejka klasy b

Zjednoczenie liderem po rundzie
Zjednczenie Dzierzgów Bo-

broniki przezimuje na fotelu lide-
ra klasy A. Zespół Zjednoczenia 
wygrał w 9. kolejce z Koroną II 
Wejsce 2:0 po dwóch golach Ka-
rola Moskwy oraz pokonał w za-
ległym meczu 4. kolejki Jutrzenkę 
Mokra Prawa również 2:0. Zjed-
noczenie ma punkt przewagi nad 
Olimpią Niedźwiada, która w 
ostatnim meczu rundy pokonała 
Meteor Reczyce 2:1. Trafienia dla 
Olimpii zanotowali Adam Wojda 
oraz Przemysław Zabost, a hono-
rowego gola dla drużyny Mariu-
sza Sałudy strzelił Adrian Siat-
kowski. 

Grad goli w Kiernozi, gdzie 
Kopernik prowadził do przerwy 

2:1, następnie remisował 2:2. Gdy 
gospodarze w 77. minucie strze-
lili trzeciego gola to było bardzo 
prawdopodobne, że Kopernik wy-
gra to spotkanie. Naprzód w koń-
cówce meczu włączył szósty bieg 
i w ciągu pięciu ostatnich minut 
strzelił trzy gole i zgarnął trzy 
punkty! Pewną wygraną odniósł 
Fenix Boczki, który wygrał 3:1 z 
Jutrzenką Mokra Prawa. Gole dla 
drużyny trenera Marka Borkow-
skiego Adam Wiśniewskiego, Do-
minik Łukawski i Michał Skrzy-
necki. 

Zawodnicy z klasy B do roz-
grywek wrócą już w 2018 roku. 
Bardzo ciekawie zapowiada się 
walka o awans do klasy A. Za-

równo Zjednoczenie jak i Olimpia 
będą chciały za wszelką cenę wy-
grać ligę i dzięki temu otrzymać 
promocję do wyższej klasy roz-
grywkowej.  ever

9. kolejka klasy B:
 meteor Reczyce – olimpia 
Niedźwiada 1:2 ; br.: Adrian Siat-
kowski (43) – Adam wojda (24), 
przemysław zabost (55)
 zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki – Korona II Wejsce 2:0; 
br.: karol moskwa 2 (41, 62)
 Kopernik Kiernozia – Naprzód 
Jamno 3:5; br.: damian michalak 
(18), piotr Gmosiński (23), wojciech 
bieganik (77) – maciej płatek (28), 
patryk dąbrowski 2 (59, 85), łukasz 

dąbrowski (87), Grzegorz czerb-
niak (90)
 Jutrzenka mokra Prawa – Fe-
nix Boczki 1:3; br.: przemysław 
panek (88) – Adam wiśniewski 
(31), dominik łukawski (35), michał 
Skrzynecki (52)

zaległy mecz 4. kolejki klasy B:
 zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki – Jutrzenka mokra Pra-
wa 2:0

tabela:
1. zjednoczenie dzierzgów 8  22 23-9

2. olimpia niedźwiada 8 21 40-12

3. meteor reczyce 8 15 22-16

4. Fenix boczki 8 13 23-13

5. Jutrzenka mokra prawa 8 10 15-17

6. Victoria zabostów 8 9 17-28 

7. naprzód Jamno 8  8   21-24

8. korona ii wejsce 8  3   14-31

9. kopernik kiernozia 8  3   13-38

Piłka nożna| Skierniewickiej liga okręgowa orlików e2

Pelikan 2008 zagrał dwa mecze
Dwa mecze – jeden ligowy i je-

den sparingowy rozegrali młodzi 
gracze MUKS Pelikan Łowicz z 
rocznika 2008. W sobotę 29 paź-
dziernika łowiczanie rywalizowali 
na boisku Orlik przy ulicy Grun-
waldzkiej z Laktozą Łyszkowice 
i młodszymi o rok zawodnikami 
UKS Soccer Kids Łowicz.

W spotkaniu z Laktozą pod-
opieczni trenera Dawida Suta 
dominowali i wygrali w bardzo 
zdecydowany sposób aż 14:1! 
Najwięcej goli dla Pelikana strzelił 
Eryk Pietrzak, który strzelił sześć 
goli, a trafienia na swoim kon-
cie zapisali również Antoni Ha-
czykowski (pieć), Paweł Płacheta 
(dwa), Szymon Gawlik, Gabriel 
Jakiel oraz Patryk Banaszczak. 
– Zagraliśmy niezły mecz jeże-
li chodzi o rozgrywanie akcji. Po 
kilku naprawdę dobrych akcjach 
potrafiliśmy strzelić gole. Brako-
wało czasami dobrych i szybszych 
decyzji oraz błędów technicznych, 
ale staramy się aby ich było z me-
czu na mecz coraz mniej. Bramkę 
straciliśmy przy próbie rozegra-
nia akcji i złym podaniu. Rywal 
to wykorzystał i bardzo dobrze bo 

to jest nauka. Zespół z Łyszkowic 
grał ambitnie, starał się i za to trze-
ba rywali pochwalić – ocenił tre-
ner Sut.

W meczu sparingowym prze-
ciwko UKS Soccer Kids Łowicz 
zespół Pelikana 2008 również 
strzelił 14 goli, tracąc tym razem 
trzy. Gole dla Pelikana strzelili – 
Filip Miazek (cztery), Dawid Za-
jączkowski (trzy), Fabian Skow-
roński (trzy), Filip Sikora, Piotr 
Sobieski, Jakub Koniutis i Patryk 
Płuska. Autorami goli dla zawod-
ników Soccer Kids 2009 byli Fa-
bian Chlebny (dwa trafienia) oraz 

Franciszek Uczciwek. – Słabe 
pierwsze 20 minut w naszym wy-
konaniu. Mieliśmy problemy z ro-
zegraniem akcji, panowało duże 
zamieszanie. W kolejnej fazie 
było zdecydowanie lepiej próbo-
waliśmy grać od tylu, wychodzi-
ło to lepiej i gorzej, ale staramy się 
to robić w każdym meczu. Swoją 
szansę dostała kolejna grupa za-
wodników i dobrze, że duża gru-
pa zawodników rozegrała mecz w 
weekend. Młodsi koledzy co war-
te podkreślenia piłką, nie mieli w 
swoim składzie kilku graczy, ale 
był to pożyteczny mecz dla obu 

stron – dodał szkoleniowiec „Bia-
ło-Zielonych”.  ever

7. kolejka skierniewickiej ligi 
okr. orlików młodszych E2:
 muKS Pelikan-2008 – Laktoza 
Łyszkowice 14:1; br.: haczykow-
ski 5 (3, 18, 55, 58 60), Gawlik (14), 
pietrzak 6 (22, 28, 29, 30, 33, 48), 
Jakiel (23), płacheta 2 (31, 37), 
banaszczak (41). Pelikan-2008: 
oliwier lesiak – Szymon kucha-
rek, Filip domińczak – patryk ba-
naszczak, paweł płacheta, Antoni 
haczykowski – Szymon Gawlik 
oraz Artur boryna, Gabriel Jakiel, 
eryk pietrzak.
mecz sparingowy: muKS Peli-
kan-2008 – uKS Soccer Kids-
2009 14:3; br.: Sikora (12), Skow-
roński 3 (22, 41, 60), Sobieski (23), 
miazek 4 (25, 27, 45, 55), zającz-
kowski 3 (28, 31, 53), koniutis (50), 
patryk płuska (57) – chlebny 2 
(33, 34), uczciwek (55)
Pelikan-2008: miłosz kuciński – 
patryk płuska, Fabian Skowroński 
– piotr Sobieski, Jakub koniutis, 
Filip miazek – dawid zajączkowski 
oraz Filip Sikora. 
Soccer Kids-2009: Jan uczci-
wek – Franciszek uczciwek, Adam 
werwiński, kacper Trębski, marcel 
liwarski, Gabriel majcher, Fabian 
chlebny, Szymon Gawlik (gościnnie).

mecz Pelikana z Laktozą obfitował w gole.
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Piłka nożna| 11. kolejka klasy okręgowej

Rywalizacja w trudnych warunkach 
Zawodnicy podczas 
11. kolejki klasy okręgowe 
musieli radzić sobie w 
trudnych warunkach 
atmosferycznych.  
Dwa mecze  
z zaplanowanych na 
weekend zostały odwołane 
ze względu na zalane 
boisko, inne odbywały się 
przy dużym wietrze  
i opadach deszczu.

Pewne zwycięstwo odniósł li-
der tabeli czyli Olimpia Chąśno, 
która pokonała Vagat Domaniewi-
ce 3:0. Dwa piękne gole z rzutów 
wolnych strzelił Dominik Kotlar-
ski, a jeszcze jednego gola dołożył 
Kamil Gać. Vagat kończył mecz 
w osłabieniu po czerwonej kart-
ce bramkarza Kamila Zduńczyka, 
który interweniował nieprzepiso-
wo poza pole karnym. 

Ciekawy mecz odbył się w Nie-
borowie. W meczu Orła z Darem 
padło pięć goli, był niewykorzy-
stany przez gości z Placencji rzut 
karny i czerwona kartka dla bram-
karza Orła Macieja Chmilewskie-
go. Orzeł objął prowadzenie w 28. 
minucie po golu Michały Plich-
ty, ale Dar w doliczonym czasie 
gry pierwszej połowy wyrównał 
za sprawą Wojciecha Jędrzejczy-
ka. Dar w 68. minucie objął pro-
wadzenie po golu Łukasza Janic-
kiego, ale punkt dla gospodarzy 
zapewnił Łukasz Wierzbicki, 
strzelając gola na trzynaście minut 
przed końcem meczu. 

Kolejną wysoką porażkę zano-
towała zajmująca ostatnie miejsce 
Pogoń Bełchów. Zespół grającego 

trenera Marcina Rychlewskiego 
przegrał w Wołuczy 8:3. Pogoń 
do przerwy toczyła wyrównany 
pojedynek i przegrywała 2:1. Po 
przerwie zespół z Wołuczy wy-
punktował drużynę z Bełchowa. 
Bez punktów z Wysokienic wró-
cili gracze Zrywu Wygoda, któ-
rzy przegrali 2:1, a jedynego gola 
strzelili niemal równo z ostatnim 
gwizdkiem sędziego za sprawą 
Pawła Drożdża. 

– Mecz toczył się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych. Sę-
dzia meczu konsultował przerwa-
nie meczu po pierwszej połowie. 
Zero gry w piłkę, jedna wielka ko-
panina, z której lepiej wyszli bar-
dziej chcący gospodarze czyli sil-
ny fizycznie zespół. Strata gola, 
kuriozalnego niestety w 12. minu-
cie podcięła nam skrzydła. Cięż-
ko to spotkanie nazwać meczem 
piłkarskim, ale niestety gospoda-
rze mają 3 punkty, a my zero. Pił-
ka częściej była na polu niż na bo-
isku – skomentował trener Zrywu 
Dawid Sut.

W ostatnim meczu tej kolejki 
Orlęta Cielądz pokonały Olym-
pic Słupia 5:0. Spotkania Wido-
ku Skierniewice z Pogonią Go-
dzianów oraz Jutrzenki Drzewce 
z Victorią Bielawy zostały przeło-
żone.  ever 

11. kolejka klasy okręgowej:
 olimpia Chąśno – Vagat Do-
maniewce; br.: dominik kotlarski 
2 (3, 66), kamil Gać (31)
 orzeł Nieborów – Dar Placen-
cja 2:2; br.: michał plichta (28), łu-
kasz wierzbicki (77) – wojciech Ję-
drzejczyk (45), łukasz Janicki (68)
 GLKS Wołucza – Pogoń Beł-
chów 8:3; br.: Andrzej olewiński 

(21), paweł wyciszkiewicz 3 (28, 
65, 90), rafał bednarek (28), Ad-
rian koper (64), bartłomiej wa-
lendzik (70),  paweł czyż (80) – 
bartłomiej bakalarski 2 (40, 56), 
damian Gendek (72)
 Juvenia Wysokienice – zryw 
Wygoda 2:1; br.: radosław Gro-
mek (30), michał perek (60) – pa-
weł dróżdż (90)
 orlęta Cielądz – olympic Słu-
pia 5:0; 

Widok Skierniewice – Pogoń 
Godzianów; przełożono ze wzglę-
du na stan murawy

Jutrzenka Drzewce – Victoria 
Bielawy; przełożono ze względu 
na stan murawy

tabela:
1. olimpia chąśno 11 25 35-13

2. GlkS wołucza 10 21 26-13

3. Jutrzenka drzewce 10 20 27-13

4. orlęta cielądz 10 18 37-14

5. Victoria bielawy 10 16 27-21

6. pogoń Godzianów 9 16 20-19

7. orzeł nieborów 11 15 17-21

8. widok Skierniewice 10 13 16-18

9. Vagat domaniewice 11 12 21-28

10. zryw wygoda 10 12 15-17

11. olympic Słupia 11 11 23-27

12. Juvenia wysokienice 11 10 18-26

13. dar placencja 11 9 19-41

14. pogoń bełchów 11 3 17-48

12. kolejka klasy okręgowej 
(5 listopada): olympic – Juvenia  
(nie, 11:00), Vagat – Jutrzenka 
(nie, 11:00), Victoria – orlęta (nie, 
11:00), zryw – pogoń bełchów 
(nie, 11:00), dar – GlkS (nie, 
11:30), Godzianów – nieborów 
(nie, 11:30), Juvenia – chąśno (nie, 
14:00)

Piłka nożna| i liga wojewódzka juniorów młodszych b1

Wygrana na wagę utrzymania?
Bardzo ważne zwycięstwo od-

nieśli gracze MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2001 z Ceramiką 
Opoczno. Walczący o pozosta-
nie w I lidze łowiczanie wygrali 
po bardzo dobrym meczu z moc-
nym rywalem 3:2 i odskoczyli od 
RKS-u Radomsko na pięć punk-
tów.

Jako pierwsi na prowadzenie 
wyszli rywale z Opoczna, którzy 
strzelili gola w 20. minucie me-
czu. Pelikan 2001 po stracie gola 
nie załamał się, a próbował za 
wszelką cenę wyrównać. Sztuka 
ta udała się w 29. minucie, kie-
dy to celnym strzałem popisał się 
Hubert Matyjas. Już cztery minu-
ty później Pelikan 2001 prowadził 
2:1! Tym razem piłkę do bramki 
Ceramiki skierował Patryk Papu-
ga i gracze trenera Roberta Wilka 
schodzili na przerwę w dobrych 
humorach. Po przerwie drugiego 
gola w tym spotkaniu strzelił Ma-

tyjas i Pelikan powiększył swoją 
przewagę do dwóch goli. Cerami-
ka co prawda w 75. minucie me-
czu strzelił gola kontaktowego, ale 
do końca meczu łowiczanie grali 
uważnie i zdołali wygrać to bar-
dzo ważne spotkanie. Być może 
to zwycięstwo okaże się kluczo-
we w operacji jaką jest utrzyma-
nie w lidze.

– Bardzo ważne punkty zdo-
byliśmy z trudnym przeciwni-
kiem, w bardzo ciężkich warun-
kach atmosferycznych. Mimo 
to, chłopcy pokazali charakter 
i zagrali bardzo ambitnie, dobrze 
i mądrze. Myślę, że było to za-
służone zwycięstwo, chociaż ze-
spół Ceramiki to  mocny zespół, 
dlatego słowa uznania kieruję do 
wszystkich chłopaków – ocenił po 
spotkaniu trener Wilk. 

W niedzielę 5 listopada łowi-
czanie zagrają wyjazdowe spotka-
nie z wiceliderem tabeli Borutą 

Zgierz. Początek meczu w Zgie-
rzu o godzinie 15:00.  ever

11. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B1:
 muKS Pelikan-2001 Łowicz – 
KS Ceramika opoczno 3:2 (2:1); 
br.: hubert matyjas 2 (29 i 59) i pa-
tryk papuga (33) – 2 (20 i 75).
Pelikan: mikołaj pietrzak – Artur 
pawłowicz (60 piotr Siekiera), ma-
teusz kardas, łukasz Sejdak, hu-
bert kałużny – olaf Andrzejewski, 
hubert matyjas – rafał Grochal, 
patryk papuga, dawid kaczmarek 
– patryk kośmider (75 Jakub kirej).

1. łkS łódź (1)  11  28  39-6

2. mkp boruta zgierz (2)  11  25  25-15

3. rTS widzew łódź (4)  10  19  18-9

4. kS ceramika opoczno (3)  11  18  25-10

5. GkS bełchatów (5)  10  15  20-16

6. muKS Pelikan Łowicz (6) 11  10  12-23

7. rkS radomsko (7)  10    5    8-31

8. mazovia Tomaszów maz. (8)  10    1    3-38

Piłka nożna| i liga wojewódzka trampkarzy starszych c1

AKS SMS pokonany
Zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2003 
pokonali w arcyważnym 
meczu AKS SMS Łódź 2:1 
i na trzy kolejki  
przed końcem prowadzą 
w I lidze wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych 
z przewagą aż sześciu 
punktów nad Widzewem 
Łódź i siedmiu  
nad trzecim AKS SMS!

Sobotni mecz świetnie rozpo-
częli gracze Pelikana 2003, którzy 
w większości są uczniami Gimna-
zjum nr 4 w Łowiczu, gdzie tre-
nują w Gimnazjalnym Ośrodku 
Szkolenia Sportowego Młodzie-
ży. Już w trzeciej minucie szansę 
na gola miał Krystian Kruk, któ-
ry wyszedł sam na sam z bramka-
rzem rywali, trener Dawid Ługow-
ski uniósł już nawet ręce w geście 
triumfu, ale niestety strzał był mi-
nimalnie niecelny. Kruk poprawił 
się w 8. minucie meczu, kiedy to 
skierował piłkę do siatki po strza-
le z…rzutu rożnego! Pelikan 2003 
miał przewagę i nieustannie ata-
kował. Zaskoczenie rywale mieli 
problemy z przedostaniem się na 
połowę Pelikana. W 27. minucie 
Marcel Wnuk świetnie wypatrzył 
w polu karnym Pawła Graczyka, 
a ten pewnym uderzeniem strzelił 
drugiego gola. Rywale zagroże-
nie pod bramką Pelikana stwarza-
li tylko i wyłącznie po groźnych 
wrzutkach z rzutów wolnych, ale 
na wysokości zadania zawsze sta-
wał Kacper Olesiński, który pew-
nie interweniował na przedpolu 
własnej bramki. 

W drugiej odsłonie największa 
broń AKS SMS, czyli stałe frag-
menty gry, przyniosły efekt. Po 
zamieszaniu w polu karnym AKS 
SMS strzelił gola kontaktowe-
go. Łowiczanie grali jednak bar-
dzo ambitnie i mądrze się bronili, 
szukając przy tym samym szans  
w kontrataku. AKS SMS nie miał 
klarownych sytuacji, a Pelikan był 
blisko zdobycia trzeciego gola, ale 
piłka po bardzo mocnym uderze-
niu Kruka trafiła w poprzeczkę. 
Ostatecznie Pelikana wygrał i jest 
na autostradzie do baraży o Cen-
tralną Ligę Juniorów U-15. Wy-

granie z faworyzowanym AKS 
SMS, który ściąga zawodników z 
całej Polski stawia MUKS Pelikan 
w komfortowej sytuacji w trzech 
ostatnich kolejkach.

– Wygraliśmy z zespołem, któ-
ry był na drugim miejscu w tabeli 
rozgrywek, powiększyliśmy prze-
wagę nad nimi do siedmiu punk-
tów. Na drugie miejsce wszedł 
Widzew, z którym jeszcze bę-
dziemy grali w przedostatniej ko-
lejce. Natomiast ogólnie można 
powiedzieć, że zrobiliśmy ogrom-
ny krok w drodze do awansu, do 
barażu. Cieszę się bardzo z tego 
zwycięstwa, zwłaszcza, że wy-
nik, który robimy, uzyskujemy 
głównie dzięki pracy chłopców 
z Łowicza i powiatu łowickiego, 
nie ściągamy zawodników z da-
leka.  Jedynie Piotrek Lisicki do-
jeżdża z Rawy Mazowieckiej, 
co mnie również bardzo cieszy. 
Chcę podkreślić, że poprzez cięż-
ką pracę ze „swoją młodzieżą”, 
nie selekcjonowaną, i współpracę 
z gimnazjalnym ośrodkiem moż-
na osiągnąć sukces, choć przed 
nami jeszcze kawałek drogi. Oka-
zuje się, że w naszym mieście jest 
dużo zawodników zdolnych, tylko 
trzeba ich znaleźć i trzeba im dać 
szansę  – opowiedział trener Łu-
gowski.

Spotkania z AKS SMS było 
dużym wydarzeniem, był to bar-
dzo ważny mecz i można ubole-
wać, że kibicami byli w większo-
ści rodzice młodych chłopców, 
którzy nawet po meczu w ramach 
świętowania odpali race i wspól-
nie z dziećmi śpiewali. Szkoda, że 
na takim meczu zabrakło przed-

stawicieli KS Pelikan Łowicz. 
Często słychać głosy, że w Ło-
wiczu nie ma młodych, zdolnych 
którzy mogli zasilić pierwszy ze-
spół Pelikana. Jak widać zdolna 
młodzież jest, trzeba tylko dobrze 
się rozejrzeć. Na sobotnim meczu 
ze sztabu szkoleniowego KS Peli-
kan był jeden z asystentów trenera 
Marcina Płuski – Robert Szwarc. 
Zasiadł on na ławce rezerwowych 
gości z Łodzi, gdzie pełni rolę ko-
ordynatora młodzieży…

W sobotę 4 listopada łowicza-
nie zagrają wyjazdowy mecz z 
GKS Ksawerów. Początek meczu 
o godzinie 11:00.  ever

11. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:
 muKS Pelikan-2003 Łowicz – 
AKS SmS Łódź 2:1 (0:0); br.: kry-
stian kruk (8 rożny) i paweł Graczyk 
(27) – (44).
Pelikan: kacper olesiński – mar-
cel Frątczak, piotr lisicki, bartosz 
wojciechowski, mateusz kołaczyk 
– Jonatan politowicz, kacper le-
dzion, Jan zagajewski, marcel 
wnuk – paweł Graczyk, krystian 
kruk. na zmiany wchodzili: mikołaj 
pietrzak – kacper olak, kacper 
kosmowski, krzysztof kłos i Szy-
mon dębski.

tabela:
1. muKS Pelikan-2003 Łowicz (1)  10  23  29-15

2. AkS SmS łódź (2)  10  19  15-7

3. rTS widzew łódź (3)  9  16  14-10

4. GkS ksawerów (4)  10  15  13-14

5. kS warta Sieradz jr (6)  10  14  15-15

6. łkS łódź (5)  10  12  15-15

7. kS ceramika opoczno (7)  9  10  17-15

8. GlkS Andrespolia wiśniowa G. (8)  10    1    5-32

trener Dawid Ługowski był w świetnym humorze po meczu z AkS SmS.
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Piłka nożna | 13. i 14. kolejka iV ligi łódzkiej

Zadyszka Pelikana II
Podopieczni grającego 
trenera Piotra Gawlika  
oraz Roberta 
Nowogórskiego przegrali 
dwa kolejne mecze  
w IV lidze łódzkiej. 
Najpierw łowiczanie ulegli 
w Łowiczu GKS-owi II 
Bełchatów 1:4, zaś  
w ostatnim meczu przegrali 
2:0 w wyjazdowym meczu  
w Paradyżu.

W meczu przeciwko GKS-
-owi II łowiczanie objęli prowa-
dzenie już w 10. minucie meczu, 
ale przed przerwą rywale strzeli-
li trzy gole. Całą nadzieję na ko-
rzystny wynik w tym meczu za-
przepaścił w 54. minucie Fabian 
Woźniak. Gracz pierwszego ze-
społu w głupi sposób dał się spro-
wokować rywalowi i uderzył gra-
cza z Bełchatowa za co został 
ukarany czerwoną kartką. GKS II 
strzelił w 65. minucie czwartego 
gola i było po meczu. – Przegrali-
śmy mecz na własne życzenie po-
pełniając w obronie za dużo pro-
stych błędów. Czerwona kartka na 
początku drugiej połowy zabra-
ła nam jakiekolwiek nadzieje na 
dogonienie rywala – ocenił trener 
Piotr Gawlik. 

W spotkaniu w Paradyżu łowi-
czanie byli mocno osłabieni, ale 
w składzie Pelikana pojawił się 
Robert Kowalczyk, który w ostat-
nim meczu z Widzewem Łódź zo-
stał ukarany czerwoną kartką i nie 

mógł grać w meczu pierwszej dru-
żyny. Gospodarze w 31. minucie 
Krzysztof Łukasik otworzył wy-
nik meczu, a Mariusz Koćmin w 
70. minucie spotkania ustalił wy-
nik meczu na 2:0. 

– Zabrakło walki oraz pełnego 
zaangażowania w spotkanie. Nie 
wszyscy chyba wierzyli w moż-
liwość wywiezienia korzystnego 
wyniku z Paradyża. Najwyższy 
czas przerwać złą serię porażkę – 
dodał szkoleniowiec Gawlik. 

W niedzielę 5 listopada gracze 
Pelikana II zagrają w Łowiczu ze 
Zjednoczonymi Stryków. Pierw-
szy gwizdek sędziego o godzinie 
11:15.  ever

13. kolejka IV ligi:
 KS Pelikan II Łowicz – GKS II 
Bełchatów 1:4 (1:3); br.: Sebastian 
kaczyński (10) – michał lewandow-
ski 2 (23 i 27 karny), emile laurent 

diokel Thiakane (44) i Jakub kozi-
ca (65). Pelikan II: patryk orzeł – 
marcin budnik (66 damian Janik), 
patryk krzeszewski, krystian mycka 
– przemysław kochanek (46 patryk 
nasalski), roman periżhok, Tomasz 
dąbrowski (46 bartłomiej Tkacz), 
Fabian woźniak – Sebastian ka-
czyński, maciej balik, michał świ-
drowski (75 kacper rześny).

14. kolejka IV ligi:
 KS Paradyż – KS Pelikan II Ło-
wicz 2:0 (1:0); br.: krzysztof łuka-
sik (31), mariusz koćmin (70)
Pelikan II: patryk orzeł – prze-
mysław kochanek (66 Szymon 
panek), patryk krzeszewski (70 
dorian nasalski), roman perizhok, 
bartłomiej Tkacz, robert kowal-
czyk, maciej balik, damian Janik, 
patryk nasalski (75 kacper Jaros), 
krystian rutkowski (65 patryk Se-
kuła), kacper rześny.

zawodnicy Pelikana II złapali zadyszkę.
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Dart | 3. kolejka i ligi łSd

Leg Łowicz uległ Włóczykijom
Mecz 3. kolejki I ligi Łódzkiego 

Stowarzyszenia Darta rozegrała  
w niedzielę 22 października ekipa 
Leg Łowicz. Tym razem rywalem 
była drużyna Włóczykije Łódź, 
która ma wysokie noty w ogólnej 
klasyfikacji. Gościom i tym razem 
szczęście dopisywało, dzięki cze-
mu zakończyli spotkanie pokonu-
jąc łowiczan 10:4.

W pięcioosobowej drużynie 
Lega Łowicz najwięcej punktów 
zdobył Michał Kryszkiewicz – 2. 
Oprócz niego punktowali Artur 
Siekierski – 1,5 i Sylwester Grzan-
ka – 0,5, zaś Marcin Wroński i Ar-
tur Wójcik tym razem zakończyli 
rozgrywki bez punktów. Obecnie 
łowiczanie znajdują się na pozycji 
szóstej w klasyfikacji generalnej, 
po dwóch rozegranych meczach, 
ale przed nimi jeszcze jeden zale-
gły, który może odmienić pozycję 
w łącznej punktacji.

Kolejne spotkanie rozegrane 
zostanie 5 listopada w Łodzi przy 
ul. Podgórnej 20. Łowiczanie za-
grają z Bolteam.  Gogo

 2. kolejka I ligi ŁSD: bolteam 
łódź – Sami Swoi łódź 1:13, czar-

ny koń łódź – Autsajderzy łódź 
7:7, orły ozorków – Aztex łódź 
(2017.11.12), dartsway łódź – leg 
łowicz i włóczykije łódź – Vendet-
ta zgierz przełożone.
 3. kolejka I ligi ŁSD: leg łowicz 
– włóczykije łódź 4:10, Aztex łódź 
– czarny koń łódź 4:10, Vendetta 
zgierz – bolteam łódź 8:6, Autsajde-
rzy łódź – dartsway łódź 7:7, Sami 
Swoi łódź – orły ozorków 12:2.

tabela I ligi Łódzkiego Stowa-
rzyszenia Darta: 
1. Sami Swoi łódź (8) 3 4 30-12

2. włóczykije łódź (3) 2 4 19-9

3. Autsajderzy łódź (1) 3 4 24-18

4. Vendetta zgierz (4) 2 4 16-12

5. czarny koń łódź (9) 3 3 21-21

6. Leg Łowicz (1) 2 2 14-14

7. orły ozorków (5) 2 2 11-17

8. dartsway łódź (7) 2 1 13-15

9. Aztex łódź (9) 2 0   4-20

10. bolteam łódź (5) 3 0 12-30

 4. kolejka I ligi ŁSD (5.11.2017): 
bolteam łódź – leg łowicz, włó-
czykije łódź – Autsajderzy łódź, 
dartsway łódź – Aztex łódź, Sami 
Swoi łódź – Vendetta zgierz i orły 
ozorków – czarny koń łódź.

michał Kryszkiewicz i Sylwester Grzanka uważnie obserwowali grę 
włóczykijów.
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Dart | 5. turniej XiX edycji omł

Ośmiu stanęło przed tarczą
Już po raz piąty w tym sezo-

nie spotkali się uczestnicy XIX 
edycji Otwartych Mistrzostw Ło-
wicza w darcie 501 d.o., aby ro-
zegrać kolejny turniej. W piątek, 
27 października, najlepszym za-
wodnikiem okazał się Sylwester 
Grzanka, który dopisując na swo-
je konto 20 punktów awansował  
o jedno „oczko” w klasyfikacji ge-
neralnej i obecnie znajduje się na 
miejscu drugim. 

Bardzo dobrze szło również 
Michałowi Kryszkiewiczowi  
i Marcinowi Wrońskiemu. Pierw-
szy z nich, zajmując drugie miej-
sce, zdobył 16. punktów, zaś 
Wroński uplasował się na pozy-
cji trzeciej, jednocześnie spadając 
w łącznej klasyfikacji, z miejsca 
drugiego na trzecie. Na dalszych 
pozycjach znaleźli się kolej-

no: Bogusław Zagawa (4), Mar-
cin Podrażka i Paweł Adamczyk  
(5-6) oraz Tomasz Wilk i Artur 
Wójcik (7-8). 

Dla Podrażki i Wilka to był in-
auguracyjny występ w tej edycji 
zawodów, ale nie po raz pierw-
szy brali udział w rozgrywkach,  
gdyż doświadczenie zdobyli w la-
tach poprzednich.

Pomimo nieobecności na piąt-
kowym turnieju Jacka Kocusa, 
nadal znajduje się na czele tabeli 
z tytułem lidera rozgrywek, choć 
ma już tylko dwa punkty przewagi 
nad Grzanką.

Następne spotkanie turniejowe 
odbędzie się w najbliższy piątek, 
3 listopada o godz. 19.00, w Barze 
Maja.  Gogo

5. turniej XIX omŁ w darcie 501 
d.o.: 
1. Jacek kocus – łkd leg łowicz (1)  64

2. Sylwester Grzanka – łkd leg (3) 62

3. marcin wroński – łkd leg (2) 56

4. paweł Adamczyk (4) 48

5. michał kryszkiewicz – łkd leg (6) 44

6. Artur wójcik – łkd leg (5) 40

7. Artur Siekierski – łkd leg (7) 24

8. kamil kryszkiewicz (8) 20

9. bogusław zagawa (11) 14

10. bogdan Adamczyk (9) 10

11. marcin podrażka (-) 8

12. Tomasz wilk (-) 6

      marcel wolski (10) 6

14. Artur borowiec (11) 4

      zbigniew kruś (11) 4

Sylwester Grzanka został 
zwycięzcą piątego turnieju  
XiX otwartych mistrzostw łowicza 
w darcie 501 d.o. 

Piłka nożna| ii liga wojewódzka juniorów starszych A1

Juniorzy starsi z awansem
Drużyna juniorów starszych 

Pelikana Łowicz złożona z za-
wodników urodzonych w 1999 
i 2000 roku po wygranej z Kole-
jarzem na własnym stadionie za-
pewniła sobie awans do I ligi wo-
jewódzkiej. 

Mecz z Kolejarzem nie rozpo-
czął się najlepiej dla walczących  
o awans gospodarzy ponieważ 
jako pierwsi na prowadzenie wy-
szli goście, którzy strzelili gola 
po dośrodkowaniu z rzutu rożne-
go. Był to nieoczekiwany począ-
tek meczu gdyż rywale przed spo-
tkaniem mieli na swoim koncie 
zaledwie dwa punkty i zajmowa-
li ostatnie miejsce w tabeli. W ko-
lejnych minutach dominacja Peli-
kana była wyraźna i jeszcze przed 
przerwą Pelikan za sprawą Kami-
la Bogusza oraz Michała Perzyny 
wyszedł na prowadzenie. 

W drugiej odsłonie meczu ry-
wale opadli z sił, a gracze trenera 
Jarosława Rachubińskiego wyko-
rzystywali swoje okazje. Dzięki 
kolejnym golom Mateusza Se-
kuły, Radosława Grefkowicza, 
Adriana Musialika oraz Eryka 
Wolińskiego gospodarze wygra-

li efektownie 6:1 i awansowali  
do I ligi wojewódzkiej!

– Najważniejsze to jedno sło-
wo – awans. O to walczyliśmy 
od początku, taki był nasz cel, 
który sobie założyliśmy i uda-
ło nam się go zrealizować, mimo 
że mamy w najbliższą niedzielę 
ostatni mecz. Awansowaliśmy i to 
jest najważniejsze. Będziemy grali  
z najlepszymi drużynami w wo-
jewództwie łódzkim. Ogólnie, 
sam mecz nie układał się dla nas 
zbyt pomyślnie, bo brakowa-
ło nam dokładności, koncentra-
cji, nie mogliśmy zdobyć bram-
ki, mimo przewagi piłkarskiej.  
Jedną nawet straciliśmy, choć szyb-
ko się podnieśliśmy. Jedna bramka, 
później druga, a po przerwie cał-
kowita dominacja i kolejne czte-
ry bramki. Najważniejsze jednak,  
że osiągnęliśmy cel, który sobie 
założyliśmy – skomentował po 
spotkaniu trener Rachubiński.

Drużynie trenera Jarosława Ra-
chubińskiego zostało do rozegra-
nia jedno spotkanie z KS Kutno. 
Mecz został przełożony z powodu 
złego stanu boiska i nie wiadomo 
kiedy się odbędzie.  ever

9. kolejka II ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1:
 KS Pelikan-1999-2000 Łowicz 
– ŁKP Kolejarz Łódź 6:1 (2:1); br.: 
kamil bogusz (18), michał perzyna 
(40), mateusz Sekuła (56), rado-
sław Grefkowicz (61), Adrian musia-
lik (76) i eryk woliński (89) – Jordan 
Samsel (15).
Pelikan: Aleksander krajewski (60 
Albert morawski) – michał perzyna 
(65 Tomasz wudkiewicz), damian 
Górowski, dawid konikowski – woj-
ciech Guzek (60 damian Trałut), 
mikołaj zimowski (55 eryk woliń-

ski), kuba Sokół, kamil bogusz (65 
radosław Grefkowicz) – mateusz 
Sekuła, kacper balik (65 Adrian 
musialik), Jan haczykowski.

tabela:
1. rkS radomsko (1)  8  19  33-7

2. kS pelikan-1999-2000 łowicz (2)  7  18  29-5

3. TS Sokół Aleksandrów łódzki (3)  8  16  13-12

4. rkS mazovia rawa mazowiecka (4)  8  16  18-11

5. kS kutno (5)  7  13  22-12

6. mGkS Skalnik Sulejów (6)  8    7  18-26

7. Sl SAloS róża kutno (8)  8    5    8-26

8. wkS prosna wieruszów (7)  8    4  11-31

9. łkp kolejarz łódź (9)  8    2  12-33

Gracze Pelikana cieszą się z awansu do i ligi wojewódzkiej.
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Piłka nożna| mistrzostwa powiatu łowickiego lzS – „Szóstki”

Vagat najlepszy w turnieju LZS
W Nieborowie odbyły się Mi-

strzostwa Powiatu Łowickiego 
LZS w szóstkach piłkarskich. Do 
rywalizacji przystąpiły zespoły, 
które wygrały turnieje eliminacyj-
ne w swoich gminach. Do rywa-
lizacji przystąpiło sześć zespołów, 
które zostały podzielone na dwie 
grupy trzy drużynowe. W gru-
pie A najlepiej spisali się Dar Pla-
cencja oraz Vagat Domaniewice, 
które awansowały do półfinałów,  
a ich rywalami byli Orzeł Niebo-
rów i Olimpia Chąśno czyli dwie 
najlepsze drużyny w grupie B.

W meczach półfinałowych  
o zwycięstwach w obu przypad-

kach decydowały rzuty karne. W 
meczu Daru z Orłem padł bez-
bramkowy remis, ale Dar wygrał 
w serii rzutów karnych 2:0, zaś  
w meczu Vagatu z Olimpią padł 
wynik 1:1. W konkursie rzutów 
karnych lepsi okazali się zawod-
nicy Vagatu, którzy wygrali 2:1.  
W meczu o brązowy medal po-
nownie był remis i Orzeł i Olimpia 
o wygraną walczyły znów w serii 
rzutów karnych. Lepiej rzuty kar-
ne wykonywali gracze z Nieboro-
wa i to gospodarze turnieju zajęli 
trzecie miejsce w turnieju. W me-
czu finałowym Vagat Domanie-
wice był skuteczniejszy i pokonał 

Dar Placencja 2:0 i mógł święto-
wać zdobycie Mistrzostwa Powia-
tu Łowickiego LZS w szóstkach 
piłkarskich. 

W sobotę 28 października gra-
cze MUKS Pelikan Łowicz wy-
biorą się na kolejny mecz ligowy, 
który rozpocznie się o godzinie 
10:00. Rywalem Pelikana będzie 
zajmujący ostatnie miejsce w ta-
beli Sokół Regnów.  ever

Wyniki turnieju LzS:
 Grupa A: Fenix boczki – dar 
placencja 0:3, Vagat domaniewice 
– dar placencja 1:1, Vagat doma-
niewice – Fenix boczki  2:1

 Grupa B: olimpia chąśno – lak-
toza łyszkowice 5:0, orzeł nie-
borów –  laktoza łyszkowice 1:1, 
orzeł nieborów – olimpia chąśno 
1:1
 mecz półfinałowe: dar placen-
cja – orzeł nieborów 0:0; rzuty kar-
ne 2:0; Vagat domaniewice –  olim-
pia chąśno 1:1; rzuty karne 3:2 
 mecz o III miejsce: orzeł nie-
borów – olimpia chąśno 1:1; rzuty 
karne 2:1
 mecz o I miejsce: dar placencja 
– Vagat domaniewice 0:2

Końcowa tabela:
1. Vagat domaniewice

2. dar placencja

3. orzeł nieborów

4. olimpia chąśno

5-6. laktoza łyszkowice, Fenix boczki

Piłka nożna| ii liga wojewódzka trampkarzy młodszych c2

Pelikan 2004 grał do końca
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2004 rzutem na taśmę 
zdobył komplet punktów w me-
czu z WKS-em Wieluń. Zespół 
trenera Pawła Kutkowskiego gola 
na wagę trzech punktów strzelił  
w drugiej minucie doliczonego 
czasu gry.

W pierwszej połowie kibice, 
którzy zdecydowali się przyjść na 
stadion OSiR w Łowiczu ogląda-
li dobre spotkanie, gdzie w obu 
drużynach nie brakowało walki 
i determinacji, ale żadna z drużyn 
nie potrafiła strzelić gola. Worek 
z bramkami otworzył dopiero w 
55. minucie meczu Michał Hole-
wa. Zawodnik Pelikana wypro-
wadził swój zespół na prowa-
dzenie, ale rywale grali dobrze 
i za wszelką cenę chcieli wyrów-
nać, spychając Pelikan do defen-
sywy. Na trzy minuty przed koń-
cem zespół z Wielunia strzelił 
gola wyrównującego i wydawa-
ło się, że mecz zakończy się po-
działem punktów. Gracze Peli-
kana 2004 grali jednak do końca  
i w drugiej minucie doliczonego 
czasu gry Bogusław Jakiel wpa-
kował piłkę do siatki i łowiczanie 
świętowali zwycięstwo!

– Generalnie bardzo dobrze za-
częliśmy ten mecz, od stworzenia 
sobie dwóch bardzo dogodnych 
sytuacji, których niestety nie wy-
korzystaliśmy. Później przeciw-
nik miał swoje szanse, ale też ich 
nie wykorzystał i pierwsza poło-
wa zakończyła się wynikiem 0:0. 
Była wyrównana, bez wskazania 
na żadną z drużyn. W drugiej po-
łowie przeciwnik bardzo moc-
no na nas usiadł i ograniczaliśmy 
się do grania z kontry i ta kontra 
w pewnym momencie nam wy-
szła. Później niefortunnie straci-

liśmy bramkę w końcówce, ale 
do końca walczyliśmy, do koń-
ca wierzyliśmy i udało się wy-
rwać te trzy punkty. Wiedziałem, 
że Wieluń to będzie trudny prze-
ciwnik, ale wiedziałem również, 
że jest w naszym zasięgu, jeżeli 
tylko drużyna w kwestiach men-
talnych i wolicjonalnych oraz  
w kwestiach zaangażowania 
wzniesie się na maksymalne 
możliwości. I to najzwyczajniej 
w świecie zrobili. Wywalczyli ten 
mecz, tak jak powinno się wywal-
czyć każdy. A dzisiaj zostawili 

serce i dlatego zasłużyli na zwy-
cięstwo. Gratuluję zespołowi, cie-
szę się z trzech punktów i szuka-
my ich dalej – podsumował trener 
Kutkowski.

W sobotę 4 listopada o godzi-
nie 11:00 Pelikan 2004 zagra ko-
lejny ligowy mecz. Tym razem 
rywalem Pelikana będzie Róża 
Kutno.  ever

11. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:
 muKS Pelikan-2004 Łowicz – 
WKS Wieluń 2:1 (0:0); br.: michał 
holewa (55) i bogusław Jakiel 
(70+2) – (67). 
Pelikan-2004: radosław 
chrząszcz – Filip Stobiecki, piotr 
Strycharski, Aleksander Sokół, Filip 
marszałek – bartosz wudkiewicz, 
bartosz Tomaszkiewicz – Jakub łu-
kasik, Antoni knera, kacper Stysz-
ko – michał holewa. na zmianę 
wchodzili: kacper Stępień, Jakub 
oblicki, mateusz motyl, Fabian 
pliszka i bogusław Jakiel.

tabela:
1. ukS SmS łódź (1)  11  33  114-2

2. ukS Ap piotrków Trybunalski (2)  11  27  40-13

3. wkS wieluń (3)  11  24  40-15

4. diament / mkS zduńska wola (4)  10  14  22-27

5. mukS pelikan-2004 łowicz (5)  11  12  17-38

6. Sl SAloS róża kutno (6)  10    8  21-38

7. rkS mazovia rawa mazowiecka (7)  11    4  13-71

8. kS kasztelan żarnów (8)  11    4  12-71

Pelikan 2004 grał do końca i wygrał
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Lekkoatletyka | Xiii halowy mityng lekkoatletyczny osób niepełnosprawnych 

Uczestnicy WTZ Żychlin 
przywieźli brąz ze Zgierza
W środę, 25 października 
w hali Miejskiego 
Ośrodka Sportu  
i Rekreacji w Zgierzu 
odbył się po raz trzynasty 
Halowy Mityng 
Lekkoatletyczny Osób 
Niepełnosprawnych.

Organizatorem zawodów był 
Polskie Stowarzyszenie na Rzecz 
Osób z Niepełnosprawnością Inte-
lektualną Koło w Zgierzu. Wzięło 
w nich udział dziesięć zespołów 
reprezentujących województwo 
łódzkie. Każdy z zawodników we-
dług regulaminu brał udział w jed-
nej konkurencji. Ekipa z Żychlina 
zajęła w klasyfikacji drużynowej 
trzecie miejsce, otrzymali puchar 
oraz nagrody rzeczowe. 

Zawodnicy z żychlińskiej pla-
cówki wrócili również z meda-
lami indywidualnymi: Mateusz 
Nalewajczyk – pierwsze miejsce 
w slalomie z piłką terapeutyczną, 
Hubert Marczak – pierwsze miej-
sce za rzut piłeczką palantową  
z wózka inwalidzkiego, Anna 
Cieślak – drugie miejsce w kon-
kurencji skok w dal obunóż  
z miejsca. 

Opiekunami grupy z Żychlina 
były: Patrycja Wojtalik-Gierań-
czyk i Alicja Zomerfeld.  mr  

 
Reprezentacja Wtz PSoNI – Ży-
chlin: 
 Anna Cieślak skok w dal obunóż  
z miejsca
 mariola Grabarczyk rzut piłką 
lekarską
 Jacek Ciniewski rzut woreczka-
mi do kosza
 mateusz Nalewajczyk slalom 
z piłką terapeutyczną
 Łukasz Krajewski tor przeszkód
 mariusz Baranowski slalom  
z piłką nożną
 Hubert marczak rzut piłeczką 
palantową z wózka w dal.

Reprezentacja Wtz PSoNI Żychlin podczas Xiii mityngu lA osób niepełnosprawnych intelektualnie  
w zgierzu zajęła drużynowo trzecie miejsce. 
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Hubert marczak uczestnik żychlińskiej placówki przygotowujący się  
do rzutu piłeczką palantową z wózka inwalidzkiego  
– zajął za tę konkurencję pierwsze miejsce w zgierzu. 

mateusz Nalewajczyk uczestnik 
wTz pSoni żychlin zajął i miejsce 
w slalomie terapeutycznym.

Piłka nożna | łódzka liga okręgowa

Szósta porażka z rzędu
Drużyna GKS Bedlno zagrała 

na wyjeździe w Łęczycy z tam-
tejszym zespołem MKS Górnik 
1956 podczas 13. kolejki łódzkiej 
ligi okręgowej, która odbyła się 
w sobotę, 28 października. Piłka-
rze z Bedlna przegrali wysoko to 
spotkanie 6:2. Przewaga piłkarzy 
z Łęczycy nie podlegała dyskusji. 
Drużyna gospodarzy od początku 
nadawała ton wydarzeń na boisku. 
Już do przerwy było 3:1. 

W drugiej połowie gra się nie-
co wyrównała, ale zespół z Bedlna 
nawet przez chwilę nie mógł po-
myśleć o wywiezieniu z Łęczycy 
punktu. Drużyna Górnika dołoży-
ła jeszcze w drugiej części gry trzy 
gole, natomiast zespół GKS zano-
tował jedno trafienie. Bramki dla 
GKS Bedlno strzelili: Kamil Ga-
łązka, Michał Wiśniewski. 

Po porażce zespół Łukasza 
Znyka zanotował spadek o dwa 
miejsca, aktualnie znajduje się na 
13 pozycji w tabeli. Była to szósta 
porażka z rzędu zespołu z Bedlna. 

Następna, 14. kolejka łódzkiej 
ligi okręgowej odbędzie się w so-
botę, 4 listopada. GKS Bedlno za-
gra na własnym boiskuz Włóknia-
rzem Konstantynów.  mr 

Skład drużyny GKS Bedlno: 
maciej Jackowski, kamil Gałązka, 
bartłomiej lewańczyk, mateusz 
mierzejewski, przemysław kamiń-
ski, damian michalski, kamil ko-

walczyk, Adrian Szymański, marcin 
panek, Arkadiusz Sobański, mi-
chał wiśniewski, dariusz kaźmier-
czak, Adam witczak, łukasz znyk. 
Trener: łukasz znyk.

Górnik Łęczyca – GKS Bedlno 
6:2
Andrespolia Wiśniowa Góra – 
ŁKS II Łódź 1:0
Widzew II Łódź – PtC Pabianice 
3:1
Stal Głowno – LKS Rosanów 3:0
Włókniarz Konstantynów Łódzki 
– orzeł Parzęczew 0:0
Włókniarz Pabianice – LKS Sar-
nów 5:1
zawisza Rzgów – Sokół II Alek-
sandrów Łódzki 4:0
uKS SmS Łódź – termy uniejów 
1:2

1. Andrespolia wiśniowa Góra 13 37 48:7

2. zawisza rzgów 13 31 49:16

3. lkS rosanów 13 30 37:17

4. Górnik łęczyca 13 27 43:26

5. Stal Głowno 13 27 38:17

6. Sokół ii Aleksandrów łódzki 13 20 26:31

7 .widzew ii łódź 13 18 30:20

8. pTc pabianice 13 18 37:26

9. Termy uniejów 13 13 21:29

10. łkS ii łódź 13 13 25:37

11. lkS Sarnów 13 12 24:37

12. ukS SmS łódź 12 11 16:31

13. GkS bedlno 13 11 24:58

14. włókniarz pabianice 12 11 15:28

15. orzeł parzęczew 13 9 18:40

16. włókniarz konstantynów łódzki 13 8 16:47

Drużyna GKS Bedlno przegrała z Górnikiem 1956 łęczyca 6:2.
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Piłka nożna | łódzka kl. d2 młodzik Gr.4

KS Żychlin 2006 wrócił  
z Łodzi bez punktów

8. kolejka rozgrywek łódzkiej 
klasy D2 Młodzik grupa 4, która 
odbyła się w sobotę, 28 paździer-
nika przyniosła młodym zawodni-
kom KS Żychlin 2006 przegraną z 
zespołem Start Łódź.

Wyjazdowy mecz młodych fut-
bolistów zakończył się wynikiem 
4:2 (3:0). O wygranej gospoda-
rzy zadecydowała pierwsza poło-
wa meczu, w której strzelili trzy 
gole. Po zmianie stron zawodnicy 
trenera Łukasza Znyka za wszel-
ką cenę chcieli odrobić straty ata-
kując przeciwnika większą liczbą 
zawodników. Tym samym ułatwi-
li grę z kontry przeciwnikowi, po 
jednej z takich akcji stracili czwar-
tą bramkę. Jednak zespół KS nie 
poddawał się, walczył do końca 
strzelając dwie bramki. 

Ostatecznie mecz zakończył się 
wygraną gospodarzy 4:2. Bram-
ki dla KS strzelili: Stanisław 
Florczak, Kacper Drążkiewicz.  
Do zakończenia rundy jesiennej 
pozostała do rozegrania jedna ko-
lejka.

Następna, 9. kolejka rozgrywek 
łódzkiej klasy D2 Młodzik grupa 
4 odbędzie się w niedzielę, 5 listo-
pada. Podczas tej kolejki młodzi 
zawodnicy KS Żychlin 2006 będą 
podejmować na stadionie miej-

skim w Żychlinie drużynę Stal 
Głowno. mr 

Skład drużyny KS Żychlin rocz-
nika 2006: oliwier martofel, 
kacper drążkiewicz, maksymilian 
Szczepaniak, Filip karlikowski, 
Szymon kotecki, Szymon Andrzej-
czyk, maksymilian roźniatowski, 
patryk kaźmierczak, Aleksander 
Furman, Szymon śnieć, Stanisław 
Florczak, Jakub wyżyński. Trener: 
łukasz znyk.

Start Łódź – KS Żychlin 4:2
Sokół I Aleksandrów – mKP Bo-
ruta I zgierz 1:3
Róża Kutno – mKS Expom Kro-
śniewianka 0:3
Stal Głowno – LKS Witonianka 
7:1
Feniks PSA Łódź – KS Kutno 2:2

1. mkp boruta i zgierz 8 20 24:3

2. Stal Głowno 7 19 28:4

3. kS 2006 żychlin 8 15 19:15

4. kS kutno 8 14 17:13

5. Sokół i Aleksandrów 8 13 20:16

6. Feniks pSA łódź 7 10 22:10

7. mkS expom krośniewianka 8 9 13:20

8. Start łódź 8 8 11:27

9. róża kutno 8 4 12:27

10. lkS witonianka 8 0 4:35

PRoGNozA PoGoDY | 2.11.2017 – 8.11.2017

SYtuACJA SYNoPtYCzNA:
pogodę kształtuje niż znad bałtyku,  
od piątku obszar podwyższonego ciśnienia. 
napływa wilgotna, ale ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CzWARtEK – PIątEK:
pochmurno, okresami występować  
będą opady deszczu, cieplej.  
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 10 st. c do + 12 st. c.
Temp. min w nocy: + 8 st. c do + 6 st. c.

SoBotA – NIEDzIELA:
pochmurno z przejaśnieniami, bez opadów.
widzialność dobra.  
wiatr południowo-wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 10 st. c do + 13 st. c.
Temp. min w nocy: + 7 st. c do + 5 st. c.

PoNIEDzIAŁEK – WtoREK – ŚRoDA:
zachmurzenie duże do umiarkowanego,  
bez opadów. widzialność dobra.
wiatr południowo-wschodni i wschodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 9 st. c do + 11 st. c.
Temp. min w nocy: + 6 st. c do + 4 st. c.

biuro meTeoroloGiczne cumuluS

PRoGNozA BIomEtEoRoLoGICzNA 
pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.
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nowy łowiczanin Tygodnik ziemi łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet lokalnych

WYDAWCA: 
oficyna wydawnicza „nowy łowiczanin”
waligórscy s.c. w łowiczu
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Piłka nożna | łódzka klasa b Grupa iii

Olimpia Oporów przegrywa z Błękitnymi Ciosny
Za nami 9. kolejka łódzkiej 
klasy B grupy III,  
która odbyła się w sobotę, 
28 października. Drużyna 
KS Żychlin zagrała 
na własnym boisku 
podejmując obecnego 
wicelidera – zespół Sazan 
Pęczniew. Mecz zakończył 
się bezbramkowym 
remisem 0:0.

W pierwszej części gry prze-
wagę osiągnęli gospodarze.  
Z biegiem czasu pojedynek się 
wyrównał jednak żadna ze stron 
do przerwy nie potrafiła sku-
tecznie zaatakować. Po zmianie 
stron mecz nadal był wyrównany.  

W kolejnych minutach przewaga 
należała do gospodarzy, ale nie 
zdołali udokumentować jej zwy-
cięskim trafieniem. 

Ostatecznie pojedynek za-
kończył się podziałem punktów  
w wyniku bezbramkowego remi-
su.

Natomiast Olimpia Oporów za-
grała spotkanie na własnym bo-
isku przeciwko Błękitnym Ciosny.  
Mecz zakończył się hokejowym 
wynikiem 7:8 dla gości. Spotkanie 
rozegrano w bardzo złych warun-
kach atmosferycznych. Bramki 
dla Olimpii strzelili: Adam Urbań-
ski (3), Szymon Zeberkiewicz (2), 
Łukasz Wawrzyńczak, Łukasz 
Matusiak. 

Lider klasy B grupy III – Iskra 
Głowno nie rozegrała meczu pod-

czas tej kolejki, w wyniku złego 
stanu boiska. 

Następna, 10. kolejka łódzkiej 
klasy B grupy III odbędzie się w 
niedzielę, 5 listopada 2017. Druży-
na KS Żychlin zagra na wyjeździe 
przeciwko drużynie LKS Giecz-
no. Natomiast Olimpia Oporów 
zagra na własnym boisku podej-
mując zespół KP Byszewy.  mr 

Skład KS Żychlin: maciej Galus, 
łukasz Guzek, karol Tybińkow-
ski, Tomasz walczewski, Adrian 
kaczmarek, eryk podczaski, ma-
teusz Skierski, dawid lis, damian 
kwiatkowski, kacper Jędrzejczak, 
damian Arkuszewski, konrad wró-
blewski, Jan Sitkiewicz, krzysztof 
radecki. Trener: marek ledzion.

Skład olimpii oporów: cezary 
komorski, Andrzej Szymichowski, 
łukasz matusiak, michał Szymań-
ski, kamil włodarczyk, Tomasz 
klatka, Tomasz Filipiak, patryk 
piechocki, patryk kubiak, łukasz 
wawrzyńczak, mateusz Szadkow-
ski, kamil Jańczak, damian Ja-
błoński, mateusz Szarłat, Szymon 
zeberkiewicz, kuba Siermiński, 
Adam urbański. Trener: Tomasz 
lewicki. kierownik drużyny: An-
drzej Florczak.

 KS Żychlin – Sazan Pęczniew 
0:0
 olimpia oporów – Błękitni Cio-
sny 7:8
 LKS Gieczno – Sokół Popów 
1:0

 KP Byszewy – Struga Dobiesz-
ków 1:3
 Iskra Góra Świętej małgorzaty 
– GKS Byszew 1:13
 Iskra Głowno – Krośniewianka 
Krośniewice (odwołany)

tabela:
1. iskra Głowno 8 24 23:6

2. Sazan pęczniew 9 22 38:14

3. Struga dobieszków 9 18 41:13

4. krośniewianka krośniewice 8 16 15:12

5. Sokół popów 9 15 26:18

6. KS Żychlin 9 13 26:17

7. GkS byszew 9 12 32:26

8. błękitni ciosny 9 9 21:40

9. olimpia oporów 9 7 18:43

10. kp byszewy 9 7 21:20

11. lkS Gieczno 9 7 13:35

12. iskra Góra św. małgorzaty 9 6 13:43

Piłka siatkowa | Turniej mini piłki Siatkowej chłopców 

Volley Team Żychlin 
w ogólnopolskim turnieju
W niedzielę 22 października 
młodzi siatkarze Volley 
Team Żychlin (rocznik 
2006) wzięli udział  
w Ogólnopolskim Turnieju 
Mini-Siatkówki o „Puchar 
Trybunalski 2017”.

W turnieju w Piotrkowie Try-
bunalskim brały udział  czołowe 
drużyny w tym roczniku w Polsce  
między innymi: Metro Warszawa, 
Wifama Łódź, Bzura Ozorków, 
Lechia Tomaszów Mazowiecki, 
Wrzos Międzyborów czy Saska 
Warszawa. Łącznie w turnieju wy-
startowało dwadzieścia zespołów. 

Volley Team  Żychlin zgłosiła 
do turnieju dwa zespoły w kate-
gorii „trójek”. Żychlińskie druży-
ny wygrały pięć spotkań i osiem 
przegrały. Podczas turnieju na hali 
pojawił się Stefan Antiga – trener 
ONICO Warszawa i reprezentacji 
Kanady oraz trener reprezentacji 
Polski, z którą w 2014 roku zdobył 
Mistrzostwo Świata.

Najlepszym zawodnikiem całe-
go turnieju został wybrany zawod-
nik KS Metro I – Timote Antiga. 
Wszyscy zawodnicy otrzymali 
nagrody rzeczowe i pamiątkowe 
imienne dyplomy.  mr

Volley team  Żychlin reprezen-
towali: VTż i – Szymon  kotecki, 
ziemowit michalak i kacper drąż-
kiewicz; VTż  ii – Jakub mrowicki, 
Szymon ratajczyk, Szymon olej-
nicki i Jakub kubiak. Trener: Jacek 
Filiński

Wyniki zespołów Volley team 
Żychlin:
 Volley team Żychlin I – KS mE-
tRo I Warszawa 2:15
 Volley team Żychlin I – KS mE-
tRo III Warszawa 10:15
 Volley team Żychlin I – Bzura 
ozorków II 9:15
 Volley team Żychlin I – SP 91 
Łódź II 8:15   
 Volley team Żychlin I – SP2 
ASVt Żychlin II 18:21

 Volley team Żychlin I – AtS to-
maszów mazowiecki 21:16
 Volley team Żychlin II – SP 13 
Piotrków trybunalski 15:7
 Volley team Żychlin II – LE-
CHIA  tomaszów mazowiecki I 
9:15
 Volley team Żychlin II – Wrzos 
międzyborów I 10:15   
 Volley team Żychlin II – SP 91 
Łódź II 11:15              
 Volley team Żychlin II – SP2 
ASVt Żychlin I 21:18
 Volley team Żychlin II – AtS 
tomaszów mazowiecki 21:16
Klasyfikacja końcowa:
1. bzutra ozorków i

2. wifama i

3. metro warszawa i

4. lechia Tomaszów mazowiecki i

5. Sp nr 91 łódź i

6. metro warszawa ii

7. Sp nr 91 łódź ii

8. lechia Tomaszów mazowiecki ii

9. metro warszawa iii

10. wifama łódź ii

11. krótka piłka łódź i

12. Sp nr 13 piotrków Trybunalski

13. bzura ozorków ii

14. wrzos międzyborów i

15. Saska warszawa i

16. wrzos międzyborów ii

17. Volley team Żychlin II

18. Volley team Żychlin I

19. ATS Tomaszów mazowiecki

20. ikS elbląg

Spotkanie 9. kolejki Klasy B Grupy III rozegrane na stadionie miejskim w żychlinie pomiędzy kS żychlin a wiceliderem Sazan pęczniew.

Przy piłce Damian Arkuszewski zawodnik kS żychlin w sobotnim meczu z Sazanem pęczniew.
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obie drużyny siatkarskie Volley team Żychlin I i II biorące udział w ogólnopolskim Turnieju mini piłki 
Siatkowej chłopców o „puchar Trybunalski 2017” w piotrkowie Trybunalskim.
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Sport
KALENDARz
ImPREz 
SPoRtoWYCH

uczestnicy
Wtz Żychlin
przywieźli brąz ze zgierza. str. 38

Chłopcy Volley team Żychlin
walczyli w mini-siatkówkę
o Puchar trybunalski 2017. str. 39

SoBotA, 4 LIStoPADA:
 9.00 – Sala sportowa Sp nr 6 
w kutnie; 3. kolejka Ekstraklasy 
KALS Kobiet; 09.00: Gostynin 
team – Volley team Żychlin; 
10.00: Volley team Żychlin – 
Salos Kutno;
 10.00 – hala sportowa oSir 
nr 2 w łowiczu, ul. Topolowa 2; 
4. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików u-14 – 
grupa A: umKS Księżak-2004 
Łowicz – AzS PWSz I Skiernie-
wice;
 14.00 – boisko w pniewie;  
14. kolejka Ligi okręgowej; 
GKS Bedlno – Włókniarz Kon-
stantynów; 
 15.00 – Sala sportowa Sp nr 6  
w kutnie; III Liga mężczyzn  
w Piłce Siatkowej KALS; 15.00: 
Akademia Siatkówki Gostynin 
– Akademia Siatkówki Volley 
team Żychlin (Kadeci); 17.00: 
Akademia Siatkówki Volley 
team Żychlin (Kadeci) – Spar-
ta Leśmierz;
 16.00 – hala sportowa oSir nr 1  
w łowiczu, ul. Jana pawła ii 3;  
6. kolejka II ligi tenisa stołowe-
go mężczyzn: umKS Księżak 
Łowicz – muKS Włókniarz Pa-
bianice;
 18.00 – hala sportowa oSir nr 2 
w łowiczu, ul. Topolowa 2;  
8. kolejka II ligi koszykówki 
seniorów – grupa B: Syntex 
Księżak Łowicz – oKK Sokół 
ostrów mazowiecka;

NIEDzIELA, 5 LIStoPADA: 
 9.00 – hala oSir nr 2 w łowiczu, 
ul. Topolowa 2; 2. kolejka woje-
wódzkiej ligi koszykówki mło-
dzików młodszych u-13; godz. 
9.00: umKS Księżak-2005 
Łowicz – AzS PWSz Skiernie-
wice, godz. 10.45: AzS PWSz 
Skierniewice – SKS Start Łódź, 
godz. 12.30: SKS Start Łódź – 
umKS Księżak-2005 Łowicz; 
 11.00 – hala sportowa w Szczer-
cowie; Wojewódzka Liga Kade-
tek, III turniej rundy zasadni-
czej wojewódzkich rozgrywek 
kadetek; udział Kadetek Volley 
team Żychlin;
 11.15 – Stadion miejski  
w łowiczu, ul. Jana pawła ii 3;  
15. kolejka IV ligi piłki nożnej: 
KS Pelikan II Łowicz – mKS 
zjednoczeni Stryków;
 11.00 – Stadion miejski w ży-
chlinie; 9. kolejka rozgrywek D2 
młodzik Grupa 4; KS Żychlin 
2006 – Stal Głowno
 11.00 – boisko w Giecznie;  
10. kolejka Łódzkiej Kl. B Gru-
pa III; LKS Gieczno – KS Żychlin
 12.00 – boisko w oporowie;  
10. kolejka Łódzkiej Klasy B 
Grupa III; olimpia oporów – 
KP Byszewy;
 14.00 – boisko w buczku; 15. 
kolejka IV Łódzkiej Ligi; orkan 
Buczek – KS Sand Bus Kutno.

Piłka nożna | łódzka iV liga

Wygrana KS Kutno z Omegą
W sobotę, 28 października 
odbyła się 14. kolejka 
rozgrywek IV ligi, podczas 
której KS Sand Bus Kutno 
podejmował na własnym 
boisku drużynę Omega 
Kleszczów. Podopieczni 
Andrzeja Grzegorka wygrali 
5:0 (2:0) i dopisali 
do swojego dorobku kolejne 
trzy punkty.

Zespół KS Kutno od początku 
spotkania starał się prowadzić grę 
i narzucić rywalowi swój styl. Pił-
karze KS w 18. minucie po golu 
Daniela Mitury wyszli na prowa-
dzenie. W 30. minucie było już 
2:0, a tym razem na listę strzelców 
wpisał się kapitan Mariusz Jaku-
bowski. Prowadzeniem KS Kut-
no 2:0 zakończyła się pierwsza 
część gry. 

Po zmianie stron gra nieco się 
wyrównała. Wciąż więcej okazji 
stwarzali sobie jednak piłkarze  
z Kutna, którzy swoją domina-
cję udokumentowali jeszcze trze-
ma trafieniami. Zawodnicy KS  
mieli jeszcze kilka okazji do pod-
wyższenia rezultatu, ale ostatecz-
nie zakończyło się na wygranej 
5:0.

Dzięki wygranej gospoda-
rze awansowali na siódme miej-
sce w ligowej tabeli. Bramki dla 
KS Kutno strzelili: Daniel Mitura, 
Mariusz Jakubowski, Kamil Za-
gajewski, Adrian Marcioch, Dmi-
try Pietrow. 

Następna, 15. kolejka rozgry-
wek IV ligi z udziałem KS Sand 
Bus Kutno odbędzie się w nie-
dzielę, 5 listopada. Piłkarze KS 
Kutno zagrają na wyjeździe z ze-
społem Orkan Buczek.  mr    

Skład KS Sand-Bus Kutno: 
Sobczak, placek, kaczor, piotr 
nawrocki, mysona, pietrow, Jaku-
bowski, nadolski, mitura, wielgus, 
Góralczyk, kralkowski, zagajewski, 
marcioch, przemysław nawrocki. 

Trener: Andrzej Grzegorek.
 KS Kutno – omega Kleszczów 
5:0
 unia Skierniewice – Ceramika 
opoczno 5:0
 zjednoczeni Bełchatów – Pili-
ca Przedbórz 0:8
 Warta Działoszyn – zawisza 
Pajęczno 1:0
 Stal Niewiadów – Ner Poddę-
bice 3:1
 GKS II Bełchatów – Boruta 
zgierz 0:5

 KS Paradyż – Pelikan II Łowicz 
2:0
 zjednoczeni Stryków – orkan 
Buczek 1:1
 LKS Kwiatkowice – Włókniarz 
zelów (odwołany)

tabela:
1. unia Skierniewice 14 38 52:5

2. ner poddębice 14 31 31:16

3. warta działoszyn 14 29 28:15

4. kS paradyż 14 25 31:16

5. lkS kwiatkowice 13 25 36:11

6. zjednoczeni Stryków 14 23 35:13

7. kS kutno 14 22 25:17

8. włókniarz zelów 13 22 23:19

9. boruta zgierz 14 22 37:27

10. omega kleszczów 14 21 28:31

11. pelikan ii łowicz 14 20 28:17

12. orkan buczek 14 19 31:26

13. Stal niewiadów 14 18 25:18

14. ceramika opoczno 14 15 12:25

15. GkS ii bełchatów 14 14 31:38

16. pilica przedbórz 14 9 20:38

17. zawisza pajęczno 14 4 6:53

18. zjednoczeni bełchatów 14 0 3:97

Piłka siatkowa | kutnowska Amatorska liga Siatkówki kobiet

Udana inauguracja w Ekstraklasie drużyn siatkarskich z Żychlina 
W dniu 28 października w hali 

sportowej Szkoły Podstawowej  
Nr 6 w Kutnie (ul. Łąkoszyńska 9) 
odbyła się 2. kolejka KALS Eks-
traklasy kobiet. Do rywalizacji 
przystąpiły dwie żychlińskie dru-
żyny: Volley Team Żychlin oraz 
ZS Żychlin/AIO Kutno.

Podopieczne Piotra Wojcie-
chowskiego rozegrały dwa mecze. 
W pierwszym spotkaniu siatkar-
ki Volley Team Żychlin wygra-
ły z zespołem Hurt Pap Ars Vita 
Kutno 2:1 (25:15, 19:25, 15:10). 
Pierwszy set wygrany pewnie, 
dzięki bardzo dobrej zagrywce na 
początku partii. Przewaga utrzy-
mana do końca. 

Drugi set przegrany przez duża 
ilość błędów we własnym polu 
zagrywki. Na początku trzeciego 
seta wypracowana 5 pkt. przewa-
ga dzięki dobrej grze w obronie  
i utrzymana do końca seta. MVP 
w tym meczu otrzymała Aleksan-
dra Kowalczuk. 

W drugim spotkaniu VTŻ ry-
walizowały z Liderkami Szcza-
win, które pokonały 2:0, w obu 
setach do 21. Najlepszą zawod-
niczką tego spotkania została Ali-
cja Ciszewska.   

Drużyna ZS Żychlin/AIO Kut-
no podczas tej kolejki również ro-

zegrała dwa spotkania, a ich prze-
ciwniczkami były: Gostynin Team 
i Liderki Szczawin. Żychlinianki 
gładko wygrały obydwa mecze 
2:0. W pierwszym spotkaniu z ry-
walkami z Gostynina MVP otrzy-
mała Aneta Dobińska. W drugim 
spotkaniu ZS Żychlin/AIO Kutno 

pokonały Liderki Szczawin, zaś 
tytuł najlepszej zawodniczki me-
czu przyznano Weronice Obręb-
skiej. 

Następne rozgrywki KALS ko-
biet (Ekstraklasa Kobiet) odbędą 
się w sobotę 4 listopada, będzie 
to 3. kolejka ligi. Volley Team Ży-

chlin zagra w tym dniu dwa me-
cze: z Gostynin Team oraz z Salos 
Kutno. Natomiast drużyna ZS Ży-
chlin/AIO Kutno wystąpi w roz-
grywkach Ekstraklasy w sobotę 
18 listopada, a ich rywalkami będą 
zespoły: Volley Team Żychlin  
i Łęczyca Team.  mr

Skład drużyny Volley team 
Żychlin: Aleksandra kowalczuk, 
monika Szymańska, Julia żura-
wik, Julia beszczyńska, weronika 
bieniak, Alicja ciszewska, Alek-
sandra Garboś, Justyna Topolska, 
daria karasiewicz (libero), natalia 
kubica (libero). Trener: piotr woj-
ciechowski. 

 Łęczyca team – Victoria Koło 
2:1 (25:11, 23:25, 19:17)
 Hurt Pap Ars Vita Kutno – Vol-
ley team Żychlin 1:2 (15:25, 
25:19, 10:15)
 Gostynin team – Victoria Koło 
0:2 (17:25, 20:25)
 Liderki Szczawin – Volley 
team Żychlin 0:2 (21:25, 21:25)
 Gostynin team – zS Żychlin/ 
Alo Kutno 0:2 (17:25, 23:25)
 Liderki Szczawin – zS Żychlin/
Alo Kutno 0:2 (17:25, 18:25)

tabela:
1. Victoria koło 4 9 7:3

2. zS żychlin/Alo kutno 2 6 4:0

3. Volley Team żychlin 2 5 4:1

4. Gostynin Team 4 3 3:7

5. liderki Szczawin 4 3 3:7

6. łęczyca Team 1 2 2:1

7. hurt pap Ars Vita kutno 3 2 2:6

8. GdS Strzelce 0 0 0:0

9. Salos kutno-woźniaków 0 0 0:0

Piłkarze KS Sand Bus Kutno wygrali w sobotnim meczu z drużyną omega kleszczów 5:0.

Siatkarki Volley team Żychlin w spotkaniu z hurt-pap Ars Vita kutno. 
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